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Łódź�|�były�policjant�z�komisariatu�policji�w�Żychlinie�oskarżony

Zabił z broni służbowej, 
oskarżony też o paserstwo
Były funkcjonariusz policji z Komisariatu Policji w Żychlinie, 31-letni Łukasz M., 
usłyszał akt oskarżenia. Prokuratura Okręgowa w Łodzi po trwającym ponad rok czasu 
śledztwie postawiła mu zarzut zabójstwa 36-letniego mężczyzny z Podczach oraz zarzut 
paserstwa i  pomoc w uchylaniu się od podatku akcyzowego. Grozi mu dożywocie.

Pikanterii dodaje fakt, że ojciec 
oskarżonego jest emerytowanym 
policjantem Komendy Powiato-
wej Policji w Kutnie. Łukasz M. 
po ukończeniu szkoły średniej 
w ZS nr 1 im. St. Staszica w Kut-
nie został policjantem. W policji 
pracował przez 10 lat, początko-
wo w komendzie policji w Łodzi, 
później w KPP Kutno; kolejno 

w komisariatach w Krośniewi-
cach i od ponad roku w Żychlinie.

Mieszkał w jednej z podkut-
nowskich miejscowości. Dosko-
nale znał się ze swoją ofi arą, bo-
wiem byli sąsiadami.

Przypomnijmy, że do zabój-
stwa doszło w Sylwestra, 31 
grudnia 2016 roku, ok. godz. 
18.00. Ciało 36-letniego Ceza-

rego S. z ranami postrzałowy-
mi z pistoletu znalazła 1 stycznia 
2017 roku przypadkowa kobieta 
w strzegocińskim lesie, na tylnej 
kanapie samochodu Audi.

Łódzcy prokuratorzy wspól-
nie z funkcjonariuszami z Biu-
ra Spraw Wewnętrznych KGP 
ustalili, że Łukasz M. w ostatnim 
okresie miał dług u 36-letniego 

sąsiada w kwocie około 20 tys. zł. 
Od sierpnia 2016 roku pomagał 
pokrzywdzonemu ukrywać tref-
ny towar, przechowując u siebie 
w domu 3.000 paczek nielegalnie 
wyprodukowanych i przeznaczo-
nych do sprzedaży papierosów 
oraz 540 litrów spirytusu. 

Łukaszowi M. postawiono za-
rzut zabójstwa oraz paserstwa 
i pomoc w uchylaniu się od po-
datku akcyzowego. Grozi mu do-
żywocie – informuje 29 marca 
Krzysztof Kopania, rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej.  str. 2
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Plecka Dąbrowa�
Pieszy poniósł 
śmierć na miejscu

Do tragicznego w skutkach 
wypadku doszło w drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych, 2 kwietnia, 
w Pleckiej Dąbrowie. Pieszy, 
mieszkaniec pobliskiego Głucho-
wa, został potrącony przez 37-let-
niego kierowcę Audi z powia-
tu łowickiego. Mężczyzna zmarł 
na miejscu. Kierowca był trzeźwy.

Do zdarzenia doszło ok. godz. 
21 na drodze krajowej 92, na wy-
sokości stacji paliw. Ze wstępnych 
ustaleń policji wynika, że 48-let-
ni mężczyzna Dariusz C. z Głu-
chowa przechodził przez jezdnię 
w niedozwolonym miejscu. – Po-
licjanci pod nadzorem prokuratu-
ry ustalają okoliczności zdarzenia 
– mówi Edyta Machnik, rzecznik 
KPP Kutno.  str. 2 

Pniewo�|�tragedia�w�następstwie�pożaru

Nie żyje 77-letnia kobieta
Najprawdopodobniej 
na skutek zaczadzenia 
zmarła 77-letnia 
mieszkanka budynku 
wielorodzinnego 
w Pniewie, gdzie 
wybuchł pożar. 
Długa reanimacja 
nie przyniosła efektu.

Do tragicznego w skutkach 
zdarzenia doszło w piątek 30 mar-
ca, kilka minut po godz. 16.00.

– Dyżurny straży odebrał we-
zwanie od operatora Wojewódz-
kiego Centrum Powiadamia-
nia Ratunkowego o godz. 16.12 
– informuje Zdzisław Pęgowski, 
rzecznik PSP w Kutnie. – W bu-
dynku wielorodzinnym doszło 
do pożaru, od pieca centralne-
go ogrzewania znajdującego się 
w kuchni. Zadysponowaliśmy 4 
jednostki z 2 z JRG Kutno, z OSP 
Śleszyn i OSP Żychlin. Na miej-
scu zdarzenia była pierwsza jed-
nostka z OSP Śleszyn. Pierwszej 
pomocy starszej kobiecie udzielał 
wnuczek, który wyniósł ją z pło-
nącego mieszkania i próbował ją 
reanimować.

Kłęby czarnego dymu wydo-
bywające się oknem i drzwiami 
zauważyli sąsiedzi, lokatorzy bu-
dynku kolejowego znajdujące-
go się tuż obok torów i przejaz-
du kolejowego w Pniewie. To oni 
wezwali pomoc. Powiadomili też 
wnuczka, który pracował w po-
bliżu. To on otworzył drzwi do 
mieszkania, które było zamknię-

te i wyniósł babcię na dwór. Sam 
przez 15 minut próbował ją reani-
mować, do czasu przyjazdu służb 
ratunkowych. Na miejscu zda-
rzenia jako pierwsi byli strażacy 
z OSP Śleszyn, i to oni kontynu-
owali reanimację, do czasu przy-
jazdu kolejnych Zespołów Ra-
townictwa Medycznego ze Zdun, 
a później z Kutna. Niestety, ok. 
godz. 17.00 lekarz stwierdził zgon.

– Pożar nie był duży. Od pie-
ca zapaliła się drewniana szafka. 
Najprawdopodobniej przyczyną 
śmierci kobiety było jednak za-
czadzenie – dodaje rzecznik PSP 
Kutno. – Kobieta w chwili zdarze-
nia znajdowała się w drugim po-
mieszczeniu.

Lokatorzy kamienicy przyzna-
ją, że i tak mieli szczęście w nie-
szczęściu, bowiem gdyby pożar 
wybuchł w nocy, gdy wszyscy 
śpią, ofi ar mogłoby być znacz-
nie więcej. Budynek jest stary z 
trzcinowymi stropami, kryty papą 
i smołowany.  str. 2
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Pan kazimierz
ukończył 100 lat
– byliśmy u niego z wizytą. str. 3

Głosowanie nad podwyżką.�10�osób�poparło�wniosek�zarządu,�10�było�przeciwnych,�1�osoba�się�wstrzymała

Żychlin�|�burzliwie�na�walnym�zebraniu�rOD�emit

Podwyżka o 2 grosze podzieliła działkowców
Podwyżka o 2 grosze 
za metr kwadratowy 
działki podzieliła 
działkowców podczas 
walnego zebrania 
działkowców Rodzinnego 
Ogrodu Działkowca 
Emit, które odbyło się
24 marca.

Przy niewielkiej frekwencji, 
w głosowaniu za podwyżką był 
remis 10 za, 10 przeciw i 1 wstrzy-
mujący. Decyzją przewodniczą-
cego zebrania i jednocześnie za-
stępcy prezesa ogrodów, Tomasza 
Rapsiewicza, podwyżka opłat zo-
stała zatwierdzona.

Do tej pory działkowcy płacili 
za swoje działki 0,38 zł za 1 mkw. 
Powierzchni, z czego 6 groszy 
było przekazywane do zarządu 
okręgowego działkowców w Ło-
dzi. Po podwyżce opłata wzro-

śnie do 0,40 zł za 1 mwk., z czego 
do zarządu okręgowego będzie 
odprowadzane o 1 grosz więcej, 
czyli po 7 gr od każdego metra 
kwadratowego. Opłata członkow-
ska pozostała bez zmian – 6 zł.

– Na co nam jest potrzebny 
okręgowy związek? Jaką mamy 
z niego korzyść? Przecież on nas 
„okrada” w biały dzień. W ska-
li roku musimy im oddać ponad 
5.000 zł, które można by było 
przeznaczyć na inwestycje w 
ogrodach – mówiła jedna z uczest-
niczek zebrania Zofi a Urbańska. 
– Zarząd w Łodzi pracuje w pa-
łacach i mają wysokie wynagro-
dzenia za nasze pieniądze. Kil-
ka lat temu chcieliśmy odejść od 
związku, ale wówczas zabrakło 
2 osób, aby być niezależnym. Za 
rok ponownie postawimy wnio-
sek o odłączenie od zarządu okrę-
gowego. Ważne, by działkowcy 

przyszli na zebranie i podjęli mą-
drą decyzję.

Tomasz Rapsiewicz próbował 
uspokoić nastroje. Przekonywał, 
że 2 grosze to tylko 4 zł więcej 
w skali roku. 

Gdy wynik głosowania za pod-
wyżką był remisowy, obecny pod-
czas walnego zebrania przedsta-
wiciel zarządu okręgowego wyjął 
statut i odczytał, że jeden z zapi-
sów regulaminu mówi że w ta-
kiej patowej sytuacji, decydujący 
głos ma przewodniczący zebrania, 
czyli Tomasz Rapsiewicz, a ten 
przesądził losy podwyżki.

– Dlaczego pan nas nie słucha! 
– komentowała to niezadowolona 
z tej decyzji część działkowców.

kontenerów na śmieci 
nie będzie
Ponieważ śmieci w ogrodach 

działkowych, to wciąż duży pro-

blem, zarząd ROD Emit przygo-
tował uchwały śmieciowe. Prze-
liczono, że jeśli będą ustawione 
pojemniki na śmieci, to każdy 
z działkowców będzie musiał po-
nosić dodatkowe opłaty. 

Z wyliczeń zarządu wynikało, 
że działkowcy z ogrodu 1 i 2 pła-
ciliby po 4,6 zł za działkę, dział-
kowcy z ogrodu nr 4 płaciliby po 
14,20 zł, z ogrodu nr 5 – 9,90 zł, 
z ogrodu nr 3 opłat by nie ponosi-
li bowiem tam miejskie wysypisko 
jest tuż obok.

Przedstawiono też projekty 
uchwał dotyczące odpłatności za 
ustawienie kontenera na gałęzie.  
I tak odpłatność na ogrodzie 1 
i 2 wynosiłaby 6,40 zł, na ogrodzie 
nr 4 – 19,7 zł, na ogrodzie 5 – 
13,7 zł, na ogrodzie nr 3 opłaty
by nie było, gdyż gałęzie są skła-
dowane na wyznaczonym placu. 

 str. 5
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NASi DzieNNikARze Do WASzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DOrOta GrĄBczewSka

Gmina Pacyna�|�psy�ganiają�za�rowerami

Kłopotliwy spadek
z dwoma psami
Podczas obrad połączonych 
komisji Rady Gminy Pacyna 
28 marca, radny Piotr 
Kiełbasa zwracał uwagę
na dwa psy ganiające 
po ulicy ludzi.

Ich właściciele zmarli, zaś spa-
dek po nich, wraz z dobrodziej-
stwem dobytku – psami, przejęła 
mieszkanka Żychlina, która naj-
wyraźniej nie radzi sobie z czwo-
ronogami. – Psy ganiają ludzi 
jadących na rowerach. Mnie 
w ostatnią niedzielę też skuba-
ły po butach – opowiadał radny. 
– Zwierzęta nie są należycie kar-
mione. Okoliczni sąsiedzi litują 
się nad zwierzętami i je dokarmia-
ją. Trzeba coś z tym zrobić, zabrać 
psy do schroniska...?

Wójt przyznał, że rozmawiał ze 
spadkobierczynią, która chciała 
czworonogi oddać do schroniska 
dla zwierząt. Jednak dla gminy to 
dodatkowe koszty, najpierw wyła-
pania, a później dzienne opłaty za 
pobyt czworonoga w schronisku.

Sekretarz gminy Waldemar Ra-
chubiński wskazał jednak inne 
rozwiązanie – by poszukać dla 
czworonogów rodziny adopcyj-
nej, poprzez stowarzyszenia, któ-
re zajmują się organizacją takiej 
adopcji. Zadeklarował, że zrobi 
psom zdjęcia. – Są ludzie, którzy 
wyrzucają psy, ale są też i tacy, 
którzy chętnie przyjmą takiego 
czworonoga. Spróbuję nawiązać 
kontakt z tymi stowarzyszenia-
mi, by czworonogi znalazły nowy 
dom – deklarował sekretarz.  dag
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Zabił z broni służbowej, 
oskarżony też o paserstwo

dokończenie ze str. 1
Przez cały czas trwania śledz-

twa informacje w tej sprawie były 
bardzo ogólnikowe. Nieofi cjalnie 
mówiło się, że do zabójstwa mo-
gło dojść z powodu rozliczeń fi -
nansowych, bowiem ofi ara – Ce-
zary S. – prowadziła nielegalne 
interesy. Teraz postępowanie pro-
kuratorskie potwierdziło te infor-
macje. Prokuratorzy ustalili prze-
bieg zdarzenia. Było tak:

Zastrzelony 36-letni Cezary S. 
od pewnego już czasu żądał od 
oskarżonego Łukasza M. zwrotu 
pieniędzy. Ten był jednak w trud-
nej sytuacji fi nansowej i nie był 
w stanie uregulować długu. Jak 
ustalili śledczy, 31 stycznia 2016 
roku po godzinie 13.00 Ceza-
ry S. po raz pierwszy pojawił się 
w miejscu zamieszkania 31-lat-
ka. Kolejna wizyta miała miejsce 
tego samego dnia około godziny 
18.00. Prawdopodobnie wówczas 

ponownie zażądał zwrotu pienię-
dzy. Wszystko wskazuje na to, 
że 31-latek musiał zapewnić po-
krzywdzonego, że ma pieniądze, 
ale przekaże je w innym miejscu 
i muszą tam pojechać. Oskarżo-
ny odjechał spod domu, swoim 
samochodem, jako pierwszy. Po-
krzywdzony jechał za nim. 

Kierowali się w stronę Kut-
na, następnie skręcili w trasę pro-

wadzącą do Żychlina. Po 5 kilo-
metrach odbili w boczną drogę. 
Zarejestrowały ich kamery moni-
toringu na przejeździe kolejowym 
w miejscowości Leszczynek. Do-
jechali do Strzegocina, a następnie 
skręcili w drogę biegnącą przez 
las, w oddali od budynków miesz-
kalnych. Tam oskarżony zreali-
zował swoje przestępcze plany. 
Zaatakował i pozbawił 36-latka 
życia, oddając z broni służbowej 6 
strzałów, w tym 5 w okolicę klatki 
piersiowej i jeden w głowę. 

– Rana głowy i jedna z ran tu-
łowia były bezwzględnie śmier-
telne – informuje rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Łodzi. 
– Następnie oskarżony umieścił 
ciało na tylnym siedzeniu samo-
chodu ofi ary. Wjechał w drogę le-
śną taranując szlaban i tam je po-
rzucił. Pieszo wrócił do swojego 
samochodu. Następnie, pojechał 
do domu, skąd około 19.30 wyje-

chał ponownie, udając się do pra-
cy. Tego dnia służbę miał rozpo-
cząć o 19.00 w Żychlinie. Jednak 
spóźnił się godzinę. Pozostawione 
w samochodzie ciało 36-latka od-
nalezione zostało następnego dnia 
około godziny 14.30 przez space-
rującą w pobliżu kobietę. Rozpo-
częto działania wykrywacze.

Łukasz M. został zatrzymany 4 
stycznia 2017 roku. Przedstawio-
no mu zarzuty i na wniosek pro-
kuratora trafi ł do aresztu, który 
był kilka razy przedłużany. Ostat-
ni areszt kończył mu się z końcem 
marca. 

– Podczas przesłuchania Łu-
kasz M. nie przyznał się do popeł-
nienia zarzucanych mu czynów. 
Biegli psychiatrzy stwierdzili, że 
brak jest podstaw do kwestiono-
wania jego poczytalności – mówi 
Krzysztof Kopania. – Teraz spra-
wą zajmie się Sąd Okręgowy 
w Łodzi.  Dorota Grąbczewska
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Gostynin�|�Żartowniś�słono�zapłaci

Grzywna za fałszywe wezwania 
służb porządkowych
We wtorek, 27 marca, 
przez godzinę, 19-letni 
mieszkaniec gminy Gostynin 
kilkakrotnie dzwonił 
na policję w Gostyninie, 
informując o różnych 
zdarzeniach, w różnych 
rejonach gminy, których, jak 
się później okazało, nie było.

Za każdym razem na wskaza-
ne miejsce jechał radiowóz. Funk-
cjonariusze ustalili właścicie-
la numeru telefonicznego. Teraz 
młody człowiek odpowie i zapłaci 
grzywnę za swoje dowcipy.

– Pierwszy telefon dyżurny po-
licji otrzymał od dyspozytora po-
gotowia ok. godz. 15.00 – opowia-
da nadkom. Dorota Słomkowska, 
rzecznik KPP Gostynin. – In-
formowano, że Mazdą jest prze-
wożona nieprzytomna osoba, 
na którą miała spaść półtoratono-
wa belka. We wskazane miejsce 
wysłano patrol policji, by ustalić 
okoliczności zdarzenia. Okaza-
ło się, że był to fałszywy alarm. 
Później dyżurny policji odebrał 
jeszcze kilka takich fałszywych 
zawiadomień, gdyż osoba dzwo-
niąca zmieniała miejsce położenia 
na terenie miasta i gminy Gosty-

nin. Do wszystkich był wysyłany 
patrol, bowiem według zgłoszeń 
było zagrożone czyjeś zdrowie lub 
życie.

W międzyczasie funkcjonariu-
sze ustalili numer telefonu i wła-
ściciela żartownisia, który teraz 
poniesie odpowiedzialność za 
swoje nieodpowiedzialne zacho-
wanie. Niepotrzebne zaangażowa-
nie policji, pogotowia czy innych 
służb jest wykroczeniem.

– Art. 66 kodeksu wykroczeń 
przewiduje, że osoba, która chce 
wywołać niepotrzebną czynność, 
przekazując fałszywą informację, 
wprowadza w błąd instytucję uży-
teczności publicznej, organ ochro-
ny bezpieczeństwa, porządku pu-
blicznego lub zdrowia i sprawia, 
że służby podejmują niepotrzebne 
czynności, podlega karze grzyw-
ny do wysokości 1.000 zł – infor-
muje rzecznik policji. – Ponad-
to, kto umyślnie blokuje numery 
alarmowe, podlega karze aresztu, 
ograniczenia wolności lub grzyw-
ny do 1.500 zł. Pamiętajmy, że fi k-
cyjne angażowanie służb porząd-
kowych czy ratowniczych może 
sprawić, że w tym czasie nie mogą 
one być w miejscu, w którym rze-
czywiście ktoś może potrzebować 
pomocy.  dagokolice Łowicza�|�pies�się�znalazł,�samochodu�nadal�nie�ma�

Siła oddziaływania internetu 
W środę, 28 marca, 
około godz. 16.00, 
czyli już po zamknięciu 
poprzedniego numeru 
NŁ, odnalazł się owczarek 
niemiecki, który zaginął tej 
samej nocy, kiedy to
z posesji w Mystkowicach, 
z której pochodził, zostało 
skradzione BMW.

Psa udało się odnaleźć dzięki 
pomocy internautów, którzy na 
szeroką skalę rozpowszechnili za-
mieszczony przez siostrę właści-
ciela BMW post na Facebooku 
oraz nasz artykuł ze strony Łowi-
czanin.info. 

Właściciele otrzymali tele-
fon, że pies błąka się przy jednej 
z dróg. Był widziany już następ-
nego dnia rano po kradzieży, ale 
wtedy nikt nie wiedział do kogo 
należy i pod jaki numer zadzwo-
nić. 

Pies znalazł się kilka kilome-
trów od domu, na granicy Boche-
nia i Ostrowa. W zeszłą środę wła-
ściciele przywieźli go do domu, 
nic mu nie dolega. 

Samochód nadal 
poszukiwany 
Nadal aktualny pozostaje apel 

o to, by na numer tel. 603 879 773 
kontaktowali się wszyscy, którzy 
wiedzą coś o kradzieży BMW 
w Mystkowicach. 

Rzecznik policji w Łowiczu 
podkom. Urszula Szymczak po-
informowała, że sprawca ukradł 
auto z podwórka, które nie było za-
mknięte, zaś wcześniej pokonał za-
bezpieczenia w postaci zamka cen-
tralnego. – W minionym roku w 

powiecie łowickim odnotowaliśmy 
5 przypadków kradzieży pojaz-
dów. Oczywiście część aut zostaje 
znalezionych, ściśle współpracuje-
my w tym zakresie z jednostkami 
na terenie całego kraju. Niedawno 
odzyskaliśmy 2 pojazdy: Fiata Se-
icento skradzionego z terenu Ło-
wicza i Citroena C5, skradzione-
go z parkingu w Łodzi – informuje 
rzecznik policji.  aa 

Dzięki pomocy internautów 
odnalazł�się�owczarek�niemiecki�
z�Mystkowic.�

Wciąż poszukiwane�jest�
skradzione�z�prywatnej�posesji�
bMw.�

Plecka Dąbrowa�|�tragiczny�wypadek

Pieszy poniósł śmierć na miejscu
dokończenie ze str. 1
– Ciało zostało zabezpieczo-

ne celem przeprowadzenia sek-
cji zwłok i ustalenia czy denat był 
pod wpływem alkoholu.

Dariusz C. był kawalerem. 
Wraz z matką i rodzeństwem 
mieszkał w Głuchowie, gdzie 
wspólnie z rodziną prowadził go-
spodarstwo rolne. Plecka Dąbro-
wa to szczególnie niebezpieczny 
odcinek drogi krajowej. Na prze-
strzeni lat zginęło tu wielu pie-
szych. Jeszcze niebezpieczniej 
było zanim wzdłuż miejscowości 
nie wybudowano chodnika.

– Każdy pieszy i rowerzysta po-
winien pamiętać o swoim bezpie-
czeństwie i zadbać o to, aby być 
widocznym i poruszać się poza 
obszarem zabudowanym lewą 
stroną jezdni – przypomina rzecz-
nik policji. – Kamizelka odblasko-
wa, breloczek, opaska, czy nawet 
zwykła latarka sprawią, że po-
ruszając się przy słabo oświetlo-
nej drodze będzie lepiej widocz-
ny dla nadjeżdżającego kierowcy. 
Pamiętajmy, że niedostosowanie 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze może być także 
przyczyną tragedii.  dag

W tym pokolejowym budynku wielorodzinnym�doszło�do�pożaru�
i�tragicznego�skutku,�zaczadzenia�77-letniej�kobiety.�
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Pniewo�|�tragedia�w�następstwie�pożaru

Nie żyje 77-letnia kobieta 
dokończenie ze str. 1

Niektórzy mieszkańcy ubole-
wają, że w Pniewie jest OSP Pnie-
wo, ale miejscowych strażaków 
nie było, choć strażnica znajduje 
się 200 m dalej. – Gdyby pomoc 
przyszła szybciej, to może udało-
by się kobietę uratować – mówią. 
– Strażacy z OSP Śleszyn musieli 
pokonać kilkanaście kilometrów, a 
każda minuta była na wagę życia.

Dlaczego miejscowi strażacy z 
OSP Pniewo nie zareagowali?

– Nasza jednostka OSP Pniewo 
składa się ze strażaków ochotni-
ków, nie należymy do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go, nie mamy systemu selektyw-
nego powiadamiania. To oznacza, 
że informacja od dyżurnego PSP 
w Kutnie nie trafi a w pierwszej 

kolejności do nas, ale do jedno-
stek należących do KSRG – wy-
jaśnia Krzysztof Trusiński, prezes 

OSP Pniewo. – OSP Pniewo jest 
wzywane dopiero, gdy taka jest 
potrzeba. Feralnego dnia jeden 

strażak od nas był na miejscu zda-
rzenia, oferował swoją pomoc, ale 
dowodzący akcją uznał, że jego 
pomoc jest już niepotrzebna.

Przy okazji tej tragedii wra-
ca pytanie, po co na terenie gmi-
ny Bedlno jest 10 jednostek OSP, 
skoro nie są one mobilne i choć 
są najbliżej, nie niosą pierwszej 
pomocy mieszkańcom? Podczas 
styczniowej odprawy komendant 
powiatowy PSP Marek Mysz-
kowski podkreślał na potrzebę 
włączenia do 2020 roku 2 jedno-
stek OSP z terenu gminy Bedlno 
do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, by skrócić czas 
oczekiwania na straż i fachową 
pomoc.

Podobne pytania były stawiane 
wielokrotnie. Za każdym razem 
wójt Krzysztof Kołach, również 
prezes gminnej OSP w Bedlnie, 
wyjaśniał, że gminy nie stać, by 
mieć jednostkę w KSRG. Cóż 
jednak jest ważniejsze od bezpie-
czeństwa mieszkańców?  dag
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Żychlin�|�Jak�żyć,�by�dożyć�tak�sędziwego�wieku?

100 lat Kazimierza Kołodziejskiego
28 marca Kazimierz Kołodziejski z Żychlina 
obchodził setne urodziny. Z tej okazji szanownego 
jubilata odwiedzili przedstawiciele Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia z Kutna, burmistrz Grzegorz Ambroziak 
oraz kierownik USC Zuzanna Szymańska. Były kwiaty, 
gratulacje i decyzja KRUS o przyznaniu mu specjalnego 
dodatku do emerytury w wysokości 3.000 zł.

– Czuję się dobrze – mówi jubi-
lat. – 100 lat minęło tak szybko, że 
aż trudno uwierzyć. Dużo się mo-
dlę do Bozi i może dlatego mogę 
tak długo żyć w dobrym zdrowiu. 
Nigdy nie lubiłem pić alkoholu, 
papierosy paliłem krótko, w la-
tach młodości. Uwielbiam mleko, 
jak kot. Dziennie wypijam ok. li-
tra mleka. Chętnie czytam gazety.

Pan Kazimierz, pomimo swo-
jego sędziwego wieku, jest spraw-
ny. Samodzielnie porusza się o la-
seczce. Jak nam mówi, czasami 
chodzi sam do kościoła, czy do 
sklepu. Wciąż ma dobrą pamięć, 
czyta bez okularów. Trochę nie-
dosłyszy, ale nie ma problemów, 
by komunikować się z jubilatem. 
Podczas rozmowy z nami dał się 
poznać jako pogodny starszy pan 
z poczuciem humoru.

Swój sędziwy wiek, obok zdro-
wego stylu życia, zawdzięcza też 
dobrym genom. Pochodzi z dłu-
gowiecznej rodziny. Jego ojciec 
żył 97 lat, siostra 95 lat, brat 92 
lata.

– Miałem 6 braci i jedną siostrę 
– mówi pan Kazimierz. – Zawsze 
się szanowaliśmy i szanujemy  

w rodzinie. Zgoda buduje, niezgo-
da rujnuje – podkreśla.

Pan Kazimierz od 30 lat miesz-
ka w Żychlinie, z córką Hali-
ną Stelmasiak. Dziś to już czte-
ropokoleniowa rodzina, bowiem 
w domu mieszka też wnuczka  
i dwoje prawnuków: 11-letnia 
Sandra i 5-letni Piotruś.

Rodzina dba o mnie. Żyjemy  
w zgodzie, co jest bardzo waż-
ne. Jest mi bardzo dobrze. Żebym  
w niebie miał tak dobrze, jak mam 
tutaj – żartuje jubilat. 

Dochował się 2 synów i 1 cór-
ki. Jeden syn już nie żyje, drugi 
mieszka w Żychlinie i pracuje  
w Samorządowym Zakładzie 
Budżetowym. Córka Halina pra-
cuje w Union Chocolate. Docze-
kał się 7 wnucząt i 7 prawnuków. 
Specjalnie na urodziny dziadka  
z Anglii przyjechała wnusia 
Aleksandra, która pracuje tam od 
6 lat. Wychowywała się w domu 
razem z dziadkiem i babcią, któ-
ra zmarła rok temu i jest bardzo  
z nim zżyta.

Kazimierz Kołodziejski uro-
dził się 28 marca 1918 roku w Ko-
szelówce. Później, wraz z rodzica-

mi, jako dziecko, przeprowadził 
się do pobliskiego Dobrowa, pa-
rafia Suserz. Tam przez kilkadzie-
siąt lat prowadził 30-hektarowe 

gospodarstwo rolne. W czasach, 
gdy nie było takiej mechanizacji, 
napracował się w gospodarstwie. 
Od podstaw stawiał budynki go-

spodarcze. Później z żoną wybu-
dował dom w Żychlinie, gdzie za-
mieszkali wraz z córką, która teraz 
troskliwie się nim opiekuje. 

Jubilatowi życzymy kolejnych 
radosnych i spokojnych lat życia 
w dobrym zdrowiu, w otoczeniu 
kochających go bliskich.  dag

Jubilat z córką Haliną, wnuczką�Olą�oraz�prawnusią�Sandrą,�które�kochają�dziadka.
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Bedlno�|�wyróżnienia�i�podziękowania�z�okazji�Dnia�Sołtysa�

Medale marszałka województwa dla sołtysów
Podczas sesji  
Rady Gminy Bedlno, 
która odbyła się 
28 marca, wójt gminy 
Krzysztof Kołach 
wręczył każdemu  
z sołtysów medal 
za pracę społeczną, 
przyznany przez 
marszałka województwa 
łódzkiego Witolda 
Stępnia.

Dodatkowo sam wyróżnił 
trzech sołtysów z najdłuższym 
stażem: Mariana Dysierowicza, 
Wiesława Masłowskiego i Ryszar-
da Tarczyńskiego.

11 marca na Wojewódzkie Ob-
chody Dnia Sołtysa z gminy Bedl-
no pojechało 28 sołtysów, spośród 
39 sołectw w gminie Bedlno. Uro-
czysta gala, zorganizowana przez 
prezesa Stowarzyszenia Sołtysów 
Jana Tobiasza i marszałka woje-
wództwa łódzkiego Witolda Stęp-
nia, odbyła się w Teatrze Wielkim 
w Łodzi.

– Nasi sołtysi znaleźli się wśród 
1.200 sołtysów, którzy gościli na 
gali – mówi Katarzyna Golis, se-
kretarz gminy Bedlno. – Nasza 
delegacja była jedną z 60 gmin  
w województwie łódzkim, której 
sołtysi uczestniczyli w gali.

Podczas uroczystej gali przed-
stawiciele sołtysów z gminy Be-
dlno odebrali paczki z medalami 
dla wszystkich sołtysów w gmi-
nie. Ich wręczenia dokonano pod-
czas sesji.

Sołtysi to przedstawiciele naj-
niższego szczebla władzy sa-
morządowej. Nie tylko zbierają 
podatki, ale też przekazują spo-

łeczeństwu ważne informacje 
od gminnych władz samorządo-
wych. Uczestniczą w obradach 
sesji i powinni przekazywać spo-
łeczeństwu ważne informacje do-
tyczące tego, co dzieje się w gmi-
nie.

W sposób szczególny wójt 
Krzysztof Kołach podziękował 
trzem sołtysom z najdłuższym 

stażem. Marian Dysierowicz, 
80-letni przewodniczący Rady 
Gminy Bedlno, jest sołtysem 
Orłów Kolonia od 54 lat, sołty-
sowanie zaczynał jako młody, 
26-letni chłopak. Wiesław Ma-
słowski sołtysem Kazimierka jest  
od 38 lat, a Ryszard Tarczyński 
jest sołtysem Jaroszówki od lat 
36. dag

Podczas sesji Rady Gminy Bedlno 28�marca�sołtysi�z�gminy�bedlno�odebrali�medale�przekazane��
przez�marszałka�woj.�łódzkiego�i�prezesa�Stowarzyszenia�Sołtysów.

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

Gmina Pacyna�|�zmiana�lokalizacji
Siłownia w Pacynie, a nie w Modelu

Samorządowcy z Pacyny zmie-
nili lokalizację planowanej budo-
wy siłowni zewnętrznej. Począt-
kowo wskazywano, że zostanie 
ona urządzona w Modelu, w po-
bliżu wyremontowanej strażnicy. 
Teraz zdecydowano, że powstanie 
ona w Pacynie obok kościoła.

– Okazało się, że teren w Mo-
delu, na którym chcieliśmy zro-
bić siłownię zewnętrzną, trzeba by 
było odrolnić, gdyż tam są grun-

ty III klasy, a to oznaczałoby duże 
koszty – wyjaśniał na komisji 28 
marca Krzysztof Woźniak, wójt 
gminy Pacyna.

Siłownia zewnętrzna z kilkoma 
urządzeniami stanie na placu pa-
rafialnym, obok dotychczasowe-
go placu zabaw koło kościoła. Jak 
informuje wójt, podpisał już poro-
zumienie z proboszczem, ks. Zbi-
gniewem Ciechomskim, na dzier-
żawę terenu na okres 10 lat.  dag



4 �www.lowiczanin.info5�kwietnia�2018������nr 14   

Aktualności
Prokuratura musi zbadać 
sprawę wywłaszczenia
pod budowę ul. Pomorskiej. str. 7
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Gmina Pacyna�|�Grupa�radnych�prosiła�o�dodatkowy�lokal�wyborczy�

Lokal wyborczy przeniesiony 
z Luszyna do Podczach
Do Rady Gminy Pacyna 
wpłynęły dwa identyczne 
wnioski, by w Remkach 
lub Podczachach 
zrobić dodatkowy  
obwód do głosowania, 
pozostawiając 
dotychczasowy  
obwód w Luszynie.

Utworzenie dodatkowego ob-
wodu miało ułatwić mieszkańcom 
głosowanie na miejscu. Tymcza-
sem, na wniosek wójta, radni zde-
cydowali, by przenieść lokal wy-
borczy z Luszyna do Podczach. 
Teraz to mieszkańcy Luszyna 
będą musieli dojechać do loka-
lu wyborczego, by oddać swoje 
głosy.

Klub radnych „Rozwój Naszej 
Gminy, Gospodarność i Samo-
rządność”, pod którym podpisali 
się radni: Marzena Woźniak, Sta-
nisław Bębenista i Piotr Kiełbasa 
oraz indywidualny wniosek rad-
nej Marzeny Woźniak dotyczyły 
utworzenia dodatkowego obwo-
du głosowania w Remkach lub 
Podczachach (który obejmował-
by miejscowości Anatolin, Czesła-
wów, Wola Pacyńska, Podczachy, 
Remki i Romanów). Wniosko-
dawcy podkreślali, że za utwo-
rzeniem dodatkowego obwodu 
do głosowania przemawia fakt, 
że lokal wyborczy w Przedszko-
lu Samorządowym w Luszynie 
jest mały, a wyborców wielu. Nie 
raz się zdarzało, że wyborcy sta-
li w kolejce przed lokalem, gdyż 
wszyscy się nie mieścili. Poza tym 
podkreślano, że utworzenie dodat-
kowego obwodu do głosowania 
sprawi, że część mieszkańców nie 
będzie musiała daleko jeździć, bę-
dzie mogła przyjść na pieszo.

Wójt Krzysztof Woźniak przy-
znał, że lokal w Luszynie rzeczy-
wiście jest zbyt ciasny. Uznał, że 
można go przenieść do Podczach, 
a po rozbudowie przedszkola  
w Luszynie ponownie lokal prze-

nieść do Luszyna. Zarówno wójt, 
jak i sekretarz podkreślali, że zor-
ganizowanie 2 lokali wyborczych 
to zbyt duże koszty, że trzeba zor-
ganizować 2 komisje i może bra-
kować ludzi. Radna Marzena 
Woźniak ripostowała, że rozma-
wiała z komisarzem wyborczym 
w Płocku i wyjaśniła, że gmina 
nie ponosi kosztów, tylko komi-
sarz wyborczy, który też przyznał, 
że jeśli utworzenie dodatkowego 
lokalu wyborczego ułatwi miesz-
kańcom udział w wyborach, to 
podział na obwody jest zasadny.

Podczas komisji 28 marca rad-
na Agnieszka Zgieb informowa-

ła radnych, że świetlica wiejska 
w Podczachach jest pomalowana, 
jest w niej ciepło, brakuje tylko 
wody i toalety, ale sprawę rozwią-
załaby tzw. toi-toika. Z kolei świe-
tlica wiejska w Remkach, która 
niedawno została wyremontowa-
na przez lokalną społeczność, jest 
dużo większa niż w Luszynie. Jest 
tam woda i sanitariat.

Lista z podpisami 
sprzed... czterech lat 
Następnego dnia, gdy odbywa-

ła się sesja Rady Gminy Pacyna, 
przewodniczący rady Stanisław 
Kołodziejczyk odczytał wniosek 
Klubu Radnych oraz Marzeny 
Woźniak, wskazując, że na liście 
mieszkańców podpisanych pod 
jej wnioskiem jest osoba, która 
nie żyje. – Rzeczywiście popełni-
łam błąd, gdyż nie skorygowałam 
listy zrobionej 4 lata temu, gdy 
mieszkańcy też prosili o utworze-
nie dodatkowego obwodu do gło-
sowania, by nie musieli jeździć do 
Luszyna – przepraszała radna.

– Taki wniosek pani radnej 
jest bez sensu, podpisy trzeba 
było zbierać jeszcze raz. A może 
po 4 latach ludzie myślą inaczej?  
– podkreślał przewodniczący rady.

Przewodniczący rady Stanisław 
Kołodziejczyk odczytał nowy pro-

jekt uchwały przedłożony przez 
wójta, zakładający przeniesienie 
lokalu wyborczego z Luszyna  
do Podczach. Zdecydowanie po-
pierał koncepcję wójta, choć jest 
radnym z Luszyna.

– Państwo nie rozumiecie na-
szej inicjatywy. My nie chcemy 
zamieniać Luszyna na Podcza-
chy, tylko prosimy o zrobienie 
dodatkowego obwodu głosowa-
nia, by ludzie mieli bliżej do urn 
wyborczych – wyjaśniała radna 
Marzena Woźniak.

Najpierw przystąpiono do gło-
sowania nad wnioskiem klubu 
radnych o utworzeniu dodatkowe-
go obwody w Remkach lub Pod-
czachach. Wniosek upadł, gdyż 
większość radnych była prze-
ciwna. Co ciekawe, przeciwko 
swojemu wnioskowi pod którym 
się podpisał, głosował też radny 
Stanisław Bębenista z Luszyna.  
W głosowaniu poparł propozy-
cję wójta, by lokal do głosowania 
przenieść z Luszyna do Podczas. 
Marzena Woźniak była przeciw-
na, Piotr Kiełbasa się wstrzymał, 
reszta poparła propozycję wójta.

To oznacza, że podczas naj-
bliższych wyborów to mieszkań-
cy Luszyna będą musieli jeździć 
do urny wyborczej w Podcza-
chach.

Uchwałę można w ciągu 5 dni 
od jej ogłoszenia zaskarżyć do ko-
misarza wyborczego.

Dorota Grąbczewska

Rzut okiem |�buteLki�uprzątniętO
Po artykule 

w Nowym 
Łowiczaninie, że�

wokół�budynku�
dawnej�restauracji�

Osiedlanka�przy�
ulicy�narutowicza�

w�Żychlinie�leży�
mnóstwo�butelek�po�
alkoholu,�został�tam�
zrobiony�porządek.�
O�uporządkowaniu�

terenu�wokół�obiektu�
poinformowali�

nas�mieszkańcy,�
zadowoleni,�że�

nareszcie�jest�czysto.�
tylko�nie�wiadomo,�

jak�długo�będzie�
porządek.�Jedno�jest�
pewne:�przynajmniej�
na�święta�śmieci�nie�

raziły!�dag

Żychlin�|�Odbiór�odpadów�komunalnych

Czy od 1 lipca 
zmienią się ceny?
Urząd Gminy Żychlin 
ogłosił konkurs na odbiór 
i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych 
na najbliższe dwa lata, 
tj. od 1 lipca 2018 roku 
do 30.06.2020 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi  
7 maja. Wtedy też okaże 
się o ile firma śmieciowa 
zwiększy cenę  
za swoje usługi  
i czy będzie to skutkować 
podwyżką cen dla 
mieszkańców miasta.

Przetarg wprawdzie ogłoszo-
no, ale wiadomo, że śmiecio-
wy rynek należy do monopoli-
sty Tönsmeier Kutno. Z końcem 
czerwca kończy się dotychczaso-
wa umowa pomiędzy samorzą-
dem a firmą.

Już 30 stycznia 2018 r. radni 
podjęli uchwałę określającą za-
sady odbioru odpadów, by zmi-
nimalizować ewentualne koszty 
podwyżki. Obecnie mieszkań-
cy gminy Żychlin płacą 10 zł za 
odpady posegregowane i 15 zł za 
odpady niesegregowane od oso-
by miesięcznie.

Zgodnie ze styczniową uchwa-
łą, w zabudowie jednorodzinnej 
zmieszane odpady komunalne 
na terenie miasta mają być od-
bierane nie rzadziej niż co 2 ty-
godnie w miesiącach od kwietnia 
do października i nie rzadziej niż 
raz na 4 tygodnie w pozostałych 

miesiącach. Na terenie gminy od-
pady mają być zabierane raz na 4 
tygodnie.

Odpady selektywnie zebrane 
(metal, papier, tworzywa sztucz-
ne itp.) nie rzadziej niż 12 razy  
w roku, czyli co miesiąc. Szkło 
ma być zabierane nie rzadziej niż 
6 razy w roku, czyli co 2 miesią-
ce, zaś odpady ulegające biode-
gradacji nie rzadziej niż 9 razy  
w roku na terenach wiejskich i nie 
rzadziej niż 14 razy w mieście,  
z tym, że tutaj w okresie kwie-
cień-październik co 2 tygodnie.

W zabudowie wielorodzinnej 
odpady komunalne mają być za-
bierane nie rzadziej niż raz na ty-
dzień. Odpady biodegradowalne 
mają być odbierane po zapełnie-
niu pojemnika lub na zgłoszenie. 
W okresie od kwietnia do paź-
dziernika nie rzadziej niż raz na 
tydzień. Odpady zebrane selek-
tywnie (szkło, papier, tworzywa 
sztuczne, puszki, odpady wielo-
materiałowe) mają być odbierane 
po zapełnieniu pojemnika lub nie 
rzadziej niż 9 razy w ciągu roku.

Na terenie wszystkich spół-
dzielni mieszkaniowych oraz 
SZB odpady zmieszane mają być 
odbierane dwa razy w tygodniu 
oraz na zgłoszenie administra-
torów. Ponadto, w okresie przed  
i po świętach Bożego Narodzenia 
i Wielkanocy, pojemniki mają 
być dodatkowo opróżnione w ter-
minie 1-2 dni wolnych po świę-
tach.

Przypomnijmy, że poziom re-
cyklingu w 2018 r. ma wynieść 30 
procent, w 2019 roku 40 procent, 
zaś w 2020 roku 50 procent.  dag

Większość radnych z Pacyny�poparła�wniosek�wójta,�by�przenieść�lokal�
wyborczy�z�Luszyna�do�podczach.
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zarówno�wójt,�jak��
i�sekretarz�podkreślali,�
że�zorganizowanie��
2�lokali�wyborczych��
to�zbyt�duże�koszty,��
że�trzeba�
zorganizować��
2�komisje�i�może�
brakować�ludzi.

rzeczywiście�
popełniłam�
błąd,�gdyż�nie�
skorygowałam�
listy�zrobionej��
4�lata�temu.

marzena Woźniak
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Jacek Gasik (od prawej) został wybrany�na�przedstawiciela�grupy�producentów�mleka�nr�9�z�Orłowa�i�okolic.�
będzie�reprezentować�rolników�podczas�walnego�zebrania�OSM�radomsko.

orłów kolonia�|�Jacek�Gasik�przedstawicielem�grupy�rolników�z�gminy�bedlno

Początek roku ciężki 
dla mleczarstwa
23 marca w świetlicy wiejskiej w Kolonii Orłów odbyło się walne zebranie 
grupy członkowskiej nr 9 Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Radomsku, 
do której mleko dostarcza kilkudziesięciu rolników z gminy Bedlno. W tajnym głosowaniu
na przedstawiciela grupy wybrano Jacka Gasika, byłego sekretarza tej gminy.

Grupa liczy 54 członków. Na 
spotkanie przybyło tylko 18. Rol-
nicy podkreślali, że nie wszyscy 
dostawcy mleka zostali skutecznie 
powiadomieni o zebraniu, dlate-
go wnioskowali na przyszłość, aby 
każdy z dostawców i udziałow-
ców był informowany indywidu-
alnie na piśmie.

Na spotkanie z członkami spół-
dzielni OSM Radomsko przy-
jechała wiceprezes Agata Ka-
sperkiewicz, która przedstawiła 
sytuację ekonomiczną i fi nansową 
spółdzielni.

Na przestrzeni lat do OSM 
Radomsko mleko odstawia co-
raz więcej rolników z gminy Be-
dlno. To efekt upadłości kutnow-
skiej Zoriny oraz poziom cen za 
mleko w OSM Łowicz. W 2001 
roku do OSM Radomsko mleko 
odstawiało 14 rolników, teraz jest 
ich ok. 60.

Jak nam mówią rolnicy, część 
osób nie chce być członkiem 
spółdzielni. Podchodzą do spra-
wy ostrożniej, bowiem wkład 
członkowski po dawnej Zori-
nie odzyskują od kilkunastu lat, 
zaś wkład członkowski od OSM 
Łowicz mają odzyskać po 10 la-
tach, po 10 proc. rocznie. Dlate-
go część rolników zdecydowała 
się, że woli dostawać za każdy 
litr mleka o 4 gr mniej i nie być 
członkiem spółdzielni. Rolni-
cy, którzy chcą być udziałowca-
mi spółdzielni muszą wpłacić co 
najmniej 1 udział członkowski 
o wartości 2.500 zł, dostają też 
o 4 grosze więcej za każdy litr 
mleka, z czego 2 gr są potrącane 
na członkowski udział.

Średnia cena mleka w 2017 
roku wynosiła w OSM Radom-
sko 1,35 zł za litr. Na koniec roku 
została też wypłacona dostawcom 
premia za ostatnich 10 miesięcy, 
po 10 gr do każdego odstawione-
go litra mleka.

Niestety, gwałtowny spadek 
cen mleka w styczniu i lutym 2018 
roku sprawił, że OSM Radomsko 
też obniżyło cenę mleka o 17 gr 
(dwa razy po 8,5 gr). – GUS poda-
je, że w 2 pierwszych miesiącach 
tego roku ceny skupu mleka w ca-
łym kraju spadły średnio o 17 gr. 
To oznacza, że nasza obniżka była 
jak średnia krajowa – podkreśla-

ła prezes. – Spodziewamy się, że 
w marcu ceny jeszcze spadną 
o kilka groszy.

Wiceprezes podkreślała, że 
cena mleka w woj. łódzkim jest 
najniższa w kraju. Jej zdaniem to 
efekt dużego rozdrobnienia.

OSM Radomsko od 2005 roku 
posiada również zakład produk-
cyjny w Nowym Targu. Spółdziel-
nia ma 1801 udziałowców (1357 
w Radomsku i 444 w Nowym 
Targu). W stosunku do roku po-
przedniego ubyło 126 członków. 
W 2017 roku było 2.555 dostaw-
ców, czyli o 213 dostawców mniej 
niż w 2016 roku. Dlatego w umo-
wach z rolnikami pojawił się za-
pis, że okres wypowiedzenia umo-
wy wynosi 3 miesiące, ale liczony 
od 1 stycznia roku następnego.

– Taki zapis jest dla dostaw-
cy mleka niekorzystny i proszę 
o jego wykreślenie – wniosko-
wał Jan Karczewski, dostawca 
z Orłowa.

jaki był rok 2017?
– Rok 2017 był rokiem nie-

stabilnych cen na mleko i wy-
roby mleczarskie. Zaczyna-
liśmy od niższych cen skupu 
i niższych pensji dla pracowni-
ków. Były problemy ze zbyciem 
mleka w proszku. Na szczęście 
w II i III kwartale ceny za pro-
dukty mleczarskie zaczęły ro-
snąć – mówiła wiceprezes Agata 
Kasperkiewicz. – Za masło w III 
kwartale dostawaliśmy już 27,5 zł, 
ale w IV kwartale znów nastą-
piło załamanie cen. Cena masła 
spadła do 16 zł. Tendencję spad-
kową obserwujemy nadal. Trud-
no przewidzieć kiedy spadek 
cen wyhamuje. Rok 2018 zaczął 
się bardzo źle. Ceny są najniższe 
od 15 lat, co musiało skutkować 
spadkiem cen mleka.

Wiceprezes podkreślała, że 
strzałem w dziesiątkę było uru-
chomienie w Nowym Targu pro-
dukcji tzw. kaliaty, która jest eks-

portowana do Włoch. Mówiła, 
że taka produkcja potrzebna jest 
w Radomsku. Opłacalność na tym 
produkcie jest bardzo wysoka. 
Zwyżkę cen zaobserwowano rów-
nież na produkcji twarogów, kefi -
rów, serków i jogurtów. Za to ceny 
za mleko surowe spadają, stając 
się nieopłacalne.

Aby poprawić rentowność, 
OSM Radomsko co roku urucha-
mia sieć własnych sklepów z wy-
robami mleczarskimi. Dwa takie 
niedawno otworzono w Kutnie. 

Na spotkanie wyborcze w Orło-
wie wiceprezes przywiozła fi rmo-
we serki i deSerki, które dostawcy 
mleka mogli spróbować.

W 2017 r. mieliśmy 38 sklepów, 
na koniec 2018 planujemy ich 
mieć już 50, zaś docelowo planu-
jemy sieć 250 sklepów fi rmowych 
– mówiła wiceprezes.

wybory przedstawiciela 
na walne
Zgodnie z regulaminem w każ-

dej grupie są wybierani przedsta-
wiciele na Walne Zebranie, naj-
ważniejszy organ w spółdzielni 
oraz delegaci, którzy wchodzą 
w skład Rady Nadzorczej. W 2018 

roku RN została zmniejszona z 17 
osób do 13 osób. Delegata wybie-
ra się 1 na 150 udziałowców. Po-
nieważ grupa nr 9 z Orłowa i oko-
lic to 54 członków, więc delegat 
nie był wybierany. W głosowaniu 
tajnym wybrano tylko 1 przedsta-
wiciela. Został nim Jacek Gasik, 
który uzyskał poparcie 16 rolni-
ków, Stanisław Kozanecki otrzy-
mał 2 głosy.

Dostawcy mleka z Orłowa 
podkreślali, że wszyscy powinni 
być traktowani jednakowo. Teraz 
OSM preferuje nowych dostaw-
ców płacąc im przez 3 miesiące 
po 10 gr więcej do każdego litra 
odstawionego mleka.

We wnioskach z zebrania zapi-
sano, by zmienić zasady organizo-
wania grup członkowskich. Rolni-
cy z gm. Bedlno wnioskowali, by 
nie liczono dostawców sztukowo, 
jak to jest do tej pory, a przelicza-
no udziały na ilość dostarczanego 
mleka przez producentów z gru-
py. Wtedy mogliby liczyć na to, 
że będą mieć swojego delegata 
w Radzie Nadzorczej.

Członkowie grupy zaakcep-
towali też wniosek Marioli Sko-
niecznej, która wnosiła, aby zmie-
nić progi cenowe skupu mleka. 
Zapisano, żeby przy dostawach 
powyżej 35.000 l mleka prze-
działy cenowe zmieniały się co 
5.000 litrów. We wnioskach za-
pisano też, by wykreślić nieko-
rzystne zapisy w umowie dostaw-
ców mleka, że 3 miesięczny okres 
wypowiedzenia zaczyna się, 
ale od 1 stycznia roku następnego. 
Zapisano wniosek, by sklepy fi r-
mowe z wyrobami mleczarskimi 
otworzyć w Głownie i Strykowie 
oraz by dostawcy i członkowie 
spółdzielni o walnych zebraniach 
byli powiadamiani pocztą.

Wnioski zapisane na zebra-
niu w Orłowie Kolonii mają być 
przedstawione na walnym zebra-
niu przedstawicieli całej spółdziel-
ni OSM Radomsko. 

DOrOta
GrĄBczewSka

zychlin@lowiczanin.info

Dostawcy�mleka�
z�Orłowa�podkreślali,�
że�wszyscy�powinni�
być�traktowani�
jednakowo.�teraz�
OSM�preferuje�nowych�
dostawców,�płacąc�im
przez�3�miesiące�
po�10�groszy�więcej�
do�każdego�litra�
odstawionego�mleka.

część�rolników�
zdecydowała,�że�woli�
dostawać�za�każdy�
litr�mleka�o�4�gr�mniej
i�nie�być�członkiem�
spółdzielni.

Żychlin�|�burzliwie�w�rOD�emit

Podwyżka o 2 grosze 
podzieliła działkowców

dokończenie ze str. 1
Decyzją walnego zebrania 

wszystkie uchwały śmieciowe 
zostały odrzucone, co oznacza, 
że wszystko zostaje po staremu. 
Każdy działkowiec ma śmieci za-
gospodarowywać we własnym 
zakresie zabierając ze sobą. Ga-
łęzie musi rozdrabniać i wrzu-
cać na kompostownik. Problem 
w tym, że część działkowców 
wciąż nie ma kompostowników. 
Zarząd podkreślał jednak, że bę-
dzie dyscyplinować działkowców, 
gdyż posiadanie kompostownika 
jest obowiązkiem. Konsekwencją 
jego braku może być nawet pozba-
wienie praw członkowskich.

Dopłacą do wody
Dopłaty do wody to już niemal 

standard. Co roku okazuje się, że 
zużycie wody na ogrodach jest 
większe, niż zapłacili działkowcy.

– Przyczyną takiej sytuacji są 
częste awarie starej, kilkudziesię-
cioletniej sieci wodociągowej – 
mówił prezes Tomasz Banasiak. 
– Zanim awaria pojawi się na ze-
wnątrz, z sieci wypływa wiele 
wody. Na ogrodach mamy ponad 
4 km sieci wodociągowej.

I tak działkowcy z ogrodu nr 1
i 2 muszą dopłacić do wody po 
3,19 zł, z ogrodu nr 3 muszą po 
26,77 zł, z ogrodu nr 4 po 7,16 zł, 
a z ogrodu nr 5 po 12,65 zł.

nagrody za najlepszą 
działkę
...stały się kolejnym spornym 

punktem obrad. Część działkow-
ców stwierdziła, że przyznawa-
nie nagród rzeczowych 4 osobom, 
po 1 z każdego ogrodu, jest nie-
sprawiedliwe i tylko dzieli dział-
kowców. Zaproponowano, aby 
te pieniądze przeznaczyć na in-

westycje. Okazało się jednak, że 
fundusz oświatowy jest zapisany 
w statucie i istnieć musi. Ewentu-
alnie środki z tego funduszu mogą 
być wykorzystane np. na obcho-
dy Dnia Działkowca, na szkole-
nia lub zakup specjalistycznych 
ogrodniczych publikacji.

Plan na 2018 rok
Od stycznia kilku działkowców 

wciąż prosiło o pomoc w usunię-
ciu wody z działek, które zalane 
były na wysokość 20-40 cm. Jak 
wyjaśniał prezes Banasiak, straża-
cy z PSP w Kutnie odmówili po-
mocy i wypompowania wody ze 
studzienek. Dlatego zdecydowa-
no, że zostaną zakupione węże 
strażackie. Pompę zarząd posiada, 
więc po zakupie węży woda zo-
stanie wypompowana.

W tym roku wyremontowane 
zostanie też damskie WC o po-
wierzchni 16 m2. Szacunkowy 
koszt inwestycji to ok. 5.287 zł. 
Dokończone zostanie tez ogrodze-
nie ogrodu nr 3, bowiem w 2017 
roku, ze względu na aurę i podmo-
kły teren wykonanie prac było nie-
możliwe.  Dorota Grąbczewska

DużO DziaŁek 
jeSt wOLnych

w�5�ogrodach�rOD�emit�
jest�394�działek�o�łącznej�
powierzchni�107.839�m2.�
zagospodarowanych�jest�
287�działek�o�powierzchni�
74.938�m2.�pustych,�
niezagospodarowanych�
działek�jest�107,�
o�powierzchni�32.901�m2,�
z�czego�aż�106�w�ogrodzie�
nr�3�przy�składowisku�
odpadów.

kutno�|�kościół�św.�wawrzyńca

Mężczyznę wyrzucili z kościoła, 
później zaczął strzelać
Do niespotykanego incydentu 
doszło 30 marca w Kutnie. 
Podczas uroczystości 
kościelnych, adoracji krzyża 
w kościele św. Wawrzyńca 
w Kutnie, które rozpoczęły 
się o godz. 18.00, młody 
mężczyzna zaczął się 
nieodpowiednio zachowywać, 
co sprawiło, że został przez 
uczestników uroczystości 
wyprowadzony z kościoła.

25-letni mężczyzna wciąż się 
awanturował, a wreszcie na pobli-
skim placu Wolności oddał dwa 
strzały z krótkiej wiatrówki. Na 
szczęście nikomu nic się nie stało. 
Został tymczasowo aresztowany.

Świadkowie wydarzenia obez-
władnili krewkiego młodzieńca 
i wezwali policję. Okazało się, że 
25-latek był pijany, miał ponad 1,5 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

– Około godziny 19.00 dyżur-
ny kutnowskiej policji otrzymał 
informację o strzałach w rejo-
nie placu Wolności. Natychmiast 
w to miejsce skierowano patrol – 
informuje Edyta Machnik, rzecz-
nik KPP Kutno. – Policjanci za-
trzymali ujętego wcześniej przez 
świadków 25-latka. Mężczyzna 
znajdował się pod wpływem al-
koholu. Odebrano mu wiatrówkę, 
na posiadanie której nie jest wy-

magane zezwolenie. Noc spędził 
w policyjnym areszcie. Po wy-
trzeźwieniu usłyszał trzy zarzuty: 
złośliwe przeszkadzanie w obrzę-
dach religijnych, kierowanie gróźb 
karalnych pod adresem innych 
osób i zachowanie niebezpieczne 
dla innych osób. Grozi mu kara do 
3 lat pozbawienia wolności.

Już w weekend Sąd Rejono-
wy w Kutnie zdecydował o zasto-
sowaniu wobec krewkiego mło-
dzieńca aresztu na 3 miesiące.

Jak się nieofi cjalnie dowiedzie-
liśmy młody mężczyzna, to były 
policjant w Komendzie Powiato-
wej Policji w Kutnie. Po ok. pół-
tora roku służby został wydalony 
z policji. Zwróciliśmy się do 
rzecznika KPP Kutno i KW Poli-
cji w Łodzi o weryfi kację tych in-
formacji.

Otrzymaliśmy wymijającą in-
formację. Rzecznik KPP Kutno 
i biuro prasowe KWP w Łodzi 
twierdzą, że dla oceny prawno-
-karnej tej sprawy, w ramach pro-
wadzonego postępowania nie 
zachodziła konieczność weryfi -
kowania przeszłości zawodowej 
osoby zatrzymanej. – Informa-
cje dotyczące tego, gdzie pracują 
bądź pracowały osoby zatrzyma-
ne przez policję nie dotyczą dzia-
łalności policji jako organu admi-
nistracji, ani jako organu ścigania 
– twierdzi Edyta Machnik z KPP 
Kutno.  dag
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Gmina Pacyna |�itV�Media�z�Łowicza�będzie�układać�światłowód

Szybki internet w gminie oznacza 
zmniejszenie jej dochodów
Przedstawiciele firmy 
ITV Media z Łowicza,  
która na terenie gminy 
Pacyna ma układać 
światłowód za unijne 
pieniądze, umożliwiający 
dostęp do szybkiego 
internetu, po raz drugi  
prosili samorządowców  
z Pacyny o obniżenie stawek 
za zajęcie pasa drogowego. 
Od tej decyzji uzależniali 
wykonanie inwestycji.

Mieszkańcy gminy od dawna 
czekają na szybki internet. Teraz 
coraz więcej sfer życia jest uza-
leżnionych od internetowych łącz, 
choćby rolnicy muszą przesyłać 
swoje wnioski o dopłaty obsza-
rowe drogą elektroniczną. O ile  
w miastach z łączami interneto-
wymi nie ma większych proble-
mów, o tyle na wsiach problemy 
czasami są bardzo duże. Jeśli in-
ternet jest, to działa on bardzo 
wolno. Nic więc dziwnego, że 
mieszkańcy oczekują na światło-
wodową inwestycję. 

Przypomnijmy, że ITV Media 
wygrało konkurs na budowę in-
frastruktury telekomunikacyjnej 
w ramach Programu Operacyjne-
go Polska Cyfrowa działanie 1.2 
„Wyeliminowanie terytorialnych 
różnic w możliwościach dostępu 

do szerokopasmowego internetu 
o wysokich przepustowościach”. 
W ramach projektu firma ma wy-
budować nowoczesną światłowo-
dową infrastrukturę teleinforma-
tyczną, o przepustowości powyżej 
100 MB/s, w pięciu rejonach: po-
wiecie gostynińskim, łowickim, 
łęczyckim, skierniewickim i raw-
skim. Cała inwestycja we wszyst-

kich rejonach ma być zakończona 
do końca 2020 roku.

Całkowita wartość projek-
tu w powiecie łowickim wynosi 
6.282.786 zł, w tym ze środków 
europejskich 2.985.717 zł. W po-
wiecie łowickim zostanie wy-
budowanych 77 km światłowo-
du. Całkowita wartość projektu 
w powiecie gostynińskim wynosi 

9.476.989 zł, w tym ze środków 
europejskich 4.980.358 zł. W po-
wiecie gostynińskim zostanie wy-
budowanych 46 km światłowodu. 
W ramach projektu zasięgiem zo-
stanie objętych 1.640 gospodarstw 
domowych. 

Przypomnijmy, że w czerw-
cu 2017 roku Rada Gminy Pacy-
na, na wniosek ITV Media, pod-

jęła uchwałę, że roczna opłata za 
zajęcie pasa drogowego została 
zmniejszona z dotychczasowych 
40 zł w pasie drogowym i 180 zł 
na drogowym obiekcie inżynier-
skim, do 20 zł i 80 zł na obiekcie 
inżynieryjnym.

28 marca na obrady komisji 
Rady Gminy Pacyna znów przy-
jechali przedstawiciele firmy ITV 
Media, którzy prosili, by gmina 
obniżyła stawki do 4 groszy za m2 
podczas prowadzenia robót oraz 
50 groszy za m2 za to, że światło-
wody będą przebiegać przez gmi-
nę.

Przedstawiciele firmy infor-
mowali, że jeśli rada podejmie 
uchwałę, oni są gotowi zaraz po 
świętach rozpocząć inwestycję.

Informowali też, że za przyłą-
czenie do światłowodu opłata bę-
dzie wynosić 149 lub 99 zł. Do 
tego opłaty abonamentowe za in-
ternet 49 zł miesięcznie, jeśli bę-
dzie internet i telewizja to abo-
nament 63 zł, jeśli trzy usługi: 
internet, telewizja i telefon – 70 zł.

– Żądania firmy są zbyt wygó-
rowane. W czerwcu już zmniej-
szyliśmy nasze stawki – mówił 
na komisji 28 marca wójt Krzysz-
tof Woźniak. – Tak drastyczne 
zmniejszenie odpłatności uszczu-
pla dochody gminy. Skontaktu-
ję się jeszcze ze Starostwem Po-
wiatowym w Gostyninie, jaką oni 
podjęli decyzję.

Następnego dnia, 29 marca, 
rozdano radnym projekt uchwa-
ły, który obniżał odpłatność za za-
jęcie pasa drogowego, ale nie do 
kwoty, o jaką prosił inwestor, gdyż 
do 10 gr za m2 podczas prac oraz 
do 1 zł/m2 ułożonego przewodu. 
Propozycja wójta został jednogło-
śnie zaakceptowana.  dag

Powiat kutnowski 
Będą imprezy 
sportowe 
i kulturalne

Stowarzyszenia z naszego re-
gionu złożyły kilka wniosków do 
Starostwa Powiatowego w Kutnie 
na realizację zadań publicznych 
dla organizacji pożytku publicz-
nego. Kwota 22.250 zł trafi do 
trzech naszych stowarzyszeń.

W piątek, 23 marca, zarząd po-
wiatu ogłosił wyniki konkursu 
na realizację zadań publicznych.  
I tak: 5.000 zł otrzyma Stowa-
rzyszenie Volley team Żychlin, 
które chce zorganizować Siatkar-
ski Dzień Niepodległości z Volley 
Team Żychlin. Wartość projektu 
oszacowano na 9.956 zł, wniosko-
wano o dofinansowanie 6.140 zł. 

4.450 zł otrzyma Gminny klub 
Sportowy w Bedlnie na zorgani-
zowanie cyklu imprez i turniejów 
rekreacyjnych ph. Mistrzowie są 
wśród nas. Wartość projektu skal-
kulowano na 8.250 zł. Dofinan-
sowanie wynosi tyle, o ile klub 
występował. Drugi projekt złożo-
ny przez GKS nie uzyskał apro-
baty. Klub wnioskował o 6.100 zł 
na prowadzenie specjalistycznych 
treningów dla bramkarzy.

6.850 zł otrzyma Stowarzysze-
nie na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin, które chce zorganizować 
jubileusz 40-lecia Kapeli Dobrze-
liniacy. Wartość całego projektu to 
9.350 zł. Stowarzyszenie otrzyma 
o 1.000 zł mniej niż wnioskowa-
ło. Z kolei 5.950 zł Stowarzyszenie 
otrzyma na zorganizowanie „Festi-
walu Pasji – Dzieje Powiatu Kut-
nowskiego”. Wartość zgłoszone-
go projektu to 8.250 zł.  dag

Przedstawiciele itV media,�która�będzie�budować�w�gminie�pacyna�światłowód�z�unijnym�dofinansowaniem,��
po�raz�drugi�prosili�o�zmniejszenie�odpłatności�za�zajęcie�pasa�drogowego.
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kutno�|�Sąd�rejonowy�uwzględnił�zażalenie�Lewandowskich

Prokuratura ma zbadać 
sprawę wywłaszczenia
pod ul. Pomorską
Sąd Rejonowy w Kutnie 
na rozprawie 27 marca 
uwzględnił zażalenie 
Marzeny i Pawła 
Lewandowskich na decyzję 
prokuratora Marka Zylaka
z Prokuratury Rejonowej 
w Kutnie z 29 września 
2017 roku, który umorzył 
postępowanie w sprawie 
niedopełnienia obowiązków 
przez urzędników, którzy 
na podstawie sfałszowanej 
mapy wydali decyzje 
administracyjne 
dotyczące wywłaszczenia 
kilkudziesięciu osób pod 
ulicę Pomorską w Żychlinie.

Nakazał, by Prokuratura Rejo-
nowa w Kutnie wszczęła postępo-
wanie i wyjaśniła dlaczego kolej-
ne mapy się różnią.

Podczas rozprawy 19 lutego 
adwokat reprezentujący Lewan-
dowskich złożył do akt sądowych 
pierwotne mapy, odzwierciedlają-
ce przebieg ulicy Pomorskiej na 
dzień 31 grudnia 1998 roku. W lu-
tym Sąd Rejonowy w Kutnie zde-
cydował, że wystąpi do Minister-
stwa Infrastruktury, gdzie toczy 
się postępowanie administracyjne 
państwa Lewandowskich o unie-
ważnienie decyzji wywłaszcze-

niowych opartych na kwestiono-
wanej mapie.

Podczas posiedzenia 27 mar-
ca sąd poinformował, że minister-
stwo przedłużyło rozpatrywanie 
sprawy, ze względu na skompliko-
wanych jej charakter. Sąd jednak 
zyskał czas, by przeanalizować 
przedłożone dokumenty,

– Sąd nie może mieszać dwóch 
spraw. Postępowanie administra-
cyjne to jedno, zaś badanie do-
wodu, czyli map, czy nie noszą 
znamion przestępstwa, gdyż były 
stworzone, by wykreować wy-
właszczenie, to dwie różne spra-
wy – mówił adwokat reprezen-

tujący państwa Lewandowskich. 
– Dostarczyliśmy sądowi kolejne 
dokumenty, które w sposób nie-
budzący wątpliwości wskazują, 
że mapa z odręcznie naniesiony-
mi przez geodetę poprawkami nie 
odzwierciedla faktycznego, pier-
wotnego przebiegu drogi. To na 
podstawie tej wykreowanej mapy 
wydawano niekorzystne decyzje 
wywłaszczeniowe. Prokuratura, 
badając sprawę, niewiele zrobiła, 
by sprawę wyjaśnić.

Przypomnijmy, że doniesie-
nie do prokuratury o możliwo-
ści popełnienia przestępstwa 
przez urzędników poprzez niedo-

pełnienie obowiązków państwo 
Lewandowscy złożyli 20 stycz-
nia 2017 roku. Najpierw proku-
ratura odmówiła wszczęcia postę-
powania. Lewandowscy złożyli 
zażalenie od tej decyzji do Sądu 
Rejonowego w Kutnie, który 
uznał racje skarżących. Sąd naka-
zał prokuraturze wszcząć śledz-
two i wskazał jakie czynności na-
leży wykonać.

29 września 2017 roku prokura-
tura umorzyła śledztwo i od tej de-
cyzji Lewandowscy znów odwo-
łali się do Sądu Rejonowego.

Podczas rozprawy 27 mar-
ca przedstawiciela prokuratury 
w sądzie nie było. – Sąd przeana-
lizował kolejne dowody – mapy 
dostarczone przez państwa Le-
wandowskich i dlatego uznaje za-
żalenie za zasadne – mówił sędzia. 
– Prokuratura Rejonowa w Kutnie 
musi wyjaśnić dlaczego są różni-
ce w mapach i kto zmiany naniósł.

Bardzo się cieszymy, że sąd po-
chylił się nad dostarczonymi do-
wodami i nakazał prokuraturze, 
by wyjaśniła wszystkie wątpliwo-
ści – mówi Marzena Lewandow-
ska. – Mam nadzieję, że tym ra-
zem prokuratura rzetelnie zajmie 
się sprawą, a nie będzie zamiatać 
jej po raz kolejny pod dywan.

Dorota Grąbczewska

Pacyna |�płatności�kartą

Terminal w gminie
Rada Gminy Pacyna podjęła 
jednogłośnie 29 marca 
uchwałę o dopuszczeniu 
zapłaty podatków 
i opłat lokalnych za pomocą 
karty płatniczej.

Terminal ma funkcjonować 
bezpłatnie i bezkosztowo. Ma 
być pozyskany przez gminę w ra-
mach rządowego programu ak-

ceptacji płatności bezgotówko-
wych. Ministerstwo Rozwoju, 
we współpracy z Krajową Radą 
Rozliczeniową, przygotowa-
ło program polegający na wpro-
wadzeniu w urzędach płatności 
bezgotówkowych z użyciem ter-
minali płatniczych. Program ma 
trwać do 31 marca 2020 roku.

– Wprowadzenie terminala 
płatniczego nie jest skierowane 

przeciwko wam, sołtysom – mó-
wił na sesji Waldemar Rachubiń-
ski, sekretarz gminy. – Szanuje-
my państwa pracę, ale musimy 
iść z duchem czasu i oczekiwa-
niami mieszkańców. Możecie 
państwo nadal zbierać podatki. 
Wiadomo, że jeśli ktoś nie chce, 
to i tak do was nie przyjdzie, 
może dokonać transakcji przez 
internet. Wprowadzając terminal 
płatniczy chcemy sprawdzić jak 
będzie się to sprawdzać. Na razie, 
przez 2 lata, będzie funkcjonować 
bezkosztowo.  dag

Sędzia Sądu Rejonowego w kutnie Jarosław Bartczak�
uznał�zażalenie�państwa�Lewandowskich�na�umorzenie�sprawy�
przez�prokuraturę�rejonową�w�kutnie�i�nakazał�jeszcze�raz�zająć�się�
sprawą,�by�wyjaśnić�rozbieżności�na�mapach�geodezyjnych.
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Żychlin�|�Jak�ma�wyglądać�nowe�rondo?

Urzędowa wizualizacja
Wkrótce rozpocznie się 
przebudowa ronda w centrum 
Żychlina. Prace będzie 
wykonywać fi rma Elvis 
z Żychlina, która wygrała 
przetarg na te prace.

Do 18 maja ma powstać nowe 
rondo, zniknie dotychczasowa 
czerwona plama imitująca ron-
do. O tej inwestycji poprawiają-
cej bezpieczeństwo pieszych i kie-
rowców pisaliśmy kilkakrotnie na 
łamach NŁ. 

Kilka dni temu na stronie inter-
netowej urzędu pojawiła się wizu-
alizacja modernizowanego ronda. 
Widać na niej wyraźnie wysepki 
rozdzielające pasy jezdni z przej-
ściami dla pieszych oraz wydzie-
lony pas do skrętu w prawo z ulicy 
1 Maja w ulicę Narutowicza.

Przypomnijmy, że moderni-
zacja centrum Żychlina wraz 
z rondem jest pierwszym etapem 
modernizacji układu komunika-
cyjnego. W drugim etapie za-
planowano modernizację chod-
ników i uliczek wokół fontanny. 

W miejsce dotychczasowej try-
linki zaplanowano ułożenie kost-
ki polbrukowej oraz organizację 
miejsc parkingowych. Na razie 
samorząd posiada pieniądze na 
realizację I etapu inwestycji. Je-
śli wygospodaruje środki, to być 
może uda się zrealizować w tym 
roku również II etap inwestycji. 
Wtedy całe centrum miasta zmie-
ni swój wygląd.  dag

Powiat kutnowski�|�Sprawa�dotacji

Jaki los zamku 
w Oporowie?
Zarząd Powiatu 
Kutnowskiego negocjuje 
ze spadkobiercami zamku 
w Oporowie, 
którym Naczelny Sąd 
Administracyjny przyznał 
prawo do odzyskania 
nieruchomości. Teraz 
okazało się, że spadkobiercy 
chcą dużo więcej, niż 
wynosi wycena starostwa.

Jak zapewniał nas wcześniej 
starosta Krzysztof Debich do koń-
ca marca sprawa zwrotu nieru-
chomości lub wypłaty odszkodo-
wania spadkobiercom miała być 
rozstrzygnięta. Tymczasem spra-
wa nie wydaje się tak prosta jak 
sądzono. 

Teraz Ministerstwo Kultury 
stwierdziło, że Muzeum Zamek 
w Oporowie wcale nie jest dobrem 
ogólnopolskim, a regionalnym. 
Państwo nie wycofało się jednak 
z pomocy dla samorządu w wy-
płacie odszkodowania. Do koń-
ca marca starosta mógł składać 
wniosek o dotację na wypłatę od-
szkodowania dla spadkobierców 
z tzw. Funduszu Reprywatyza-
cyjnego, który jest w dyspozycji 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. 
Na sesję 28 marca przygotowano 
nawet projekt uchwały zabezpie-
czający wkład własny, w wysoko-
ści 676.000 zł. 

Na kilka dni przed sesją staro-
sta Krzysztof Debich spotkał się 
ze spadkobiercami. – Rodzina 
Karskich zrobiła własną wycenę 
nieruchomości, z której wynika, 
że wartość odzyskanej nierucho-
mości to kwota 4,8 mln zł – mówi 
nam starosta. – Ponadto doma-
ga się 1,6 mln zł za bezumowne 
korzystanie z zamku za ostatnich 
10 lat. Wobec nowych faktów od-
stąpiliśmy od składania wniosku 
o dofi nansowanie z funduszu re-
prywatyzacyjnego. Przypomnij-
my, że starostwo posiada własną 
wycenę nieruchomości w Oporo-
wie,  opiewającą na 3,6 mln zł. 

Jak mówi nam starosta, teraz 
obydwie wyceny będą sprawdza-
ne i weryfi kowane. Starostwo bę-
dzie naliczać własne koszty po-
noszone przez lata. Rozbieżności 
będą negocjowane. – Spadkobier-
cy na razie mają wyrok NSA, te-
raz muszą ujawnić się w księgach 
wieczystych nieruchomości, a to 
oznacza kolejne postępowania są-
dowe, które potrwają kilka miesię-
cy – wyjaśnia starosta. – Jedno jest 
pewne. Spadkobiercy nie chcą od-
bierać zamku, a my chcemy go od 
nich odkupić. Będziemy nadal ne-
gocjować.

Kwotę 676.000 zł, pierwotnie 
zabezpieczoną na wykup zamku 
przeznaczono na rezerwę inwesty-
cyjną. Najprawdopodobniej zosta-
nie ona przeznaczona na moderni-
zację dróg.  dag

Rondo w centrum miasta. wizualizacja�modernizacji�przygotowana�
i�udostępniona�przez�urząd�Miasta�w�Żychlinie.



8 �www.lowiczanin.info5�kwietnia�2018������nr 14   

Długie – teresew�|�Gmina�wystąpiła�o�dotację�do�FOGr�

Jest decyzja w sprawie drogi
O dotację do przebudowy drogi 

gminnej w miejscowości Długie 
(w kierunku Teresewa) w ramach 
Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych wystąpiła do Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi gmina 
Kiernozia. 

Mimo że nie ma formalnej 
decyzji o jej przyznaniu bądź 
nie, gmina zdecydowała, że dro-

ga zostanie w tym roku wyko-
nana. Nieutwardzony obecnie 
trakt, który bywa wiosną nie-
przejezdny, ma długość ok. 1,2 
km. Przeprowadzenia robót na-
leży spodziewać się na przełomie 
kwietnia i maja. 

Droga ma być gruntownie 
przebudowana. Zaplanowane zo-
stało wykorytowanie, profilowa-

nie i zagęszczenie istniejących 
nawierzchni oraz wykonanie war-
stwy odsączającej z piasku, pod-
budowy z kruszywa oraz dwóch 
warstw asfaltu.

Ponadto pobocza mają zostać 
utwardzone kruszywem oraz wy-
mieniony będzie stary i częścio-
wo zarwany przepust zbudowany 
z rur betonowych.  mak 

kocierzew�|�Gmina�zadowolona�ze�współpracy�

W „Psiakowie” jest więcej adopcji
27 marca Rada Gminy Kocie-

rzew Płd. przyjęła program opie-
ki nad zwierzętami. Lecznica  
i schronisko będą te same, co  
w roku ubiegłym, bo gmina 
współpracę sobie chwali i zauwa-
ża, że adopcji zwierząt jest więcej.

Przypomnijmy, że rok temu 
rada podjęła uchwałę, w której 
zmieniła schronisko dla bezdom-
nych zwierząt na „Psiakowo”  
w Piotrowicach w gminie Biela-
wy. Wcześniej korzystała z usług 
schroniska prowadzonego przez 

ZUK w Łowiczu. Decyzję tłuma-
czono wtedy niższą stawką dzien-
ną pobytu zwierzęcia w schroni-
sku, zaś drugim powodem była 
lecznica, z usług której korzysta 
gmina. Od dawna współpraca ta 
była podejmowana z przychod-
nią weterynaryjną „Tomvet-Psia-
kowo” przy ul. Chełmońskiego  
w Łowiczu. Dlatego, odkąd jej 
właściciele prowadzą schroni-
sko w Piotrowicach, gmina zde-
cydowała o ujednoliceniu opieki  
nad zwierzętami bezdomnymi. 

Po upływie roku sekretarz Zbi-
gniew Żaczek deklaruje, że gmi-
na jest ze współpracy zadowolona.  
– Oferta jest korzystniejsza ceno-
wo, poza tym jest większa rotacja, 
o wiele częściej dochodzi do ad-
opcji – mówi na sesji. 

Dlatego gmina zdecydowała 
kontynuować współpracę z lecz-
nicą i schroniskiem. Na odławia-
nie bezdomnych zwierząt prze-
znaczono na ten rok 25 tys. zł  
(w roku minionym wydano na ten 
cel 17 tys. zł).  aa 

rekLaMa

Bocheń�|�radość�strażaków�z�OSp

Spełnienie marzeń
23 marca o godz. 19.30 
przez Bocheń na sygnale, 
z włączonym oświetleniem 
dodatkowym po bokach, 
przejechał nowy wóz 
bojowy miejscowej 
jednostki. Po chwili, 
przy dźwiękach syreny 
alarmowej, przejeżdżając 
przez szpaler strażaków 
trzymających w rękach 
płonące czerwone race, wóz 
zaparkował pod strażnicą. 
– To dla nas wielkie 
wydarzenie – powiedziała 
nam wiceprezes jednostki 
Marta Stępniak.

W powitaniu nowego samo-
chodu udział wzięło około 100 
osób, głównie mieszkańców Bo-
chenia. Wydarzeniu towarzyszył 
szampan, fajerwerki i muzyka. 
Volvo FL 280 przyjechało wprost 
od dostawcy – Przedsiębiorstwa 
Specjalistycznego „Bocar”. Przy-
prowadzili go, prowadząc na 
zmianę, członkowie OSP w Bo-
cheniu Piotr Kurczak i Patryk Ry-
bus. Wraz z nimi do Częstochowy 
udał się obecny zarząd jednostki. 

Nowy wóz kosztował 749.808 
zł, z czego 509.000 zł pocho-
dziło z budżetu Gminy Łowicz, 
240.000 zł z dotacji z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-

dowiska i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi oraz 808 zł ze środków 
własnych jednostki OSP Bocheń.

Auto ma napęd 4x4, zbiornik  
o pojemności 3.000 l wody, hy-
drauliczny maszt z zamontowa-
nym na nim oświetleniem. Pojazd 
przybył do jednostki bez wyposa-
żenia, strażacy przełożyli do nie-
go już posiadane, dlatego, po do-
pełnieniu wszystkich formalności, 
wóz zostanie na dniach dopusz-
czony do podziału bojowego.

Radny Gminy Łowicz z Boche-
nia Ryszard Tokarczyk powiedział 

nam, że gdyby zliczyć wszystkie 
samochody, które w posiadaniu 
miała jednostka w ciągu swoich 
105 lat działalności, to Volvo by-
łoby już siódme. – Dla nas to wiel-
ka radość i wyróżnienie. Nowy sa-
mochód ma ogromne znaczenie 
dla jednostki, która znajduje się 
w Krajowym Systemie Ratowni-
czo-Gaśniczym i dlatego jest wy-
syłana w pierwszym rzucie do ak-
cji. Posiadane obecnie samochody 
niestety mają już swoje lata. Nowy 
wóz podniesie sprawność bojową 
naszej OSP – powiedział nam.

– Czuję wielką radość, to wy-
darzenie, na które bardzo długo 
czekaliśmy, bo starania o nowy 
wóz podjął już poprzedni zarząd 
– powiedział nam naczelnik jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Bocheniu Rafał Gałaj, sto-
jąc przed nowym samochodem. 

Widać było, że trudno mu ukryć 
wzruszenie. Jak nam powiedział, 
dotychczas jednostka posiadała 
trzy samochody bojowe: Steyera, 
Jelcza oraz Forda Transita. Ten 
pierwszy, po włączeniu do po-
działu bojowego nowego wozu, 
zostanie przekazany innej jedno-

stce OSP z terenu gminy Łowicz, 
prawdopodobnie OSP Zielkowi-
ce.

Wiceprezes jednostki Mar-
ta Stępniak ma nadzieję że nowy 
wóz przyciągnie w szeregi OSP 
Bocheń niezdecydowaną mło-
dzież.  tb

Strażacki wóz 
na SeSji 
28�marca,�przed�
rozpoczęciem�sesji�
rady�Gminy�Łowicz,�
radni�i�sołtysi�mogli�
obejrzeć�fabrycznie�
nowy�średni�
samochód�ratowniczo-
gaśniczy,�który�trafił�na�
wyposażenie�jednostki�
OSp�bocheń.�
Delegacja�druhów�
dziękowała��
na�sesji�władzom�
gminy�i�radnym��
za�przekazanie�
środków,�dzięki�którym�
jednostka�ma�nowy�
wóz.�aa 

Pojawienie się wozu strażackiego�z�OSp�bocheń�na�sesji�było�okazją��
do�zrobienia�sobie�pamiątkowych�zdjęć�na�jego�tle.�
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Wiele osób z uwagą oglądało nowy samochód,�m.in.�panel�sterowania�pompą�podającą�wodę�ze�zbiornika,�w�który�jest�on�wyposażony.
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zdrowie�|�Łódzki�program�profi�laktyki�nowotworów�Głowy�i�Szyi

Przebadanych zostanie 6.600 pacjentów
Uniwersytet Medyczny w Łodzi rozpoczyna realizację Ogólnopolskiego Programu 
Profi laktyki Wczesnego Wykrywania Nowotworów Głowy i Szyi. Projekt realizowany będzie 
na terenie 4 województw, tj. łódzkiego, mazowieckiego, śląskiego, kujawsko-pomorskiego. 

Przebadanych zostanie 6.6000 
pacjentów, skierowanych przez 
lekarzy POZ oraz lekarzy spe-
cjalistów. Badania przesiewowe 
będzie prowadzić 70 placówek 
medycznych, przeszkolonych zo-
stanie 210 pracowników placówek 
medycznych.

– Celem głównym projek-
tu „Łódzki Program Profi lakty-
ki Nowotworów Głowy i Szyi” 
jest opracowanie i wdrożenie 
kompleksowego programu pro-
fi laktyki i wczesnej diagnosty-
ki nowotworów głowy i szyi oraz 
wsparcia emocjonalnego dla pa-
cjentów ze zdiagnozowaną choro-
bą nowotworową – informuje Ma-
ria Jagiełło, koordynator projektu. 
– Dzięki współpracy z personelem 
Podstawowej Opieki Zdrowotnej 
(POZ) osoby o zwiększonym ry-
zyku rozwoju nowotworów głowy 
i szyi będą kierowane na szybką 
dalszą diagnostykę pod opieką le-
karzy z ośrodka specjalistycznego 
Uniwersyteckiego Szpitala Kli-
nicznego nr 1 im. N. Barlickiego 
w Łodzi.

Nowotwory głowy i szyi są 
szóstym pod względem często-
ści występowania nowotworem 
złośliwym w Polsce. Liczba cho-
rych jest dwukrotnie większa niż 
pacjentów z rakiem szyjki ma-
cicy. Raka głowy i szyi tylko 
w 2012 r. zdiagnozowano u prawie 
11 000 osób. W tym samym roku 
w wyniku choroby zmarło blisko 
6 000 pacjentów – to około dwa 
razy więcej niż śmiertelnych ofi ar 
wypadków drogowych. Ponadto 
na przestrzeni ostatnich 20 lat od-
notowano wzrost liczby zachoro-
wań o 20%.

– Świadomość na temat nowo-
tworów głowy i szyi w społeczeń-
stwie wciąż jest niewielka. Ponad 
60% pacjentów już w momencie 
diagnozy znajduje się w zaawan-
sowanym stopniu choroby. 60% 
z tej grupy umiera w ciągu 5 lat. 
Rozpoznanie na wczesnym etapie 
zaawansowania zwiększa stopień 
przeżywalności do nawet 80-90% 
– podkreśla koordynator projektu.

Czynnikami ryzyka, wpływają-
cymi na rozwój raka głowy i szyi, 
są palenie tytoniu, spożywanie al-
koholu oraz zakażenie wirusem 
brodawczaka ludzkiego (HPV).

W programie profi laktyki po-
winny wziąć udział osoby znaj-
dujące się w grupach ryzyka (pa-

lące papierosy, nadużywające 
alkoholu, narażone na zaraże-
nie wirusem brodawczaka ludz-
kiego), które zauważyły u siebie 
1 z poniższych objawów, utrzy-
mujący się przez okres 3 tygo-
dni i niezwiązany z infekcją: ból 
języka, nieleczone owrzodzenie 
jamy ustnej i/lub czerwone lub 
białe plamy w jamie ustnej, ból 
gardła, utrzymująca się chrypka, 
ból i/lub trudności w połykaniu, 
guzek w szyi, upośledzenie droż-
ności nosa po jednej stronie lub 
krwawienie z nosa. 

– Jak mówi pani koordyna-
tor, projekt będzie realizowany do 
końca 2019 roku. Jego koszt reali-
zacji to 1.792.260 zł, ze środków 
unijnych, z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego, w ramach 
Programu Operacyjnego Wie-
dza Edukacja Rozwój 2014-2020. 
– Wcześniej, przez 2 lata, program 
pilotażowo był realizowany w Po-
znaniu. Na podstawie uzyskanych 
tam wyników opracowano ankie-
tę tzw. przesiewową, którą wypeł-
nia pacjent – dodaje koordynator. 
– Lekarze POZ przeszli szkolenie 
w zakresie profi laktyki nowotworu 
głowy i szyi. Wiedzą na jakie ele-
menty zwrócić uwagę, by pacjenta 
zakwalifi kować do programu.

W ankiecie przesiewowej. 
oprócz danych osobowych pacjen-
ta. jest pytanie dotyczące przy-
czyn zgłoszenia: chrypka, trud-
ności w połykaniu, pieczenie, ból 
w jamie ustnej. Kolejne pytanie 
dotyczy częstotliwości odwiedza-
nia stomatologa, częstotliwości 
mycia zębów, rodzaju używanej 
pasty i środków higieny jamy ust-
nej. Kolejne pytanie dotyczy wy-
stępowania krwawienia dziąseł, 
nieprzyjemnego zapachu z ust, 
obrzęk dziąseł, uczucia suchości 
w jamie ustnej (brak śliny). Py-
tanie dotyczy też palenia papie-

rosów i ilości ich wypalania oraz 
okresu ich palenia. Podobne py-
tania dotyczą spożywania alkoho-
lu. Jest też bardzo intymne pytanie 
dotyczące ilości partnerów seksu-
alnych oraz uprawiania seksu oral-
nego. Są też pytania dotyczące za-
chorowania na raka w rodzinie.

Docelowo na terenie 4 woje-
wództw na być 70 placówek, które 
będą kierować pacjentów na bar-
dziej specjalistyczne badania. Z 21 
Uniwersytet Medyczny już podpi-
sał umowę, z kolejnymi placówka-
mi będzie ona zawierana. Umowa 
już jest zawarta z POZ Medicus 
w Gostyninie i POZ Widok w 

Skierniewicach. Na razie na liście 
nie ma Kutna. Listę podmiotów, 
które wstępnie zakwalifi kują pa-
cjenta, można znaleźć na stronie 
www.profi laktyka.umed.pl.

Program ogólnopolski jest naj-
większym programem profi lakty-
ki onkologicznej HNSCC w Euro-
pie. Nowotwory tej grupy są słabo 
znane społecznie, choć stanowią 
szybko rosnącą grupę rozpoznań 
– wzrost o ok. 25% w ostatnich 
kilkunastu latach, ponad 11 tys. 
nowych chorych rocznie, wyso-
ka, ponad 18% śmiertelność, pro-
gnozowany jest przyrost zachoro-
wań. 

Rzut okiem |�przyLeciaŁy�bOciany

Na gnieździe 
w Skrzeszewach 
w gminie Pacyna 
są już bociany.�para�
rozpoczyna�okres�
godowy.�zaskoczone�
były�tylko�ostatnim�
śniegiem�i�chłodem,�
który�je�zastał.�
Synoptycy�zapowiadają�
zdecydowane�ocieplenie,�
co�będzie�sprzyjać�
ptakom�lubianym�
w�polsce.�będą�
mogły�składać�jaja�
i�wychowywać�potomstwo.�
31�maja�obchodzimy�
Dzień�bociana.�dagD
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zychlin@lowiczanin.info nowotwory�głowy�
i�szyi�są�szóstym�pod�
względem�częstości�
występowania�
nowotworem�
złośliwym�w�polsce.�
Liczba�chorych�jest�
dwukrotnie�większa�
niż�pacjentów�z�rakiem�
szyjki�macicy.�
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Punkt zapalny
Pilaszków�|�przed�100-leciem�Ochotniczej�Straży�chcieli�godnie�zaakcentować�jubileusz

Czy uda się włączyć Pilaszków do KSR-G?
Jednostka OSP Pilaszków w czerwcu obchodzić będzie 
100-lecie istnienia. Największym marzeniem jej druhów jest 
włączenie do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Niestety, wiele wskazuje na to, że na ziszczenie się tego 
marzenia w tym roku nie ma już szans. 

Do nadania formalnego bie-
gu tym staraniom potrzebne są 
trzy podpisy na tzw. porozumie-
niu trójstronnym. Komendant po-
wiatowy PSP w Łowiczu Jacek 
Szeligowski oraz prezes OSP Pi-
laszków Adam Pietrzak są zde-
cydowani je złożyć, ale porozu-
mienia nie podpisał wójt gminy 
Łowicz Andrzej Barylski. W mar-
cu upłynął termin składania wnio-
sków dla jednostek, które starają 
się o włączenie do KSR-G jesz-
cze w tym roku. Z naszego powia-
tu dokumenty zgromadziła tylko 
jednostka OSP Czatolin, która – 
jeśli wszystko dobrze pójdzie – na 
jesieni (tyle trwa procedura) bę-
dzie już w Systemie (o tym pisze-
my na str. 2). 

Komendant powiatowy PSP 
mówi otwarcie, że szansa dla Pi-
laszkowa na ten już rok przepadła. 
Nawet jeśli udałoby się podpisać 
porozumienie na jesieni, to proce-
durę udałoby się zakończyć dopie-
ro wiosną przyszłego roku. 

Mapy operacyjne 
podpowiadają 
Z 16 jednostek Ochotniczej 

Straży Pożarnej z gminy Łowicz, 
w KSR-G jest tylko Bocheń. Ko-
mendant PSP w Łowiczu Jacek 
Szeligowski przekonuje, że z map 
operacyjnych wynika, iż z terenu 
tej gminy potrzebna jest jeszcze 
jedna jednostka dla zabezpiecze-
nia powiatu. W jego ocenie OSP 
Pilaszków jest jedną z najbardziej 
mobilnych jednostek spoza KSR-
-G na naszym terenie i jest prze-
konany o tym, że sprawdziłaby się 
w Systemie. 

Komendant nie kryje też, że od 
kilku lat są problemy z gotowością 
bojową druhów z OSP Bocheń, 
co potwierdzają oceny niedosta-
teczne wystawianie im podczas 
inspekcji. Ma przy tym świado-
mość, że jednostka z Bochenia 
– jak też kilka innych – przecho-

dzi pokoleniową zmianę, dlatego 
chcą z nią pracować i mobilizo-
wać ją do działania. 

Z kolei druhowie z Pilszkowa 
są bardzo dobrze oceniani nie tyl-
ko przez komendanta Jacka Sze-
ligowskiego, ale też przez inne 
osoby. – Gdybym był wójtem  
i miałbym na swoim terenie taką 
aktywną jednostkę z wyszko-
lonymi druhami i wyposażoną  
w sprzęt, to nie wahałbym się ani 
chwili, by pomóc im dostać się do 
KSR-G – mówi nam Waldemar 
Wojciechowski, prezes OSP Wi-
cie, niegdyś będący w zarządzie 
powiatowym OSP. 

Ale i sam wójt Andrzej Baryl-
ski na ostatniej sesji Rady Gmi-
ny Łowicz powiedział, że druhom  
z Pilaszkowa zaangażowania od-
mówić nie można. W rozmowie  
z nami podkreślił, że on w tej spra-
wie nie mówi „nie”, jednak nie 
chce takiej decyzji podejmować 
bez konsultacji z zarządem gmin-
nym OSP i radnymi. Takie rozmo-
wy mają się odbyć już wkrótce. 
Przyznał też, że nie podoba mu 
się sposób załatwiania tej sprawy 
przez PSP. Chodziło dokładnie  
o to, że rano odebrał telefon o tym, 
że tego samego dnia ma odbyć się 
podpisanie porozumienia, pod-
czas gdy on nie zna jego treści. 

Dlatego od PSP oczekuje złożenia 
formalnego wniosku. 

Przed 100-leciem 
Jednostka OSP Pilaszków liczy 

obecnie 91 druhów, z czego ak-
tywnych i w sile wieku jest oko-
ło 40, zaś 27 ma przeszkolenie do 
uczestnictwa w działaniach ratow-
niczo-gaśniczych. Wśród nich jest 
też 6 funkcjonariuszy Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu. 

W 2011 roku w jednostce na-
stąpiła pokoleniowa zmiana.  
W jej szeregi wstąpiło około 15 
młodych mężczyzn, spośród któ-
rych wybrano nowy zarząd. Od 
tej pory straż w Pilaszkowie kon-
sekwentnie dąży do podnoszenia 
stopnia wyszkolenia swoich dru-
hów i pozyskiwania sprzętu do 
działań. Druhowie podjęli też de-
cyzję o tym, że ekwiwalent, któ-
ry jest im wypłacany za wyjazdy 
będą inwestować w sprzęt. 

Prezentują też wysoką formę, 
na zawodach sportowo-pożarni-
czych zajmują czołowe miejsca  
w gminie i w powiecie. 

W 2016 roku jednostka roz-
poczęła starania o włączenie do 
KSR-G. Wówczas naczelnik Ra-
dosław Sut mówił nam, że trwa 
kompletowania sprzętu. Brakowa-
ło im wówczas dwóch aparatów 
powietrznych, ale już dokonali ich 
zakupu. Druhowie dysponują też 
średnim samochodem bojowym 
typu Star oraz autem technicznym 
marki Ford Transit. 

W komendzie PSP w Łowiczu 
spoczywa pismo z końca 2016 
roku, w którym wójt Andrzej Ba-
rylski wyrażał zgodę na włącze-
nie jednostki do KSR-G, wskazu-
jąc na braki m.in. bazy garażowej. 

Istotnie. Ponieważ dla obu 
tych pojazdów nie było miejsca 
w remizie, strażacy z Pilaszko-
wa rozpoczęli starania o dobu-
dowanie dodatkowego garażu, na 
który dostali od gminy 13,5 tys. 
zł. Dzięki społecznej pracy dru-
hów udało się rozebrać przyle-
gające do budynku komórki. Ak 

tualnie inwestycja jest w trakcie 
realizacji. 

czekają na łódź 
Mając świadomość bliskiego 

położenia od zbiorników wodnych 
w Dąbkowicach i Guźni, druho-
wie z Pilaszkowa chcą się rozwi-
jać w ratownictwie wodnym. Nie 
schodzą pod wodę, lecz są wypo-
sażeni m.in. w koła i bojki, które 
mogą pomóc w ratowaniu życia. 
Dzięki pozyskaniu sponsora, jesz-
cze w tym roku do jednostki ma 
trafić łódź płaskodenna. 

Naczelnik OSP Pilaszków Ra-
dosław Sut przekonuje, że jed-
nostka spełnia wszystkie określo-
ne przepisami normy, by znaleźć 
się w KSR-G. Jego zdaniem jed-
nostka ma jednak znacznie wię-
cej: ludzi, którzy chcą poświęcać 
swój czas i działać dla ratowania 
życia i mienia mieszkańców. Przy-
znaje, że druhowie spodziewali się 
otrzymać na 100-lecie prezent  
w postaci podpisanego porozu-
mienia. Kiedy dowiedzieli się o 
tym, że to się nie udało, poczuli 
się zawiedzeni.  aa 

rekLaMa

Od�kilku�lat�są�
problemy�z�gotowością�
bojową�druhów��
z�OSp�bocheń,��
co�potwierdzają�
oceny�niedostateczne�
wystawianie�im�
podczas�inspekcji.

Łyszkowice�|�Gospodarka�komunalna

W blokach przy Głowackiego śpią jak na minie
„Budynek mieszkalny 
używany w sposób 
zagrażający bezpieczeństwu 
i życiu ludzi” – tak 
niepokojące sformułowania 
znalazły się w protokołach 
z badań stanu technicznego, 
wykonanych w dwóch 
blokach komunalnych  
przy ulicy Głowackiego  
w Łyszkowicach.

Podobna kontrola została zle-
cona w trzecim z nich i wszystko 
wskazuje, że może być podobnie.

Gmina Łyszkowice ma kilka-
naście budynków komunalnych  

i właściwie każdy z nich potrzebu-
je podobnego przeglądu. Rozpo-
częto od tych przy ulicy Głowac-
kiego, bo jest w nich najwięcej 
mieszkań – około 50. W przypad-
ku dwóch bloków, które już zosta-
ły skontrolowane poważne uwagi 
dotyczą 95% mieszkań. Ogólny 
stan budynku i urządzeń oceniono 
jako średni, a stan warunków życia 
w mieszkaniach jako zadowalają-
cy. Największym problemem są 
jednak nieprawidłowo zamonto-
wane  nieszczelne piece ogrzewa-
nia centralnego, instalacje gazowe 
i przewody wentylacyjne, wszyst-
ko to często niebezpiecznie blisko 
siebie. 

Na sesji rady gminy 28 marca 
wójt Adam Ruta mówił, że miesz-
kańcy tych bloków „śpią i siedzą 
na minie”, a także „kładą się spać, 
nie wiedząc czy wstaną”. Wójt 
stwierdził, że to efekt wieloletnich 
zaniedbań ze strony gminy, która 
jest właścicielem i najemcą. Jak 
zapowiada – od tej pory każdy bu-
dynek będzie miał założoną książ-
kę badania technicznego.

Wójt zwołał spotkanie z miesz-
kańcami bloków, na którym ma 
zostać wypracowany plan dal-
szych działań. Odbędzie się ono 
w piątek 13 kwietnia o godzinie 
19.30 w Gminnym Ośrodku Kul-
tury i Sportu.    tm

Druhowie z oSP Pilaszków�podczas�zebrania�sprawozdawczego��
w�swojej�jednostce.�

Wójt Andrzej Barylski mówił podczas�zebrania�sprawozdawczego��
OSp�pilaszków,�że�docenia�zaangażowanie�druhów�z�tej�jednostki.�
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Powiat łowicki�|�Stypendia�i�nagrody�dla�sportowców

Osiągnięcia rosną, stypendia nie
Zawodnicy i trenerzy UKS „Błyskawica”
w Domaniewicach oraz MKS „Zryw” w Łowiczu 
zostali zaproszeni na sesję Rady Powiatu Łowickiego 
28 marca, na której wręczono im dyplomy 
potwierdzające przyznane przez Zarząd Powiatu 
Łowickiego stypendia i nagrody za wyniki uzyskane 
w 2017 roku. Były podziękowania, brawa i zgrzyt, 
który takim chwilom nie powinien towarzyszyć.

Ponieważ na sesji nieobec-
ny był starosta Krzysztof Figat, 
dyplomy wręczali wicestarosta 
Grzegorz Bogucki oraz przewod-
niczący Rady Powiatu Łowickie-
go Krzysztof Górski. Odczytano 
nazwiska łyżwiarzy z „Błyska-
wicy”: Zbigniewa Bródki (otrzy-
mał jednorazową nagrodę 2.100 
zł i stypendium 380 zł miesięcz-
nie), Wojciecha Suta (nagroda 
700 zł, stypendium 300 zł), Ar-
tura Janickiego (nagroda 700 zł, 
stypendium 230 zł) i Sebastiana 
Janickiego (nagroda 700 zł, sty-
pendium 230 zł). Ze „Zrywu” na-
grody i stypendia otrzymali judo-
cy Alicja Bielecka (nagroda 700 
zł, stypendium 230 zł) i Adam 
Surma (nagroda 700 zł, stypen-
dium 230 zł).

Same nagrody przyznano: An-
gelice Woźniak (850 zł) i Weroni-
ce Kaźmierczak (850 zł) – upra-
wiających w UKS „Błyskawica” 
w Domaniewicach lekką atletykę 
oraz Kamilowi Olewiczowi (700 
zł) – podopiecznemu Łowickiej 
Akademii Sportu, który uprawia 
trójbój siłowy. 

Nagrody – po 1.000 zł – otrzy-
mali też trenerzy Iwona Gajda-
-Grzegory ze „Zrywu” i Mieczy-
sław Szymajda z „Błyskawicy”. 

Mieczysław Szymajda powie-
dział też na sesji, że ubiegły rok 
był dla sportowców z powiatu ło-

wickiego wyjątkowy, ponieważ 
po raz pierwszy powiat zajął 7. 
miejsce na 24 powiaty w woje-
wództwie, a „Błyskawica” uplaso-
wała się na 60. miejscu w Polsce. 
Wcześniej nigdy nie była w pierw-
szej setce. Przyznał też, że nieza-
leżnie od wsparcia, on i tak będzie 
robił to, co dotychczas, ale młodzi 
sportowcy wsparcia potrzebują 
i on będzie o nie występował. 

Wtedy odezwał się radny 
z Domaniewic, Marek Jędrzej-
czak, mówiąc, że osiągnięcia 
sportowców powinny być bar-
dziej doceniane przez władze po-
wiatu, co sugerował już w latach 
poprzednich. Niestety, nie zostało 
to uwzględnione. Sukcesy są co-
raz większe, a stypendia nie. Jego 
zdaniem powinny być one podnie-
sione z 230 zł do 250 czy 270, aby 
w taki sposób dać wyraz temu, że 
nie tylko zawodników podziwia-
my, ale też ich doceniamy. – Dla 
nich byłby to zastrzyk nadziei, 
optymizmu. 

Nie zgodził się z tym Krzysztof 
Górski, który uznał, że dyskusja ta 
(prowadzona przy sportowcach) 
nie powinna być kontynuowana, 
bo radny z Domaniewic chce nią 
budować swój kapitał polityczny. 
Dodał jednak, że podwyższenie 
stypendiów o 20 zł nic nie da, ale 
jeśli wpłynie taki wniosek, to rada 
będzie go rozpatrywać. Żeby pod-
kreślić, że powiat łowicki wspiera 
sport, wspomniał o Kamilu Sto-
chu, który z powiatu tatrzańskie-
go nie otrzymuje żadnego stypen-
dium. 

Do tego odniósł się Zbigniew 
Bródka, który podszedł do mikro-
fonu. Najpierw podziękował za 
nagrodę i stypendium, które otrzy-
mał nie po raz pierwszy. Podzię-
kował też trenerowi, który „robi 
dużą robotę”. Powiedział, że on da 
sobie radę, bo ma sponsorów, ale 

poddał myśl, aby w sposób bar-
dziej znaczący pomagać młodym 
sportowcom. – Zakopane nie jest 
dobrym przykładem, bo stamtąd 
sportowcy uciekają, zwykle na 
Śląsk, gdzie mają wsparcie i wa-
runki do rozwoju – dodał. 

Na koniec Marek Jędrzejczak, 
zwracając się do Krzysztofa Gór-
skiego, powiedział, że mówiąc 
o kapitale politycznym obraził 
go. Dla niego sport i polityka to 
odrębne dziedziny, a on, jeszcze 
zanim został radnym, wspierał 
sport w Domaniewicach, jeszcze 
jako dyrektor tamtejszego gimna-
zjum. 

Nerwową atmosferę uratował 
Marcin Kosiorek, który poprosił 
o przerwę w obradach, w czasie 
której goście opuścili salę obrad 
i temat nie był już kontynuowany.

Sukces potrzebuje 
fi nansowego wsparcia
W późniejszej rozmowie z NŁ 

prezes i jednocześnie trener „Bły-
skawicy” Mieczysław Szymajda 
dodał, że miejsca klubu i powia-

tu w statystykach, o których mó-
wił na sesji, to dane opracowane 
przez Polską Federację Sportu. 
Punktuje ona osiągnięcia spor-
towców na Ogólnopolskiej Olim-
piadzie Młodzieży, Mistrzostwach 
Polski Juniorów, Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski, Międzywo-
jewódzkich Mistrzostwach Mło-
dzików i Mistrzostwach Polski 
Młodzików. W zależności od ran-
gi zawodów punktowane są róż-
ne miejsca – w przypadku Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży 
klub otrzymuje punkty już od 20. 
miejsca. 

Powiat łowicki uzyskał w taki 
sposób 331 pkt. z czego 312,5 pkt. 
stanowią sukcesy UKS Błyskawi-
ca, a pozostałe 18,5 pkt. – wyniki 
zawodników „Zrywu”, „Księża-
ka” i „Pałacu Nieborów”. To spo-
wodowało, że UKS „Błyskawica” 
ma 60. miejsce na 3.638 skla-
syfi kowanych klubów w całym 
kraju. To ogromny sukces, bio-
rąc pod uwagę możliwości klubu 
w tak małej miejscowości. – To 
najwyższe miejsce w historii mo-

jej 33-letniej działalności. Pierw-
szym klubem, w którym treno-
wałem młodzież, był powołany 
w 1985 r. LZS „Maraton” Doma-
niewice, który miał tylko lekko-
atletów. UKS Błyskawica powstał 
w 1996, przejmując lekkoatletów. 
Do dotychczasowej działalności 
dodaliśmy łyżwiarstwo szybkie 
– wspomina Szymajda. Mówi też, 
że żyje nadzieją, że Ministerstwo 
Sportu i Turystyki doceni klub 
także w tym roku. Już w ubiegłym 
roku „Błyskawica” otrzymała taką 
nagrodę od ministra.  

Pytany o to, ile powinny wyno-
sić stypendia dla sportowców, nie 
podaje konkretnych kwot, mówiąc 
tylko, że powinny być na mia-
rę możliwości powiatu. Przede 
wszystkim przyznawane win-
ny być tym, którzy naprawdę po-
trzebują wsparcia, ponieważ mają 
trudną sytuację materialną, a na 
treningach dużo i ciężko pracują. 
On, wnioskując o przyznanie na-
gród czy stypendiów dla swoich 
sportowców, nie nadużywa tego. 

A sport na światowym po-
ziomie, w jakim chcielibyśmy 
mieć swój udział, potrzebuje pra-
cy, wsparcia i inwestycji, także 
w człowieka. – W Zbyszka też 
tak inwestowaliśmy, np. jak trze-
ba było mu kupić dobry rower 
do treningów, to w cztery osoby 
złożyliśmy się po 2,5 tys. zł. Nie 
oszukujmy się, jak się tego grosza 
wsparcia nie da, to się tym mło-
dym sportowcom zamknie drogę 
– mówi trener. 

Dlatego Mieczysław Szymaj-
da – jak deklaruje – będzie prosił 
o wsparcie dla zawodników, u któ-
rych widzi potencjał i wie, że trze-
ba im pomóc. Już na sesji sygnali-
zował, że będzie występował o to, 
aby powiat mógł czasem udostęp-
nić autokar (a takim dysponuje) na 
wyjazdy na zgrupowania czy za-
wody. To byłaby bardzo duża po-
moc dla klubu, który od tego roku 
nie ma możliwości korzystania ze 
szkolnych autobusów gminy Do-
maniewice. Argumentowane jest 
to godzinami pracy kierowców, 
które są ściśle określone (o dys-
kusji na forum Rady Gminy Do-
maniewice na ten temat obszernie 
w NŁ już pisaliśmy). 

Sportowcy i trenerzy otrzymali gratulacje�i�brawa�za�pracę,�jaką�wykonali�w�2017�roku.�
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zbigniew Bródka na�sesji�
w�powiecie�dziękował�za�nagrodę�
i�stypendium.�
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Powiat łowicki�|�wiadomo,�kto�zaprojektuje�symbole�powiatu

Pasiak zniknie 
z herbu powiatu?
Kamil Wójcikowski 
i Robert Fidura wykonają 
projekt nowych symboli 
powiatu łowickiego. 
Heraldycy za swoją pracę 
otrzymają 7.692 zł.

Zadanie powierzono im przede 
wszystkim dlatego, aby symbo-
le powiatu były zgodne z zasada-
mi heraldyki, weksykologii oraz 
miejscową tradycją historyczną. 

Obowiązujące symbole po-
wiatu (herb, fl aga, pieczęć) przy-
jęte zostały większością głosów 
w 2002 roku przez radę kończą-
cą kadencję 1998-2002. Pole her-
bu podzielone jest na 3 pola: gór-
na część, barwy żółtej, przecięta 
jest pośrodku kolorowymi pasa-
mi (niebieskim, żółtym i czerwo-
nym), w dolnej części, na czerwo-
nym polu, umieszczony jest biały 
orzeł. Ten sam motyw jest powie-
lony na pozostałych symbolach. 
Jego autorem był artysta plastyk 
Michał Marciniak-Kożuchowski. 

Od początku było wiadomo, że 
symbole z pasiakiem nie uzyskały 
pozytywnej opinii Komisji Heral-
dycznej przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. 
Opinia pozytywna nie była jed-
nak konieczna, wystarczyło jedy-
nie, aby komisję o opinię zapytać. 
Radni zlekceważyli opinię komi-
sji, do czego zachęcał ich projek-
tant. Uważał on, że jest to spór 
historyczny, dotyczący tego, czy 
powiat powinien w swoich sym-
bolach odnosić się do orła Ziemi 

Rawskiej, czy symboli księcia ma-
zowieckiego Siemowita IV. 

Jak relacjonowaliśmy, spra-
wa wygadała dość podejrzanie, 
zwłaszcza, że projektant w nie-
kulturalnych, a wręcz niecenzu-
ralnych słowach podważał kom-
petencje Komisji Heraldycznej. 
I, niestety, udało mu się Radę Po-
wiatu przekonać, że to ona decy-
duje jakie symbole są jej bliskie. 

Skutki podjętej wówczas de-
cyzji „odbijały się czkawką” sa-
morządowcom powiatowym co 
najmniej dwa razy. Powiat nie 
otrzymał od MSWiA zgody na 
ustanowienie medalu im. Wła-
dysława Grabskiego „Za zasłu-
gi na rzecz powiatu łowickiego”, 
na którym miał być umieszczony 
herb powiatu, dlatego nie jest to 
medal, tylko nagroda. 

Teraz sprawa wróciła w związ-
ku z inicjatywą wykonania sztan-
daru powiatu – stosowną uchwałę 

radni przyjęli na sesji w styczniu 
tego roku. Ponieważ po jednej 
stronie płótna zostaną umieszczo-
ne symbole państwowe, a po dru-
giej – lokalne, to fi rmy, z którymi 
kontaktowali się urzędnicy staro-
stwa w sprawie ewentualnego za-
mówienia, pytały o to, czy herb 
ma pozytywną opinię Komisji 
Heraldycznej.

tym razem 
ma być inaczej 
Kamil Wójcikowski i Robert 

Fidura na swojej stronie interne-
towej przedstawiają się jako oso-
by, dla których nadrzędnym ce-
lem jest poprawa kiepskiego stanu 
polskiej heraldyki samorządowej. 
Herby opracowują profesjonal-
nie i są pasjonatami tego co robią. 
Zajmują się całą procedurą, której 
wymagają przepisy, m.in. uzyska-
niem opinii wspomnianej Komi-
sji Heraldycznej oraz przygotowa-
niem uzasadnienia danego herbu. 

Robert Fidura, z którym skon-
taktowaliśmy się przed kilkoma 
dniami, przyznał, że jeszcze nie 
wie, jaka będzie propozycja no-
wych symboli powiatu łowickie-
go. Uważa jednak, że warto bę-
dzie wziąć pod uwagę opinię 
komisji z 2002 r., która pracowa-
ła pod kierunkiem nieżyjącego już 
prof. Stefana Kuczyńskiego. Su-
gerowała ona, że symbole powin-
ny nawiązywać do tego, że ziemie 
Księstwa Łowickiego były dobra-
mi arcybiskupów lub stanowiły 
część Ziemi Rawskiej. Do tej tra-
dycji warto będzie nawiązać.  mwk

rekLaMa

Herb powiatu łowickiego 
obowiązuje�od�2002�roku.�

Ekolodzy (?) są wśród nas!
W Portugalii około trzech 

tysięcy wolontariuszy – ekolo-
gów zgłosiło się do zalesiania te-
renów do niedawna leśnych, któ-
re strawił ogień. Pożary były 
wielkie i tragiczne, bo nie dość, 
że spłonęły dziesiątki tysięcy hek-
tarów lasów, to zginęło też wie-
lu ludzi. To bumerangowy skutek 
ludzkiej zachłanności, bowiem 
najpierw, i to samoistnie, zapa-
lały się eukaliptusy, choć były 
też podejrzenia o podpalenia.
Eukaliptusy rosną z natury 
w Australii, lecz przeniesione zo-
stały do Portugalii czy Kalifornii 
dlatego, że rosną bardzo szybko, 
a ich uprawa przynosi wiel-
kie zyski. Za to sieje spustoszenie
w ekosystemie. Ze swej natury
ów gatunek ma umiejętność od-
radzania. Tyle, że spalone drze-
wa  nie mają już żadnej wartości
użytkowej.

Chyba najrozsądniejsze plan-
tacje eukaliptusów widziałem
w Południowej Afryce, gdzie zaj-
mują oddalone od siebie nie-
wielkie obszary, w różnej fazie 
wzrostu. Jeśli więc nawet dojdzie 
do samozapłonu, to straty są sto-
sunkowo niewielkie. Gorzej, je-
śli zezwoli się na ekspansję tego 
gatunku na wielkich obsza-
rach. Wtedy może właśnie dojść 
do tragedii trudnej do opanowa-
nia nawet przez dzielną państwo-
wą straż łowicką. Tyle, że my tych 
problemów nie mamy, bo w na-
szym klimacie eukaliptusy ada-
ptować się nie chcą. Nawiedzają 
nas natomiast od jakiegoś czasu 
inne kataklizmy. Niemal ame-
rykańskie tornada, które potra-
� ą położyć pokotem setki, nawet 

tysiące hektarów lasu. Kilka lat 
temu taki kataklizm nawiedził 
Puszczę Piską, w zeszłym roku 
lasy na Pomorzu. Nie słyszałem 
jednak, by ekolodzy rodzimego 
chowu zgłaszali się ochotniczo, 
jak w Portugalii, do zalesiania 
poszkodowanych terenów. Wte-
dy naprawdę gotów byłbym 
uwierzyć, że o przyrodę dbają 
w należyty sposób. Obawiam się 
jednak, że lęk przed odciskami 
na delikatnych rączkach od 
szpadla czy motyki może deter-
minować postawę owych niby – 
ekologów.

Protestują za to niemal nie-
ustannie przeciw rozmaitym in-
westycjom służącym rozwojowi 
regionu czy kraju, a nawet sa-
mej przyrodzie (Puszcza Biało-
wieska). Powszechnie wiadomo, 
że rozmaite organizacje niby eko-
logiczne słały protesty przeciw 
każdej większej inwestycji prze-
konując, jaką to krzywdę zrobi 
się naturze, gdy się dopuści 
do budowy drogi czy mostu. Czę-
sto już na etapie przygotowywa-
nia planów zagospodarowania 
przestrzennego, czego mieliśmy 
przykład wobec blokowania te-
renów pod inwestycje (mało lub
w ogóle nieuciążliwe) wzdłuż 
drogi numer 50 w obu kierun-
kach od autostradowego węzła 
„Skierniewice”. Często takie pro-
testy wycofywano, gdy na ban-
kowe konta organizacji „proeko-
logicznej” wpływały konkretne 
sumy.

O przyrodę należy dbać i to
nie podlega najmniejszej dysku-
sji. Natomiast to, co działo się i 
dzieje nadal w naszym kraju z 

owymi protestami (istnieje po-
dejrzenie, że opłacanymi przez 
międzynarodowe fundacje czy 
organizacje w rodzaju Greenpe-
ace � nansowanym przez Sorosa), 
jest często działaniem na szko-
dę społecznego interesu. Ledwie 
obecny rząd postanowił przeko-
pać Mierzeję Wiślaną, by udroż-
nić i skrócić szlak wodny do portu 
w Elblągu, a także uniezależ-
nić się od łaski władz rosyjskich, 
i już rozpoczęły się protesty. Po-
dobno w obronie jakichś gatun-
ków drobnej fauny. Niemcy, Fran-
cja, nie wspominając o Holandii, 
przeorane są wzdłuż i wszerz 
setkami kilometrów kanałów 
i nikomu jakoś w Unii Europej-
skiej to nie przeszkadza. W Pol-
sce jeden, niezbyt długi kanał, 
już tak. Więc ekolodzy, a raczej 
ekoterroryści, już się skrzykują, 
bo spora kasa znów być może wisi 
w powietrzu. Jak podczas wielu 
głośnych protestów. Tylko po nią 
sięgnąć. Kto wie, czy nie płynąca 
okrężną drogą także ze Wschodu, 
któremu ten kanał jest całkowicie 
nie na rękę? 

W naszej okolicy mamy nad 
autostradą A-2 trzy przejścia dla 
zwierząt (każde kosztowało po 
ok. 16 milionów) i dodatkowo 
pod jezdnią, ale zwierzyna już
z nich korzystać nie może, 
bo zostały przegrodzone przeciw 
dzikom roznoszącym jakieś pa-
skudztwo wschodniego pocho-
dzenia. Mamy więc teraz przej-
ścia dla zwierząt nie dla zwierząt. 
Dobrze choć, że (na razie) au-
tostrady są dla samochodów. 
Jesteśmy ciągle krajem w dużym 
stopniu groteskowym. 
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Łowicz�|�centrum�promocji�na�targach�w�Łodzi�i�katowicach

Promowali Ziemię Łowicką
W dniach 16-18 marca 
delegacja Centrum 
Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej uczestniczyła 
w XXIV Targach Regionu 
Turystycznego ,,Na Styku 
Kultur” w Łodzi. 

Wydarzenie odbywało się  
w Hali Expo, brało w nim udział 
ponad 100 wystawców reprezen-
tujących regiony turystyczne z ca-
łej Polski. W trakcie trzydniowego 
pokazu przedstawiciele powiatu 
łowickiego opowiadali o atrak-
cjach i urokach Ziemi Łowickiej. 

Zwiedzających zapraszano tak-
że na wydarzenia zaplanowane  
w bieżącym roku przez powiat, 
czyli Łowickie Żniwa oraz Bie-
siadę Łowicką. Przechodniom 
wręczano ulotki, można było tak-
że zrobić sobie pamiątkowe zdję-
cie, ponieważ Zofia Czubak oraz 
Beata Gawęcka miały na sobie ło-
wickie stroje ludowe. Targi skie-
rowane były głównie dla rodzin, 
było mnóstwo atrakcji dla dzieci, 
m.in. pokoje zagadek lub dmucha-
ne zamki. 

Pierwszego dnia miały miej-
sce tzw. branżówki, czyli spotka-
nia biznesowe, prelekcje oraz wy-

kłady. W sobotę na zwiedzających 
czekały prezentacje kierunków 
podróżniczych.

Powiat łowicki reprezentowa-
li: Anna Kowalska, Beata Gawęc-
ka, twórczyni ludowa Zofia Czu-
bak, Andrzej Czapnik, Adrian 
Kowalczuk, Mirosław Stańczyk, 
Dominik Kubel. Także w minio-
ny weekend, 23-25 marca, grupa 
z Łowicza wzięła udział w Mię-
dzynarodowych Targach Turysty-
ki GLOBalnie w Katowicach.

Po świętach CKiPZŁ uczestni-
czyć będzie w Festiwalu Turysty-
ki i Czasu Wolnego FREE TIME, 
który odbędzie się w Gdańsku.  mgDelegaci nie tylko promowali Powiat Łowicki,�ale�także�zapraszali�na�wydarzenia�zaplanowane�w�bieżącym�roku.
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katowice�|�Olimpiada�przedsiębiorczości�

Sukces w biznesie – ludzie, wizerunek, strategia
1 marca w siedzibie Uniwersytetu Ekonomicznego  
w Katowicach odbyły się zawody okręgowe  
XIII Olimpiady Przedsiębiorczości. Wzięło w nich 
udział około 250 uczestników z województw śląskiego, 
łódzkiego i świętokrzyskiego. 

W gronie tym było dwóch re-
prezentantów szkół z powiatu ło-
wickiego – Konrad Mika z Pi-
jarskiego LO w Łowiczu i Jakub 
Żakieta z technikum w Zduńskiej 
Dąbrowie. 

Zawodnicy rozwiązali test  
z zakresu ekonomii, zarządza-
nia i praktyki biznesowej, a także 
zagadnień związanych z hasłem 
tegorocznej edycji, którym jest 
„Sukces w biznesie – ludzie, wi-
zerunek, strategia”.

Warto podkreślić, że Olimpia-
da Przedsiębiorczości ma status 
jednej z  największych olimpiad 
przedmiotowych w kraju. Przy-
stępuje do niej młodzież z 1 tys. 
szkół ponadgimnazjalnych, w któ-
rych kształcenie kończy się matu-
rą. W tym roku do etapu szkolne-
go zgłosiło się zgłosiło się ponad 
13 tys. uczestników. 

Jakub Żakieta, uczeń klasy 
II Technikum Weterynaryjnego  
w Zespole Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, awansował do fina-
łu, który odbędzie się 5 kwietnia  
w Warszawie. Jego uczestni-
cy walczyć będą o indeksy pu-
blicznych uczelni ekonomicznych 
i atrakcyjne nagrody rzeczowe.

Zofia Rosa, opiekunka Jakuba 
w tej olimpiadzie i wicedyrektor 
szkoły w Zduńskiej Dąbrowie, po-
wiedziała nam, że jest on bardzo 
zdolnym uczniem, dlatego wystar-
czyły mu krótkie, ale bardzo inten-
sywne przygotowania do Olim-
piady Przedsiębiorczości. Jakub 
Żakieta, dla którego weterynaria 
jest najważniejsza, przede wszyst-
kim przygotowuje się do etapu 
okręgowego Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych (który 

odbędzie się w kwietniu), w której 
bierze udział w bloku produkcja 
zwierzęca. Będzie też próbował 
swoich sił w Konkursie Wiedzy  
o Podatkach (etap okręgowy za-
planowano 15 marca). 

W etapie okręgowym Olim-
piady Przedsiębiorczości już 

uzyskał uprawnienia do udziału  
w specjalnym kursie e-learningo-
wym „Pierwszy krok w biznesie”. 
Otrzymał też publikacje od Wy-
dawnictwa Difin pt.: „Prezentacja 
profesjonalna teoria i praktyka”. 

W rozmowie z nami Ja-
kub przyznał, że tematami eko-

nomicznymi zainteresował się  
w I klasie technikum, w której 
miał wiedzę o przedsiębiorczości 
z Zofią Rosą. Okazało się, że ta 
wiedza – jak to sam określił – dość 
łatwo wchodziła mu do głowy. 
Dlatego postanowił spróbować 
swoich sił również w tej dziedzi-
nie. Weterynaria faktycznie od za-
wsze go interesuje, zwłaszcza do-
tycząca dużych zwierząt (choć nie 
pochodzi z gospodarstwa rolnego, 
mieszka w Gostyninie, a jest ab-
solwentem gimnazjum w Siera-
kówku), dlatego priorytetem bę-
dzie dla niego OWiUR. 

Co do przyszłości, to uczeń 
klasy II technikum myśli o we-
terynarii na SGGW w Warsza-
wie, natomiast faktycznie sukcesy  
w olimpiadzie z przedsiębiorczo-
ści otwierają mu inną ścieżkę za-
wodową – ekonomiczną. Ale 
może da się to pogodzić. 

Kolejny uczeń łowickich szkół 
uczestniczący w konkursie, Kon-
rad Mika, jest obecnie w III kla-
sie Pijarskiego LO w Łowiczu. 
Ekonomią zainteresował się jesz-
cze w pierwszej klasie, za sprawą 

zajęć w szkole, poprowadzonych 
przez dr Magdalenę Burzykowską 
z Uniwersytetu Łódzkiego. Temat 
wciągnął go do tego stopnia, że te-
raz marzy o studiowaniu ekonomii 
na SGH. Nieco żałuje, że nie uda-
ło się wywalczyć indeksu już dzię-
ki tej olimpiadzie – zabrakło zale-
dwie kilku punktów, ale pociesza 
się, że przygotowanie do niej i tak 
mu się przyda podczas egzami-
nów wstępnych. Przygotowując 
się do olimpiady Konrad korzystał 
z książek (jak zauważa, jest ich  
w tej tematyce bardzo dużo), jak  
i z portali internetowych. 

Uważa, że ekonomia opiera 
się przede wszystkim na wiedzy.  
– Znajomość matematyki, 
zwłaszcza biegłość w rachunkach, 
jest oczywiście atutem, ale bez 
kalkulatora w głowie też można 
być dobrym ekonomistą – mówi.  
– Najważniejsza jest wiedza i by-
cie „na bieżąco”. To nie jest coś, 
czego można się raz nauczyć i zo-
stać w ten sposób ekspertem, eko-
nomią trzeba się interesować stale, 
obserwować, uczyć się. Trzeba nią 
żyć – uważa.  mwk, tm

Jakub Żakieta�z�technikum�
weterynaryjnego�w�zduńskiej�
Dąbrowie�z�zofią�rosą��
–�wicedyrektor�szkoły.�

konrad mika z�nauczycielem�
przedsiębiorczości�pawłem�
kolasem�podczas�finału�
olimpiady.�
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Łowicz�|�Sukces�dwojga�uczniów�z�dwóch�szkół

Mateusz Jagiełło i Weronika Łąpieś 
stypendystami USKI
Mateusz Jagiełło z II LO i Weronika Łąpieś z LO z ZSP 4 w Łowiczu 
otrzymują już stypendium przyznawane przez Uniwersytecką Szkołę 
Kształcenia Indywidualnego w Krakowie. Są w gronie osiemnastu 
stypendystów tej placówki w całej Polsce.

Stypendium Uniwersyteckiej 
Szkoły Kształcenia przyznawane 
jest za wybitne osiągnięcia nauko-
we, sportowe, artystyczne lub gdy 
uczeń zasłużył się czymś szcze-
gólnym dla swojego regionu. Na 
jego wynik składa się głosowanie 
internetowe oraz głosowanie dy-
rektorów szkół biorących udział 
w programie. Mateusz uzyskał 
w głosowaniu internetowym nie-
całe 300 głosów i w klasyfikacji 
głosowania uplasował się w po-
łowie. O głosy zabiegał poprzez 
udostępnienie informacji na por-
talu Facebook. Jak sam przyznaje, 
nie przywiązywał do głosowania 
zbytniej uwagi, ponieważ według 
regulaminu ,,ilość oddanych gło-
sów będzie decydowała o wybo-
rze kandydata jedynie w przy-
padku uzyskania podobnej oceny 
przyznawanej przez Kapitułę We-
wnętrzną i Zewnętrzną”. Kapitu-
łę Zewnętrzną tworzą dyrektorzy 
szkół podstawowych, gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych, na-
tomiast Kapitułę Wewnętrzną 
tworzą osoby powołane przez or-
ganizatora. Dużą zasługę w zbie-
raniu głosów przypisuje swoim 
nauczycielom, którzy zachęcali  
do oddawania na niego głosów.

O możliwości zakwalifiko-
wania do projektu Mateusz Ja-
giełło dowiedział się od swojej 
wychowawczyni Sylwii Fabich  
i dyrektor II LO Agnieszki Ruty-
-Kucińskiej. – Wydaje mi się, że 
w regulamin stypendium wpa-
sowałem się idealnie, bo zeszło-
roczne świadectwo otrzymałem  
z wyróżnieniem, miałem parę nie-
wielkich sukcesów w konkursach 
przedmiotowych, no i oczywiście 
działalność artystyczna, zdaje się 
dość bogata – mówi nam.

Te ,,niewielkie” sukcesy za-
owocowały wielkim zwycię-
stwem, bowiem przez pięć mie-
sięcy Mateusz będzie otrzymywał 
stypendium w wysokości 150 zło-
tych.

Mateusz to tegoroczny ma-
turzysta, realizujący się jednak 
przede wszystkim w twórczości 

muzycznej: komponuje, pisze tek-
sty do tej muzyki i ją nagrywa. Pi-
saliśmy już o nim w NŁ. Przymie-
rza się do studiowania kierunku 
produkcja muzyczna.

Laureat nie ma jeszcze spre-
cyzowanych planów, na co prze-
znaczyć pieniądze ze stypendium 
USKI, ale pod uwagę bierze inwe-
stycje w nowy sprzęt, instrumenty, 

oprogramowanie lub nawet edu-
kację. Natomiast cel na przyszłe 
miesiące to wydanie kolejnego al-
bumu. Gotowe jest już pięć kom-
pozycji. Mateusz, poprzez śpiewa-
nie po angielsku, chce otworzyć 
się na zagranicznych odbiorców. 

Druga stypendystka z Łowi-
cza to Weronika Łąpieś, uczen-
nica III klasy LO w ZSP 4. Jest 
laureatką Ogólnopolskiego Kon-
kursu Recytatorskiego. Umie-
jętności w tym zakresie często 
prezentuje podczas szkolnych 
uroczystości i akademii. Brała 
też udział w konkursach z innych 
dziedzin, np. ochrony środowi-
ska. Od pierwszej klasy aktywnie 
działa w szkolnej bibliotece, będąc 
inicjatorką szkolnych akcji pro-
mujących czytelnictwo. Redagu-
je artykuły na stronę internetową 
na temat sukcesów sportowych 
uczniów. Prowadzi też autorski 
projekt „Poznaj pasje naszych 
nauczycieli”. Była aktywną rad-

ną Młodzieżowej Rady Miejskiej  
w poprzedniej kadencji (pierwszej 
po reaktywowaniu rady).

O sukcesie w programie sty-
pendialnym dowiedziała się od 
koleżanki – Weroniki Klimczak, 
która również ubiegała się o nie. 
– Nie wiem dlaczego akurat ja  

z naszej dwójki je otrzymałam, 
bo większość działań podejmo-
wałyśmy wspólnie – mówi nam 
Weronika. – Może z tą różnicą, 
że ja miałem sukcesy w konkur-
sach recytatorskich, Weronika  
w fotograficznych. Weronika 
uwielbia słowo pisane, nie tylko 

dużo czyta, ale też sama pisze.  
Z tego zapewne biorą się wspo-
mniane umiejętności recytator-
skie, nagradzane na konkursach. 
Uwielbia też podróże, zapew-
ne część stypendium przeznaczy 
na ten cel – bo to też forma roz-
woju osobistego – uważa. Na ra-
zie koncentruje się na zwiedzaniu 
Europy, ale nie ma jeszcze sprecy-
zowanego kierunku na najbliższe 
wakacje. Teraz skupia się na ma-
turze – dlatego też jej aktywność 
pozaszkolna w najbliższych mie-
siącach będzie pewnie mniejsza 
niż do tej pory. Po maturze chce 
iść na studia, zastanawia się jesz-
cze nad kierunkiem. Interesuje ją 
psychologia, ale zastanawia się, 
czy w tych czasach to na pewno 
przyszłościowy kierunek. W każ-
dym razie wie, że interesuje ją pra-
ca bezpośrednio z ludźmi.

Przygodę z wolontariatem We-
ronika rozpoczynała już w gim-
nazjum, ale, jak mówi – na do-
bre rozwinęła się ona dopiero 
po przyjściu do ZSP nr 4, gdzie  
z Weroniką Klimczak wzajemnie 
motywowały się do działania. Jak 
sama przyznaje – nie byłoby tego 
jednak, gdyby nie nauczycielka 
szkolnej biblioteki Anna Słom-
ska, bo to ona była motorem napę-
dowym wszystkich działań, które 
uwzględniono we wniosku sty-
pendialnym.  mg, tm

Łowicz�|�refleksyjnie�w�szkole�pijarskiej

Schola ułożyła piosenkę o Janie Pawle II
W środę, 28 marca, w Pijarskiej 

Szkole Królowej Pokoju w Łowi-
czu odbyło się spotkanie na temat 
refleksji wielkopostnych. Za przy-
gotowanie odpowiedzialny był oj-
ciec Andrzej Lisiecki, a całość 
prowadziła schola, w skład której 
wchodzą uczniowie szkoły. Sala 
była wypełniona po brzegi. 

Podczas refleksji przedstawia-
jący uczniowie nawiązali do 13 

rocznicy śmierci Jana Pawła II, 
która wypada w Lany Poniedzia-
łek. Następnie zaczęły się reflek-
sje nad symbolem krzyża oraz 
tego, jak był postrzegany przez 
wieki. Ostatnim etapem rozważań 
było Triduum Paschalne. 

Oprócz odczytywania frag-
mentów Ewangelii i refleksji na 
temat postu, uczniowie ogląda-
li fragmenty homilii Jana Pawła 

II z pobytu w Łowiczu. Śpiewa-
ne były również pieśni wielko-
postne.

Dodatkowo schola przygoto-
wała piosenkę o papieżu ,,Totus 
Tuus”, czyli ,,Cały Twój” – sło-
wa te były dewizą papieża Polaka 
przez cały życie. 

Apel zakończył się życzeniami 
oraz modlitwą za spokojne i ro-
dzinne święta.  mg

Weronika Łąpieś o�wynikach�dowiedziała�się�w�grudniu,�a�dyplom�
otrzymała�podczas�zajęć.

mateusz odebrał dyplom podczas studniówki. na�zdjęciu�wraz�
z�dyrektor�ii�LO�agnieszką�rutą-kucińską.�
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edukacja�|�nasi�w�finale�Olimpiady�Filozoficznej�

Wielki sukces 
Miłosza i Oskara
Miłosz Taranowicz  
z I LO w Łowiczu  
oraz Oskar Kosenda  
z Pijarskiego LO znaleźli się 
na liście 124. uczestników 
ogólnopolskiego finału 
XXX Olimpiady 
Filozoficznej.

Tym samym licealiści zakwali-
fikowali się do zawodów central-
nych i zdobyli tytuły finalistów, 
które automatycznie skutkują wy-
nikiem 100% na rozszerzonym 
egzaminie maturalnym z filozo-
fii. 14 kwietnia na Uniwersytecie 
Warszawskim rozegrany zostanie 
etap centralny, w którym min. Mi-
łosz i Oskar będą walczyli o tytu-
ły laureatów Olimpiady Filozo-
ficznej. 

Będzie to wymagało od nich 
nie tylko dużej wiedzy filozoficz-
nej, ale także umiejętności obrony 
tez, które zawarli w pracach napi-
sanych na etapie szkolnym. 

W etapie okręgowym XXX 
Olimpiady Filozoficznej z I LO 
udział brali: Natalia Prucnal  
i Magdalena Olejnik z kl. 3c, Mi-
łosz Taranowicz z kl. 3b, Agata 
Kołaczek i Kamil Papiernik z kl. 
2d, jednak tylko Miłoszowi udało 
się awansować do zawodów cen-
tralnych. 

Między egoizmem  
a troską o siebie 
Licealista zainteresował się fi-

lozofią w klasie 1, kiedy zdecy-
dował, że zamiast na religię bę-
dzie chodził na etykę. Prowadzący 
przedmiot Jacek Wiśniewski za-
ciekawił go prezentowanymi tre-
ściami na tyle, że zdecydował się 
rozszerzać filozofię. Co ciekawe, 
Miłosz jest uczniem klasy o pro-
filu mat-fiz-geo, zaś swoją przy-
szłość wiąże z kierunkami tech-
nicznymi. Ma jednak nadzieję, że 
władze uczelni, na którą będzie 
aplikował spojrzą przychylnym 
okiem na jego sukces w olimpia-
dzie. 

W etapie centralnym Miłosz 
stanie przed zadaniem obrony 
tez, które zawarł w pracy napisa-
nej na etapie szkolnym na temat: 
„Między egoizmem a troską  
o siebie. Która z tych postaw od-

powiada nowoczesnej etyce?”. Po-
wiedział nam, że starał się w niej 
wykazać, że wbrew powszech-
nej opinii nie jest tak, że altruizm 
jest jednoznacznie dobry, a ego-
izm tylko zły, bo wiele zacho-
wań altruistycznych ma podłoże 
egoistyczne, np. pomagamy ko-
muś, bo chcemy poczuć się lepiej.  
W swojej pracy oparł się na filozo-
fii Ayn Rand. 

Drugi kierunek  
– co nie znaczy,  
że mniej ważny
Z kolei awans Oskara Kosendy 

z Pijarskiego LO do ogólnopol-
skiego finału to sukces tym więk-
szy, że zajęcia przygotowujące do 
tej olimpiady zostały zorganizo-
wane w tej szkole po raz pierwszy 

w czerwcu 2017 roku. Nikt w tej 
szkole jeszcze nie zdecydował się 
zdawać tego przedmiotu na matu-
rze. Być może już za rok przyjdą 
kolejne sukcesy w olimpiadzie, bo 
nauczyciel Paweł Kolas przygoto-
wuje już kolejną grupę uczniów – 
może nie bardzo liczną (na zajęcia 
uczęszcza 5 osób), ale z dużymi 
ambicjami.

Oskar Kosenda filozofią, jako 
nauką, zainteresował się dopiero 
w Pijarskim LO w Łowiczu, wła-
śnie na zajęciach z wprowadzenia 
do filozofii na zajęciach z nauczy-
cielem Pawłem Kolasem. Wpraw-
dzie już wcześniej, niemal od 
dziecka, lubił stawiać trudne py-
tania i rozmyślać na ważne tema-
ty, jednak dopiero na usystema-
tyzowanych szkolnych zajęciach 

zdobył warsztat potrzebny do czy-
tania tekstów filozoficznych – bo 
do przygotowania się na olimpia-
dę nie wystarczy uczenie się tylko 
z podręczników i opracowań, trze-
ba się też zmierzyć z samym au-
torem.

Oskara interesują różne dzie-
dziny myśli filozoficznej, ale 
szczególnie bliskie są te, które 
mówią o człowieku, w tym etyka, 
filozofia kultury, społeczeństwa 
czy prawa. Przemawiają do niego 
dużo bardziej, niż ścisła filozofia 
analityczna. Początkowo najbar-
dziej zainspirowali go św. Augu-
styn i Søren Kierkegaard, choć 
przyznaje, że stara się oddzielać 
własne przekonania religijne od 
dociekań filozoficznych, wzorując 
się to niejako na św. Tomaszu, któ-
ry wyraźnie rozdzielał wiarę od 
rozumu, jako dwie zupełnie różne 
drogi poznania tego samego. In-
spiruje go też Fryderyk Nietzsche, 
a także filozofowie współcześni, 
jeszcze żyjący jak Slavoj Żiżek 
czy Peter Singer. Zdecydowanie 
odrzuca koncepcję śmierci filozo-
fii po II wojnie światowej. – W hi-
storii filozofii zawsze się coś dzia-
ło i zawsze coś nowego. Ta nauka 
ma to do siebie, że jest stale żywa 
– mówi. – Mam zresztą wrażenie, 
że nawet we współczesnej popkul-
turze, coraz częściej zaczynają się 
pojawiać jakieś odniesienia do hi-
storii filozofii, co może świadczyć 
o odradzającym się zainteresowa-
niem tą nauką.

Sam Oskar zastanawia się nad 
studiowaniem filozofii, ale zazna-
cza, że byłby to jego drugi kieru-
nek. Nie jest w takim podejściu 
odosobniony – przywołuje bada-
nia, które mówią, że dla blisko po-
łowy studentów filozofii w Polsce 
jest ona właśnie drugim kierun-
kiem. – Można studiować jeden 
kierunek dla zdobycia typowych 
kwalifikacji w danej dziedzinie, 
natomiast filozofia daje ogólny 
rozwój w sposobie myślenia, któ-
ry może się przydać w każdej in-
nej dziedzinie. aa, tm 

rekLaMa

Łowicz�|�Happy�easter�,,pod�tęczą”

Uczniowie Ekonomika  
uczyli angielskiego
W środę 28 marca 
Przedszkole nr 2  
„Pod Tęczą” odwiedziła 
młodzież z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu.

Uczniowie ,,ekonomika” uczy-
li się poznawać nowe słowa, ry-
mowanki oraz piosenki angielskie 
przedszkolaków z grup ,,Sarenki” 
i ,,Poziomki’’. 

Choć kalendarzowa wiosna jest 
z nami już od kilku dni, to do dzie-
ci przyszła właśnie w środę. Duże 
poruszenie wywołał występ Mać-
ka Dąbrowskiego jako króliczka 

Tobby, które zaprezentował bre-
ak dance. Jednak nie tylko dzie-
ci pobierały naukę, bowiem mała 
Iza nauczyła uczniów Ekonomika 
piosenki o wiośnie. 

W przedszkolu swoje umiejęt-
ności zaprezentowali uczniowie 
ZSP4: Natalia Boczek, Cezary 
Czarnecki, Julita Czubak, Olga 
Krawczyk, Katarzyna Mitek, Kin-
ga Odolczyk, Dominika Wróbel, 
Paulina Wysocka (wszyscy z kla-
sy 2 LO A) oraz Maciej Dąbrow-
ski z kl 2 TC, a nad występem czu-
wały Katarzyna Sieczkowska oraz 
Edyta Anioł-Plichta – nauczyciel-
ki języka angielskiego.  mg

Łowicz�|�wielkanocnie�,,pod�Świerkami”

Niedźwiadki wskoczyły  
do koszyczka
W środę 28 marca  
w Przedszkolu 
Integracyjnym nr 10 
„Pod Świerkami”  
odbyło się przedstawienie 
wielkanocne.

Występowała grupa ,,Niedź-
wiadki”, w skład której wchodzą 
3– i 4-latkowie. 

Dzieci miały na sobie stroje 
przypominające ozdoby świątecz-
ne w koszyczku wielkanocnym, 
jak pisanki, króliczki, kurczaczki 
oraz baranki. Następnie ,,wskaki-
wały” one do koszyczka wielka-
nocnego. Stroje przygotowali ro-
dzice. 

Po zakończeniu inscenizacji, 
dyrektor Emilia Żebrowska nie 
kryła zadowolenia ze swojej gru-
py. – Bardzo mi się podobało, dzie-
ci dały nam mnóstwo pozytywnej 

energii – mówiła. Po złożeniu ży-
czeń dyrektor Żebrowska wraz  
z członkiniami grona pedagogicz-
nego symbolicznie polały dzie-
ci wodą, a następnie każde z nich 
dostało czekoladowe jajko. mg

uczniowie „ekonomika” uczyli dzieci�poznawać�nowe�słowa,�
rymowanki�oraz�piosenki�po�angielsku.

Dzieci miały na sobie stroje 
przypominające ozdoby 
świąteczne�w�koszyczku�
wielkanocnym
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Stara�się�oddzielać�
własne�przekonania�
religijne�od�dociekań�
filozoficznych,�wzorując�
się�to�niejako�na�św.�
tomaszu,�który�wyraźnie�
rozdzielał�wiarę�od�
rozumu,�jako�dwie�
zupełnie�różne�drogi�
poznania�tego�samego.

oskar kosęda z Pijarskiego Lo�poleca�obcowanie�z�filozofią�każdemu,�
niezależnie�od�tego�czym�ten�ktoś�chce�się�zajmować�zawodowo.
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Łowicz�|�uke�po�naszej�interwencji�wszczął�postępowanie�wyjaśniające�

Czy ulotki wprowadzały w błąd?
Żółte ulotki z ofertą kredytów oraz podanym numerem telefonu o podwyższonej płatności  
(7,69 zł z VAT za minutę połączenia), które przed kilkoma dniami wisiały na wielu słupach, rynnach 
itp. w Łowiczu, nie spełniały wymogów ustawy Prawo telekomunikacyjne. Sprawą zajął się, 
po interwencji Nowego Łowiczanina oraz opisaniu sprawy, m.in. Urząd Komunikacji Elektronicznej. 
Prezes UKE wszczął postępowanie w tej sprawie.

Ulotki rzucały się w oczy,  
w przeciwieństwie do napisanej 
bardzo małymi literami informa-
cji o wysokim koszcie połącze-
nia po zadzwonieniu na podany  
w ulotce numer telefonu. 

Na sytuację zareagował bur-
mistrz, wykorzystując to, że na 
terenie Łowicza nie można na-
klejać ulotek w dowolnych miej-
scach: są od tego słupy ogło-
szeniowe, którymi administruje 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu. Tymczasem OSiR-owi 
nikt nie zlecał takiego plakato-
wania. 

NŁ poszedł dalej i wystosował 
pytania m.in. o to, czy działania 
tego rodzaju są zgodne z prawem, 
do Urzędu Komunikacji Elek-
tronicznej oraz Urzędu Ochro-

ny Konkurencji i Konsumentów.  
W obydwóch urzędach sprawa 
jest procedowana i są już pierw-
sze tego efekty. 

– W przypadku, gdy któryś  
z czytelników Tygodnika Nowy 
Łowiczanin lub mieszkaniec Ło-
wicza został oszukany, padł ofia-
rą wprowadzającej w błąd infor-
macji zamieszczonej na ulotce na 
temat kosztów połączenia z nume-
rem 708-877-xxx, powinien kiero-
wać swoje kroki i składać zawia-
domienie o oszustwie do organów 
ściągania – zaleca, odpowiadając 
na nasze pytania i wątpliwości co 
do wspomnianych ulotek, Klaudia 
Kieliszczyk z UKE. 

Już wstępna analiza przepro-
wadzona w UKE wskazała, że in-
formacje zamieszczone na ulotce 

nie spełniały wymogów ustawy 
Prawo telekomunikacyjne, tj. nie 
określały podmiotu realizują-
cego dodatkowe świadczenie 
na wskazanym numerze, jak 
również nie spełniały wymo-
gu stosowania odpowiednie-
go rozmiaru czcionki użytej 
do wskazania ceny połącze-
nia. Czcionka użyta w ulotce do 
wskazania ceny za połączenie 
jest mniejsza niż 60% rozmiaru 
czcionki użytej do wskazania nu-
meru.

Przeprowadzona przez urząd 
weryfikacja potwierdziła nato-
miast, że przed rozpoczęciem 
naliczania opłaty za połączenie, 
zamieszczona jest bezpłatna za-
powiedź głosowa informująca  
o koszcie połączenia. 

Z udzielonej nam przez UKE 
odpowiedzi wynika, że przepi-
sy ustawy z 16 lipca 2004 roku 
Prawo telekomunikacyjne jed-
noznacznie określają obowiąz-
ki podmiotu podającego do pu-
blicznej wiadomości informację 
o usłudze o podwyższonej opła-
cie (tzw. premium rate). Podmiot 
taki obowiązany jest podawać 
wraz z numerem usługi o pod-
wyższonej opłacie cenę za jed-
nostkę rozliczeniową usługi albo 
cenę za połączenie, w przypadku 
usługi taryfikowanej za całe po-
łączenie, ze wskazaniem ceny 
brutto oraz nazwę podmiotu re-
alizującego dodatkowe świad-
czenie. UKE stwierdziło jed-
noznacznie, że dane na ulotce 
nie określają podmiotu realizu-

jącego dodatkowe świadczenie  
na numerze. 

Ponadto jeśli informacja o usłu-
dze premium rate jest podawana 
do publicznej wiadomości w spo-
sób graficzny, tło takiej informacji 
nie może utrudniać lub uniemożli-
wiać zapoznania się z ceną za jed-
nostkę rozliczeniową usługi albo 
ceną za połączenie w przypadku 

usługi taryfikowanej za całe po-
łączenie. Nadto rozmiar czcion-
ki ceny za jednostkę rozliczenio-
wą usługi albo ceny za połączenie, 
w przypadku usługi taryfikowa-
nej za całe połączenie, nie może 
być mniejszy niż 60% rozmia-
ru czcionki numeru tej usługi. 
Wynika to z art. 64 ust. 2 i 3 usta-
wy Prawo telekomunikacyjne. 

Jednocześnie UKE zwraca 
uwagę, że jeżeli ktoś nie korzysta 
z usług premium (nie wykonuje 
połączeń na numery usług o pod-
wyższonej opłacie, np. nie bierze 
udziału w loteriach, konkursach, 
quizach czy nie korzysta z usług 
np. wróżek na telefon), może zle-
cić u swojego operatora włączenie 
blokady na usługi premium. 

Sprawie „ulotkowej” nadano 
bieg również w Urzędzie Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentów. 
– Nie wpłynęły do nas żadne skar-
gi dotyczące tych ulotek. Nie mo-
żemy ocenić żadnej praktyki bez 
przeprowadzenia postępowania. 
Generalnie, każdy konsument 
powinien mieć jasną informa-
cję o cenie połączenia – powie-
działa nam Agnieszka Majchrzak  
z UOKiK. Ponadto poinformo-
wała nas, że sprawa została prze-
kazana do Departamentu Polityki 
Konsumenckiej UOKiK.  mak 

Województwo |�budżet�obywatelski

Bierzemy sprawy w swoje ręce
Urząd Marszałkowski  
w Łodzi zaplanował 
spotkania informacyjne 
promujące budżet 
obywatelski województwa 
łódzkiego na 2019 rok.

Dla zainteresowanych nim osób 
z powiatu łowickiego zaplanowa-
no spotkanie 25 kwietnia o godz. 
16.00 w Centrum Kultury, Tury-

styki i Promocji Ziemi Łowickiej 
przy Starym Rynku 17. Wcześniej, 
bo 16 kwietnia, o godz. 15.00, po-
dobne spotkanie zaplanowano  
w Urzędzie Miasta Skierniewice. 

Samorząd województwa na 
2018 rok po raz pierwszy zarezer-
wował 5 mln zł na inicjatywy lo-
kalne. Dla potrzeb budżetu oby-
watelskiego teren województwa 
podzielono na pięć subregionów 

(powiat łowicki był w północ-
nym), a w każdym do podziału 
było po 1 mln zł. Do Urzędu Mar-
szałkowskiego wpłynęło ponad 
300 projektów, na które mieszkań-
cy mogli głosować. Do realizacji 
wybrano 32 zadania, w tym aż 3 
z Łowicza. Przypomnijmy, że były 
to: siłownia dla szkoły policealnej 
przy ul. Ułańskiej – która ma kosz-
tować 300 tys. zł, publikacja Ło-
wicki Folklor Muzyczny – spuści-
zna życia Mariana Moskwy – na 
którą dotacja wyniesie 80 tys. zł, 
publikacja na temat twórców lu-

dowych i zespołu kultywującego 
folklor łowicki – 59,5 tys. zł. 

W 2019 roku pula pieniędzy 
do podziału wzrośnie do 8 mln zł. 
Marszałek województwa Witold 
Stępień zapowiada, że wspiera-
ne będą w szczególności projekty 
społeczne, prozdrowotne, kultu-
ralne, edukacyjne, sportowe, tury-
styczne i ekologiczne. 

Wnioski na przyszłoroczne pro-
jekty będzie można zgłaszać już 
na przełomie kwietnia i maja tego 
roku. Warto się więc do tego do-
brze i sprawnie przygotować.  mwk

Łowicz�|�Szkolny�Dzień�patrona�w�zSp�nr�4

Sześciu Grabskich na szkolnym święcie 
Sześć klas pierwszych  
z Ekonomika mierzyło 
się w czwartek, 22 marca, 
w turnieju z okazji Dnia 
Patrona Szkoły – Władysława 
Grabskiego – polskiego 
polityka (ministra skarbu 
oraz dwukrotnego premiera), 
ekonomisty i historyka, 
autora reformy walutowej.

Gospodarzem tegorocznej 
edycji konkursu była kl. II LO 
A, która wygrała w ubiegłorocz-
nej rywalizacji. Zabawę prowa-
dzili Zuzanna Knera, Adam Bo-
czek i Mateusz Markus. – Jest to 
konkurs organizowany z myślą  
o uczniach, które w tym roku za-
siliły szeregi naszej społeczności 
– mówi nam nauczycielka Edy-
ta Anioł-Plichta, wychowawczyni 
tej klasy. Zmaganiom przyglądało 
się jury w składzie: dyrektor Ewa 
Bury, nauczyciele i uczniowie. 

Jedną z konkurencji był co-
splay, czyli najlepsza charaktery-
zacja na patrona szkoły, która po-
legała na tym, że w każdej klasie 
jeden uczeń został ucharakteryzo-
wany na Władysława Grabskie-
go – podczas prezentacji było ich 
sześciu. – Uczniowie wykazali się 
niezwykłą dbałością o szczegóły. 
Pojawiły się siwe włosy, ordery, 
okulary i inne atrybuty wizerunku 
naszego patrona – przyznaje Edy-
ta Anioł-Plichta.

Uczniowie mieli też do wyko-
nania inne zadania, pośród któ-

rych były m.in. prezentacja tańca 
ludowego (oberek, kujawiak, pod-
halański, chodzony, krakowiak 
i mazur), wiersza z elementami 
gwary łowickiej oraz rywaliza-
cja w turnieju wiedzy o szkole ph. 
„Milionerzy Ekonoma”, w któ-
rym uczniowie mieli do dyspozy-
cji dwa koła ratunkowe: telefon do 
wychowawcy i pytanie do klasy. 

Futurystyczna  
wizja szkoły 
Ciekawa okazała się konkuren-

cja polegająca na odegraniu scen-
ki przedstawiającej futurystyczną 
wizję naszej szkoły pt. „Ekonom 

za kilkadziesiąt lat”. Oprócz gry 
aktorskiej liczyły się pomysły 
na scenariusz, ale tych uczniom 
nie brakowało. Pojawiły się wi-
zje Ekonomika jako np. muzeum 
z zabytkowymi eksponatami, np. 
książkami, rekwizytami szkolny-
mi, a nawet figurami woskowymi 
nauczycieli, czy też pomysł innej 
klasy na przeprowadzenie naboru 
uczniów w formie castingu.

Pojawiła się też konkurencja dla 
wychowawców, która dostarczyła 
dobrej zabawy. Ich zadaniem było 
szybkie i bez namysłu udzielenie 
odpowiedzi na zadane przez pro-
wadzących pytania, bez możliwo-

ści użycia słów „tak” i „nie”. Py-
tania były podchwytliwe, należało 
być czujnym i udzielać odpowie-
dzi płynnie i szybko. Nie zabrakło 
zabawnych sytuacji, kiedy np. na 
pytanie „Czy lubi pani swoją pra-
cę?” padała odpowiedź „rzadko”. 

Wygrała klasa I TB z wy-
chowawczynią Marzeną To-
maszewską i to ona przygotuje 
przyszłoroczną zabawę dla klas 
pierwszych. Na drugim miej-
scu znalazła się klasa I TA z wy-
chowawczynią Agnieszką Le-
wandowską, a na trzecim I TC  
z wychowawcą Sylwestrem Cie-
sielskim.  aa 

kocierzew�|�z�sesji�

Nie rozmieniając się na drobne
Podobnie jak w poprzednich 

latach, tak i w 2018 roku nie zo-
stanie wyodrębniony fundusz so-
łecki. Decyzję taką podjęła Rada 
Gminy Kocierzew Płd. 27 marca. 

Wprowadzając do uchwały, 
wójt Agnieszka Wojda mówiła, że 
w przypadku odmiennej decyzji 
radnych, pieniądze zostałyby roz-
drobnione na sołectwa (w gminie 
jest ich 19). Do podziału na 2018 
rok byłoby 267 tys. zł, co ozna-
cza, że każde sołectwo otrzyma-
łoby od kilku do kilkunastu tysię-
cy. Jednak nie mogłyby dowolnie 
wydatkować pieniędzy, bo fun-
dusz może być realizowany tylko 
w zakresie zadań własnych gminy. 

Zdaniem wójt, w gminie jest 
wiele kosztownych inwestycji, np. 
łatanie dróg, do których można 
dołożyć wspomniane 267 tys. zł, 
a potrzeby zgłaszane przez sołec-
twa gmina stara się na bieżąco re-
alizować. 

Należy jednak wspomnieć, że 
gdyby rada wyraziła zgodę na 
wyodrębnienie funduszu sołec-
kiego, to gmina mogłaby liczyć,  
że otrzyma z budżetu państwa od 
20 do 40% zwrotu poniesionych 
wydatków dla sołectw (procent 
ten określa się na podstawie kwo-
ty bazowej, którą wylicza się dzie-
ląc dochody bieżące gminy przez 
ilość mieszkańców).  aa 

Jednym z zadań było ucharakteryzowanie się�uczniów�na�władysława�Grabskiego.�

Wątpliwości uke wzbudziła 
m.in.�zbyt�mała�wielkość�czcionki�
z�informacją�o�koszcie�połączenia�
telefonicznego.�
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Raport
Dariusz mroczek 
ponownie pomaga
Polakom w Solecznikach. str. 28

Drogi lokalne�|�rząd�zwiększa�pomoc�dla�gmin

Na które drogi gminy chcą 
starać się o dodatkowe pieniądze
Dodatkowe 31 mln zł, oprócz tych planowanych w budżecie, ma otrzymać  
w tym roku województwo łódzkie. Uchwałą Rady Ministrów z 19 marca 
został ustanowiony nowy Rządowy Program na rzecz Rozwoju  
oraz Konkurencyjności Regionów, w ramach którego tylko w tym roku  
ma zostać przeznaczone 500 milionów zł na drogi lokalne w całym kraju.

Jest to program odrębny od Na-
rodowego Programu Przebudo-
wy Dróg Lokalnych, czyli tzw. 
„schetynówek” (który także jest 
realizowany). Rząd deklaruje, że 
nowy program nie ma zastąpić po-
przedniego, a jedynie uelastycznić 
możliwość korzystania z niego.  
W przypadku nowego progra-
mu kryteria mają być łatwiejsze 
do spełnienia. Z różnych progra-
mów, w tym także tego nowego, 
na remonty drogowe w Polsce ma 
zostać w tym roku przeznaczone 
1,3 mld zł. Województwo łódzkie 
otrzyma maksymalnie 6,21% tej 
sumy (ok. 31 milionów).

Nowy program był tematem 
konferencji prasowej w Urzędzie 
Wojewódzkim 22 marca, w której 
przedstawiali go wojewoda Zbi-
gniew Rau oraz wicewojewoda 
Karol Młynarczyk. Dzięki rządo-
wemu programowi jednostki sa-
morządu terytorialnego uzyskają  
z budżetu państwa dofinansowanie 
na budowy, przebudowy i remon-
ty dróg lokalnych. Beneficjentami 
programu mają być gminy oraz 
powiaty, a udział dotacji ma wy-
nosić 60%-80% kosztów realiza-
cji, przy czym maksymalna kwo-
ta to 5 mln zł. Wsparciem takim 
może być objęte jedno zadanie w 
jednej gminie oraz dwa na drogach 
powiatowych w danym powiecie 
(lub mieście na prawie powiatu).

Samorządy mają bardzo krót-
ki termin na zgłaszanie wniosków 
– do 15 kwietnia, co utrudnia zło-
żenie wniosku samorządom, któ-
re nie mają opracowanych doku-
mentacji na inwestycje drogowe. 
Wprawdzie nie trzeba teraz skła-
dać pełnej dokumentacji, ale sa-
morząd składając wniosek de-
klaruje, że taką dokumentację 
posiada. 

Zadanie musi być zakończo-
ne w 2018 albo 2019 roku, w tym 
drugim przypadku wniosek doty-
czy jednak tylko dofinansowania 
działań wykonanych w 2018 roku. 
Wkład własny inwestycji musi 
wynosić co najmniej 20% całej 
wartości. O tym, które z wnio-
sków otrzymają dofinansowanie, 
zadecydują trzy kryteria (zwane w 
uchwale „priorytetami”). Przede 
wszystkim inwestycja ma popra-
wiać dostęp do centrów gospo-
darczych i społeczno-kulturalnych 
oraz terenów inwestycyjnych. 
Brane po uwagę będzie też to, czy 
droga łączy się z drogami wyż-
szego szczebla. Dobrze widziane 
będą też inwestycje w skrzyżowa-
nia, mosty, sygnalizację świetlną, 
ciągi piesze i pieszo-rowerowe.

A oto nasz raport o tym, na któ-
re drogi będą chciały pozyskać 
dofinansowanie gminy z terenu 
powiatu łowickiego i gminy Bo-
limów. 

Miasto Łowicz
Ratusz chciałby pozyskać  

z programu dofinansowanie na 
trwającą od jesieni ubiegłego roku 
budowę ul. Dmowskiego. Cał-
kowity koszt jej powstania to 10,2 
mln. zł. Naczelnik Wydziału In-
westycji i Remontów w ratuszu 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że w prace wykonane w ubiegłym 
roku kosztowały około 1,2 mln. zł, 
pieniądze te zostały już zapłacone 
i nie mogą być uwzględnione we 
wniosku, dlatego będzie on doty-
czył wyłącznie wydatków na pra-
ce przewidziane w tym roku, czy-
li około 9 mln. zł. Miasto wystąpi 
do Urzędu Wojewódzkiego o do-
finansowanie w wysokości 5 mln. 
zł. O więcej, zgodnie z zasadami 
programu, nie może. 

– Wiemy, że to dużo, to mak-
symalna możliwa do uzyskania 
kwota wsparcia, a środków do po-
działu jest nie dużo. Mam nadzie-
ję, że się uda, ale będziemy też za-
dowoleni, jeżeli otrzymamy nawet 
1,5 mln. Myślę, że mamy szanse, 
spełniamy kilka dość istotnych 
kryteriów, jak np. poprawa bezpie-
czeństwa, budujemy nową drogę, 
rondo, oświetlenie uliczne, ścież-
kę rowerową – powiedział nam 
naczelnik Pełka.

Przypomnijmy, że ul. Dmow-
skiego, jest budowana od podstaw, 
połączy Rondo Niepodległości  
i zaplanowane w ul. 1 Maja rondo, 
z którego w przyszłości kierowcy 
pojadą na wiadukt nad ul. 3 Maja.

Powiat łowicki
Powiat łowicki również będzie 

się starał o dofinansowanie remon-
tu dróg z rządowego programu na 
rzecz rozwoju i konkurencyjności 
regionów. Dyrektor Powiatowego 
Zarządu Dróg i Transportu Anna 
Gajek-Sarwa powiedziała nam, że 
jest gotowa pełna dokumentacja 
na remont dróg z Wiskienicy do 
Waliszewa. 

Była ona przygotowana w 2015 
roku i wówczas składana do Pro-
gramu rozwoju gminnej i powia-
towej infrastruktury drogowej,  
w celu pozyskania dotacji w 2016 
roku, co się nie udało. 

Ponieważ samorząd powia-
tu będzie mógł złożyć tylko dwa 
wnioski na maksymalnie 5 mln zł, 
to Rada Powiatu Łowickiego bę-
dzie musiała szybko podjąć decy-
zję, który odcinek z ciągu pomię-
dzy Wiskienicą w gminie Zduny 
a Waliszewem w gminie Biela-
wy zostanie wybrany. Dyrektor 
PZDiT zapowiada, że trzeba bę-
dzie radnym przedstawić moż-

liwości wykonania jednego od-
cinka, który wymaga remontu 
podobną technologią. Na pewno, 
jej zdaniem, możliwość pozyska-
nia 60-80-procentowej dotacji jest 
najlepszym argumentem za tym, 
aby wniosek składać. 

Gmina Bielawy
Gmina Bielawy będzie ubiega-

ła się o dofinansowanie z nowego 
Rządowego Programu na rzecz 
Rozwoju oraz Konkurencyjności 
Regionów przebudowy ulicy Gar-
barskiej i fragmentu Bielaw-
skiej Wsi. To jedna droga, o dłu-
gości około 1000 m, zaplanowana 
do modernizacji w tym roku, któ-
rej szacunkowe koszty wstępnie 
skalkulowano na 265 tys. zł. 

Gmina Bolimów
Gmina Bolimów wystąpi  

o wsparcie na odtworzenie na-
wierzchni będącej w fatalnym sta-
nie drogi gminnej wiodącej do 
przejazdu kolejowego przed 
Sierzchowem i przystanku ko-
lejowego Jasionna Łowicka.

Inspektor w Urzędzie Gmi-
ny Kamil Michalczyk powiedział 
nam, że chodzi o odcinek o dłu-
gości 985 m, który swój począ-
tek ma na skrzyżowaniu tej drogi 
z drogą powiatową łączącą Bed-
nary i Karolew z Jasionną. W do-
kumentacji projektowej mowa jest 
o wykonaniu poszerzenia tej drogi  
z obecnych 3,5 m do 4,5 m, po-
łożeniu dwóch warstw bitu-
micznych, wykonaniu poboczy 
z tłucznia i rekonstrukcji rowów. 
Kosztorys opiewa na 886 tys. zł. 
Wniosek gminy będzie dotyczył 
dofinansowania w wysokości 
80%. Michalczyk ocenia, że szan-
se na otrzymanie dofinansowania 
są, m.in. dlatego, że droga stanowi 
dojazd do przystanku kolejowego, 
z którego korzysta wielu miesz-
kańców gminy.

Wójt gminy Stanisław Linart 
powiedział nam, że z początku 
nowy program wsparcia inwesty-
cji drogowych samorządów oce-

niał pozytywnie, rozczarował 
się jednak po zapoznaniu się ze 
szczegółami. Jak podkreślił, kry-
teria są wymagające i podobnie 
jak wcześniejsze programy rzą-
dowe ograniczają szanse na pozy-
skanie pieniędzy. – Chciałbym do-
czekać programu, który za główne 
kryterium będzie miał stan drogi i 
potrzeby gminy – powiedział nam.

Powiat skierniewicki
Wielu mieszkańców Bolimo-

wa ucieszy zapewne, że powiat 
skierniewicki ma zamiar wystąpić 
o dofinansowanie prac moderni-
zacyjnych odcinka drogi łączą-
cej Bolimów z miedniewica-
mi. Droga stanowi główny dojazd 
do węzła Wiskitki na autostradzie 
A2 i w przeważającej części jest w 
bardzo złym stanie, pełna dziur i 
spękań. Kierowcy wybierają jazdę 
nią w ostateczności.

Wicestarosta Tadeusz Grot-
kowski powiedział nam, że po-
wiat przygotowuje wniosek na 
modernizację 3.600 m wspomnia-
nej drogi, począwszy od ronda w 
Bolimowskiej Wsi, w planach jest 
wykonanie poszerzenia odpowia-
dającego standardom drogi po-
wiatowej, czyli do 6 m, położenie 
nowej nawierzchni, wykonanie 
poboczy oraz rowów odwadniają-
cych. Koszt inwestycji szacowany 
jest na ok. 4 mln. zł, powiat chciał-
by pozyskać 60 % tej kwoty. Resz-
ta, czyli około 1,3 mln. zł ma po-
chodzić ze wspólnej kasy powiatu 
i gminy Bolimów, samorządy 
mają złożyć się na nią po połowie.

– Nie mam wiedzy, czy powiat 
Żyrardowski zamierza moderni-
zować swój odcinek tej drogi, do 
Miedniewic, ale z doświadczenia 
wiem, że jeśli my zrobimy to na 
swoim terenie, będzie to dla nie-
go zachętą, aby przewidzieć prace 
w najbliższej przyszłości – mówi 
Grotkowski. 

Gmina chąśno
Władze gminy Chąśno nie-

długo po ogłoszeniu programu  

i jego priorytetów, zgłosiły do nie-
go drogę z Chąśna Drugiego 
do Chąśna, koło centrum gmi-
ny. Zadecydowało to, że jest na nią 
gotowa dokumentacja, poza tym 
najbardziej pasuje ona do priory-
tetów programu. Przypomnijmy, 
że przetarg na ten remont został 
już rozstrzygnięty – wykona go 
łowicki PRiD za przeszło 634 tys. 
zł. Nie jest to sprzeczne z zasada-
mi programu. Na dofinansowanie 
tej samej drogi został już wcze-
śniej złożony wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego. Otrzymanie 
jednego dofinansowania wyklu-
cza możliwość skorzystania z dru-
giego, ale wójt Dariusz Reczulski 
uważa, że wobec tak krótkiego 
czasu na przygotowanie i tak war-
to było skorzystać ze stworzonej 
opcji. Żaden wniosek nie daje 
gwarancji otrzymania dofinanso-
wanie, szukanie różnych źródeł 
zwiększa na to szanse. 

Gmina Domaniewice
Jak powiedziała nam sekretarz 

Zofia Sut, nowy program jest zna-
ny, ale na ten moment (rozmawia-
liśmy 4 kwietnia – przyp. red.), nie 
została jeszcze podjęta decyzja, 
czy gmina Domaniewice będzie 
w nim partycypować. Zapadnie 
ona pod koniec tego lub na po-
czątku przyszłego tygodnia.

Gmina kiernozia
Gmina Kiernozia nie będzie 

składała wniosku. – Są to kuszą-
ce pieniądze, ale nie mamy doku-
mentacji technicznej na drogi, któ-
re spełniłyby kryteria i mogłyby 
się „załapać” na dofinansowanie 
– powiedział nam sekretarz gmi-
ny Kiernozia Jarosław Bogucki. 
Drogi takie mają m.in. poprawiać 
dostęp do centrów gospodarczych 
i społeczno-kulturalnych i terenów 
inwestycyjnych czy też łączyć się 
z drogami wyższego szczebla, 
premiowane dodatkowymi punk-
tami mają też być ciągi piesze, ro-
werowe, skrzyżowania. 

Dodał też, że w gminie rozwa-
żany był pomysł, by złożyć wnio-
sek na dofinansowanie planowa-
nej do wykonania w tym roku 
drogi przez Długie, ale gmina już 
wcześniej wnioskowała o dofi-
nansowanie modernizacji tej dro-
gi jako tzw „dojazdówki do pól”  
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. Zresztą szanse na dofi-
nansowanie akurat tej drogi nie 
byłyby wysokie. 

Rzut okiem |�prObLeM�ŚMieci�przy�DrOGacH

Na sesji Rady Gminy Nieborów 
23 marca wójt gminy Andrzej 
Werle�zwrócił�uwagę�na�problem�
śmieci,�które�są�wyrzucane�do�
rowów�i�zakrzaczeń�przy�drogach�
gminnych.�–�najpoważniejszy�
problem�mamy�przy�drogach�
stanowiących�dojazd�do�drogi�
serwisowej�wzdłuż�nowej�
siedemdziesiątki�–�powiedział�–�
zaraz�po�tym�jak�gminna�ekipa�
je�posprząta,�pojawiają�się�nowe.�
Okazuje�się,�że�dużo�śmieci�
jest�też�przy�samej�dk�70.�przy�
tablicy�witającej�podróżnych�
wjeżdżających�na�teren�gminy�i�w�
położonym�obok�lesie,�pełno�jest�
zużytych�butelek�po�napojach�i�
toreb�foliowych.�Sprzątnąć�powinni�
je�drogowcy�a�dalej�właściciele�
lasu.�pięknie�to�nie�wygląda.�tb

Łódź, Łowicz�|�Służba�zdrowia

NFZ zapłacił za nadwykonania
55 tys. zł otrzymał Zakład 
Opieki Zdrowotnej  
z Łowiczu z Narodowego 
Funduszu Zdrowie za 
nadwykonania ponad 
kontrakt w zakresie 
rehabilitacji, jakie 
powstały w 2017 roku. 

Dyrektor placówki Jacek Ka-
niewski wyjaśnia, że była to za-
równo rehabilitacja prowadzona 
ambulatoryjnie, w dziele fizjote-
rapii przy ul. Ułańskiej, jak i sta-
cjonarnie na Oddziale Fizjoterapii 
i Rehabilitacji w Stanisławowie. 

Zainteresowanie rehabilita-
cją jest od kilku lat bardzo duże, 

natomiast zapłacenie za nadwy-
konania za ten rodzaj usług me-
dycznych – zdaniem dyrektora 
łowickiego szpitala – nie zdarza-
ło się częściej niż co 5 lat. Warto 
jednak przypomnieć, że w poło-
wie ubiegłego roku dotychczaso-
we kontakty zastąpiło budżetowa-
nie i tylko część usług jest obecnie 
objęta kontaktem.

Jacek Kaniewski pytany przez 
nas o to, czy to odczuwalna kwo-
ta w budżecie szpitala, odpowie-
dział, że szanuje każdą „złotów-
kę”, ponieważ w ostatnim czasie 
znacznie odczuwalny jest wzrost 
kosztów pracowniczych – nie tyl-
ko pracowników etatowych, ale 
też wszystkich innych osób za-
trudnionych na innych umowach 

lub kontaktach. I można spodzie-
wać się, że te koszty nadal będą 
rosnąć. Co do nadwykonań, to 
łódzki oddział NFZ porozumiał 
się w tej sprawie z niemal wszyst-
kimi placówkami medycznymi 
co do zapłaty za nie. Minister-
stwo Zdrowia przeznaczyło na nie 
w skali województwa 54 mln zł,  
a zasady ich finasowania były jed-
nolite w całej Polsce. 

Jak nas poinformowała Anna 
Leder, rzecznik NFZ w Łodzi,  
w Łowiczu, poza ZOZ, pieniądze 
za nadwykonania otrzymały: Es-
-Med – za pielęgniarską opiekę 
długoterminową, NZOZ Kaliska 
– za fizjoterapię ambulatoryjną, 
Stację Opieki Caritas – za hospi-
cjum domowe.  mwktO
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Gmina Sanniki |�budżet�gminy�wywrócony�do�góry�nogami�

Szansa na kanalizację 
i nawierzchnię 
Wniosek o budowę kanalizacji deszczowej oraz 
utwardzenie dróg na osiedlu domów jednorodzinnych 
nazywanych obiegowo „osiedlem Witosa” – od nazwy 
jednej z ulic – zamierza złożyć w najbliższych dniach 
gmina Sanniki. Decyzję w tej sprawie poprzedziła 
burzliwa dyskusja podczas sesji Rady Gminy 
w Sannikach w czwartek, 29 marca. 

Jest jeden bardzo ważny aspekt 
wprowadzenia do budżetu gminy 
tej szacowanej nawet na 6-7 mi-
lionów złotych inwestycji. Otóż 
trzeba będzie zdjąć z tegoroczne-
go budżetu wykonanie wszystkich 
innych zaplanowanych inwestycji. 
Własnych pieniędzy bowiem gmi-
nie wystarczy wyłącznie na wkład 
własny, który pokryje koszty ka-
nalizacji i budowy nawierzchni 
na osiedlu Witosa. 

Wg burmistrza Gabriela Wie-
czorka, w czwartek, tydzień wcze-
śniej, gmina otrzymała informację 
o tym, że będzie możliwość zło-
żenia wniosku na Witosa i szan-
sa na pozyskanie dofi nansowania 
nawet do 80% wartości inwestycji 
– właśnie z Rządowego Programu 
na rzecz Rozwoju oraz Konkuren-
cyjności Regionów – o którym pi-
szemy obok. Dwa dni przed sesją 
burmistrz Wieczorek poprosił rad-
nych o nieformalne spotkanie, by 
przedstawić ten pomysł. Przyszła 
ok. połowa rady, żadne wiążące 
decyzje na spotkaniu nie zapadły. 

Część radnych nie omieszkała jed-
nak wypomnieć, że w takich sytu-
acjach lepszym rozwiązaniem by-
łoby zwołanie sesji nadzwyczajnej 
lub wspólnego posiedzenia ko-
misji. – Jeżeli jest nadzwyczajna 
sprawa, to się zwołuje nadzwy-
czajną sesję – mówił wiceprze-
wodniczący Wiesław Nowicki. 
Wójt tłumaczył chęć przyspie-
szenia decyzji w tej sprawie małą 
ilością czasu na przygotowanie 
wniosku. Trzeba go złożyć do 15 
kwietnia. 

Mimo to radni zastanawiali się, 
czy decyzji w tej sprawie nie prze-
łożyć na kolejną sesję, tłumacząc, 
że sprawę trzeba jeszcze przemy-
śleć i przedyskutować, co spowo-
dowało oburzenie ze strony kilkor-
ga mieszkańców z osiedla Witosa, 
którzy przysłuchiwali się obra-
dom. W ich imieniu wielokrotnie 
głos zabierał radny z Sannik, Fran-
ciszek Kamiński. Przywoływał ar-
gumenty o tym, że osiedle tonie 
w błocie od wielu już lat, że nie 
można zaprzepaścić szansy na do-
fi nansowanie budowy kanalizacji 
i drogi. 

– Jesteśmy już miastem, ale 
na osiedlu tego nie widać. Na-
wet z węglem ciężko dojechać, 

a do sklepu trzeba gumowce za-
kładać – mówili mieszkańcy. 
– Z wózkiem z dzieckiem nie da 
się u nas na osiedlu spacerować 
– dodała młoda mama miesz-
kająca na osiedlu. O trudnej sy-
tuacji na błotnistych uliczkach 
osiedlowych na Witosa pisaliśmy 
w NŁ zimą tego roku, kiedy to do-
datnie temperatury spowodowały, 
że nieutwardzone drogi były w fa-
talnym stanie. 

Przypomnijmy, że gmina po-
siada, wykonaną przed dwoma 
laty, dokumentację techniczną 
budowy kanalizacji i nawierzchni 
na Witosa. Jej zrobienie kosztowa-
ło ok. 110 tys. złotych. Teraz trzeba 
ją sprawdzić i uaktualnić. – Czasu 
mamy dosłownie „na styk” – tłu-
maczył burmistrz. – To prośba, 
byście nam dali szansę na złoże-
nie tego wniosku, choć nie mamy 
100-procentowej pewności, że te 
pieniądze dostaniemy – mówił. 

– Potrzeba odrobinę dobrej woli 
i róbmy to! – apelowali mieszkań-
cy. – Nikt nie powiedział nie, ale 
uchwałę dostaliśmy dopiero dzi-

siaj. Czy ktoś ode mnie usłyszał, 
że drogi wam nie chcemy zrobić? 
– zwróciła się do mieszkańców 
radna Maria Witkowska. – Ale de-
klaracji, że będzie droga robiona 
też nie... – kąśliwie dodał Franci-
szek Kamiński. – Przyszliśmy tu-
taj z dobrą wolą, ale chcemy wie-
dzieć na ten temat jak najwięcej 
– dodał od siebie wiceprzewodni-
czący Augustyn Wróblewski. Do 
sedna sprawy dotarł radny Roman 
Grochowski: – Po prostu musimy 
wytłumaczyć naszym mieszkań-
com co i dlaczego zdejmujemy 
z budżetu – mówił. 

Należy wyjaśnić, że gdyby oka-
zało się, że gmina nie otrzyma do-
fi nansowania budowy kanalizacji 
i nawierzchni na Witosa, to wróci 
do realizowania inwestycji dotych-
czas uwzględnionych w budżecie, 
a na osiedlu kontynuowane będzie 
nawożenie dróg gruntowych gru-
zem oraz kruszywem. 

Co więc zostało zdjęte z tego-
rocznego budżetu? Jeśli wniosek 
na Witosa „przejdzie”, nie będzie 
modernizowane boisko gmin-
ne w Sannikach (ok. 270 tys. zł), 
nie będą modernizowane świetli-
ce/strażnice w Wólce Wysokiej 
i Lubikowie, gmina nie przekaże 
50 tys. zł na zakup lekkiego sa-
mochodu strażackiego dla OSP 
Osmolin. Pozostała kwota będzie 
pochodziła z tzw. wolnych środ-
ków z ubiegłego roku. 

Uchowała się natomiast inwe-
stycja o wartości budżetowej 16 
tys. zł, a mianowicie wykonanie 
dokumentacji na odwodnienie bo-
iska i placu manewrowego przy 
szkole w Sannikach. 

Kiedy będzie wiadomo co da-
lej z wnioskiem? W połowie maja 
wojewoda mazowiecki powi-
nien listę zakwalifi kowanych pro-
jektów. Do końca maja powinna 
ona natomiast zostać zatwierdzo-
na w Ministerstwie Infrastruktury. 
Będziemy informować o losach 
wniosku. 

Sesja Rady Gminy w Sannikach. Dyskutują�ze�sobą�Maria�witkowska�
i�Franciszek�kamiński.�
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Błoto na osiedlu Witosa w Sannikach. tak�wygląda�większość�
osiedlowych�uliczek.�

trzeba�będzie�zdjąć�
z�tegorocznego�
budżetu�wykonanie�
wszystkich�innych�
zaplanowanych�
inwestycji.

Marcin
kucharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Gmina kocierzew Płd. 
Wójt Agnieszka Wojda po-

wiedziała nam, że gmina planu-
je złożyć do rządowego programu 
wniosek na wykonanie drogi od 
kościoła w kocierzewie Połu-
dniowym do kocierzewa Pół-
nocnego. To krótki odcinek, o dł. 
ok. 700 m. Gmina już dwukrotnie 
starała się o pozyskanie środków 
na remont tej drogi z tzw. schety-
nówek. Wniosek spełniał wymogi 
formalne, jednak w rankingu pozo-
stawał daleko w tyle. Wójt powie-
działa nam, że warto spróbować, 
ponieważ droga i tak była plano-
wana do realizacji, a dzięki pro-
gramowi może uda się ją wykonać 
z udziałem dotacji. Kosztoryso-
wa wartość prac to ok. 240 tys. zł. 

Gmina Łowicz 
Wójt Andrzej Barylski powie-

dział nam, że jeszcze nie zdecy-
dował o tym, czy gmina złoży 
wniosek do nowego programu rzą-
dowego. Przyznał, że większość 
przebiegających przez gminę Ło-
wicz dróg, to drogi powiatowe. 
Spośród tych, które są w zarządzie 
gminnym, niektóre wymagają re-
montu. O tym, czy jedną z nich 
zgłosić do programu wójt zdecy-
duje po tym, jak przeanalizuje wa-
runki programu i wartości koszto-
rysowe. Pod uwagę brane są m.in. 
drogi w Zabostowie, Klewko-
wie, Zielkowicach i Pilaszkowie. 

Gmina Łyszkowice
Wójt Gminy Łyszkowice Adam 

Ruta 3 kwietnia mówił, że analizu-
je sytuacje, ale jeszcze nie wie, czy 
któraś z dróg w gminie ma szansę 
na dofi nansowanie z tego akurat 
programu w tym roku. – Konia 
z rzędem temu, kto w tak krót-
kim czasie, jaki dzieli ogłoszenie 
programu od terminu składania 
wniosków, zdołałby przygotować 
pełną dokumentację – stwierdza. 
Podkreśla też, że gmina korzysta 
i będzie korzystać z różnych moż-
liwości pozyskiwania środków ze-
wnętrznych na inwestycje drogo-
we, czego przykładem może być 
już rozstrzygnięty w tym roku 
przetarg na remonty kilku dróg 
dojazdowych do gruntów rolnych.

Gmina nieborów
Gmina Nieborów złoży wnio-

sek na zaplanowaną na ten roku 
budowę drogi, która połączy 
drogę powiatową Nieborów 
– Ruszki (Aleja Legionów Pol-
skich) z drogą gminną wiodącą 
na cmentarz parafi alny w kom-
pinie. Wójt Andrzej Werle powie-
dział, że jej długość wyniesie 555 
m, a szerokości 5,5 m, obecnie go-
towa jest już pełna dokumentacja 
oraz pozwolenia na inwestycję.

Przygotowania do budowy tej 
drogi trwają od kilku lat. Wcze-
śniej była to wąska, gruntowa dro-
ga, ale gmina pozyskała grunt pod 
pas drogowy o szerokości 12 m od 
prywatnych właścicieli na mocy 
specustawy. Wykonano już kory-
towanie i ułożono podbudowę z 
tłucznia, przed położeniem asfalto-
wej nawierzchni trzeba będzie jesz-
cze go dosypać i wyrównać. Droga 
stanowi dojazd nie tylko do cmen-
tarza, ale też do fi rmy Marinex i jest 
stale przez nią wykorzystywana.

– Mam nadzieję, że uda nam się 
otrzymać wsparcie na tę inwesty-
cję, według kosztorysu może ona 
kosztować 880 tys. zł, ale ja sądzę, 
że w przetargu uzyskamy niższą 
cenę – powiedział nam wójt. Gmi-
na Nieborów będzie starać się o 
wsparcie w wysokości 80%.

Gmina Sanniki
Czytaj obok

Gmina zduny 
Gmina Zduny planuje złożyć 

wniosek na drogę zduny osie-
dle. W przyszłym tygodniu plano-
wana jest sesja Rady Gminy, zwo-
łana w trybie nadzwyczajnym. 

Jest to droga o łącznej długości 
około 700 m, która odchodzi od 
Drogi Krajowej nr 92 w kierunku 
północnym (jadąc od strony Łowi-
cza zaczyna się w okolicach fotora-
daru). Jest to droga prostopadła do 
trasy poznańskiej, ale ma też od-
cinki równoległe do niej, którymi 
dojeżdża się do posesji. Droga jest 
częściowo utwardzona asfaltem, 
częściowo destruktem. Gmina po-
siada dokumentację potrzebną do 
rozpoczęcia robót, aktualizacji wy-
maga tylko kosztorys. Szacunkowy 
koszt modernizacji tej drogi wy-
nieść może około 150 tys. zł. 

Wójt gminy Zduny Jarosław 
Kwiatkowski w rozmowie z nami 
przyznał, że innych gotowych do-
kumentacji gmina nie posiada, po-
nieważ z braku pieniędzy nie pla-
nowała inwestycji na drogach (na 
terenie gminy trwa inna duża inwe-
stycja, II etap budowy kanalizacji 
sanitarnej – przyp. red.). W ramach 
tzw. Schetynówek gmina również 
nie składała w ostatnich latach 
wniosków o dofi nansowanie, po-
nieważ nie ma takich gminnych 
dróg, które spełniały kryteria tam-
tego rządowego programu – tzn. 
takich, na które mogłaby otrzymać 
odpowiednią ilość punktów. 

Czy będzie to możliwe w no-
wym programie – wójt zastanawia 
się, zwracając uwagę, że 30 mln zł 
na całe województwo, to nie jest 
dużo. Ale perspektywa uzyskania 
dofi nansowania na poziomie 60-
80% warta jest tego, aby spróbo-
wać. 

Rzut okiem�|�Dzień�SOŁtySa

Listy gratulacyjne oraz okolicznościowe upominki�wręczone�zostały�
sołtysom�z�gminy�podczas�ostatniej�sesji�rady�Miasta�i�Gminy�w�Sannikach�
w�czwartek,�29�marca.�Dzień�Sołtysa�to�coroczne,�coraz�bardziej�popularne�
święto,�obchodzone�w�większości�przypadków�11�marca.�co�ciekawe,�
lokalnie�można�napotkać�inne�daty.�na�zdjęciu:�list�gratulacyjny�odbiera�
wieloletnia�sołtyska�Osmolina�Maria�ciesielska-bedyk.�mak�
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Wesele niejedno ma oblicze
Z Justyną Tufalską, autorką napisanej 3 lata 
temu pracy licencjackiej pt. „Od obyczaju 
do mody – przemiany wesel łowickich”, 
rozmawiamy o tym jak szybko zmienia się 
sposób, w jaki Polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią.

 Skąd u Pani zainteresowa-
nie tematem wesel i to jeszcze ło-
wickich?

– Od około 10 lat śpiewam na 
weselach. Wraz z zespołem śpie-
wałam najczęściej w rejonie Kut-
na. Pojawialiśmy się też często  
w Łowiczu i w okolicznych 
wsiach. Ponieważ widziałam, że 
łowickie wesela się zmieniają, 
przeobrażają, zainteresowałam się 
tym tematem, szczególnie że Ło-
wickie jest interesującym regio-
nem. Studiowałam też socjologię, 
a moja promotorka interesowała 
się zagadnieniem: od obyczaju do 
mody. Te czynniki złożyły się na 
napisanie pracy traktującej o prze-
obrażeniach wesel łowickich. 

 Nawet w ciągu tych zaled-
wie 10 lat, kiedy Pani śpiewa, 
dużo się zmieniło? 

– Gdy zaczynałam śpiewać, 
wesela odbywały się w remi-
zach, teraz mają miejsce na sa-
lach weselnych. Dawniej bardzo 
dużo pomagała rodzina: np. przy 
ubieraniu sali i sprzątaniu. Teraz 
wszystko to tkwi w rękach restau-
ratorów. Wcześniej oczepiny były 
punktem kulminacyjnym wesel, 
obecnie się od nich odchodzi.

 Czy panie młode tego nie 
chcą?

– Oboje młodzi. Gdy do nas 
przyjeżdżają, pytamy ich jakie 
maja oczekiwania wobec ocze-
pin: czy powinny być długie, czy 
krótkie, z przyśpiewkami, czy bez. 
Zauważamy jednak, że nowożeń-
cy zaczynają odchodzić od tej tra-
dycji. 

 Co jeszcze się zmieniło?
– Posiłki. Jeszcze 10 lat temu 

wydawana była tylko tradycyj-
na polska kuchnia. Współcześnie 
spotykamy zagraniczne posiłki, 
np. kuchni indyjskiej, sushi. By-
łam także na weselu, na którym 
podawano spaghetti i pizzę...

 Ten ktoś bardzo lubił 
Włochy?

– Nie wiem skąd to wynikało. 

 I restauratorzy to opano-
wują?

– No tak. Muszą, jeśli chcą być 
konkurencyjni. 

 Kto przychodzi do restau-
ratora? Młodzi?

– Zazwyczaj państwo młodzi  
z rodzicami, bo to rodzice najczę-
ściej płacą za wesele. Decydują 
jednak młodzi i wybierają tak, by 
odróżnić się od innych par. To jest 
cecha naszych czasów: jesteśmy 
indywidualistami, chcemy odróż-
nić się od masy, by nasze wesele 
było jak najdłużej zapamiętane.

 Coś w rodzaju nakręcającej 
się spirali?

– Myślę, że tak. Widzimy to 
też pracując w zespole. Wymaga-
nia są coraz wyższe. Kiedyś byli-
śmy tylko tłem zabawy weselnej. 
Nasza rolą było wyłącznie granie 
i śpiewanie. Teraz dodatkowo ba-
wimy ludzi poprzez integracyjne, 
zespołowe zabawy, przebieranki, 
konkursy. Prowadzimy też wspól-
ne tańce. Jeszcze kilka lat temu je-
dyną zorganizowaną zabawą były 
wspólne śpiewy biesiadne przy 
stołach. Wtedy schodziliśmy do 
gości ze sceny tylko na parę mi-
nut, by przygrywać tradycyjne 
przyśpiewki.

 Czyli wymagają od was 
tego, czego kiedyś wymagało się 
od wodzireja? Czy też jest tak, 
że zabawę prowadzi i wodzirej, 
i wy?

– Nie, to nam się jeszcze nie 
zdarzyło. Ale tak jest, gdy mło-
dzi decydują się na didżeja – wte-
dy towarzyszy mu wodzirej, który 
uzupełnia jego pracę. Kiedy no-
wożeńcy decydują się na zespół, 
to bierze on na siebie zarówno gra-
nie i śpiewanie, jak i prowadzenie 
całej uroczystości – w tym ocze-
pin. Jeszcze niedawno zdarzało 
się, że prowadziła ten obrzęd ko-
bieta, która śpiewała na tę okolicz-
ność różne przyśpiewki. Teraz po-
zostaje to w rękach zespołu.

 Stroną, która pcha do tego, 
by to było coś niezwykłego, są 
młodzi?

– Tak.

 Czy didżeje zaczynają wy-
pierać zespoły?

– Niestety coraz częściej tak, bo 
są tańsi. Życzą sobie około trzech 
tysięcy, nie – jak zespół – sześć…

 Chyba maksymalnie trzy?
– To zależy od tego, czy didżej 

jest uważany za profesjonalistę, 
czy towarzyszy mu wodzirej, jakie 
ma doświadczenie i jak bogaty re-
pertuar oraz sprzęt. 

 Jakie czynniki decydują  
o tym, co gracie?

– Głównie moda. Młodzi przy-
chodzą do nas i wskazują na typy 
muzyki, które chcieliby usłyszeć 
na swoim weselu. Zdarza się, że 
całkowicie zakazują grać disco-
-polo i biesiadę. Zawsze są jed-
nak takie hity, które gramy po kil-
ka razy w ciągu tej jednej nocy. 
Są to najczęściej utwory modne 
w danym roku, słyszane często  
w radio i TV. 

Wracając do pytania, co jesz-
cze się zmieniło w przebiegu we-
sela na przestrzeni tych kilku lat: 
przyśpiewki. Dawniej goście bar-
dzo lubili ludowe śpiewki. Znali 
je, dzięki czemu często konku-
rowali między sobą, kto zaśpie-
wa ich więcej. Teraz rzadko się 
to zdarza, a jeśli w ogóle, jest to 
zazwyczaj starszy mężczyzna, 
który wypił już konkretną daw-
kę alkoholu i którego żona stara 
się uciszyć, „by nie robił wsty-
du”. Zdarzają się też takie wese-
la, na których państwo młodzi nie 
życzą sobie grania biesiady przy 
stołach, ponieważ przyśpiewki 
są znane tylko starszym pokole-
niom, a młodych zwyczajnie nu-
dzą. 

 Skąd przyszła moda na tań-
czenie na krzesłach?

– Nie do końca się zgodzę, że 
jest to moda. To raczej zależy 
od charakteru gości: jeśli są oni 
otwarci na zabawę, wypiją trosz-
kę alkoholu, jest przyjemna, ro-
dzinna atmosfera, służąca dobrej 
zabawie, goście potrafią wcho-
dzić na krzesła i stoły, tańcząc do 
przyśpiewek typu „Hej sokoły”. 
Zdarza się jednak, że czasami 
trudno jest zabawić gości i wzbu-
dzić w nich chęć śpiewania, tań-
czenia, czy nawet delikatnego po-
bujania się przy stole. I nie zależy 
to tylko od zespołu i jego umie-
jętności. To, jak bawią się goście, 
zależy przede wszystkim od nich 
samych. 

 Gdyby chcieć uogólnić, to 
czy można powiedzieć, że Polacy 
bawią się dobrze? Umieją się ba-
wić?

– Myślę, że tak, ale prawdą jest, 
że dawniej polskie wesela trwa-
ły 3-4 dni, potem skrócono je do 
dwóch, a teraz najczęściej trwają 
jedną noc. Rzadko organizuje się 
poprawiny. Nadal jednak goście 
bawią się do 5-6 rano, co w innych 
krajach jest niespotykane. 

 Czy jest kanon polskich 
przebojów sprzed lat, który na-
dal się na weselach gra?

– Oczywiście. Utwory Maryli 
Rodowicz, Krzysztofa Krawczyka, 
Anny Jantar – to klasyki, bez któ-
rych wesele się nie może odbyć. 

 Młodzi nic przeciwko temu 
nie mają?

– Nie, bo wiedzą, że na wese-
lu są też dziadkowie, starsze ciotki  
i wujkowie. Wesele jest dla 
wszystkich, nie tylko dla młodych 
pokoleń. Z klasyki zagranicznej 
goście chętnie się bawią przy pio-
senkach Abby, Boney M., Fred-
diego Mercury z Queen.

– Czy w Łowickiem zaczyna 
wracać zwyczaj, że pani mło-

da idzie do ślubu w stroju ludo-
wym?

– Jest taka tendencja, choć jesz-
cze niezbyt mocna. Te kobiety, 
które decydują się iść do ślubu  
w stroju ludowym, oczywiście 
go potem zdejmują i zakładają 
klasyczną, białą sukienkę, ponie-
waż wełniak jest za ciężki, by tań-
czyć w nim całą noc. Nowożeńcy  
w Łowickiem mają świadomość 
swojej bogatej kultury ludowej. 
Widać to między innymi po de-
koracjach sal weselnych, stołów. 
Są one ozdobione łowickimi mo-
tywami, wycinankami. Graliśmy 
też na takim weselu, na które za-
proszono kapelę łowicką. Zagra-
ła ona biesiadne piosenki między 
stołami. 

Było też takie wesele, gdy 
ta sama kapela grała marsza na 
wyprowadzenie panny młodej  
z domu, podczas tzw. błogosła-
wieństwa, na które przyjeżdża 
najbliższa rodzina: dziadkowie, 
chrzestni, ciotki i wujowie, przy-
jaciele. Śpiewając na weselach za-
uważyłam, że wyłącznie od pań-
stwa młodych zależy, czy chcą oni 
kultywować tradycyjne zwyczaje 
weselne.

 Obecnie wiele małżeństw 
jest zawieranych przez pary, 
które już długo mieszkały ze 
sobą. Czy na weselu to widać, 
że ktoś to robi tylko po to, by ten 
związek jakoś usankcjonować, 
ewentualnie po to, by rodzina 
się już nie czepiała? A pary nie 
mieszkające wcześniej razem 
przeżywają to jednak bardziej 
autentycznie?

– Na weselu tego nie widać. 
Nie jesteśmy w stanie rozpoznać 
czy nowożeńcy mieszkali ze sobą 
przed ślubem. Można jedynie do-
strzec, czy mają już dziecko. Wte-
dy zazwyczaj nie ma oczepin,  
a dziecko pojawia się przy pierw-
szym tańcu i jest uczestnikiem 

wesela. Takie wesele rzeczywiście 
różni się od standardowego.

 Dawniej biała sukienka 
była symbolem dziewictwa. Te-
raz panie młode, które miesz-
kają z wybranym już jakiś czas, 
nie mają skrupułów, by te białe 
sukienki zakładać?

– Nie, żadnych. Zdarza się, że 
nowożeńcy mają już dziecko,  
a panna młoda idzie do ślubu  
w welonie i białej sukni. Coraz 
rzadziej nowożeńcy przywiązują 
wagę do symboli.

 Symbolika tego stroju zani-
kła…

– Tak. Biała suknia nie jest już 
symbolem dziewictwa i czystości. 

 Miała Pani okazję śpiewać 
na weselach, na których obecni 
byli także obcokrajowcy?

– Tak. Śpiewałam na weselu 
polsko-francuskim i polsko-bra-
zylijskim. To drugie odbywało się  
w Nieborowie, ale panna młoda 
była z Łowicza. Wspominam je 
bardzo miło. Nowożeńcy, mimo 
że pochodzili z różnych krajów, 
zachowali polskie i łowickie trady-
cje. Panna młoda nie szła co praw-
da do ślubu w wełniaku, ale witała 
w nim gości na poprawinach. Pan 
młody, który pochodzi z Brazylii, 
w stroju łowickim wyglądał fanta-
stycznie. Jego egzotyczna uroda 
świetnie komponowała się z kolo-
rami stroju. Na to właśnie wesele 
zaproszono również kapelę łowic-
ką, która wykonywała tradycyjne 
przyśpiewki i tańce – oberki. 

 Zdarza się Pani występo-
wać też na weselach w dużych 
miastach, w Warszawie czy  
w Łodzi?

– Tak. W dużych miastach we-
sela są dużo mniejsze, goście go-
rzej się bawią, jest mniej jedzenia, 
alkoholu, dominuje inna muzyka.

 Nie ma chęci, czy nie ma fi-
nansów, żeby przenieść do duże-
go miasta obyczaje z prowincji? 
Bo przecież w Warszawie, jeśli 
nie większość, to duża część wy-
chodzących za mąż czy żenią-
cych się to „słoiki”.

– Myślę, że po pierwsze finan-
se, a po drugie ludzie wiedzą, że 
tutaj wesela mają inny klimat. Go-
ście nie czują się swobodnie. Ja 
mieszkam w Warszawie już sie-
dem lat i nie wyobrażam sobie 
zorganizować wesela tutaj. Głów-
nie ze względów finansowych, 
ponieważ moja rodzina musiała-
by tu przyjechać, trzeba byłoby ją 
tu przenocować. Z drugiej strony 
wiem, że odległość i świadomość 
wesela w stolicy byłaby dla niej 
dodatkowym obciążeniem. Go-
ściom trudniej byłoby się wyluzo-
wać, bo to jednak Warszawa. 

Wesela w dużych miastach są 
specyficzne. Dużo wcześniej się 
kończą, około pierwszej, zaraz po 
oczepinach, o ile te w ogóle są or-
ganizowane. Tradycje są mocno 
zapomniane. Na weselu w Mar-
kach pod Warszawą mogłam to 
dokładnie zaobserwować: ma-

Justyna tufalska�o�przeobrażeniach�wesel�na�naszym�terenie�napisała�pracę�licencjacką,�ale�temat�był�jej�bliski�
od�dawna,�bo�śpiewała�w�zespole�grającym�na�weselach.
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�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez�
cesarskie�cięcie�i,�że�to�nie�jest�
panaceum�na�wszystko;
�biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim�
o�świętach�bożego�narodzenia�
w�Łowiczu;
�dziennikarzem�krzysztofem 
miklasem o�specyfi�ce�polskich�
świąt�bożego�narodzenia�
na�tle�innych�krajów;
�archiwistą�markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�
Agnieszką kołaczek�o�tym,�
dlaczego�warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�

z�miejskiej�komisji�trzeźwoś-
ciowej�o�tym,�jak�polacy�piją
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
o�emigracji�z�polski�i�jak�można�
się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�ordynatorem�
oddziału�chirurgicznego�
szpitala�w�Łowiczu,�specjalistą�
onkologiem�o�tym,�kto�nas�
będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
choroba�przestaje�być�tabu.
�Jakubem Petelewiczem,�
pracownikiem�naukowym�
centrum�badań�nad�zagładą�
Żydów�o�uwikłaniu�polaków
w�zagładę�polskich�Żydów
i�ich�zaangażowaniu�
w�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
komendantem�powiatowym�
policji�w�Łowiczu,
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�pijarskim�Liceum�
Ogólnokształcącym�w�Łowiczu,�
o�tym,�językiem�mówią�
licealiści.
�ks. Romanem Batorskim, 
proboszczem�w�parafi�i�
w�Słubicach�k.�Sannik,�
wykładowcą�biblistyki�i�greki�
w�wyższym�Seminarium�
Duchownym�w�Łowiczu�
o�wierze�polaków.

lutkie posiłki, podane jak w re-
stauracji, zakaz grania disco polo 
i biesiady. Odniosłam wrażenie, 
że państwo młodzi wstydzili się 
ludowości. To dziwne, bo przecież 
Polacy z tej ludowości się wywo-
dzą. Prawie każdy z nas ma swoje 
korzenie na wsi, ta ludowość pły-
nie w naszej krwi. Społeczeństwo 
niestety nie kultywuje tradycji 
i nie docenia jej. Dodam jeszcze, 
że nawet w wywiadach, które pro-
wadziłam na potrzeby mojej pra-
cy licencjackiej, kobiety, z który-
mi rozmawiałam, przyznawały, 
że tradycyjne zwyczaje to źródło 
wstydu i obciachu. 

 Czyli postawa wstydzenia 
się swych ludowych korzeni do-
minuje ciągle nad trendem po-
wrotu do tradycji?

– Dominuje. Choć często zale-
ży to od tego, czy wychowani zo-
staliśmy w szacunku dla tradycji, 
czy nie.

Ja osobiście nie jestem za tym, 
by organizować taki długie oczepi-
ny, jakie były jeszcze 5-6 lat temu. 
Trwały one 2-3 godziny. Najpierw 
wykonywano przyśpiewki o pan-
nie młodej, później o panu mło-
dym, o dziadkach. Niektóre z nich 
były prześmiewcze, a nawet zbe-
reźne… Mogły kogoś urazić.

 Mówiła pani, że w War-
szawie wesela są mniejsze. Czy 
to jest przejaw ogólnej tenden-
cji, że wesela robią się mniejsze, 
bo ludzie nie chcą wydawać za 
dużo pieniędzy? Czy jednak do-
minuje „Postaw się”, żebyśmy to 
my mieli to najfajniejsze wesele, 
najlepsze, najbardziej zapamię-
tane?

– Odniosłam wrażenie, że na 
terenach łowickich słowa „postaw 
się, a zastaw się” mają szczególne 
odzwierciedlenie w rzeczywisto-
ści. Wesela są tutaj duże – śred-
nio 200 osób. W porównaniu do 
mojego rodzinnego Kutna, to dwa 
razy więcej. W Warszawie stan-
dardowe wesela liczą 50-60 osób. 
Wesela w Łowickiem są huczne 

i wystawne. Zdarzało się, że jecha-
liśmy pod dom, który nie przypo-
minał wielkiej, ekskluzywnej wil-
li, a wesele było zorganizowane 
na najwyższym poziomie: mło-
dzi podjeżdżali pod salę Porsche, 
wesele trwało dwa dni w eleganc-
kiej sali pod Sochaczewem. Ser-
wowane dania daleko odbiega-
ły od standardów weselnych: stół 
z sushi, stół z ciastem, stół specjal-
nie dedykowany dla dzieci, dwóch 
fotografów, dwóch kamerzystów, 
fajerwerki i wiele innych dodatko-
wych atrakcji uświetniających we-
sele. Czy takie wesele może zo-
stać zorganizowane bez kredytu? 

 W Polsce obecnie co trzecie 
zawierane małżeństwo się roz-
wodzi. Siłą rzeczy potem są ko-
lejne małżeństwa. Czy zdarzyło 
się pani, że śpiewała Pani na we-
selu po ślubie cywilnym zawie-
ranym przez rozwódkę czy roz-
wodnika?

– Mnie nie, ale mojemu koledze 
z zespołu, który gra dłużej, ow-
szem. Grał nawet na dwóch wese-
lach u tej samej kobiety. Niektóre 
osoby nie mają nic przeciwko, aby 
celebrować swój kolejny ślub. Naj-
częściej decydują się na to małżeń-
stwa, gdzie jedno z nowożeńców 
jest kawalerem lub panną. Gdy do-
chodzi do ślubu dwóch osób, które 
są już po rozwodzie, to raczej urzą-
dzają oni kameralne przyjęcie.

 Rozmawiał 
 Wojciech Waligórski

na�terenach�łowickich�
słowa�„postaw�
się,�a�zastaw�się”�
mają�szczególne�
odzwierciedlenie�
w�rzeczywistości.�
wesela�są�tutaj�duże�
–�średnio�200�osób.

Historia i teraźniejszość |�czego�nas�uczy�ostatnie�100�lat

Siła pieniądza
Dziś 13. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Opisujemy jak doszło do opanowania hiperinfl acji 
i wprowadzenia nowej waluty – polskiego złotego.

Jesienią 1923 cała struktura 
państwa polskiego zdaje się zała-
mywać. Narastająca hiperinfl acja 
rujnuje nie tylko fi nanse publicz-
ne – narusza równowagę życia 
społecznego (gwałtowne strajki) 
i politycznego (starcia w Parla-
mencie). 

Sejm zdobywa się jednak na ra-
tunkowy krok. 19 grudnia 1923 
premierem zostaje ekonomi-
sta Władysław Grabski, który 
otrzymuje specjalne uprawnie-
nia reformatorskie. Przeprowa-
dzone zostają radykalne cięcia 
kosztów administracji państwo-
wej i usprawnienie ściągania po-
datków. Udaje się zrównoważyć 
budżet państwa i ustabilizować 
sytuację gospodarczą. Apel o pa-
triotyczne wsparcie Banku Pol-
skiego zyskuje mocny odzew. 
1 lipca 1924 stabilny złoty wy-
piera jako walutę, drukowaną do-
tąd w milionowych nominałach, 
markę polską.

�Październik 1923 – w kra-
ju pogłębia się kryzys gospodar-
czy, wraz ze spadkiem wartości 
pieniądza. 

Juliusz Zdanowski (działacz 
Związku Ludowo-Narodowego) 
w dzienniku:

Na giełdzie panika. Na o� cjal-
nej w ciągu pięciu dni poszedł do-
lar z 350.000 na 500.000, ale 
chcąc go dostać płaci się za niego 
do 1.400.000. W sklepach ceny od 
rana do wieczora skaczą o 10–20 
procent.

Warszawa, 6 października 
1923

� 19 grudnia 1923 – utwo-
rzenie rządu Władysława Grab-
skiego. 

Premier Władysław Grabski 
w exposé wygłoszonym w Sejmie

Doszliśmy dziś do takiego stanu, 
że wszelki postęp w każdej dziedzi-
nie, nawet szkolnictwa, nie mówiąc 
o reformie rolnej lub udoskonale-
niach socjalnych, staje się niemoż-
liwy, jeżeli najpierw – i to wkrótce 
– nie uporamy się z trudnościami 
� nansowymi, które nie tylko parali-
żują wszelkie porywy do udoskona-
lenia naszego stanu wewnętrznego, 
ale wytwarzają niebezpieczeństwo 
zarówno utrzymania pokoju we-
wnętrznego, jak i stanu obronności 
naszego kraju, wymagającej znacz-
niejszych nakładów pieniężnych.

Warszawa, 20 grudnia 1923

�29 kwietnia 1924 – wpro-
wadzenie do obiegu nowej walu-
ty: złotego polskiego. Emituje ją 
nowo utworzony Bank Polski.

Antoni Sujkowski (profesor 
Wyższej Szkoły Handlowej)

Stworzenie Banku Polskiego 
było pragnieniem całego społeczeń-
stwa, a jego urzeczywistnienie, jako 

czynnika zabezpieczającego od 
spadku waluty, było swego rodza-
ju punktem honoru narodowego. 
Przedstawiciele zawodów wyzwo-
lonych, urzędników i o� cerów, czyli 
inteligencji pracującej – jak zawsze 
czynników w Polsce najbardziej pa-

triotycznych i społecznie najwraż-
liwszych – złożyli aż 31% kapitału 
zakładowego. […] Pewną cząstkę 
akcji rozkupili z wielkim wysiłkiem 
nawet robotnicy fabryczni i koła 
najbiedniejszych rolników. 

Warszawa, 1924

Banknot z 1923 roku. 

Bilet zdawkowy�(banknot�zastępujący�monetę�do�czasu�wprowadzenia�
odpowiedniej�ilości�bilonu�podczas�reformy�walutowej)�z�1925�roku.

Warszawa, lata 20. Skarbiec�w�Mennicy�państwowej.�

Warszawa, lata 20. Sortowanie�monet�w�Mennicy�państwowej.� Warszawa, kwiecień 1926. Demonstracja�bezrobotnych�na�ul.�Leszno.�

Premier Władysław Grabski. 
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rekLaMa

Henryk Wojda urodził się 17 
maja 1929 roku w Starych Gru-
dzach, w rodzinie Józefy i Stani-
sława Wojdów. Miał dwóch braci: 
Tadeusza (starszego) i Edwarda 
(młodszego). Rodzina zajmowa-
ła się rolnictwem. Młody Henryk 
uczęszczał do szkoły podstawowej 
w Jamnie. Później, w 1943 roku, 
podjął naukę w Zakładzie Rze-
mieślniczo-Wychowawczym Ło-
wiczu. 

Działalność 
w podziemiu
O swojej działalności patrio-

tycznej Henryk Wojda przez dłu-
gie lata nie mówił, by nie narażać 
rodziny na niebezpieczeństwo ze 
strony komunistycznego apara-
tu bezpieczeństwa. Dopiero po 
latach, z czasem, zaczął mówić 
na ten temat więcej. Nie zdarzy-
ło się jednak, by opowiedział 
o swej działalności patriotycz-
nej od początku do końca, w for-
mie zwartej historii. Co jakiś czas 
poruszał po prostu pewne wątki, 
które, uzupełnione o bogatą do-
kumentację (m.in. akta sądowe), 
pozwalają jednak odtworzyć tę, 
w wielu miejscach naznaczoną 
cierpieniem, historię.

Wkrótce po tym, jak trafi ł 
do Łowicza, nawiązał kontakty 
z działającymi na tym terenie 
organizacjami patriotycznymi. 
Wstąpił do Szarych Szeregów, 
gdzie przyjął pseudonimy „Tar-
zan” i „Sokół”. Działał w pluto-
nie dowodzonym przez Ryszarda 
Jaszkina. W organizacji zajmo-
wał się m.in. obserwowaniem ru-
chu na trasie Łódź – Łowicz czy 
siedziby gestapo w Łowiczu. Brał 
także udział w rozbrajaniu ofi ce-
rów niemieckich, którzy do Łowi-
cza przyjeżdżali na urlop z frontu. 
Szaroszeregowcy roznosili także 
ulotki propagandowe.

Koniec II wojny światowej 
dla walczących w podziemiu nie 
oznaczał wytchnienia. Po wejściu 
Armii Czerwonej Urząd Bezpie-
czeństwa, NKWD rozpoczęły 
nękanie żołnierzy Armii Krajo-
wej, członków Szarych Szeregów. 
Henryk Wojda w lipcu 1947 roku 

wstąpił do Organizacji (Zrzesze-
nia) „Wolność i Niezawisłość”. 
Przyjął pseudonim „Murzyn”. 
Został zastępcą dowódcy IV Ob-
wodu I Plutonu.

Zadaniem WiN-u było przede 
wszystkim kolportowanie ulotek 
o treściach antykomunistycznych, 
gromadzenie broni, zbieranie in-
formacji, infi ltracja Urzędu Bez-
pieczeństwa, wysyłanie „ostrze-
żeń” nadgorliwym komunistom 
i ubekom.

areszt i więzienie
25 lutego 1948 przy ul. Zduń-

skiej 52, w bramie Zakładu Rze-
mieślniczo-Wychowawczego 
w Łowiczu Henryk Wojda został 
aresztowany. Zarzucono mu przy-

należność do nielegalnej organiza-
cji, której celem miało być „zmie-
nienie przemocą ustroju państwa” 
(chodziło o WiN) oraz przecho-
wywanie broni i amunicji. Wraz 
z nim sądzonych było jeszcze 
osiem osób. Dziewiętnastolet-
ni wówczas Henryk został ska-
zany na 12 lat więzienia, pozba-
wienie praw publicznych na 5 lat 
oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Prze-
szedł przez kilka więzień: w Ło-
wiczu, Łodzi, Łęczycy, Rawiczu, 
Wronkach, a na koniec w Siedl-
cach. 

Henryk Wojda z kilkoma oso-
bami podjął próbę zorganizowania 
ucieczki z łowickiego więzienia. 
Na dzień ucieczki wybrano sobotę 
13 marca 1948 roku. Sobotę, gdyż 
wtedy w więzieniu była mniejsza 
obsada osobowa. Planowali obez-
władnić i rozbroić strażnika, który 
roznosił kawę. Potem zamierzali 
przejść do wartowni, rozbroić po-
zostałych wartowników, uwolnić 
więźniów z cel i uciec.

Do fi aska akcji doszło w niety-
powy sposób. W tym czasie w ło-
wickim więzieniu przebywał i był 
cały czas przesłuchiwany i mę-
czony żołnierz podziemia patrio-
tycznego, do którego dotarł gryps 
o planowanej ucieczce. Pomyślał 
on jednak, że ucieczka to ubecka 
prowokacja i na jednym z kolej-
nych przesłuchań wykpił ją. W ten 
przypadkowy sposób o planach 
ucieczki dowiedziały się władze 
więzienia.

Na godzinę przed planowa-
ną ucieczką Henryka Wojdę wy-
wołano z celi. Nie wiedział o co 
chodzi. Postawiono go przed na-
czelnikiem więzienia o nazwi-
sku Czerwiński, który powiedział 
o tym, że plan ucieczki został od-
kryty. Stwierdził też, że gdyby 
chciał, mógłby na nią pozwolić, 
a przed więzieniem ustawić dwa 
CKM i wszystkich uciekinierów 
po prostu wystrzelać.

Henryk Wojda był przekona-
ny, że, jako organizator uciecz-
ki, zostanie od razu zastrzelony 
lub przynajmniej skatowany tak, 
iż tego nie przeżyje. Tak się jed-

nak, nie stało. Odprowadzono go 
do celi. W niedługim czasie prze-
wieziono go do więzienia w Ło-
dzi. Henryk Wojda nigdy nie do-
wiedział się, dlaczego naczelnik 
Czerwiński go wtedy oszczę-
dził. Próbował to po latach wyja-
śnić, ale uzyskał tylko informację 
o śmierci Czerwińskiego.

Oszczędzenie życia było tym 
bardziej dziwne, że przez cały nie-
mal okres pozbawienia wolno-
ści Henryk Wojda był bity i tor-
turowany. Bito czym popadnie 
i w co popadnie. Organizowano 
także „ścieżki zdrowia”, gdy biło 
nawet kilkunastu strażników jed-
nocześnie. 

Henryk Wojda był jednak 
na ból bardzo odporny (co zresz-
tą charakteryzowało go przez 
całe życie). Oprawcom nigdy nie 
udało się go biciem doprowadzić 
do utraty przytomności.

Na biciu się nie kończyło. Jed-
nym ze sposobów torturowania 
więźniów było np. przywiązywa-
nie do rozpalonego pieca. Osadze-
ni musieli również klęczeć przez 
kilka godzin na śniegu z podnie-
sionymi rękoma. Zamykano ich 
w piwnicach zalanych po kolana 
w wodzie, a jednocześnie tak ni-
skich, że nie można było się wy-
prostować. Trzeba więc było klę-
czeć w wodzie.

Ubecy stosowali też jeszcze 
inne metody. Gdy transportowali 
więźniów na pociąg do Rawicza, 
mówili okolicznym mieszkań-
com, że prowadzą... SS-manów, 
co wywoływało agresję: rzucanie 
kamieniami, plucie, szarpanie. 

Mjr Henryk Wojda (1929-2018)

  mjr Henryk Wojda 
(1929-2018)
urodził�się�w�Starych�
Grudzach.�w�czasie�
ii�wojny�światowej�wstąpił�
do�Szarych�Szeregów�
w�Łowiczu.�po�zakończeniu�
wojny�został�członkiem�
zrzeszenia�„wolność�
i�niezawisłość”.�w�1948�
roku�został�za�swoją�
działalność�aresztowany�
przez�komunistów.�
na�wolność�wyszedł�
w�1954�roku.�wyjechał�do�
Łodzi,�gdzie�założył�rodzinę.�
przez�lata�trzymał�swoją�
przeszłość�w�tajemnicy.�po�
1989�roku�został�aktywnym�
działaczem�łódzkich�struktur�
Światowego�związku�
Żołnierzy�ak.�wielki�patriota,�
a�przy�tym�człowiek�bardzo�
skromny,�rodzinny.

przeszedł�
przez�kilka�więzień:�
w�Łowiczu,�Łodzi,�
Łęczycy,�rawiczu,�
wronkach,�
a�na�koniec�
w�Siedlcach.�

oDeSzLi oD NAS�|�26.03.�–�30.03.2018

�26 marca: 
ireneusz�kozłowski,�l�46.�

�27 marca: 
tadeusz�teleman,�l.�83;
Janina�Straszyńska,�l.86.�

�28 marca:�
zdzisław�piotrowski,�l.81;�

Mirosław�Ścibor,�l.70;�
Mariusz�Jarlachowicz,�l.39.

�29 marca: zofia�czekaj,�l.61;�
Sławomir�wójcik,�l.56,�Łowicz.

�30 marca: 
zenon�rudnicki,�l.87,�Głowno;�
ewa�Jastrzębska,�l.57.

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�kultury

W piątek podsumowanie akcji
W najbliższy piątek, 6 kwiet-

nia, o godzinie 8.40, w Miejskim 
Ośrodku Kultury odbędzie się 
podsumowanie prowadzonej od 
lat także na terenie Głowna Ak-
cji Pomocy Dzieciom Niepełno-
sprawnym, której organizatorem 
jest Polskie Towarzystwo Walki 
z Kalectwem.

W podziękowaniu za zaangażo-
wanie w akcje coroczną tradycją 
stało się uwieńczenie jej spekta-
klem dla dzieci. 

Tym razem najmłodsi obejrzą 
baśń muzyczną pt. „Brakujący 
element”, w wykonaniu artystów 
w Łódzkiej Agencji Koncertowej. 
Wstęp wolny.  kl
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Więźniom, młodym jeszcze lu-
dziom, nie pozwalano się uczyć. 
Próby pisania na małej tabliczce 
skończyły się dla Henryka Woj-
dy pobiciem i siedmioma dnia-
mi w ciemnicy. Biciem skończyło 
się także zgłoszenie nieznośnego 
bólu zęba.

Gdy Henryk Wojda siedział 
w więzieniu w Rawiczu, do jego 
matki przysłano telegram, w któ-
rym informowano, że syn nie 
żyje. Wynajęła wagon towarowy, 
by przewieźć zwłoki. Kupiła od-
powiednią trumnę. Wraz ze star-
szym synem pojechała do Rawi-
cza. Na miejscu powiedziano im, 
że Henryk Wojda został już po-
chowany. Chcieli uzyskać zgodę 
na zabranie ciała, ale okazało się, 
że zaszła pomyłka i zmarł inny 
Henryk Wojda.

Nie wiadomo do dziś, czy rze-
czywiście była to zwykła pomył-
ka, czy tylko kolejny „zabieg” 
aparatu bezpieczeństwa. Choć 
członkowie rodziny byli już w Ra-
wiczu, nie pozwolono się im przy 
tej okazji spotkać się z Henry-
kiem. Nie otrzymał również zgo-
dy na udział w pogrzebie swojego 
ojca w 1950 roku.

Najgorsze represje Henryk 
Wojda odczuł zaraz po aresztowa-
niu, a potem w więzieniu w Rawi-
czu. W ostatnim miejscu osadze-
nia, w Siedlcach, było już nieco 
lżej. Jako krawcowi z zawodu, po-
zwolono mu pracować w szwalni. 
Także strażnicy byli tam mniej za-
jadli.

Odzyskanie wolności
Henryk Wojda wyszedł na wol-

ność po ponad sześciu latach od 
aresztowania – 27 lipca 1954 roku. 
Miało to związek z amnestią po 
śmierci Józefa Stalina. Wypusz-
czono go z więzienia w Siedlcach 
w zakrwawionej koszuli, w któ-
rej aresztowano go w 1948 roku. 
Nową kupił mu przypadkowo 
spotkany człowiek. 

Po wyjściu z więzienia Henryk 
Wojda wrócił do Starych Grudz. 
Po jakimś czasie przeniósł się jed-
nak do Łodzi w poszukiwaniu 
pracy. O tę było jednak wyjątkowo 
trudno. Ludzi z jego przeszłością 
nikt nie chciał zatrudniać. 

Po długich poszukiwaniach 
znalazł pracę w Spółdzielni Mle-
czarskiej przy ul. Gdańskiej. Pod-
jął także naukę w wieczorowym 
technikum ekonomicznym. Za-
czął także studiować prawo, ale 
powiedziano mu, że tacy jak on  
na tych studiach nie są potrzebni  
i go relegowano.

Około roku 1956 wziął ślub 
z Wiesławą z domu Stencel.  
W 1957 roku na świat przyszła 
córka Barbara. W 1963 roku uro-
dziła się druga córka – Danuta.

Mimo swojej przeszłości,  
w spółdzielni, z którą zawodowo 
był związany do emerytury, piął 
się po szczeblach kariery. Z cza-
sem został dyrektorem handlo-
wym Zakładu Obrotu Towarowe-
go. Był jedynym bezpartyjnym 
dyrektorem w spółdzielni.

Przez lata bał się jednak, czy 
przeszłość w pewnym momen-
cie nie zostanie mu wyciągnięta  
i przy byle jakim pretekście nie 
będzie kozłem ofiarnym. – Nie 
raz opowiadał, że jak wchodził 
do gabinetu i widział w sekreta-
riacie dwóch siedzących obcych 
mężczyzn, pierwszą jego my-
ślą było czy to nie SB po niego 
– opowiada wnuk, Grzegorz Nie-
węgłowski. – Nie wiedział czego 
będą chcieli. 

Tak, jak już wspominaliśmy, 
chcąc uchronić rodzinę, nie mó-
wił o swojej działalności patrio-
tycznej. Córka Barbara zapa-
miętała jednak, że gdy była małą 
dziewczynką, w domu przynaj-

mniej raz wizytę złożyli podej-
rzani mężczyźni, najpewniej ube-
cy. Raz wrócił do domu pobity,  
po tym, jak ktoś napadł go nieda-
leko domu.

Działalność  
po 1989 roku
Henryk Wojda bardziej otwar-

cie zaczął mówić o swoich przeży-
ciach już po upadku komunizmu. 
Od początku zaangażował się  
w działalność Światowego Związ-
ku Żołnierzy Armii Krajowej  
– organizacji zrzeszającej, bro-
niącej praw, pomagającej i repre-
zentującej środowiska weteranów, 
która także kultywuje pamięć  
o żołnierzach. Henryk Wojda był 
m.in. jednym z głównych inicja-
torów budowy pomnika upamięt-
niającego lądowanie Cichociem-
nych w Czatolinie.

Przez długie lata był skarbni-
kiem w zarządzie okręgu łódz-
kiego. Pełnił w nim również przez 
jakiś czas funkcję wiceprezesa,  
a nawet prezesa. Działając we 
władzach okręgu chętnie współ-
pracował także z lokalnymi koła-
mi AK, m.in. w Głownie, Łowi-
czu czy Dmosinie.

Jako szaroszeregowiec, Hen-
ryk Wojd, chętnie współpracował 
również ze środowiskami harcer-
skimi, w tym także hufcem ZHP 
im. Kornela Makuszyńskiego  
w Głownie. 

Odwiedzał, wraz z kolegami 
ze związku, szkoły, spotykał się 
z młodzieżą. Wszystkim chętnym 
opowiadali o swoich przeżyciach. 
Mówił nie po to, by się chwalić, 
a po to, by edukować. – Dziadek 
był bardzo skromny – wspomina 
Grzegorz Niewęgłowski. – Nie 
miał w sobie ani chęci zemsty, 
ani chęci pokazywania się. Stąd 
też bardzo niewiele osób wiedzia-
ło o jego działalności (...). Dzia-
dek tym dookoła nie epatował. 
Nie tworzył mitu wokół siebie  
i nie opowiadał o tym, jak był bo-
haterem. Bardzo cicho i skromnie 
o tym mówił. Myślę, że najwię-
cej na ten temat opowiadali sobie  
z kolegami z ŚZŻAK.

Doceniony po latach
Już w wolnej Polsce został do-

ceniony za swoją działalność pa-
triotyczną. W 2000 roku otrzymał 
stopień podporucznika, następnie 
był awansowany na porucznika, 
kapitana i ostatecznie majora.

Był wielokrotnie odznacza-
ny. Przyznano mu m.in. Srebr-
ny Krzyż „Za Zasługi dla ZHP”, 
Srebrny i Złoty Krzyż Zasługi, 
Krzyż Zrzeszenia „Wolność i Nie-
zawisłość”, Krzyż Kawalerski Or-
deru Odrodzenia Polski, Krzyż 
Więźnia Politycznego, Krzyż Ar-
mii Krajowej, Medal „Pro Memo-
ria”.

rodzinny człowiek 
wielu pasji
Patriotyczne wartości Henryk 

Wojda starał się krzewić także  
w rodzinie. – Patriotyczne wy-
chowanie otrzymaliśmy wszyscy  
– mówi Grzegorz Niewęgłowski. 
– Nawet pomimo tego, że dziadek 
nie opowiadał co przeżył, to jed-
nak było wtłoczone w nas: czym 

jest Ojczyzna, czym jest Naród  
– że to jest wyższa wartość. 

Córka Barbara i wnuk Grzegorz 
podkreślają, że Henryk Wojda był 
bardzo rodzinny. – Dla niego bar-
dzo istotną wartością była rodzi-
na – wspominają. – O wszystkich 
dbał, nie tylko o najbliższych. Dla 
niego rodzina nie kończyła się  
na drzwiach domu. Dla niego ro-
dzina to byli bracia, bratankowie, 
bratanice, przyjaciele, których 
miał (...). Dziadek nie nazywał 
wszystkich przyjaciółmi, nato-
miast jeśli już ktoś był jego przyja-
cielem, to naprawdę mógł na niego 
liczyć, polegać na nim.

Henryk Wojda miał wiele pa-
sji i zainteresowań. Fascynował 
się m.in. pszczelarstwem. Kiedyś 
miał 15 uli. Jeszcze w 2017 roku 
jeździł do swojej ostatniej pszcze-
lej rodziny.

Od 1976 roku był myśliwym. 
Należał do głowieńskiego Koła 
Łowickiego „Sokół”, w którym 
przez jakiś czas był przewodniczą-
cym Komisji Rewizyjnej (działał 
też w Komisji Rewizyjnej w okrę-
gu). 

Bardzo dużo czytał. Pochła-
niał wręcz – jak to określa rodzi-
na – czasopisma. Wyrabiał sobie 
własny światopogląd czytając pra-
sę, czy oglądając serwisy informa-
tyczne różnych nurtów. Dawniej, 
co wieczór, słuchał radia Wolna 
Europa.

Poświęcał masę czasu dział-
ce na Konarzewie, dzięki której 
rodzina związała się z okolicami 
Głowna. Kupiono ją, gdy żona 
Wiesława zachorowała i ktoś po-
wiedział, że powinna pić dużo 
świeżego soku z marchwi. Pan 
Henryk nabył więc działkę i ob-
siał marchwią. Z czasem na dział-
ce pojawił się sad jabłoniowy i wi-
śniowy.

Rodzina zapamiętała też Hen-
ryka Wojdę jako człowieka ele-
ganckiego: chodzącego zawsze 
w garniturze i „pod krawatem”. 
– Nawet jak szedł do pszczół, to 
miał specjalny krawat i koszulę 
– wspomina z uśmiechem córka 
Barbara. 

Odszedł 
niespodziewanie
Ostatnie dwa lata życia, po 

wyjściu z poważnej choroby, spę-
dził u rodziny w Głownie. Był  
w dobrej formie. Jak mówią bli-
scy, jego śmierć, która nadeszła  
7 lutego 2018 roku, była wielkim 
zaskoczeniem. – On miał apetyt 
na życie, czekał wiosny – mówi 
córka Barbara. 

Pogrzeb mjr. Henryka Wojdy 
odbył się 10 lutego, w kościele 
św. Jakuba Apostoła w Głownie. 
Miał charakter uroczysty. Odpra-
wiający mszę dziekan głowieński, 
proboszcz parafii ks. dr. Stanisław 
Banach, dla dodania mu dodatko-
wej wagi, miał na sobie strój kano-
nicki, który, jak nam powiedział, 
nosi bardzo rzadko. W homilii ks. 
Banach przybliżył postać Henry-
ka Wojdy, w oparciu o opracowa-
nie, jakie napisała o nim jego cio-
teczna wnuczka – Agata Wojda. 

W uroczystości pogrzebowej 
wzięły udział poczty sztandaro-
we: łódzkiego okręgu Świato-
wego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej, głowieńskiego koła AK 
(niesione przez harcerzy z hufca 
ZHP im. Kornela Makuszyńskie-
go), łowickiego okręgu Szarych 
Szeregów oraz Koła Łowieckiego 
„Sokół”. Pojawili się także przed-
stawiciele okręgu łódzkiego Świa-
towego Związku Żołnierzy AK, 
na czele z prezesem płk. Tade-
uszem Michalskim i kpt. Stanisła-
wem Ofierskim.

Mjr Henryk Wojda spoczął  
na cmentarzu parafialnym w Do-
maniewicach.  kl
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Leon Sierant,�ur.�23.03.2018�r.,�
godz.�5.15;�dł.�57�cm;��
waga�3.340�g;�syn�Sylwii�
i�waldemara,�zam.�trębki.

Nina Wróbel,�ur.�24.03.2018�r.,�
godz.�13.35;�dł.�56�cm;��
waga�3.220�g;�córka�eweliny�
i�Jacka,�zam.�kocierzew.

Aleksander Bogusz,��
ur.�25.03.2018�r.,�godz.�14.30;�
dł.�62�cm;�waga�4.800�g;��
syn�anny�i�piotra,�zam.�Łowicz.

Wiktoria Gładka, 
ur.�26.03.2018�r.;�godz.�13.00;�dł.�
54�cm;�waga�3.400�g;�córka�Sylwii�
i�Grzegorza,�zam.�zabostów�Duży.

igor Żelaśkiewicz,  
ur.�27.03.2018�r.;�godz.�3.00;��
dł.�53�cm;�waga�2.950�g;�syn�
agnieszki�i�pawła,�zam.�Łowicz.

marcelina Antosik,��
ur.�27.03.2018�r.;�godz.�13.10;�
dł.�57�cm;�waga�3.540�g;�córka�
pauliny�i�adama,�zam.�Mysłaków.

Blanka Grabowicz,��
ur.�28.03.2018�r.,�godz.�13.05,��
dł.�56�cm,�waga�3.300�g,�córka�
Marty�i�adriana,�zam.�Małszyce.

Amelia kruk,�ur.�29.03.2018�r.,�
godz.�10.15,�dł.�56�cm,��
waga�3.540�g,�córka�Moniki�
i�roberta,�zam.�Łowicz.

emilia Szewczyk,��
ur.�29.03.2018�r.,�godz.�12.30,�
dł.�59�cm,�waga�3.700�g,�córka�
wiolety�i�Sebastiana,�zam.�Łowicz.

Boczki Chełmońskie�|�wielki�piątek�

Droga Krzyżowa przeszła przez wieś 
Ponad 100 wiernych 
uczestniczyło w Wielki 
Piątek w ulicznej  
Drodze Krzyżowej przez 
Boczki Chełmońskie,  
która wiodła  
z cmentarza parafialnego  
do kościoła  
pw. św. Rocha.

Nabożeństwu przewodniczył 
ks. proboszcz Mariusz Szmaj-
dziński, aktywnie uczestniczyli 
w nim mieszkańcy, asysty stra-
żackie i członkowie grup modli-
tewnych. – Droga oznacza przej-
ście z miejsca do miejsca, ale 
Droga Krzyżowa, w której za 

chwilę przejdziemy, symbolizuje 
też przejście ze śmierci do życia 
– mówił ks. proboszcz. Procesja 
Drogi Krzyżowej rozpoczęła się 
na cmentarzu parafialnym od od-
mówienia Koronki do Miłosier-
dzia Bożego. Stamtąd modlitew-
ny orszak wyruszył w kierunku 
kościoła. 

Przy każdej stacji rozważania 
czytali kandydaci do bierzmo-
wania i następowała zmiana osób 
niosących krzyż. Symbol naszej 
wiary ponieśli m.in. druhowie  
z OSP, a następnie mężczyźni  
i kobiety z wiosek należących  
do parafii. Po nabożeństwie w ko-
ściele rozpoczęła się liturgia Męki 
Pańskiej.  aa

krzyż podczas procesji 
Drogi krzyżowej w Boczkach 
Chełmońskich�nieśli�m.in.�
strażacy.�
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Jan kołudzki,��
ur.�3.04.2018�r.,�dł.�55�cm,��
waga�3.850�g,�syn�kingi�i�piotra,�
zam.�Łowicz.

maja Pudłowska,��
ur.�3.04.2018�r.,�dł.�55�cm,��
waga�2.940�g,�córka�anny��
i�artura,�zam.�Łowicz.

maks Dzięgiel,��
ur.�3.04.2018�r.,�dł.�58�cm,��
waga�3.700�g,�syn�wiesławy��
i�pawła,�zam.�Łowicz.
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koncert�|�bilety�w�sprzedaży�

Rogucki solo w HopKulturze
19 kwietnia o godz. 20.00  

w klubokawiarni HopKultura wy-
stąpi Piotr Rogucki, znany jako 
wokalista rockowej grupy Coma 
i wykonawca solowy. Jest on też 
aktorem i jurorem programu Must 
Be The Music w telewizji Polsat. 

Łowicki koncert jest częścią tra-
sy „Rogucki solo”, w czasie któ-
rej wokalista zaprezentuje repertu-
ar ze wszystkich swoich solowych 
albumów (ma ich 4) w nowych  
aranżacjach. Koncert jest biletowa-
ny, szczegóły w klubie.  aa 

Hopkultura�|�Hemiolka�

Bobby The Unicorn powraca
Klubokawiarnia HopKultura 

zaprasza na drugą odsłonę He-
miolki – projektu muzycznego 
realizowanego w ramach Małych 
Grantów. 

7 kwietnia o godz 21.00 wy-
stąpi Bobby The Unicorn, któ-
rego łowicka publiczność może 
pamiętać z koncertu podczas 

pierwszej edycji Ł Festiwalu  
w 2015 roku. Druga płyta solo-
wego projektu Darka Dąbrow-
skiego nosi tytuł „Syreni śpiew” 
i jest zbiorem ośmiu utworów, 
w których gitary spotykają się  
z syntezatorami. 

Bilety na koncert w cenie 10 zł 
są do kupienia w klubie.  aa 

Sanniki�|�zespół�parkowo-pałacowy�

Park i pałac dłużej otwarte 
Zespół parkowo-pałacowy  

w Sannikach, począwszy od 
kwietnia, jest dłużej otwarty dla 
zwiedzających. Do końca wrze-
śnia blisko 10-hektarowy park 
będzie otwarty codziennie w go-
dzinach od 8.00 do 21.00, bez 
względu na pogodę. W tych sa-
mych godzinach można również 
zwiedzać pałac. – Wtedy sprzedaż 
biletów realizują panowie z ochro-

ny, można skorzystać z audioprze-
wodnika, który jest w cenie biletu 
– powiedziała nam Monika Ga-
dzińska z ECA w Sannikach. Od 
października do końca marca był 
dostępny do godziny 17.00. 

Zwiedzanie XVIII-wieczne-
go pałacu pod opieką przewodni-
ka możliwe jest natomiast od po-
niedziałku do piątku w godzinach  
od 8.00 do 15.30.  mak 

rekLaMa

Łowicz�|�artyści�z�Łowicza�nagrodzeni�w�białymstoku

Własne aranżacje piosenek 
zapewniły triumf
Dawid Angielczyk, 
Malwina Ciesielska, 
Emilia Stępniak 
oraz Ewa Smerecka 
reprezentowali Łowicz 
podczas XXVIII 
Międzynarodowego 
Festiwalu Piosenki 
Super Mikrofon Radia 
Jard od 16 do 18 marca 
w Białymstoku. 

Na scenie swoje umiejętno-
ści prezentowali soliści, duety 
oraz zespoły wokalne podzielone  
na kategorie wiekowe z różnych 
krajów. Czwórka z Łowicza za-
prezentowała się w następujących 
utworach: Dawid Angielczyk 
w repertuarze Lady Pank ,,Za-
wsze tam, gdzie Ty”, Malwina 
Ciesielska w piosence Tiny Tur-
ner ,,Proud Mary”, Emilia Stęp-
niak ,,Każdy swoje dziesięć mi-
nut ma” Seweryna Krajewskiego 
oraz Ewa Smerecka z piosenką 
,,Dziwny jest ten świat” Czesła-
wa Niemena.

Artyści brali także udział  
w kategorii duety oraz zespo-
ły wokalne. Smerecka i Ciesiel-
ska zaśpiewały ,,You raise me 
up” Josha Grobana. Ta dwójka, 
wraz z Emilią Stępniak, tworząc 
zespół ,,Crazy peas”, wykonała 
piosenkę Abby ,,Money, money 
money” w klimacie tanga. Warto 
dodać, że piosenki Krajewskiego  

i Niemena oraz w duecie i ter-
cecie, były w aranżacji jednej  
z uczestniczek, Ewy Smereckiej. 

Ostatecznie została ona wyróż-
niona w kategorii soliści powyżej 
16 lat, w duecie wraz z Malwiną 
Ciesielską w kategorii powyżej 
16 lat zdobyły III miejsce, zaś ze-
spół ,,Crazy peas” otrzymał wy-
różnienie w kategorii zespoły po-
wyżej 16 lat. Zwycięzcy zostali 
nagrodzeni statuetkami oraz pa-
miątkowymi szarfami. 

Czwórka z Łowicza w kon-
kursach muzycznych startuje już 
nie po raz pierwszy. – Jeździmy 
po całej Polsce i traktujemy te 
wyjazdy nie tylko jako zawody 
artystyczne, ale też jako relaks, 
integrację, a także odpoczynek  
od codziennych spraw – mówi 
nam Ewa Smerecka. 

Artyści z Łowicza planują już 
kolejne występy, lecz na razie nie 
zdradzają szczegółów.  mgArtyści przywieźli z Białegostoku�iii�miejsce�i�dwa�wyróżnienia.
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nie�tylko�jako�zawody�
artystyczne,�ale�też�
jako�relaks,�integrację,�
a�także�odpoczynek��
od�codziennych�spraw.

ewa Smerecka

Wokalista Piotr Rogucki. 
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Łowicz |�zSp�nr�3

Reymontiada 2018
Przedstawienie „Wielkanoc  

u Borynów” było głównym punk-
tem obchodów „Reymontiady”, 
czyli Dnia Patrona w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 
obchodzonego 27 marca.

Podczas apelu uczniowie przy-
pomnieli biografię noblisty oraz 
charakterystyczne motywy z jego 
najważniejszych dzieł. Przedsta-
wienie oparte było na fragmen-
tach „Chłopów”, przypominają-
cych wielkanocne tradycje ludowe 
i obrzędy naszego regionu. 

Dzień Patrona był też okazją  
do rozstrzygnięcia i wręczenia 

naród w kilku szkolnych konkur-
sach, w tym na najlepszy portret 
Reymonta (zwyciężyła w nim Na-
talia Kostrzewska z klasy III K). 
Zostały też wręczone certyfika-
ty ukończenia gastronomicznych 
praktyk zawodowych w Niem-
czech oraz kursu kwalifikacyjne-
go „Stylizacja fryzur i paznokci”.

Nagrodę starosty łowickiego 
odebrała z rąk wicestarosty Grze-
gorza Boguckiego Elżbieta Ko-
tlarska, nauczycielka przedmio-
tów przyrodniczych i opiekun 
otwartej niedawno ekopracowni.
 oprac. tm

Błędów�|�Szkoła�podstawowa

Historia dążeń  
do niepodległości

W Szkole Podstawowej im. Jó-
zefa Chełmońskiego w Błędo-
wie przez kilka dni (19-23 mar-
ca) uczniowie tej szkoły oraz jej 
goście mogli oglądać wystawę  
„W drodze do niepodległości”, 
przygotowaną przez Archiwum 
Akt Nowych, związaną z obcho-
dzonym w tym roku stuleciem od-
zyskania przez Polskę suwerenne-
go bytu.

19 marca, podczas szkolnego 
apelu, wystawa została zaprezen-
towana uczniom szkoły. Ucznio-
wie klasy III, Michalina Majer  
i Michał Jabłoński, przypomnie-
li uchwałę Sejmu Rzeczypospoli-
tej Polskiej dotyczącą „Patronów 
i jubileuszy roku 2018”, prezen-
tując sylwetki postaci historycz-
nych, których pamięć ma być  
w tym roku kultywowana szcze-
gólnie – Zbigniewa Herberta, 
Ireny Sendlerowej, arcybiskupa 
Ignacego Tokarczuka) oraz naj-
ważniejsze wydarzenia w drodze 
do niepodległości. Obejrzano też 
prezentację multimedialną przy-
gotowaną przez uczniów klasy II, 
a także „Animowaną historię Pol-
ski” Tomasza Bagińskiego. 

Przez kolejne dni wystawę 
oglądali uczniowie innych, za-
proszonych szkół (z Mastek, Gą-

golina Południowego, Kocierze-
wa Południowego i Łaguszewa), 
a 23 marca także przedstawiciele 
władz gminy Chąśno. 

Wystawa, ilustrowana zdjęcia-
mi z zasobu Narodowego Archi-
wum Cyfrowego, składa się z 30 
tablic i jest jednym z elementów 
projektu edukacyjnego „Dla Nie-
podległej”. Została ona stworzona 
na bazie kalendarium wydarzeń 
istotnych dla odzyskania niepodle-
głości oraz budowania II RP. Po-
szczególne tablice opisują histo-
rię od formowania się legionów 
w 1914 r., aż po reformę Grab-
skiego. Tablice, ilustrowane zdję-
ciami i skanami dokumentów po-
chodzącymi z zasobu Archiwum 
Akt Nowych, pozwalają przyswo-
ić wiedzę na temat formowania 
się granic i rozwoju Państwa Pol-
skiego. 

Prezentowane są w niej syl-
wetki Józefa Piłsudskiego, Igna-
cego Paderewskiego, gen. Józefa 
Hallera, Romana Dmowskiego, 
Wojciecha Korfantego i Eugeniu-
sza Kwiatkowskiego, a także ka-
lendarz złożony z plansz eduka-
cyjnych oraz „teczka sztubaka” 
z materiałami, które przybliżyły 
uczniom czasy II RP z punktu wi-
dzenia obywatela.  tm

Laureaci konkursu plastycznego�na�portret�wróbla.
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Pamiątkowe selfie zespołu śpiewaczego z Bednar�z�konkursu�
w�Opocznie,�na�pierwszym�planie�Szymon�Mońka.
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Część artystyczna apelu –�było�w�niej�dużo�muzyki�i�śpiewu.�

Wystawę w Błędowie�oglądają�uczniowie�Sp�w�Mastkach.�
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Bednary�|�zespół�Śpiewaczy

Zaśpiewali w Opocznie
Zespół Śpiewaczy z Bednar, 
w siedemnastoosobowym 
składzie wystąpił 24 
marca w I Przeglądzie 
Artystycznego Ruchu 
Seniorów – Opoczno 2018, 
który miał miejsce  
w tamtejszym Miejskim 
Domu Kultury. 

Mieszkańcy gm. Nieborów 
zaprezentowali kilka utworów, 
m.in. „Złoty pierścionek”, „Bystra 
woda” i „Zimny drań”. Zaśpie-
wali świetnie, ale nie znaleźli się  

w gronie laureatów. W sumie  
w kat. zespołów wystąpiło 21 grup. 
Specjalne wyróżnienie dla instruk-
tora zespołów otrzymał Szymon 
Mońka, który m.in. akompaniu-
je chórowi na akordeonie. W tym 
roku chór z Bednar wystąpił też na 
VIII Wojewódzkim Przeglądzie 
Twórczości Dojrzałej Przystanek 
60+ Kolędy i Pastorałki, śpiewał 
program świąteczny dla miejskich 
i powiatowych samorządowców 
w muzeum w Łowiczu i rodzi-
mej parafii. Oprócz tego wystąpił  
z programem pieśni patriotycz-
nych w nieborowskiej szkole.  tb

Nieborów�|�Gminna�biblioteka

Nagrody za portret wróbla
Dużym powodzeniem cieszył 

się konkurs plastyczny pt. „Wró-
belek Elemelek – portet”, zorgani-
zowany przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną w Nieborowie. Zgło-
szonych zostało do niego 148 prac 
autorstwa dzieci z terenu gminy 
Nieborów. 

Dzieci wykazały się dużą 
pomysłowością. Do wykona-
nia portretów popularnych pta-
ków wykorzystały kredki, farby,  
a w niektórych pracach także pta-
sie pióra. Jury zdecydowało się 

nagrodzić: w grupie uczniów klas 
„0” Franciszka Kaszkura i Lenę 
Czubak, w grupie uczniów klas 
I-IV, gdzie zgłoszonych zostało 
najwięcej prac, bo aż 84, nagrody 
otrzymali: Ada Ziębińska, Mate-
usz Dziedzic, Kacper Strzelczyk 
i Julia Papuga. W grupie uczniów 
klas V-VII nagrody powędrowały 
do: Magdy Kowalczyk, Karoli-
ny Wójcik i Jakuba Gluba. Laure-
aci konkursu otrzymali w nagrodę  
za swoje prace książki oraz dyplo-
my.  tb
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Aktualności
Gmina kiernozia�|�Genowefa�kobierecka�skończyła�100�lat�

Stulatka z Brodnego Towarzystwa
Podczas setnych 
urodzin pani  
Genowefy Kobiereckiej  
z Brodnego 
Towarzystwa  
w gminie Kiernozia 
goście zaśpiewali jej 
„200 lat”.  
– Aż tyle, to może nie, 
ale jeszcze kilka 
chciałabym...  
– żartowała jubilatka.

Pani Genowefa urodziła się 
28 marca 1918 roku. Wychowała 
dwóch synów (Andrzeja – obec-
nie 70-latka i Wiesława – obecnie 
ma 68 lat) i córkę Marię (zmar-
ła w 2006 roku w wieku 44 lat). 
Doczekała trzech wnuków: Karo-
la (rocznik 1979), Rafała (rocznik 
1982) i Mariusza (rocznik 1985)  
– wszyscy są synami Wiesława 
oraz dwóch prawnuków: Wojtka 
(syn Karola) i Maćka (syn Rafała). 

Ciekawe jest to, że nieżyją-
cy już mąż pani Genowefy –  
śp. Mieczysław Kobierecki – 
również dożył sędziwego wieku, 
zmarł mając 100 lat, 1 miesiąc  
i 2 dni. 

W dniu urodzin 100-latkę od-
wiedzili w domu w Brodnym To-
warzystwie przedstawiciele gmi-
ny Kiernozia, w tym wójt Beata 
Miazek, szefowa USC Ewa La-
chowicz, sekretarz gminy Jaro-
sław Bogucki, przedstawiciele 
Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego. Oczywiście nie za-
brakło też rodziny.  

Pani Genowefa mieszka we 
własnym, niedużym domku – po 
sąsiedzku z jednym z synów i ro-
dziną. – U mamy jesteśmy nawet 
i 15 razy dziennie. Mamy wspól-
ne podwórko. Przygotowujemy 
jedzenie, pilnujemy, żeby wzięła 
wszystkie zapisane leki, bo z pa-
mięcią bywa różnie – opowiada 
syn Wiesław. W Brodnym Towa-
rzystwie mieszkają od 1961 roku, 
wcześniej mieszkali w Osmoleń-
cu, który obecnie leży w obrębie 

miejscowości Chruśle. Ich ojciec 
miał tutaj ziemię. 

Pani Genowefa od zawsze pra-
cowała w rolnictwie oraz zaj-
mowała się domem i gospodar-
stwem. Opiekowała się też chorą 
córką, u której w wieku 3 lat zdia-
gnozowano gościec i w kolejnych 
latach przechodziła wiele opera-
cji. – Biednie się żyło, a mama 
miała dużo pracy związanej  
z opieką nad Marysią – wspomi-
na syn Andrzej.

Pani Genowefa z domu nazy-
wała się Gajdowicz. Wychowy-
wała się w wielodzietnej rodzi-
nie. W domu było ich siedmioro 
rodzeństwa, w tym 6 chłopaków 
i ona jedna (była przedostatnim z 
narodzonych dzieci). 

Jubilatka wspominała, że oj-
ciec był osobą postępową, a jej 
bracia byli uzdolnieni muzycznie 
i grali na różnych instrumentach. 
Jej matka nazywała się z domu 
również Kobierecka, wyszła  

za Józefa Gajdowicza, a córka 
(czyli pani Genowefa) ponownie 
nosi nazwisko Kobierecka. – Tyl-
ko że tamci Kobiereccy i ci, to zu-
pełnie inne rodziny, tylko nazwi-
sko takie samo – tłumaczy nam 
syn pani Genowefy, Wiesław. 

Jeszcze przed wojną pani Ge-
nowefa chodziła do żeńskiej 
szkoły ludowej w Dąbrowie 
Zduńskiej. Lubiła pracować przy 
gospodarstwie. Do pracy rwa-
ła się nawet tuż przed „setką”. 
– Jeszcze rok czy dwa lata temu 
temu mama wypatrywała przez 
okno czy już jedziemy z pola  
z ziemniakami, bo chciała poma-
gać i chociaż worek przy sortow-
niku przytrzymać – wspomina 
syn Wiesław. 

Pani Genowefa wyszła za mąż 
30 czerwca 1947 roku. Z mężem 
poznała się „gdzieś na wsi”, po-
chodził z Ciechomina, który 
obecnie jest również w obrębie 
miejscowości Chruśle. Przyszli 
małżonkowie mieszkali około 
1,5-2 km od siebie. – Daleko nie 
musieli się szukać. To u nas ro-
dzinne, ja mam żonę zza miedzy, 
po sąsiedzku ją znalazłem – żar-
tował syn jubilatki, Wiesław. 

Pani Genowefa po ukończe-
niu 100 lat otrzymała nie tylko 
życzenia, ale również przyzna-
ny jej został dodatek do emery-
tury. Wysokość tego świadcze-
nia dla stulatka wynosi obecnie 
około 3,5 tys. zł brutto. Co waż-
ne, świadczenie to dostaje się 
niezależnie od wysokości ak-
tualnej emerytury czy renty.  
Dostają je także ci, którzy do tej 
pory nie pobierali emerytury czy 
renty.  mak  

Łowicz�|�ii�LO
Obserwacje 
uczniów  
wykorzysta NASA

Uczniowie II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu, działają-
cy wraz z nauczycielką geografii 
Magdaleną Przyłuską w Szkol-
nym Kole „Globe”, wykonują ko-
lejne ambitne zadanie. Wykorzy-
stując aplikację mobilną GLOBE 
Observer, przez miesiąc prowadzą 
obserwacje nieba.

Przypomnijmy, że program 
GLOBE, w który szkoła jest za-
angażowana już od kilku lat, ma 
za zadanie popularyzację wśród 
młodzieży badań środowiska. Ob-
serwacje prowadzone w dniach 15 
marca – 15 kwietnia biorą udział 
w konkursie Nasa „Spring Clo-
ud Observations Data Challen-
ge” (Obserwatorzy wiosennego 
nieba) – zostaną w nim nagrodzo-
ne te szkoły, które w czasie trwa-
nia konkursu zbiorą jak najwięcej 
danych. Konkurencja jest duża, 
bo – jak sama nazwa wskazuje – 
program ma zasięg globalny – po-
dobne badania prowadzą ucznio-
wie na całym świecie. Poczynione 
przez młodzież obserwacje zosta-
ną wykorzystane przez naukow-
ców z NASA Langley Research 
Center w Wirginii do badań kli-
matu Ziemi.  oprac. tm

Genowefa kobierecka z Brodnego towarzystwa wraz z synami:�70-letnim�andrzejem�oraz�68-letnim�
wiesławem.
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Łowicz�|�Spotkanie�w�Hop�kulturze

O czym warto wiedzieć 
przed próbowaniem cydru
Podstawowe informacje 
na temat produkowania 
i picia cydru przybliżył 
17 marca gościom 
klubokawiarni Hop 
Kultura Tomasz Porowski, 
współprowadzący  
w Ignacowie w powiecie 
grójeckim pierwszą  
w Polsce produkcję cydru 
metodą tradycyjną. Chętni 
mogli skosztować kilku 
przywiezionych przez 
niego cydrów, w tym także 
oryginalny cydr baskijski.

Tomasz Porowski opowiadał  
o swoim zainteresowaniu cydrem, 
które zrodziło się w 2010 roku. 
Dopiero rok później przepisy 
prawne pozwoliły na jego produ-
kowanie w warunkach rzemieślni-
czych (do 10 000 litrów rocznie). 
Wtedy namówił Marcina Herma-
nowicza, przedstawiciela rodzi-
ny sadowniczej od pokoleń, do 
uruchomienia produkcji trunku  
w jego sadach w Ignacowie – nie-
mal w środku sadowniczego za-
głębia w skali europejskiej.

Były to czasy, w których cydr 
był w Polsce praktycznie niezna-
ny. Tomasz Porowski zgłębiał hi-
storię tego napoju, nie natrafił jed-
nak na żadną polską etykietę lub 
inną związaną z nim pamiątkę  
z XX wieku. Ze źródeł historycz-
nych wiadomo, że napój ten był 
w naszym kraju produkowany  
w XVI i XVII wieku, znany wów-
czas jako „jabłecznik”, ale ra-
czej na małą skalę i nigdy nie zy-
skał renomy trunku szlachetnego.  
W późniejszych czasach, jeśli już 
był gdzieś wzmiankowany w pol-

skich źródłach, to tylko jako tru-
nek znany za granicą. Wprawdzie 
niektórzy mogą jeszcze pamiętać 
z czasów PRL niskiej jakości na-
poje alkoholowe o smaku jabłko-
wym, z cydrem nie miały one jed-
nak nic wspólnego.

Tomasz Porowski mówił, że 
zaraz po powstaniu „od zera” ry-
nek cydru w Polsce przez kilka lat 
dynamicznie się rozwijał, na co 
wpływ miało wiele czynników, 
za główny jednak uważa swoistą 
modę i zainteresowanie czymś 
nowym. Od około 2 lat ten efekt 
przestał jednak działać i rynek 
właściwie stoi w miejscu. 

Jeżeli chodzi o cydrową geo-
grafię, to są w na świecie trzy re-
giony, gdzie napój ten jest bardzo 
popularny – południowo-zachod-
nia Anglia (Somerset, okolice 
Bristolu), Normandia i Bretania 
oraz Asturia i Kraj Basków, przy 

czym tylko w tym ostatnim przy-
padku można mówić o nim jako  
o produkcie szczególnie wpisa-
nym w kulturę i życie codzienne. 
Inne ważne dla produkcji cydru 
miejsca to okolice Frankfurtu nad 
Menem, gdzie co roku w kwietniu 
odbywa się duża impreza, z któ-
rej cydr w Ignacowie przywiózł 
ostatnio dwie nagrody, a poza Eu-
ropą Quebeck, gdzie wymyślono 
cydr lodowy, leżakujący na ze-
wnątrz, na mrozie.

Prelegent wyjaśnił, że dostęp-
ne w większości sklepów cydry 
koncernowe to coś zupełnie in-
nego niż prawdziwy cydr rze-
mieślniczy – uczestnicy degusta-
cji przyznali, że różnica w smaku 
jest kolosalna. Cydry produko-
wane metodami tradycyjnymi są 
na ogół mętne, nie musujące, a w 
smaku wytrawne, lekko octowe. 
Produkuje się je raz do roku, je-

sienią, potem leżakują co najmniej 
przez rok. Sposób produkcji bar-
dzo przypomina produkcję wina – 
różni się właściwie tylko owocami  
– choć akurat w Polsce największe 
zainteresowanie wzbudził w śro-
dowiskach browarów rzemieślni-
czych. Zdaniem Tomasza Porow-
skiego ok. 90% polskich jabłek 
nie nadaje się do produkcji cydru.  
– W naszych sadach rosną odmia-
ny jabłek, które przede wszystkim 
mają być smaczne do jedzenia, ale 
niekoniecznie nadają się do uzy-
skiwania głębokiego smaku w wy-
niku fermentacji – mówi.

Przyznaje też, że sceptycznie 
podchodzi do rewelacji na temat 
prozdrowotnych właściwości rze-
mieślniczych cydrów. – Wiado-
mo, że im bardziej naturalny jest 
sposób produkcji, tym mniej jest 
szkodliwych, sztucznych substan-
cji, ale trzeba pamiętać, że to na-
dal jest alkohol, wiec umiar z nim 
jest więcej niż wskazany – mówił.  
– Cydr ma być smaczny, aro-
matyczny, sprawiać nam przy-
jemność, ale jeśli chodzi nam  
o zdrowe odżywianie, to polecam 
jednak jedzenie jabłek.  tm

Łowicz |�kiermasz�wielkanocny�

Sprzedawano ozdoby
27 marca w Łowickim Cen-

trum Kształcenia Ustawicznego 
Województwa Łódzkiego w Ło-
wiczu, znajdującym się w budyn-
ku II LO, miał miejsce Kiermasz 
Wielkanocny. 

W trakcie jego trwania można 
było zakupić stroiki lub koszycz-
ki wielkanocne w cenie od 10 do 
60 złotych. Ozdoby wykonane zo-

stały przez 19-osobową grupę flo-
rystów ze szkoły policealnej pod 
nadzorem Anny Perek. Dekoracje 
wykonywane były w trakcie za-
jęć florystyki, które są bezpłatne  
i trwają rok. 

Pieniądze ze sprzedaży zosta-
ną przekazane na promocję szko-
ły oraz zakup produktów dla ręko-
dzielników.  mg

turystyka�|�Dofinansowanie�dla�projektu�

Seniorzy na rowery 
Łowicki Uniwersytet Trzeciego 

Wieku znalazł się w gronie pod-
miotów, pomiędzy które Zarząd 
Województwa Łódzkiego podzielił 
pulę 300 tys. zł na działania z za-
kresu turystyki i krajoznawstwa. 

ŁUTW otrzyma dotację  
w wysokości 6,5 tys. zł na realiza-
cję projektu „Senior na łowickich 
ścieżkach”, który został napisa-
ny z myślą o obchodach 100-le-
cia odzyskania przez Polskę Nie-
podległości. Będzie on polegał na 
organizacji kilku rajdów rowero-
wych, podczas których członko-

wie ŁUTW będą podziwiać pięk-
no naszego regionu. Wycieczki 
będą organizowane w okresie od 
maja do października do Walewic, 
Boczek Chełmoński, Sannik oraz 
do Nieborowa i Arkadii. 

W ramach projektu zostaną za-
kupione m.in. kaski i kamizelki na 
potrzeby rowerowych wycieczek.  
– Co roku bierzemy udział w kon-
kursach i zawsze udaje nam się 
pozyskać jakieś pieniądze, co po-
zwala na poszerzanie oferty eduka-
cyjnej Uniwersytetu – mówi mam 
prezes ŁUTW Bożena Wójt.  aa 

tomasz Porowski przygotowuje�degustację�cydrów�dla�gości�spotkania.�
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Łowicz – Soleczniki�|�współpraca�z�partnerskim�miastem

100 flag dla rodaków
z Litwy na 100-lecie 
niepodległości
Około tysiąca książek, artykuły żywnościowe, chemiczne i 100 flag  
biało-czerwonych zawiozła 23 marca do Solecznik na Litwę łowicka 
delegacja, której przewodził Dariusz Mroczek. Największą radość sprawiły 
flagi, ufundowane przez Urząd Miejski oraz szkołę pijarską. 

Władze Litwy, w związku ze 
100-leciem odzyskania niepodle-
głości, po raz pierwszy zgodziły 
się, aby 11 listopada tego roku na 
ich terenie wywiesić polskie fla-
gi nagrodowe. To o tyle ważne, że  
w rejonie Solecznik mieszka oko-
ło 90% Polaków, w samym mie-
ście nieco mniej – może 70%. 
Sama zgoda to jednak za mało, 
biorąc pod uwagę fakt, na Litwie 
nie ma nawet sklepów, gdzie moż-
na kupić polską flagę, stąd też pre-
zent z Łowicza był dla obdarowa-
nych bardzo miłym gestem. Flagi 
zostaną wywieszone na budyn-
kach różnych instytucji oraz na 
domach działaczy Związku Pola-
ków na Litwie. 

W rozmowie z nami Dariusz 
Mroczek, obecnie pracownik Za-
kładu Aktywizacji Zawodowej  
w Łowiczu, a niegdyś wicedyrek-
tor MOPS i radny miejski, moc-
no zaangażowany we współpra-
cę z Solecznikami, podkreśla, że 
pomimo swoich życiowych do-
świadczeń (w zakładzie karnym, 
skazany z art. 230 i 231 Kodeksu 
Karnego, przebywał 3 lata i 4 mie-
siące, a opuścił go przed 2 laty) 
nie stracił kontaktu z mieszkań-
cami Solecznik i rejonu. Oni cały 
czas wiedzieli, co się z nim dzie-
je. Wspierali go i dodawali otuchy. 

– Trudno byłoby zerwać coś, 
co trwa ponad 20 lat. W Soleczni-
kach znam ludzi chyba ze wszyst-
kich środowisk – mówi Dariusz 
Mroczek, podkreślając, że Sol-
czanie doskonale radzą sobie  
w najtrudniejszych sytuacjach. On 
darzy ich wielką sympatią za ich 
wiarę i patriotyzm, w którym pol-
skość jest świętością. I też lubi ich 
za to, gdy mówią, że on jest „ich”. 
– Tam nie można nic udawać, bo 
człowiek jest otoczony taką wro-
dzoną serdecznością, że to byłoby 
niemożliwe. 

Współpraca Łowicza z Solecz-
nikami rozpoczęła się w 1996 
roku i początkowo była ukierun-
kowana na pomoc dla tamtejsze-
go domu dziecka, który miał bar-
dzo złe warunki. W budynku było 
zagrzybienie, a dzieci nie miały 
nawet ciepłej wody. Aby się wy-
kąpać, musiały iść do oddalonej  
o kilkaset metrów łaźni. Dzisiaj 
warunki w domu dziecka znacz-
nie się poprawiły. Zmieniły się 
też – za sprawą władz lokalnych – 
całe Soleczniki i ten region, choć 
nadal widać ślady ZSRR. 

Teraz, wznawiając współpracę, 
nasz rozmówca chciał poznać ak-
tualne potrzeby i problemy, które 
jako mieszkańcy Łowicza może-
my pomóc im rozwiązać. Okaza-
ło się w rozmowie z wicemer re-
jonu, Jadwigą Sienkiewicz, że jest 
potrzeba wsparcia bibliotek. Jest 
ich w rejonie aż 27 i mają one zbyt 
mało nowości, książek dla dzieci  
i młodzieży. Dariuszowi Mrocz-
kowi udało się pozyskać ponad 
tonę – w większości są to wolumi-
ny nowe, a jeśli używane, to nie-
wiele. Największym darczyńcą 
była Fundacja Lwów i Kresy Po-
łudniowo-Wschodnie, działająca 
wcale nie tak daleko od Łowicza, 
bo w Kuklówce Radziejowickiej 
(w powiecie żyrardowskim). Pre-
zes tej fundacji Aleksandra Bini-
szewska przekazała dla solecz-
nickich bibliotek około tysiąca 
książek, zarówno historycznych, 
wydanych przez IPN, jak i tytu-
łów dla dzieci i młodzieży. 

Drugim darczyńcą był anty-
kwariusz ze Skierniewic, Piotr 
Litoborski, który ufundował 5 
kompletów bogato ilustrowa-

nych książek, o polskich zamkach  
i o rycerzach. 

Kolejną osobą, która wspar-
ła akcję była Magdalena Pakul-
ska, dyrektor Biblioteki Miejskiej 
w Łowiczu, która zorganizowała 
zbiórkę, w której pozyskała kilka-
set nowych książek, w tym ency-
klopedii. 

Do listy osób, który wsparły ak-
cję, poza dyrektorem szkoły pijar-
skiej Przemysławem Jabłońskim 
i burmistrzem Krzysztofem Ka-
lińskim, Dariusz Mroczek wy-
mienia: dyrektora ZUK Jausza 
Michalaka, który pomógł w prze-
wiezieniu darów do Solecznik, 
udostępniając Forda Transita, a 
także Mariusza Maraska – prorek-
tora Wyższej Szkoły Ekonomicz-
no-Humanistycznej w Skierniewi-
cach, który pomógł mu nawiązać 
kontakt z Fundacją Lwów i Kresy. 

W tym roku Dariusz Mroczek 
odwiedził już Soleczniki trzy-
krotnie. 10 lutego wraz z 4 oso-
bami uczestniczył w 30-leciu ze-
posłu Solczanie, na które został 
prywatnie zaproszony. Od 3 do 5 
marca był wraz z przedstawiciela-
mi ZAZ-u, aby podjąć rozmowy 
na temat wspólnego projektu pod 
kątem osób niepełnosprawnych. 
Wyjazd z książkami i flagami był 
trzeci. Na nasze pytanie: „Co da-
lej?” odpowiada, że samorząd 
Solecznik nie jest bierny i widać, 
jak rejon zmienia się, pięknieje. 
Wciąż jednak dla Polaków na Li-
twie najważniejsze jest pielęgno-
wanie polskości. Warto może by-
łoby tez zaprosić zespół Solczanie 
do Łowicza, ponieważ od ich wi-
zyty i występu minęło już 16 lat. 

W dalszej perspektywie są po-
mysły na wsparcie powstawania 
przedsiębiorczości w rejonie So-
lecznik, ponieważ brakuje tam 
przemysłu, a po wprowadzaniu 
euro widać ubożenie społeczeń-
stwa. Powstał pomysł, aby oso-
by, które chcą otwierać tam małe, 
prywatne firmy przejechały do 
Łowicza i okolic, aby zobaczyć, 
jak to u nas wygląda.  mwk

Gmina Łowicz�|�pierwszy�raz�na�sesji�

Nowa sołtys Placencji 
Podczas marcowej sesji 
Rady Gminy Łowicz 
przedstawiona została  
nowa sołtys Placencji 
Joanna Adach.

Zastąpi ona Grzegorza Kuni-
kowskiego, który złożył rezygna-
cję z pełnienia funkcji. 

Joanna Adach przeprowadziła 
się z Łowicza do Placencji w 2009 
roku. Wielu mieszkańców może 
ją kojarzyć z tego, że pomaga  
w sklepie należącym do jej ojca. 
Prywatnie jest szczęśliwą mężat-
ką i matką dwójki dzieci. 

W rozmowie z nami przyzna-
je, że kiedy przewodniczący Rady 
Sołeckiej Dariusz Szymanik za-
pytał, czy może zgłosić jej kandy-
daturę na sołtysa, było jej bardzo 
miło i zgodziła się bez wahania. 

9 marca w Domu Ludowym 
odbyło się zebranie wiejskie  
z udziałem wójta gminy Łowicz 
Andrzeja Barylskiego i ok. 25 
mieszkańców. Kandydatura Jo-
anny Adach na stanowisko sołty-
sa była jedyną zgłoszoną. W gło-

sowaniu mieszkańców została 
wybrana jednogłośnie. – Zawsze 
staram się być miła i uczynna  
w kontaktach z ludźmi, dlatego 
myślę, że sobie poradzę. Liczę też 
na to, że mieszkańcy pomogą mi  
wdrożyć się w nowe obowiązki – 
mówi nam Joanna Adach. 

Pod koniec marca nowa sołtys 
po raz pierwszy była gościem na 
sesji. Wójt Andrzej Barylski mó-
wił o zadowoleniu z faktu, iż do 
grona sołtysów dołączyła kolejna 
kobieta, w myśl przysłowia o tym, 
że „kobiety łagodzą obyczaje”. aa 

Łowicz�|�zajęcia�z�udziałem�psów�

Czworonogi w żłobku 
Dzieci ze żłobka w Łowi-

czu mogły we wtorek 3 kwietnia 
uczestniczyć w zajęciach z udzia-
łem trzech psów o imionach Asa-
ri, Czina i Muszu oraz ich właści-
cielki – Katarzyny Sękalskiej ze 
Stowarzyszenia Pomocy Zwierzę-
tom „Leon”. 

Akurat te zwierzęta – mimo, 
iż duże – są dobrze wyszkolone 
i bardzo spokojne oraz przyzwy-
czajone do kontaktów z dziećmi, 
ale spotkanie było okazją do przy-
pomnienia dzieciom, że są też psy, 
które mogą zrobić krzywdę – dla-
tego trzeba pamiętać o podstawo-

wych zasadach bezpieczeństwa. 
Zostały one w telegraficznym 
skrócie omówione. – Pamiętajcie, 
żeby zawsze najpierw spytać wła-
ściciela o to, czy pieska można po-
głaskać. Najpierw pytamy, a do-
piero później głaskamy – mówiła 
Katarzyna Sękalska. – Pamiętaj-
cie też, że jeżeli dochodzi do was 
pies, to ręce należy trzymać przy 
sobie, nie podnosić ich, bo pies 
może odebrać to jako zachętę do 
zabawy i na was skoczyć – upomi-
nała pani Katarzyna. 

W spotkaniu uczestniczyło też 
kilkoro rodziców.  mak

Joanna Adach�–�nowa�sołtys�wsi�
placencja.�

Wizyta pani katarzyny z psami w żłobku była�okazją�do�przypomnienia�
dzieciom�zasad�bezpieczeństwa�w�kontaktach�ze�zwierzętami.
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Łowicka delegacja z gospodarzami w Solecznikach.�Od�lewej:�Maria�
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Z sali sądowej
Łowicz|�Sprawa�kradzieży�paliwa�z�rurociągu�„przyjaźń”�

Łotysz skarży się na pobyt 
w zakładzie karnym
Przed Sądem Rejonowym w Łowiczu 22 marca 
przesłuchani zostali świadkowie w sprawie  
przeciwko obywatelowi Łotwy oskarżonemu  
o kradzież paliwa z przechodzącego przez gminę 
Łyszkowice rurociągu „Przyjaźń”. 

Przypomnijmy, że 46-letni Ło-
tysz przez kilka miesięcy zajmo-
wał na pozór opuszczoną pose-
sję w Kalenicach, w której był 
zainstalowany system urządzeń 
do nielegalnego poboru paliwa.  
W styczniu ubiegłego roku pro-
ceder zakończyła wspólna akcja 
policjantów z KPP w Łowiczu  
i KWP w Łodzi. Funkcjonariusze 
skojarzyli, że w niewielkiej odle-
głości przebiega rurociąg paliwo-
wy. Na miejscu zabezpieczono 8 
tys. litrów spuszczonego paliwa. 

Problemy z obrońcą 
Łotysz chciał dobrowolnie 

poddać się karze, ale pełnomoc-
nik jednego z pokrzywdzonych 
– koncernu PKN Orlen – nie wy-
raził na to zgody. Konsekwencją 
jest normalny proces. Rozpoczął 
się on jednak bez obecności ad-
wokata oskarżonego, który nie 
usprawiedliwił swojej absencji  
i nie udało się z nim nawiązać 
kontaktu w przerwie rozprawy. 
Łotysz żalił się na to, że od 14 mie-
sięcy jego obrońca z wyboru nie 
pojawił się w zakładzie karnym,  
w którym przebywa. – Takie coś 
tylko w Polsce jest możliwe – mó-
wił na rozprawie. 

Sąd zdecydował się poinformo-
wać o sytuacji Naczelną Radę Ad-
wokacką, a Łotyszowi przydzielić 
nowego obrońcę z urzędu. 

Początkowo oskarżony nie 
chciał wyrazić zgody na to, by 
rozprawa była prowadzona pod 
nieobecność jego pełnomocnika, 
ale po przerwie zmienił zdanie. 

To jednak nie koniec. Obywa-
tel Łotwy powiedział, że chce po-

skarżyć się na zatrzymujących go 
policjantów, brak pomocy lekar-
skiej oraz na... źle dobraną dietę, 
przez którą odczuwa dolegliwo-
ści bólowe brzucha. Mówił też, że 
jest cukrzykiem. Sąd przekaże od-
pis protokołu z rozprawy do pro-
kuratury, by ta mogła zweryfiko-
wać, czy doszło do wskazanych 
przez oskarżonego nieprawidło-
wości. Łotysz wniósł też o zmia-
nę kwalifikacji prawnej czynu na 
„nieumyślne paserstwo”. 

Profesjonaliści 
Zeznania przed sądem w cha-

rakterze świadka złożył m.in. Mi-
rosław S., elektroautomatyk de-
legowany do usunięcia skutków 
przestępczego procederu w Kale-
nicach. Ocenił, że nielegalna in-
stalacja była zrobiona profesjonal-
nie, a jej wykonawcy dysponowali 
ogólną wiedzą na temat pracy ru-
rociągu. Instalacja uruchamia-
ła się automatycznie, kiedy na-
stępował przepływ paliwa. Było 
ono transportowane do zbiornika 
przez wąż ciśnieniowy. Zdaniem 

świadka wszystko było zrobione 
umiejętnie: ustawiono niewielką 
przepustowość, żeby zbiornik na-
pełniał się powoli, ktoś musiał być 
też odpowiedzialny za przypilno-
wanie, żeby nie doszło do jego 
przepełnienia. 

Elektroautomatyk nie potra-
fił ocenić, jak długo dochodzi-
ło do przestępczego procederu, 
ale jego zdaniem instalacja mo-
gła mieć około roku, o czym mógł 
świadczyć wąż porośnięty korze-
niami. Świadek przyznał, że kie-
dy odkryto nielegalną instalację 
w Kalenicach, zgadzały się ze 
sobą poziomy ciśnień na zegarach  
w zajmowanym przez Łotysza 
budynku oraz na rurociągu. Kie-
dy zaś zlecił wstrzymanie prze-
pływu paliwa, ciśnienie na obu 
zegarach spadło do tego samego 
poziomu. Sprawa wydawała się 
być jasna. Pozostawało tylko pyta-
nie, którędy został poprowadzony 
wąż ciśnieniowy, który znikał pod 
podłogą. Wydawało się być nie-
możliwym, że sprawcy przecią-
gnęli go pod drogą, a jednak tak 
było, wykorzystali do tego prze-

pust wodny. Zdaniem świadka  
w instalację zainwestowali kilka 
tysięcy zł. Kierownik zespołu ds. 
postępowań w PKN Orlen przy-
znał, że zabezpieczone paliwo jest 
towarem spisanym na straty, po-
nieważ koncern nie może wpro-
wadzić do obrotu produktu, który 
może nie być pełnowartościowy. 

Firma z siedzibą 
w rydze 
Do złożenia zeznań przed są-

dem został też wezwany Zbigniew 
Z., właściciel wynajętej posesji  
w Kalenicach, w której dochodzi-
ło do przestępczego procederu. 
Przyznał, że budynek przez 20 lat 
stał opustoszały, dlatego ucieszył 
się, gdy pojawił się najemca. Tym 
bardziej, że sam się do niego zgło-
sił. Podawał się za Łotysza o imie-
niu Andriej, biegle mówił po pol-
sku. Deklarował, że reprezentuje 
firmę transportową, która potrze-
buje czegoś w rodzaju bazy nocle-
gowej i przeładunkowej. Zapowie-
dział, że ogrodzi posesję. 

Po sprawdzeniu w rejestrze oka-
zało się, że podana przez Andrie-

ja firma transportowa z siedzibą  
w Rydze faktycznie istnieje. An-
driej zabrał umowę do podpisania 
– jak mówił – do skonsultowania z 
szefem firmy, a zwrócił już podpi-
saną. Na rozprawie właściciel mó-
wił, że być może źle się stało, że 
nie pojechał skontrolować posesji, 
jednak mężczyzna rozliczał się co 
miesiąc, a nic nie wzbudziło jego 
podejrzeń. W chwili ujawnienia 
przestępstwa był na zagranicznych 
wakacjach z rodziną. 

Łotysz – dobry klient 
Zeznania złożył też Krzysztof 

K., taksówkarz który woził Łoty-
sza do kasyna i agencji towarzy-
skiej w Łodzi, ale nigdy do Kale-
nic – tak zeznał. W świetle takich 
faktów zabawna wydawała się być 
wyraźna sympatia, w stosunku do 
oskarżonego, jakiej świadek nie 
ukrywał. 

– Zawsze miło żeśmy się do 
siebie odnosili – mówił taksów-

karz przed sądem. W odpowie-
dzi na pytania, tłumaczył że nie 
wypytywał o prywatne życie ob-
cokrajowca, a on sam powiedział 
mu jedynie, że jest pracownikiem 
jakiejś firmy mającej związek  
z maszynami i technologią. Tak-
sówkarz zeznał też, że przed świę-
tami Bożego Narodzenia odwiózł 
Łotysza na dworzec, skąd miał on 
pojechać na święta do siebie do 
domu. Wtedy widzieli się po raz 
ostatni.

Rozprawa została odroczona do 
środy 4 kwietnia. W kolejnym nu-
merze będziemy kontynuować jej 
relacjonowanie.  aa

Łódź |�przerzucanie�„gorącego�kartofla”�

Sprawa oszustw bankowych 
wraca do Łowicza
Sąd Okręgowy w Łodzi  
na posiedzeniu jawnym  
28 marca przedłużył 
tymczasowy areszt wobec 
oskarżonych o oszustwa 
bankowe Adama S.  
i Mariusza M. Decyzją sądu 
sprawa wraca do Łowicza. 

Przypomnijmy, że chodzi  
o proces przeciwko 10 działają-
cym w porozumieniu oszustom, 
którzy wykorzystując dane oso-
bowe rzeczywiście istniejących 
osób, naciągali na kredyty i po-
życzki różne instytucje, głównie 
banki oraz firmy specjalizujące się 
w udzielaniu tzw. „chwilówek”. 

O tym, jak przebiegał przestęp-
czy proceder pisaliśmy już na ła-
mach NŁ. 

Dwie osoby zostały w związ-
ku z tą sprawą aresztowane już 
w kwietniu ubiegłego roku, są to 
41-letni Mariusz M., któremu pro-
kuratura postawiła najwięcej, bo 
aż 338 zarzutów, w dodatku wcze-
śniej był już karany za podob-
ne przestępstwa, a także 29-letni 
Adam S., któremu postawiono 101 
zarzutów (pozostałe osoby mają 
ich od 1 do 63). Jeden z oskarżo-
nych Tomasz Z. został już pozba-
wiony wolności w związku inną 
sprawą, pozostali będą odpowia-
dać z wolnej stopy. Oskarżeni czę-
ściowo przyznają się do stawia-
nych im zarzutów. 

– Sąd Okręgowy w Łodzi (...) 
przedłużył stosowanie tymczaso-
wego aresztowania wobec oskar-
żonych Adama S. i Mariusza M. 
– informuje nas Paweł Sydor, 
rzecznik prasowy ds. karnych 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Na tym samym posiedzeniu sąd 
pochylił się też nad inną kwestią. 
Ponieważ skala wyłudzeń została 
oszacowana na blisko 2 miliony 
złotych, sąd w Łowiczu uznał swą 
niewłaściwość do rozpoznawania 
sprawy, której przedmiotem jest 
mienie o tak zawrotnej wartości. 
W Łodzi nie przychylono się do 
tych zapatrywań. – Sąd Okręgo-
wy w Łodzi postanowił stwierdzić 
swoją niewłaściwość i przeka-
zać sprawę Sądowi Rejonowemu  
w Łowiczu jako sądowi właściwe-
mu. W ocenie Sądu Okręgowego 
na obecnym etapie postępowa-
nia brak jest podstaw do ustalenia 
właściwości Sądu Okręgowego w 
Łodzi – wyjaśnił rzecznik Sydor.

Sąd Rejonowy w Łowiczu  
i taką ewentualność brał pod uwa-
gę, dlatego pierwszy termin roz-
prawy został wyznaczony już 
wcześniej. Proces ma ruszyć  
w połowie kwietnia. Postanowie-
nia nie są prawomocne.  aa 

Łotysz jest doprowadzany na salę rozpraw�konwojem�z�zakładu�
karnego.

nielegalna�instalacja�
była�zrobiona�
profesjonalnie,�
uruchamiała�się�
automatycznie,�kiedy�
następował�przepływ�
paliwa.

zabezpieczone�
paliwo�jest�towarem�
spisanym�na�straty,�
ponieważ�koncern�
nie�może�wprowadzić�
do�obrotu�produktu,�
który�może�nie�być�
pełnowartościowy.�
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Ogłoszenia

 PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz,�uL.�piJarSka�3a; BeDNARy,�SkLep�p.�papiernik�24a;�BoBRoWNiki 27,�SkLep�p.�pacLer;�BoLimóW,�uL.�rynek�kOŚciuSzki�17,�SkLep�„ewa”,�
p.�papiernik;�DomANieWiCe,�uL.�GŁówna�26,�SkLep�p.�Jakubiak;�GąGoLiN PoŁuDNioWy,�SkLep�„kOS”;�iŁóW:�pL.�rynek�StarOMieJSki�21;�SkLep�p.�papierOwSkieGO;�kieRNoziA,�rynek�kOpernika,�kiOSk�p.�weSOŁOwSkieJ;��
koCieRzeW PóŁNoCNy 37A,� SkLep� p.� kryGier; kuRABkA 17A,� SkLep� p.� tOpOLSkieJ;� ŁoWiCz,� OS.� bratkOwice,� kiOSk� LOttO;� ŁySzkoWiCe,� SkLep� „Duet”,� uL.� GMinna� 6;� NieBoRóW,� aL.� LeGiOnów� pOLSkicH� 18,� SkLep�
p.� FiGata;� NoWA SuCHA 22,� SkLep� p.� Siewiery;� oStRóW 20,� SkLep� p.� beJDy;� oSmoLiN:� uL.� rynek� 2,� SkLep� p.� SerwacH;� uL.� rynek� 19,� SkLep� SpOŻywczO-przeMySŁOwy;� PSzCzoNóW 147,� SkLep� p.� LipińSkieGO;� �
SANNiki,�uL.�warSzawSka�183,�SkLep�p.�OLkOwicz;�SoBotA,�pL.�zawiSzy�czarneGO�12,�SkLep�p.�bińczak;�SokoŁóW 19,�SkLep�p.�GŁOwackieGO;�StACHLeW 113A,�SkLep�p.�wierzbickieJ;�StARy DęBSk 6A,�SkLep�SpOŻywczO-przeMySŁOwy,��
śLeSzyN,�uL.�Górna�5,�SkLep�p.�MączyńSkieJ;��zABoStóW DuŻy,�SkLep�p.�SzaLeniec;�zAWADy 67,�SkLep�p.�SOkaLSkieJ;�zŁAkóW BoRoWy 139A,�SkLep�p.�piecki.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „WieśCi”:�BiuRo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�uL.�ŁOwicka�40;�DmoSiN 1,�bOŻena�krzeSzewSka,�piekarnia:��StRykóW:�Stary�rynek�1;�uL.�cMentarna�12.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ DLA ŻyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28, SkLep� Mini-MaG;� DoBRzeLiN,� uL.� wŁ.� JaGieŁŁy,� SkLep� MaGDa;� PACyNA,� uL.� tOwarOwa� 4,� SkLep� p.� M.� Durki;� �
PLeCkA DąBRoWA,� SkLep� „MOnika”;� PoDCzACHy 16,� SkLep� SpOŻywczO-przeMySŁOwy;� śLeSzyN,� uL.� Górna� 5,� SkLep� p.� MączyńSkieJ;� ŻyCHLiN,� uL.� ŁąkOwa� 9a,� SkLep� „MaGDa”;� uL.� narutOwicza� 85F,� �
SkLep�„MaGDa”;�uL.�29�LiStOpaDa�28,�SkLep�SpOŻywczO-przeMySŁOwy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNośCi zA tReść oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANyCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��auto�skup�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń!,�tel.�kom.�604-191-186.

��kupię�każde�auto!!!,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Skup�aut,�tel.�kom.�690-694-705.

��Skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. kom. 
536-266-926.

��złomowanie�pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��aLFa�rOMeO�147�gaz,�tel.�kom.�

605-069-379.

��auDi�a3,�1.6,�2003�rok,�(w�
rozliczeniu�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��auDi�a3,�1.9�tDi�150�kM,�2000/2001�
rok,�czarny,�tel.�kom.�509-561-093.

��auDi�a3,�1.4�tSi�turbo,�2008/2009�
rok,�granatowy�metalik,�tel.�kom.�
513-329-718.

��auDi�a4�kombi,�1.9�tDi�130�kM,�
2002�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��auDi�a6�c6,�2.4�V6�benzyna+gaz,�
2005�rok,�sedan,�177�kM,�169.000�km,�
27.900�zł,�tel.�kom.�793-186-378.

��bMw�318i�e90,�2.0�benzyna,�2005�
rok,�100%�bezwypadkowy,�bogate�
wyposażenie,�23.900�zł,�tel.�kom.�
509-061-804.

��bMw�520,�2.0�i,�1998�rok,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��citrOËn�c3,�1.4�diesel,�2004�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��citrOËn�c3,�1.4�tDi,�2007�rok,�stan�
techniczny�i�wizualny�bdb,�tel.�kom.�
510-327-408.

��DaewOO�Matiz,�2001�rok,�i�właściciel,�
stan�dobry,�tel.�kom.�696-951-591.

��Fiat�cc,�700,�1998�rok,�186.843�km,�
opony�letnie,�zimowe,�Oc�opłacone��
do�sierpnia,�przegląd�do�stycznia��
2019,�tel.�kom.�881-718-545,�
781-463-408.

��Fiat�punto,�1.2,�1999�rok,�tel.�kom.�
723-762-135.

��Fiat�Seicento,�900,�2002�rok,�
149.000�km,�pomarańczowy,�stan�dobry,�
wieczorem,�tel.�kom.�790-614-653.

��Fiat�Seicento,�900,�1999�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�665-277-589.

��Fiat�uno,�1.0�benzyna/gaz,�1999�rok,�
tel.�kom.�693-126-270.

��FOrD�Focus�Mk2,�100�kM�1.6�
tDi,�2009�rok,�granatowy,�tel.�kom.�
880-442-511.

��HOnDa�HrV,�1.6�benzyna,�2002�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��HyunDai�i20,�2016�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��MerceDeS�a�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�513-375-786.

��MerceDeS�c�klasa,�2.2�D,�1995�rok,�
5.000�zł�do�negocjacji,�srebrny�metalik,�
stan�dobry,�tel.�kom.�601-166-879.

��MerceDeS�typ�124,�2.5�D,�1990�rok,�
tel.�kom.�513-491-379.

��MerceDeS�w�124,�200D,�Xii.1994�
rok,�elegant,�tel.�kom.�500-294-425.

��niSSan�almera,�1.5,�2005�rok,�7.200�
zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��niSSan�Qashai,�1.5�diesel,�2007�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��OpeL�astra�F,�1.4�LpG,�2001�rok,�60�
kM,�tel.�kom.�692-455-463.

��OpeL�astra�H,�1.4�16V,�2005�rok,�
121.000�km,�kombi,�bezwypadkowa,�
opłacona,�klimatyzacja,�13.600�zł,�tel.�
kom.�509-061-804.

��OpeL�astra�iii,�1.6�Gtc,�2008�rok,�
144.495�km,�tel.�kom.�692-607-174,�po�
18:00.

��OpeL�astra�kombi�Diesel,�2012�rok,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��OpeL�astra,�1.4,�1.700�zł,�tel.�kom.�
601-385-520.

��OpeL�astra,�1.4�LpG,�2000�rok,�2.200�
zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��OpeL�astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�kom.�
513-375-786.

��OpeL�corsa,�1.3�cDti,�2004�rok,�
207.466�km,�tel.�kom.�692-607-174,�po�
18:00.

��OpeL�corsa�b,�1997�rok,�tel.�kom.�
694-716-968.

��OpeL�corsa�c,�998,�2004�rok,�
oglądać�Łowicz,�ul.�poznańska�98.

��OpeL�corsa,�1.2,�2010�rok,��
83.000�km,�salon�polska,��
tel.�kom.�600-944-728.

��OpeL�Vectra,�1.6�benzyna/gaz,�1998�
rok,�tel.�kom.�797-318-666.

��peuGeOt�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
kom.�537-200-181.

��peuGeOt�206,�1.9�D,�1999�rok,�
klimatyzacja,�abS,�elektryczne�szyby,�
opony�letnie�i�zimowe,�tel.�kom.�
663-647-082.

��peuGeOt�207,�1.6�HDi,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��peuGeOt�207,�1.4�benzyna,�2006�
rok,�5-drzwiowy,�hatchback,�tel.�kom.�
509-837-633.

��peuGeOt�307,�1.6�benzyna,�2004�
rok,�kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��pOLOnez�atu+,�1.6�GLi,�1998�rok,�
tel.�kom.�887-313-399.

��pOLOnez�caro,�1.6�benzyna/gaz,�
1996�rok,�tel.�kom.�502-751-126.

��renauLt�Megane�Diesel,�2014�rok,�
tel.�kom.�579-522-445.

��renauLt�Megane�iii,�1.9�Dci,�tel.�
kom.�663-235-109.

��renauLt�Megane�kombi,�1.9�
Dci�130�kM,�2007�rok,�lift,�tel.�kom.�
509-837-633.

��renauLt�Megane,�1.6,�1998�
rok,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
531-387-144.

��renauLt�Megane,�1.5�Dci,�2004�rok,�
kombi,�tel.�kom.�508-107-655.

��renauLt�Scenic,�1.6�16V,�2005�rok,�
tel.�kom.�600-823-883.

��renauLt�Scenic,�1.6�benzyna/
gaz,�lub�zamiana�na�Seicento,�tel.�kom.�
512-124-832.

��Seat�cordoba,�grudzień�2003�rok,�
tel.�kom.�792-719-573.

��Seat�cordoba,�1.4�LpG,�1999�rok,�
2.600�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��Seat�ibiza,�1.4�tDi,�2006�rok,�tel.�kom.�
724-724-578.

��Seat�ibiza,�1.4�tDi,�2008�rok,�tel.�kom.�
509-837-633.

��Seat�ibiza,�1.4�Mpi,�2000�rok,�tel.�
kom.�888-394-319.

��Seat�Leon,�1.6�16V�+�LpG,�2001�rok,�
tel.�kom.�501-536-727.

��Seat�Leon�i,�1.6�benzyna/gaz,�2005�
rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��SkODa�Fabia,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

��SkODa�Fabia,�1.6�cDti-cr,�180.000�
km,�bezwypadkowa,�salon�polska,�
serwisowana,�16.500�zł,�tel.�kom.�784-
440-092,�504-011-161.

��SkODa�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SkODa�Octavia,�1.9�tDi,�2006�rok,�tel.�
kom.�660-225-185.

��SkODa�Octavia�ii,�1.9�tDi,��
2007/2008�rok,�14.800�zł,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,��
tel.�kom.�604-706-309.

��SkODa�Octavia,�1.4�tSi+LpG,��
2009�rok,�i�właściciel,�bogate�
wyposażenie,�zadbany,�serwisowany,�
151.000�km,�tel.�kom.�537-910-630.

��tOyOta�auris,�1.4�DD�diesel,�2008�
rok,�tel.�kom.�663-127-473.

��tOyOta�avensis,�2.0,�2001�rok,�tel.�
kom.�607-993-620.

��tOyOta�corolla,�2.0�Diesel,�2006�rok,�
czarny,�hatchback,�stan�dobry,�tel.�kom.�
783-029-607.

��tOyOta�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�13.800�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��tOyOta�yaris,�1.0,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�bora,�1.9�tDi,�tel.�kom.�
515-236-142.

��Vw�bus�t4,�1.9�tD,�1996�rok,�tel.�kom.�
513-491-379.

��Vw�Golf,�kombi�tDi,�1999�rok,�tel.�
kom.�509-208-502.

��Vw�Golf�iV,�2004�rok,�po�wypadku,�tel.�
kom.�600-239-142.

��Vw�Golf�iV,�1.4�16V,�2001�rok,�
rzeczywisty�przebieg�63.000�km,�stan�
rewelacyjny,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�kom.�
513-375-786.

��Vw�Golf�Vii�benzyna,�2015�rok,�
niebieski�metalik,�23.000�km,�stan:�jak�
nowy,�tel.�kom.�608-420-169.

��Vw�t5�LOnG,�1,9�tDi,�105�kM,�2004�
r.,�331.000�km,�krajowy,�19.900�zł,�tel.�
kom.�511-060-461.

��Vw�Golf,�1.6�benzyna,�2005�
rok,�i�właściciel,�salon,�5-drzwiowy,�
klimatyzacja,�bogate�wyposażenie,�
+�dodatkowo�koła�letnie,�tel.�kom.�
508-317-721.

��Vw�Jetta,�1.9�tDi,�2006�rok,�tel.�kom.�
605-634-804.

��Vw�passat�b4,�1.9�tDi�90.000�km,�
kombi,�1994�rok,�po�16.00,�tel.�kom.�
665-737-443.

��Vw�passat�b4,�1.9�tDi�90.000�km,�
kombi,�1994�rok,�po�16.00,�tel.�kom.�
665-737-443.

��Vw�passat�b6,�sedan,�2006�rok,�tel.�
kom.�607-055-738.

��Vw�passat,�1.6,�1998/1999�rok,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�537-200-181,�
513-375-786.

��Vw�polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Vw�Sharan,�1.9�tDi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��Vw�tiguan,�2.0�tSi,�2012�rok,�SuV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��Vw�touran,�1.9�tDi�bkc,�2005�rok,�
tel.�kom.�796-610-154.

��Vw�touran,�1.9�tDi,�2007�rok,�high-
line,�tel.�kom.�667-800-124.

��Vw�touran,�1.4�benzyna/gaz,�2007�
rok,�nowy�model,�tel.�kom.�509-837-633.

inne
��klucze,�piloty,�immobiliser,�stacyjki,�

kodowanie.�Głowno�Strażacka�2,�tel.�
kom.�606-319-335.

��usługi�auto-lawetą,�tel.�kom.�
667-133-737.

��Opony�używane:�letnie,�zimowe;�13’-
16’,�tel.�kom.�667-133-737.

��przyczepa�kempingowa�niewiadów�
126.�przedsionek,�tel.�kom.�
669-046-702.

��Sprzedam�opony�używane�letnie�
235/65/r17,�2013�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�601-360-267.

��Golf�iV�2002�rok�części:�chłodnice,�
lampy�przed.,�skrzynia,�maska,�zdeżak,�
drzwi,�wieczorem,�tel.�kom.�790-614-653.

��przyczepka�samochodowa�2�sztuki,�
tel.�kom.�506-025-611.

��auto�holowanie,�tel.�kom.�
533-176-542.

��Sprzedam�2�opony�letnie�195/70/15�
do�Vw�t4,�tel.�kom.�519-446-955.

��Sprzedam�komplet�opon�195/65r15,�
mało�używane,�tel.�kom.�504-561-585.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�części�

kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wSk,�Mz,�
Motorynka,�komarek�itp.,�tel.�kom.�
609-942-407.

��kupię�stare�motocykle�oraz�części,�tel.�
kom.�603-444-431.

sprzedaż
��yamaha�Diversion�900S,�super�stan.�

wysoka�szyba,�tel.�kom.�669-046-702.

��Java�50,�tel.�(46)�838-69-18.

��yamaha�Virago�535,�2005�rok,�10.500�
zł,�tel.�kom.�728-543-936.

��Dwa�komary�do�remontu,�tel.�kom.�
609-345-097.

��Jawa�robby�50,�72�cm3,�rok�2008,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�889-971-723.

��Honda�Magna�VF500c,�1985�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�889-971-723.

��Quad,�tel.�kom.�600-820-374.

garaże

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż�ul.�Starzyńskiego,�

rejon�bloków�6,7,8,9,�tel.�kom.�
604-192-784.

nieruchomości

kupno
��kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�

tel.�kom.�696-736-701.

��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�
okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

��kupię�mieszkanie�3-pokojowe�
lub�podobne,�Głowno,�tel.�kom.�
510-281-982.

��kupię�działkę�rekreacyjną,�tel.�kom.�
660-926-837.

sprzedaż
��Sprzedam�1�ha�ziemi�ornej,�1�ha�łąk�i�

las,�Strugienice,�tel.�kom.�668-380-714.
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��kawalerka,�24�mkw.,�bratkowice,�
dzwonić�16.00-18.00,�tel.�kom.�
721-588-045.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Gospodarstwo�rolne,�680.000�zł,�tel.�
kom.�696-653-176.

��Działki�budowlane,�nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��Działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�plażowa,�tel.�kom.�
508-397-201.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Sprzedam�ładną�działkę�rekreacyjną�o�
pow.�300�mkw.�z�domkiem,�podłączona�
woda,�prąd,�przy�ul.�wiśniowej�na�terenie�
Ogródków�Działkowych�relaks�(Łowicz,�
ul.�Łódzka),�tel.�kom.�662-129-669.

��Sprzedam�działkę�w�Łyszkowicach�
1,09�ha�przy�drodze�703,�tel.�kom.�
782-161-047.

��Działka�budowlana�konarzew�k.�
Głowna,�0,45�ha,�plan�prostokąta,�tel.�
kom.�505-903-293.

��Sprzedam�ziemię�1,40�ha,�Dąbkowice�
Dolne,�tel.�kom.�660-755-925.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�dom�70�mkw.,�budynki�
gospodarcze�50�mwk.�na�działce�633�
m,�nowe�zduny,�tel.�kom.�603-673-948.

��Sprzedam�działkę,�ogródki�działkowe�
niedźwiada,�tel.�kom.�609-150-111.

��Działka�2,40�ha�przy�rzece��
w�bednarach.�działka�z�drzewem��
27�arów�przy�rzece,�tel.�(46)�838-62-02.

��bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Sprzedam�mieszkanie�59,46�mkw.,��
tel.�kom.�503-067-846.

��Dom�+�obiekt�pod�działalność,��
tel.�kom.�881-087-040.

��ziemia�2,20�ha,�bogoria�Górna�24,��
tel.�kom.�609-075-682.

��ziemię�orną�1,5�ha,�działkę�
budowlaną�2.800�mkw.,�uzbrojoną,�
Domaradzyn,�tel.�kom.�698-315-492.

��Działka�budowlana�okolice�centrum�
Łowicza,�wszystkie�media,�tel.�kom.�
737-947-788.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�iV�p.,�ul.�
ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�
ul.�wschodnia�przy�bolimowskiej:�
800�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
609-180-611.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Łowiczu,�tel.�(46)�837-67-49.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��Działki�budowlane�1500�mkw.,�1400�
mkw.,�nieborów�wschodni,�tel.�kom.�
781-192-860.

��ziemię�3,5�ha,�kraszew�wielki,��
tel.�kom.�502-539-686.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha��
w�Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,��
tel.�kom.�503-935-863.

��Sprzedam�działkę�z�budynkami��
w�Stugienicach,�tel.�(46)�897-14-12.

��Dom,�budynki�gospodarcze,�2�ha��
w�tym�las�0,33�ha,�bednary�kolonia,�tel.�
kom.�603-615-480.

��Gospodarstwo�1,4�ha,�budynki,�
Sypień�14�k./nieborowa,�tel.�kom.�
518-443-192.

��Działka�z�wydanymi�warunkami�
zabudowy,�2.000�m2,�czatolin,�tel.�kom.�
664-549-480.

�� inwestycyjno-budowlana�8.700�
mkw.�Osiny,�ul.�Fabryczna,�tel.�kom.�
517-160-370.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��ziemia�rolna�2,7�ha,�bąków�Górny,�tel.�
kom.�888-761-255.

��Sprzedam�dwie�działki�budowlane,�
Otolice,�tel.�kom.�727-424-468.

 �Sprzedam działkę w Łowiczu, 
8.500 mkw, tel. kom. 669-220-360.

��Os.bratkowice,�parter,�3-pokojowe,�tel.�
kom.�698-581-666.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
nieborowie,�tel.�kom.�662-128-508.

��Sprzedam�2�ha�rolno-budowlanej,�
okolice�chełmońskiego,�prąd,�woda,�tel.�
kom.�692-093-555.

��Sprzedam�działkę�4.000�mkw.,�
media,�Głowno,�ul.�polna,�tel.�kom.�
661-104-540.

��Dom�na�działce�12.100�m2,�tel.�kom.�
601-804-743.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa,  
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�dom�+1�ha�działki,�Świeryż�
i,�tel.�kom.�504-501-038.

��M-4�konopnickiej,�iV�piętro,�tel.�kom.�
693-898-832.

��ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�bednary-Sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�kom.�694-804-682.

��Mieszkanie�3-pokojowe,��
bratkowice.�Dobra�cena,�tel.�kom.�
504-110-469.

��Działki�budowlane�(kilometr�od�granic�
Łowicza),�jedna:�1.300�mkw.,�trzy�po�850�
mkw.,�możliwość�dowolnego�scalania,�
tel.�kom.�501-213-061.

��Sprzedam�dom�na�Żwirki�i�wigury�7a,�
tel.�kom.�500-287-713.

��Sprzedam�działki:�0,30�ha��
z�zabudowaniami,�0,15�ha,��
tel.�kom.�693-172-904.

��Łąka�1,40�ha,�gmina�zduny,��
tel.�kom.�576-948-177.

��Działka�z�domem�i�budynkami,��
tel.�kom.�576-948-177.

��budowlana�40x80,�50�zł/mkw,�
zielkowice-czajki,�tel.�kom.��
502-778-128.

��Sprzedam�dom�wolnostojący�w�
Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�z�
budynkami�w�zielkowicach,�tel.�kom.�
784-279-632.

��Sprzedam�ziemię�w�okolicy�
zabostowa�Dużego,�tel.�kom.�
516-955-490.

��Mieszkanie�3-pokojowe�48�mkw.,�os.�
kopernika,�Głowno,�tel.�kom.�503-173-
312,�662-152-881.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�tel.�
kom.�664-752-643.

��Sprzedam�ziemię�3,40�ha,�karnków,�
tel.�kom.�669-452-029.

��Sprzedam�dom,�gm.�zduny,�tel.�kom.�
797-537-158.

��Działkę�rekreacyjną�na�
Sochaczewskiej,�tel.�kom.�797-537-158.

wynajem
 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

��przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�kom.�
606-569-727,�608-022-624.

��wynajmę�tanio�dom�na�kwatery�
pracownicze�12�osób�w�pełni�
wyposażony,�3�km�od�Strykowa,�
najlepiej�firmie,�tel.�kom.�509-707-063.

��Lokale�na�biura,�gabinety,�krakowska,�
tel.�kom.�692-725-590.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�602-574-891.

��pokój,�tel.�kom.�692-101-989.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�38�mkw,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�728-367-006.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�kom.�
693-172-904.

��pilnie�wynajmę�mieszkanie�Stryków,�
tel.�kom.�736-738-721.

zamiana
��zamienię�3-pokojowe,�

wyremontowane�mieszkanie�na�
bratkowicach�(iii�piętro)�na�2-pokojowe,�
parter,�najlepiej�bratkowice,�tel.�kom.�
577-254-715.

��zamienię�48�mkw�na�mniejsze�(parter,�
i�piętro),�tel.�kom.�608-460-939.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�pocztówki,�

starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��kupię�złom,�tel.�kom.�504-350-641.

��kupię�topolę�lub�inne�drzewo�
opałowe,�tel.�kom.�665-373-897.

��przyjmę�ziemię,�gruz,�tel.�kom.�
504-493-465.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Dwa�zlewozmywaki�stalowe,�kuchnię�
gazowo-elektryczną,�pralkę,�krzesła,�tel.�
kom.�698-398-871,�604-236-417.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�
(workowane).�Skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
kręgi,�pokrywy,�przepusty.�betoniarka�
150�l,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

 �Sprzedam wersalkę i dwa fotele, 
kanapę rozkładaną, tel. kom. 
609-365-975.

��pellet�drzewny�6�milimetrów,�worki�
15�kilogramów.�producent,�tel.�kom.�
693-729-472.

��Sprzedam�komunijny�strój�łowicki�
dziewczęcy�i�chłopięcy,�tel.�kom.�
512-903-166.

��Mieszałka�do�mięsa�kO,�tel.�kom.�
503-832-328.

��ręcznie�haftowane�koszule�
damskie�do�stroju�łowickiego,�tel.�kom.�
514-961-216.

��Meble�młodzieżowe�„Labirynt”,�
używane,�tel.�kom.�792-098-367.

��Meble�młodzieżowe.�rower�męski,�tel.�
kom.�600-744-523.

 �Sprzedam stoły, ławy drewniane, 
tel. kom. 609-365-975.

��Sprzedam�strój�łowicki�dla�
dziewczynki�do�komunii�8-10�lat�i�na�
2-3-latka,�tel.�kom.�511-933-292.

��basen�do�mleka�550�litrów,�tel.�kom.�
665-486-605.

��Świerk�srebrny,�sadzonki�50-100�cm,�
tel.�kom.�517-160-370.

��Dwa�zlewozmywaki�stalowe,�kuchnię�
gazowo-elektryczną,�pralkę,�krzesła,�tel.�
kom.�698-398-871,�604-236-417.

��Sprzedam�segment�młodzieżowy�
z�biurkiem,�szer.�2,70,�tel.�kom.�
784-269-956.

��Łóżko�piętrowe,�tel.�kom.�889-577-886.

��tanio�aparat�słuchowy�nowej�
generacji�marki�Siemens�na�gwarancji,�
tel.�kom.�698-956-475.

��Sprzedam�rower�elektryczny,�tel.�kom.�
699-939-986.

��piec�kamino,�spawarka�bester,�
betoniarka,�tel.�kom.�506-025-611.

��Sprzedam�drzewo�opałowe,�tel.�kom.�
509-343-660.

��podkłady�kolejowe�długość�3,5-4�m,�
tel.�kom.�605-896-130.

��Drewno�opałowe,�odpady�tartaczne,�
tel.�kom.�605-896-130.

��Drewno�topola�połupana�na�
kominkowe�90zł/m,�tel.�kom.�
605-896-130.

��Oddam�gruz�za�darmo,�tel.�kom.�
505-991-350,�zduny.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��płyty�najazdowe�1x3�m,�tel.�kom.�
516-755-701.

��Sprzedam�meble�dziecinne,�łóżeczko�
białe,�krzesełko�do�karmienia�-�nowe,�tel.�
kom.�789-027-021.

��Szlaka�10�m3�500zł,�tel.�kom.�
785-240-260.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�220�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

��Sprzedam�huśtawkę�ogrodową,�tel.�
kom.�601-831-647.

��Sprzedam�motopompę,�tel.�kom.�
504-221-009.

��Sprzedam�namiot�handlowy,�tel.�kom.�
504-221-009.

�kontener na działkę, metalowy; brama
wjazdowa,�nowa,�tel.�kom.�606-357-786.

��Sprzedam�sukienkę�komunijną�z�
dodatkami,�rower�różowy�Maxim�dla�
dziewczynki,�tel.�kom.�604-123-630.

��Sprzedam�bramę�3�metrową,�furtka,�
drut�6�mm�w�kręgach,�okno�metalowe�
dł.�2,4�wys.�1,50,�tel.�kom.�513-980-439.

��Oddam�ziemię�z�gruzem,�tel.�kom.�
726-531-606.

��Sprzedam�rury�czarne�i�ocynkowane,�
cena�złomu�użytkowego,�tel.�kom.�
506-267-923.

��Oddam�ziemię�z�wykopu,�tel.�kom.�
506-814-632.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
sosnowe�ok.�300�szt.�i�deski�z�budowy�5�
m3,�tel.�kom.�691-232-345.

��Sprzedam�orbitreka�(trenażer),�model�
Xc530,�tel.�kom.�506-761-673,�po�godz.�
16:00.

praca

dam pracę
��zespół�poszukuje�wokalisty:�wesela,�

tel.�kom.�663-973-945.

 �Firma zatrudni elektryka, 
tel. (46) 838-88-70.

��Murarz,�pomocnik�potrzebny,�tel.�kom.�
507-512-758.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
519-179-173.

��Wspólnota mieszkaniowa 
poszukuje mężczyznę lub kobietę 
do sprzątania budynków i terenu, tel. 
kom. 662-180-632, 604-528-169

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�transporcie�
krajowym�i�międzynarodowym�
(kontenery-stałe�trasy),�tel.�kom.�
693-441-700.

 �Pracowników do maszynowego 
układania kostki brukowej z Łowicza 
i okolic, siedziba Gągolin, tel. kom. 
695-384-425.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

 �zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, do dociepleń 
budynków, tel. kom. 604-505-441.

 �zatrudnię kelnerów, mogą być 
uczniowie do przyuczenia (na 
weekendy), tel. kom. 504-359-441.

��zatrudnię�pomoc�kucharki,�tel.�kom.�
504-359-441.

��zatrudnię�elektryka�lub�automatyka�z�
doświadczeniem.�atrakcyjne�zarobki,�tel.�
kom.�793-098-999.

��zatrudnię�chałupniczkę�do�szycia�
szlafroków,�stała�praca,�tel.�kom.�
601-306-165.

��zatrudnię�inżyniera�(elektryk-
automatyk)�z�doświadczeniem.��
Mile�widziana�znajomość�programu�
eplan�itp.�wysokie�zarobki,�tel.�kom.�
790-808-190.

��zatrudnię�programistę�ze�znajomością�
programowania�Siemens�S7�oraz�
absolwentów�ostatniego�roku�
politechniki�-�wydział�elektryczny,�tel.�
kom.�790-808-190.

 �zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

��zatrudnię�pracowników�w�branży�
budowlanej,�tel.�kom.�608-431-759.

��zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych�z�Głowna,�tel.�kom.�
601-321-914.

��zatrudnię�sprzedawcę�artykułów�
hydraulicznych,�farb,�chemii�budowlanej,�
tel.�kom.�602-587-341.

��zatrudnię�sprzedawców�drzwi,�
podłogi�oraz�artykuły�metalowe��
i�elektronarzędzia.�umowa�o�pracę,��
tel.�kom.�602-587-341.

 �Firma zatrudni spawacza, ślusarza, 
mechanika, tel. (46) 838-88-70.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika,�tel.�
kom.�537-663-191.

��przyjmę�brukarza�lub�pomocnika,�tel.�
kom.�786-263-355.

 �zatrudnię panią do pracy  
w szklarni na terenie Łowicza,  
tel. kom. 795-685-712.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�praca�na�
terenie�kraju,�tel.�kom.�606-735-365.

��zatrudnię�kierowcę�c+e.�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�605-094-165.

��zatrudnię�mechanika.�praca��
3dni�/tydzień�lub�cały�tydzień,��
tel.�kom.�605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�krajowym�
ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�606-289-088.

 �zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew,  
tel. kom. 668-479-265.

 �zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

��zatrudnię�cukiernika/�osobę�
z�umiejętnościami�składania�i�
dekorowania�tortów.�praca�od�
poniedziałku�do�piątku,�cukiernia�
Milczarek,�Dmosin�Drugi,�tel.�kom.�
606-799-177.

��zatrudnię�pracownika�do�montażu�
ogrodzeń,�spawacza,�malarza-lakiernika,�
tel.�kom.�509-877-072.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�stałe�
załadunki�w�Skierniewicach,�tel.�kom.�
507-477-120.

��kierowca�maszyn�rolniczych�17-40�
zł/h,�tel.�kom.�607-275-723.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�polska-
niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

��przyjmę�brukarzy,�pomocników.�Mile�
widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�kom.�
508-286-519.

��przyjmę�do�pracy�na�koparkę,�może�
być�również�na�1/2�etatu,�tel.�kom.�
601-239-804.

��przyjmę�portiera�do�50�lat,�tel.�kom.�
519-077-103.

��przyjmę�mechanika�lub�pomocnika�
mechanika,�tel.�kom.�519-077-103.

 �zatrudnię instruktora praktycznej 
nauki jazdy kat. B, tel. kom. 
664-176-048.
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��zatrudnię�cieślę-dekarza,�tel.�kom.�
727-424-468.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c�i�e,�
Głowno,�weekendy�w�domu,�tel.�kom.�
501-152-370.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
603-993-039.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pieczywa,�tel.�kom.�603-610-512.

 �księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PkPiR zatrudni biuro 
rachunkowe, CV: sekretariat18@
onet.pl, tel. kom. 604-988-647,  
w godz. 17.00-18.00.

��przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�tel.�
kom.�502-646-548.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

��Firma�ogólnobudowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym, Bedlno, tel. kom. 
692-294-091.

 �PPHu Victor zatrudni na 
stanowiska: szwacz/ka, krojczy/
cza, prasowacz/ka. zapewniamy 
atrakcyjne warunki pracy i płacy, tel. 
kom. 605-041-785.

��zatrudnimy�kierowcę�c+e,�kierunek�
pL-belgia-pL,�co�tydzień�powroty�na�
bazę,�wysokie�wynagrodzenie,�nowe�
auto,�tel.�kom.�501-715-609.

��zatrudnię�murarza�i�na�wykończenia,�
Stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��przyjmę�pracownika�do�wykończeń�i�
do�dociepleń,�tel.�kom.�606-737-576.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�malarza�
proszkowego.�praca�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�operatora�
plotera�cnc�z�doświadczeniem�i/lub�
do�przyuczenia,�praca�w�środowisku�
windows.�praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�montera�
urządzeń�zabawowych�(dozbrajanie�
lekkich�konstrukcji�stalowych)�praca�na�
miejscu�w�Łowiczu�w�hali�produkcyjnej,�
tel.�kom.�793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zajmująca�się�
produkcją�lekkich�konstrukcji�stalowych�
poszukuje�pracowników�do�obsługi�
urządzeń�czyszczących:�śrutowanie�/�
piaskowanie.�praca�w�hali�produkcyjnej�
w�Łowiczu.,�tel.�kom.�793-331-201.

��Firma�zatrudni�grafika�do�działu�
projektowego,�wymagana�bardzo�
dobra�znajomość�programu�Sketchup,�
mile�widziana�znajomość�również�
programów�:�autocaD�/Solidworks�/
corel�/photoshop,�praca�w�Łowiczu,�
cv�na�adres:�iza@babycam.pl,�tel.�kom.�
793-331-201.

��Firma�zatrudni�informatyka�do�
kompleksowej�obsługi�firmy:�wsparcia�
technicznego�pracowników,�zarządzania�
infrastrukturą�sprzętu�administrowania�
oraz�zarządzania�urządzeniami�
elektronicznymi,�także�dostępem�
do�internetu.�praca�w�Łowiczu,�cV�
na�adres:�iza@babycam.pl,�tel.�kom.�
793-331-201.

��przyjmę�do�pracy�dekarzy,�
pomocników�budowlanych,�tel.�kom.�
698-586-639.

��przyjmiemy�do�pracy�kelnerki�na�
weekendy�i�pełen�etat�do�„Oberży�pod�
złotym�prosiakiem”�w�nieborowie,�tel.�
kom.�530-319-063.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�kontener�z�
windą,�jazda�po�kraju�pod�spedycją,�tel.�
kom.�600-918-875,�po�16:00.

 �zatrudnię dziewiarza, tel. kom. 
601-332-896.

��zatrudnię�murarzy�i�pomocników�z�
okolic�Głowna,�tel.�kom.�515-697-643.

 �zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�na�trasach�
włochy-Finlandia�(przez�polskę),�
wyjazdy�tygodniowe,�tel.�793-500-433.

��zatrudnię�do�pomocy��
w�gospodarstwie�z�możliwością�
przekazania.�wykształcenie�rolnicze�
mile�widziane,�może�być�małżeństwo,�
tel.�kom.�789-027-021.

��zatrudnię�murarza�do�klinkieru�
(ogrodzenia),�tel.�kom.�603-444-431.

��zatrudnimy�inkasenta�elektrycznego,�
tel.�kom.�698-301-203.

��przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�
tel.�kom.�607-612-176.

��zatrudnię�murarzy,�tynkarzy,�tel.�kom.�
536-515-460.

��tynkarza�zatrudnię,�Stryków,�tel.�kom.�
603-912-998.

��przyjmę�kierowcę�kat.�c�na�
zastępstwa�kierowców,�praca�
dodatkowa,�dobrze�płatna,�tel.�kom.�
516-489-137,�511-723-229.

��zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

 �zatrudnię kobiety do pracy w 
pieczarkarni, praca na stałe, umowa, 
kontakt, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�Stryków,�tel.�
kom.�504-985-644.

��pracownika�młodego,�bez�
doświadczenia�zawodowego,�branża�
budowlana�-�tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
608-142-444.

��zatrudnię�kierowcę�po�kraju,�tel.�kom.�
603-387-474,�lub�790-710-533.

��zatrudnimy�kierownika�apteki.�
Okolice�Łowicza,�tel.�kom.�602-255-161,�
farmacja.praca@vp.pl.

 �Praca od zaraz w szklarniach dla 
kobiet, Łowicz, tel. 604-784-713.

szukam pracy
��rencista�ii�grupy,�pracy�fizycznej,�tel.�

kom.�506-905-057.

��Szukam�pracy�dorywczej�3-4�dni�w�
tygodniu,�tel.�kom.�607-760-119.

��kierowca�c+e+karta�poszukuje�pracy�
na�wywrotkę,�Łowicz-teren,�tel.�kom.�
605-470-435.

��kierowca�c+e+karta�poszukuje�pracy�
w�podwójnej�obsadzie�na�chłodnię,�pL-
benelux-pL,�tel.�kom.�605-461-854.

usługi wideo
��wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie:�Full�HD,�DVD,�blu-
ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��nak�Studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�HD,�
ujęcia�dronem,�tel.�kom.�889-910-129.

��wideofilmowanie,�fotografowanie,�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�1200�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��texbud�budowy,�przebudowy,�tel.�
kom.�606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�kom.�503-572-046.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
transport�kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�tel.�kom.�
609-541-373.

��tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
kom.�792-831-940.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVat,�tel.�kom.�606-737-576.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

 �kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�remonty�
wnętrz,�tel.�kom.�799-268-290.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity�podwieszane,�wszelkie�
zabudowy,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
605-562-651.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Gładzie�gipsowe,�malowanie,�tel.�kom.�
796-689-987.

��Ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Sprzedaż,�transport�sypkich�
materiałów�budowlanych.�Żwir,�piach�
02,�pospółka,�kamień,�tłuczeń,�destrukt,�
kamień�polny,�tel.�kom.�604-634-249.

��podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,��
tel.�kom.�535-466-501.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�itp.,�wolne�terminy,��
tel.�kom.�508-313-799.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,��
tel.�kom.�515-830-969.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�tel.�
kom.�511-735-802.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, instalacje 
elektryczne, tel. kom. 513-985-412.

��remo-bruk�układanie�kostki�
brukowej,�tel.�kom.�537-821-392.

sprzedaż
��tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�

od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

��cegła�biała�potrójna,�tel.�kom.�
723-938-111.

��producent�siatki�ogrodzeniowej,�
Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Stemple,�okna,�tel.�kom.�600-820-374.

��Stemple�budowlane,�tel.�696-894-187.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

 �instalacje elektryczne, pomiary, tel. 
kom. 513-985-412.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.��
tanio,�tel.�kom.�504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,��
tel.�kom.�504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Dekoracja�sal�weselnych��
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��wycinka�trudno�dostępnych��
drzew�www.wycinkaskierniewice.pl,��
tel.�kom.�506-660-095.

��usługi�gastronomiczne,�organizacja�
wesel,�komuni,�chrzcin,�imprez�
okolicznościowych,�tel.�kom.�
789-022-469.

��Manicure,�pedicure,�makijaż,�
kosmetyka.�Facebook:�planeta�piękna�
Studio�pielęgnacji�urody.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
607-168-196.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
kom.�503-115-145.

��proponuję�wynajem�(do�ślubu)�
samochodu�Opel�insignia�lift�z�kierowcą,�
kolor�mokka,�tel.�kom.�669-960-718.

��Sprzedaż,�transport�sypkich�
materiałów�budowlanych.�Żwir,�piach�
02,�pospółka,�kamień,�tłuczeń,�destrukt,�
kamień�polny,�tel.�kom.�604-634-249.

��usługi,�łupanie�drewna,�cięcie�na�
klocki,�tel.�kom.�605-896-130.

��piasek,�żwir,�kamień�ogrodowy,�dowóz�
małym�samochodem�5�ton,�tel.�kom.�
605-896-130.

��Specjalistyczna�diagnostyka�
drzew.�ekspertyzy,�rekomendacje,�
inwentaryzacje,�zabiegi,�tel.�kom.�
508-789-750.

��profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��pu�bartek:�wycinka�drzew,�
pielęgnacja�drzewostanu,�koszenie�i�
usługi�związane�z�utrzymaniem�zieleni�w�
ogrodach,�tel.�kom.�665-463-008.

��restauracja�w�Głownie�posiada�
jeszcze�dwa�wolne�terminy�na�komunie�
2018,�w�terminie�6�i�27�Maja�2018,�tel.�
kom.�507-507-358.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��korepetycje�język�rosyjski,�tel.�kom.�
607-058-593.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

��chemia,�tel.�kom.�509-231-953.

��Matematyka�(szkoła�podstawowa,�
gimnazjum),�tel.�kom.�696-740-690.
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��Matematyka.�korepetycje�szkoła�
podstawowa�i�średnia,�tel.�kom.�537-
561-791,�po�19:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

 �kupię żyto, tel. kom. 692-996-054.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�693-157-117.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�100�
kg,�tel.�kom.�667-373-504.

maszyny
��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�

c-380,�Mtz,�MF-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�tel.�kom.�
664-981-618.

��kupię�obsypnik�pryzm,�agregat�
prądotwórczy�wOM�16-22�kw,�tel.�kom.�
885-353-501.

��kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
z-224/1,�welger,�claas,�Famarol,�John�
Deere;�kombajn:�anna,�bolko;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�władimirec�t-25�Mtz-
82,�pronar;�prasę�rolującą:�claas�rollant,�
arobale,�welger,�John�Deere,�krone,�tel.�
kom.�518-857-308.

��kopaczka�Motyl,�kosiarka,�
glebogryzarka,�tel.�kom.�797-513-264.

��kombajn�bolko,�ładowacz�troll,�
talerzówka,�owijarka�do�bel,�tel.�kom.�
515-710-848.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�
792-703-272.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��Siano�okrągłe�belki,�pogodne,�
tel.�(46)�838-81-06.

��Jęczmień�jary,�tel.�kom.�668-380-714.

��pszenżyto,�tel.�kom.�693-960-636.

��Sprzedam�owies�60�ton,�tel.�kom.�
695-441-197.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
662-585-814.

��Sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�537-215-533.

��Sprzedam�pszenżyto�13�t.,�tel.�kom.�
697-371-700.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�606-569-
727,�608-022-624.

��Sprzedam�bób�bachus,�tel.�kom.�
692-228-062.

 �Siano pogodne, 500 zł/t. Łowicz, 
Armii krajowej 100, tel. kom. 
601-257-098.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową:�
owies�z�pszenicą,�ok.�rybna,�tel.�kom.�
694-227-489.

��pasa�owsiana,�orkiszowa,�
granulowana,�6�milimetrów,�ekościółka.�
producent,�tel.�kom.�693-729-472.

��Sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
kom.�664-981-618.

��Owies�po�centrali,�mieszanka,�
jęczmień,�łubin,�tel.�kom.�667-988-983.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�otręby�pszenne�i�
jęczmienne�workowane,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Sprzedam�słomę,�siano,�
sianokiszonkę,�tel.�kom.�503-347-214.

 �Nawóz 8-20-30 (5) dawne 
opticomplex ultra 8, big-bag, worek 
50 kg, najlepiej rozpuszczalny 
fosfor na świecie, nawozy 
wieloskładnikowe, azotowe, 
fosforowe, potasowe, dolistne oSD, 
wapno kredowe, PHu „SutPoL” 
Skaratki 10A, tel. kom. 607-992-213.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�661-848-494.

��Sprzedam�żyto,�ziemniaki�na�paszę,�
drobną�cebulę,�tel.�kom.�694-567-258.

��Sprzedam�czosnek�wiosenny,�tel.�
kom.�697-825-807.

��Sprzedam�siano,�zduny,�tel.�kom.�
697-825-807.

��czosnek,�żyto,�tel.�kom.�506-299-410.

��Sprzedam�ponad�2�tony�żyta,�tel.�kom.�
664-270-461.

��Sprzedam�owies,�pszenicę,�tel.�kom.�
530-250-355,�721-105-223.

��Siano�i�sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
kom.�721-682-674.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
723-585-201.

��Owies�bingo,�Goleńsko,�tel.�kom.�
668-165-645.

��Jęczmień�jary,�pszenica�jara,�
odczyszczone,�po�wymianie,�Ostrów,�tel.�
kom.�794-226-261.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
669-085-356.

��Słoma�duże�bele,�tel.�kom.�
603-596-200.

��Sprzedam�ziemniak�paszowy,�tel.�kom.�
787-417-558.

��Sprzedam�zboże�do�siewu,�tel.�kom.�
602-387-024.

��Siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�kom.�880-918-256,�
889-910-333.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
owies,�tel.�kom.�692-916-507.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, Danko, kWS, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-254-329.

��baloty�z�sianokiszonki,�tel.�kom.�
510-259-018.

��pszenica,�jęczmień,�pszenżyto,�słoma,�
kiernozia,�tel.�kom.�605-278-719.

��Jęczmień�podarek,�pszenica�
nawra,�pszenżyto�Mazur�i�rok�Strzelce�
po�czyszczeniu�pektus,�tel.�kom.�
885-254-502.

��Sprzedam�owies�komfort�do�siewu,�
tel.�kom.�669-299-585.

��Słoma�40�zł/szt�ze�stogu,�tel.�kom.�
697-638-898.

��Sianokiszonka�bele,�duże�ilości,�tel.�
kom.�512-831-125.

��Siano�w�kostkach,�słoma,�bednary,�tel.�
kom.�667-380-523.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�złaków,�
tel.�kom.�885-228-682.

��Sprzedam�siano�i�łubin,�tel.�kom.�
725-006-362.

��Sprzedam�łubin�żółty,�Mister,�
workowany,�czysty,�500�kg,�tel.�kom.�
883-201-225.

��Sprzedam�łubin�gorzki�karo,�okolice�
Sannik,�tel.�kom.�663-368-591.

��Sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�słomę�
ze�stodoły�w�balotach,�tel.�kom.�
512-520-546.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
721-330-789.

��Sprzedam�siano,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�662-237-808.

��Sprzedam�50�balotów�słomy,�
mieszanka�ze�stodoły,�tel.�kom.�
602-555-468.

��Sprzedam�pszenżyto�jare�Dublet,�tel.�
kom.�886-746-494.

��Sprzedam�owies,�pszenzyto,�słomę,�
tel.�kom.�506-103-998.

��pszenżyto�jare,�owies,�tel.�kom.�
660-408-769.

��pszenica�jara,�siano,�Głowno,�tel.�kom.�
609-251-962.

��Owies�bingo,�tel.�kom.�781-592-703.

��Siano�i�słomę�baloty,�okolice�
bolimowa,�tel.�kom.�784-858-324.

��Sprzedam�siano�2017�pogodne�
zebrane�w�balotach,�tel.�kom.�
609-459-539.

��pszenica�jara,�ok.�1,5�t,�tel.�kom.�
508-192-016.

��Owies,�żyto,�tel.�kom.�721-502-525.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,�Sierżniki,�tel.�
kom.�724-144-173.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Sprzedam�owies,�pszenżyto,�tel.�
kom.�694-075-080.

��Owies,�tel.�kom.�515-236-142.

��Sprzedam�3�tony�mieszanki�
(jęczmień,�pszenica),�tel.�kom.�
791-466-793.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
788-729-849.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�gm.�
kiernozia,�tel.�kom.�665-941-414.

��kukurydza,�pszenżyto,�tel.�kom.�
502-076-530.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Sprzedam�pszenżyto�jare,�tel.�kom.�
667-257-470.

��Siano�duże�bele,�tel.�kom.�
665-486-605.

��Siano,�słoma,�bocheń,�tel.�kom.�
509-500-335.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�888-043-928.

��Sianokiszonka,�baloty,�tel.�kom.�
507-429-601.

��Słoma,�siano,�pszenżyto,�kukurydza,�
tel.�kom.�726-811-028.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�bele,�
ze�stodoły,�Małszyce,�tel.�kom.�
668-058-598.

��Siano,�kostki,�tel.�kom.�605-551-922.

��Sprzedam�siano�w�dużych�belach�
z�sianej�trawy�i�łąkowej,�owies,�łubin�
gorzki,�wygoda,�tel.�kom.�799-712-559.

��Owies�bingo,�nawigator�po�wymianie,�
czyszczony,�możliwy�dowóz,�tel.�kom.�
603-877-390.

��Sprzedam�pszenżyto�ok.�5�ton�65zł,�
jęczmień�ok.�2�tony�70zł,�okolice�
kiernozi,�tel.�kom.�790-614-653,�
wieczorem.

��Żyto,�tel.�(46)�838-98-34.

��Owies,�mieszanka,�sadzarka,�
sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
667-927-971.

 �Siano, Łowicz, tel. kom. 
695-608-817.

��Żyto,�pszenżyto,�mieszanka,�tel.�kom.�
504-629-438.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
787-647-087.

 �Łubin żółty szerokolistny, tel. kom. 
691-671-340.

 �Pszenica jara, tel. kom. 
691-671-340.

��pszenica�jara,�jęczmień�jary,�kiernozia,�
tel.�kom.�605-278-719.

��pszenżyto�jare�siewne,�tel.�kom.�
691-721-493.

��Jęczmień�do�siewu�po�centrali,�tel.�
kom.�794-052-667.

��Sianokiszonka�i�słoma,�tel.�kom.�
505-371-658.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
693-116-346.

��baloty�kiszonki,�lucerna,�owies,�tel.�
kom.�694-665-918,�po�20:00.

��Sianokiszonka�120x130,�dobrze�zbite,�
tel.�kom.�604-463-486.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tanio,�tel.�
kom.�571-266-810.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
600-655-973.

��Słoma,�tel.�kom.�601-940-877.

��Łubin�żółty,�słodki,�szerokolistny,�tel.�
kom.�662-628-256.

��Mieszanka�zbożowa�1,5�tony,�bielawy,�
tel.�kom.�725-132-080.

��Sprzedam�pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
889-487-314.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�Sobota,�
tel.�kom.�605-954-259.

��Sprzedam�groch,�pszenicą�jara�oraz�
dużą�talerzówkę�na�kołach,�tel.�kom.�
665-103-042.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�tel.�kom.�
782-233-997.

��pszenżyto�jare�po�odmowie�750zł/
tona,�tel.�kom.�608-861-854.

��Słoma,�siano,�tel.�kom.�880-646-919.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe�irga,�tel.�
kom.�606-461-989.

��ziemniaki�30-50�mm�redsonia,�tel.�
kom.�508-194-191.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
889-013-143.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�793-497-528.

��Sprzedam�mieszankę�do�siewu�
(jęczmień�z�pszenicą),�tel.�kom.�
605-679-209.

��Słoma,�siano,�tel.�kom.�693-172-904.

��Siano,�kostka,�tel.�kom.�792-878-658,�
zawady.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�tel.�
kom.�602-179-230.

��pszenżyto�wiosenne,�owies,�bobik,�tel.�
kom.�538-455-989.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
jęczmień,�tel.�kom.�881-240-848.

��Sprzedam�pszenicę,�siano�duże�bele,�
tel.�kom.�576-948-177.

��pszenica,�słoma�bele,�okolice�
Gągolina�pd.,�tel.�kom.�669-419-342.

��Łubin�żółty,�tel.�(46)�838-93-03,�tel.�
kom.�516-071-950.

��Owies,�mieszanka,�tel.�kom.�
880-263-930.

��Mieszanka�zbożowa�z�odnowy,�owies,�
pszenica,�tel.�kom.�693-830-160.

��Owies�bingo,�słoma,�tel.�kom.�
603-609-674.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
516-755-701.

��Seradela�do�siewu,�słoma�duże�bele�
ze�stodoły,�żyto�5�t,�tel.�kom.�721-
737-369,�chąśno.

��Sianokiszonka�w�balotach,�siano�
suche�w�balotach.�Możliwość�
transportu,�tel.�kom.�601-303-235.

��Owies�siewny�bingo,�i�odsiew,�
tel.�(46)�838-13-81.

��Sprzedam�owies,�tel.�(46)�838-77-17.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki�50�szt,�
tel.�kom.�607-889-775.

��Sprzedam�baloty,�tanio,�tel.�kom.�
535-765-857.

��pszenica�tybalt�po�centrali�85�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

��Słoma�w�balotach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
781-301-248.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
781-301-248.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�691-219-617.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenicę,�jęczmień�około�10�ton,�
jęczmień�5�ton,�tel.�kom.�792-320-050.

��Owies,�pszenżyto,�pszenicę�jarą,�
słomę�30�balotów,�tel.�kom.�606-519-851.

��Sprzedam�owies�i�łubin,�tel.�kom.�
605-120-638.

��Owies�bingo,�pszenica�nawra�po�
centrali,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
662-018-566.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
794-440-740.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
517-201-454.

��Owies,�tel.�kom.�880-481-612.

��pszenica�jara�torridon,�tel.�kom.�
508-616-454.

��Sprzedam�pszenżyto�ozime,�tel.�kom.�
668-298-933.

��Siano,�tel.�kom.�601-052-026.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�tybalt,�tel.�
kom.�692-492-058.

 �Sprzedam siano, tel. 607-409-355.

��ziemniaki�sadzeniaki�Lord�z�oryginału,�
łubin�biały�słodki,�tel.�kom.�501-695-922.

��Sadzonki�truskawek�rumba,�tel.�kom.�
506-560-993.

��Sprzedam�kukurydzę,�ziemniaki�irga,�
tel.�kom.�724-474-345.

��Sprzedam�owies�bingo,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Sianokiszonka�i�słoma,�tel.�kom.�
693-574-400.

��Sprzedam�słomę�małe�kostki,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Sprzedam�siano�w�belach�120x120,�
tel.�kom.�666-041-832.

��Siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�Łyszkowic,�tel.�kom.�
513-184-091.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�
120x120,�tel.�kom.�726-531-606.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
506-267-923.

��Mieszanka,�pszenica�jara,�jęczmień�
jary,�tel.�kom.�511-679-231.

��Sprzedam�słomę�i�zboże,�tel.�kom.�
662-089-395.

��Mieszanka�zbożowa,�ok.�3�t,�Łowicz,�
tel.�kom.�609-353-426.

��pszenica�jara,�tel.�kom.��
723-296-983.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�baloty,�tel.�
kom.�887-313-399.

��Sianokiszonka�baloty,�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�663-491-197.

��Słoma�kostka,�okolice�Strykowa,�tel.�
kom.�663-491-197.

��Owies,�tel.�kom.�504-985-644.

��Sprzedam�burak�pastewny�i�siano,�tel.�
kom.�781-287-152.

 �Sprzedam jęczmień jary, odmiana 
Stratus, okolice kiernozi, tel. kom. 
609-842-747.

��pilnie�sprzedam�siano�prasowane�w�
kostkach,�tel.�kom.�519-707-165.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120,�oraz�w�kostkach,�tel.�kom.�
660-260-131.

hodowlane
��byczki�i�jałóweczki,�tel.�kom.�

609-874-395.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
667-566-963.

��Sprzedam�loszki,�110�kg,�tel.�kom.�
510-158-246.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
609-940-110.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
668-074-900.

��Sprzedam�9�prosiaków,�tel.�kom.�
506-034-195.

��Dwie�jałówki�hodowlane,�wycielenie�
4.05,�12.06,�tel.�kom.�500-133-630.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Jałówka,�6-mies.,�cielna,�z�pod�oceny,�
tel.�kom.�503-419-805.

��prosiaki,�tel.�kom.�601-962-832.

��prosiaki,�tel.�kom.�600-106-821.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
665-693-763.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
785-610-765.

��Jałówka�hodowlana,�stado�pod�
oceną,�tel.�kom.�607-244-368.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
727-472-512.

��prosiaki,�urzecze,�tel.�kom.�
787-140-487.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
603-438-323.

��byczek,�tel.�kom.�728-894-563.

��prosiaki�8�sztuk�+�7�sztuk,�kiernozia,�
tel.�kom.�508-616-454.

��Jałówki�żarłaki,�tel.�kom.�601-052-026.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�termin�
wycielenia�23.04.2018�i�18.05.2018,��
tel.�kom.�507-340-948.
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��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
724-847-366.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
885-973-099.

��Sprzedam�prosiaki�11�sztuk,�tel.�kom.�
693-322-822.

��cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Dwa�byczki,�około�200�kg,�tel.�kom.�
519-449-707.

��prosięta,�tel.�kom.�606-406-753.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�600-182-410.

��Sprzedam�warchlaki,�tel.�kom.�
607-248-548.

��prosiaki,�tel.�kom.�515-291-402.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�503-105-408.

��Jałówki�cielne�maj,�czerwiec�i�pod�
zacielenie,�tel.�kom.�503-163-721.

maszyny
��Schładzalnik�do�mleka,�tel.�kom.�

665-220-406.

��pług�kverneland�zagonowy�obrotowy,�
tel.�kom.�663-931-810.

��Silos�zbożowy�60t,�gruber�zachodni,�
tel.�kom.�601-272-521.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Sprzedam�ciągnik�MF�575,�niedrogo,�
tel.�kom.�510-281-982.

��Ślęza�sadownicza,�duży�kosz,�tel.�kom.�
506-188-515.

��rozrzutnik�2-osiowy,�śrutownik,�tel.�
kom.�514-518-658.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
664-981-618.

��przyczepa�samozbierająca�polska,�tel.�
kom.�608-109-634.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�885-459-698.

��kupię�kombajn�(bolko,��
anna,�karlik),�sadzarkę,��
cyklop,�troll,�rozrzutnik,�glebogryzarkę,�
kopaczkę,�inne,�tel.�kom.��
511-713-596.

��Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
Gaspardo,�pług�obrotowy�4-skibowy�
Landini�130,�gruber�3-metrowy,�tel.�kom.�
696-425-214.

��zgniatacz�ziarna�Sipma,�tel.�kom.�
669-628-780.

��kombajn�anna�do�zbioru��
ziemniaków,�buraków,�cebuli,�
�tel.�kom.�791-229-339.

��Siewka�do�nawozu�Sulki�1,5�t.,�
przetrząsacz�do�siana�kuhn,�agregat�
kverneland�4,5�m,�na�dużym�zębie,�bez�
wałków,�tel.�kom.�607-992-213.

��pług�obrotowy�Overum�3-skibowy,�
siewnik�2,5�m�zachodni,�siewka��
do�nawozu�nemeyer,�tel.�kom.�
889-013-143.

��prasa�kostka�Sipma�224,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�609-075-682.

��Sadzarka,�kopaczka�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�882-423-374.

��ciągnik�(Sam),�tel.�kom.�603-596-200.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�i�inne�
narzędzia,�tel.�kom.�692-673-808.

��pług,�kultywator,�brony,�tel.�kom.�
723-938-111.

��Sprzedam�żmijkę�dł.�10�m,�siewkę�
amazone�400�l.,�tel.�kom.�607-189-155.

��rozsiewacz�do�nawozu�Lejek,�tel.�
kom.�504-783-228.

��agregat�uprawowy�2,2�m,�tel.�kom.�
793-022-959.

��pług�4-skibowy,�obrotowy,�2012�rok,�
kM-180.�pług�wahadłowy�4-skibowy,�tel.�
kom.�505-929-983.

��pług�4-skibowy�na�resorze,�agregat�
gruber,�kultywator,�rozsiewacz�amazone,�
tel.�kom.�505-128-289.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�
beczka�asenizacyjna�9.000�litrów,�
czeska,�uszkodzona�pompa,�tel.�kom.�
512-520-546.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�
zbiornik�600�litrów�na�mleko,�tel.�kom.�
726-804-454.

��pług�4�zagonowy,�kosiarka�rotacyjna,�
redła�5,�sadzarka,�sortownik,�tel.�kom.�
512-544-156.

��rozrzutnik�2-osiowy,�siewnik�
poznaniak,�agregat��
uprawowo-siewny�3�m,�tel.�kom.�
667-133-737.

��przyczepa�samozbierająca,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�663-120-563.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�
poznaniak,�tel.�kom.�604-866-936.

��kombajn�bizon�Super,�ciągnik�zetor�
7711,�siewnik�zbożowy�konskilde,�
nowy�po�pokazach,�pełna�eletronika,�
komputer,�siewnik�do�kukurydzy�
5�sekcji,�tel.�kom.�783-017-131�
797-506-016.

��tanio�rozrzutnik�1-osiowy,�siewnik�
zbożowy,�brony,�tel.�kom.�697-094-770.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�tel.�
kom.�691-937-326.

��kultywator�stan�bdb,�Łowicz,�tel.�kom.�
502-271-951.

��ciągnik�ursus�1224,�siewnik�amazone�
b9,�tel.�kom.�660-408-769.

��agregat�pożniwny�szerokość�2�m,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��Sprzedam�kabinę�do�bizona,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��rozrzutnik�1-osiowy,�kultywator�z�
broną�uprawną,�pług�3-skibowy,�120�
pałąków�pod�folię,�talerzówka,�tel.�kom.�
662-077-006.

��Sprzedam�rozsiewacz�nawozu�Motyl,�
tel.�kom.�609-846-316.

��Sprzedam�rozrzutnik,�brony,�
kultywator,�sadzarka,�siewnik�punktowy,�
tel.�kom.�533-179-189.

��rozrzutnik�obornika,�dwuosiowy�
4t,�siewka�lejowa�ocynk,�tel.�kom.�
722-293-499.

��rozsiewacz�nawozowo-wapnowy�
kłos,�tel.�kom.�500-133-630.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
kom.�721-341-649.

��rozsiewacz�do�nawozu,�tel.�kom.�
501-029-787.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��kombajn�bizon,�1987�lub�1980�rok,�
tel.�kom.�697-892-925.

��kombajn�bizon�z-56,�prasa�z-224,�
cyklop,�sieczkarnia�Fortschritt,�rozrzutnik�
obornika,�kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�
8�ton,�tel.�kom.�512-179-465.

��rozsiewacz�do�nawozu,�ciągnikowy,�
tel.�(46)�838-98-34.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�664-114-645.

��przyczepa�4,5�tony,�sztywna,�dobry�
stan,�niezarejestrowana,�tel.�kom.�
503-878-383.

��beczka�asenizacyjna�4000,�rozrzutnik�
2-osiowy�z�nadstawką,�przetrząsarka�
7,�przyczepka�samochodowa,�tel.�kom.�
728-894-563.

��wyciąg�linowy,�tel.�kom.�693-116-346.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy�16�
kw�do�ciągnika,�tel.�kom.�600-342-478.

��Opryskiwacz,�kopaczka,�sortownik�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�601-940-877.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�692-146-594.

��Sprzedam�sadzarkę�kubełkową,�tel.�
kom.�602-582-405.

��Sprzedam�kultywator�grudziądzki�
z�wałem�w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
660-842-007.

��ursus�c-28,�przyczepa�3,5�
tony,�opryskiwacz�400�litrów,�pług�
podorywkowy�4-skibowy,�tel.�kom.�
725-132-080.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy�6�
rzędów,�rozrzutnik�10-tonowy,�tel.�kom.�
500-225-198.

��Opryskiwacz�„Olza”�ciągnikowy��
2100�L,�szer.�21�m,�tel.�(46)�838-76-44�
po�18.00.

��Maszt,�tur,�kultywator,�siewnik�do�
buraków,�tel.�kom.�600-820-374.

��ciągnik�Mtz�82a,�i�właściciel,�tel.�
kom.�513-597-172�po�16.00.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika�3,5�
tony�1-osiowy,�tel.�kom.�609-158-168.

��Likwidacja�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
608-388-800.

��Śrutownik�walcowy,�przyczepa�4�t.�
wywrotka,�tel.�kom.�607-385-462.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
6-tonową,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-973-885.

��prasa�rolująca�Vicon,�tel.�kom.�
665-340-488.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Opryskiwacz�krukowiak�615�
z�hydrauliką,�stan�bdb,�tel.�kom.�
724-551-112.

��Sprzedam�śrutownik�zasypowo-
tłoczący,�tel.�kom.�798-826-705.

��Siewnik�poznaniak;�pług�3-skibowy,�
tel.�kom.�880-500-224.

��Sprzedam�koparkę�nobas�11�ton,�tel.�
kom.�506-671-456.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�stan�
bdb,�tel.�kom.�781-301-248.

��zbiornik�na�mleko�300�litrów,�stan�
bdb,�tel.�kom.�781-301-248.

��rozrzutnik�2-osiowy,�przyczepka�
1-osiowa,�wywrotka,�tel.�kom.�
660-934-882.

 �kompresor 3-tłokowy, tel. kom. 
692-292-969.

��kosiarka�rotacyjna�Słupsk;�
przetrząsarko-zgrabiarka�niemiecka,�
podnoszenie�ręczne,�tel.�kom.�
606-357-786.

��przyczepę�samozbierającą,�siewnik�
poznaniak,�tel.�kom.�601-052-026.

��ciągnik�c-328,�tel.�kom.�601-052-026.

��Obsypnik�ziemniaków�5-rzędowy,�
opiełacz�do�truskawek�2-rzędowy,�
cyklop,�waga�inwentarska�mała,�
sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
508-288-564.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�lub�
zamienię�na�przyczepę�D-47,�tel.�kom.�
664-776-417.

��tur�do�c-360,�tel.�kom.�501-850-017.

��Sprzedam�cyklop,�opryskiwacz,�
dmuchawa�do�zboża,�sadzarka,�tel.�
kom.�601-066-904.

��Siewnik�nawozowy�amazone�i�
silnik�elektryczny�11�kw,�tel.�kom.�
693-574-400.

��Sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
514-642-411.

��rozdrabniacz�do�buraków,�pompa�do�
gnojówki,�sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�
kom.�791-785-230.

��prasa�pasowa�new�Holland�648�2002�
rok,�wielorak�6-rzędowy�do�warzyw�i�
buraków,�sortownik,�parnik�elektryczny�
100-litrowy,�tel.�kom.�609-562-159.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Famarol�
Słupsk;�siewnik�do�buraków,�tel.�kom.�
506-814-632.

��kompletne�koła�405/70/20�do�
ładowarki�teleskopowej�Manitu,��
Merlo,�Matbro,�itp,�70%�bieżnika;��
prasa�rolująca�Metalfach�rotor+noże�
2012�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
602-325-159.

inne
��agrowłóknina�z�dostawą�do�klienta,�

tel.�kom.�693-177-813.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��nowa�beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�
tel.�kom.�506-188-515.

 �kurzy pomiot granulowany  
w big-bagach, Lubianków,  
tel. kom. 601-286-499.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
510-158-246.

��konstrukcje�tunelu�foliowego�6,5/30�
m,�zduny,�tel.�kom.�600-801-904.

��Folię�perforowaną,�tanio,�pierścionki�
plastikowe,�Łowicz,�tel.�kom.�
502-271-951.

��Obornik�bydlęcy,�nieborów,�tel.�kom.�
781-192-860.

��zbiornik�na�mleko�950�litrów,�tel.�kom.�
500-133-630.

��tunel�z�grubej�rury,�30x6�m,�krótko�
używany,�tel.�kom.�692-093-555.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�
kocierzew,�tel.�kom.�693-157-117.

��Obornik,�bielawy,�tel.�kom.�
725-132-080.

��beczka�asenizacyjna�pomot�4.000�
litrów,�tel.�kom.�600-696-620.

��Sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�
oraz�obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
607-244-368.

 �obornik kurzy, Jackowice, tel. kom. 
609-468-158.

��Sprzedam�2�opony�tylne�do�c-360,�tel.�
kom.�666-046-328.

��Sprzedam�3�ha�trawy,�tel.�kom.�
728-749-086.

��beczka�1600�litrów�metalowa,�tel.�
kom.�663-491-197.

��tunele�foliowe�6/30�i�7/30,�tel.�kom.�
696-829-303.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�tel.�
kom.�506-188-515.

��Orka,�głęboszowanie,�tel.�kom.�
509-339-587.

��transport�niskopodwoziówką,�tel.�
kom.�503-115-145.

��piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��usługowy�siew�kukurydzy�siewnikiem�
8-rzędowym�z�podsiewaczem�nawozu,�
tel.�kom.�668-180-094.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami,  
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu.  
Do dyspozycji siewniki  
z nawożeniem o różnych  
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. kom. 604-078-564.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam�bernardyny,�tel.�kom.�

785-641-210.

��psy�bernardyny,�tel.�kom.�722-256-213.

��Oddam�pieski,�tel.�kom.�783-090-600.

��Sprzedam�dwie�klacze�i�ogierki�
srokate,�wiek�12�miesięcy,��
po�klaczach�biorących�udział��
w�dotacjach�unijnych,��
+paszporty,�tel.�kom.�696-508-068.

��Sprzedam�kaczory�francuskie,�tel.�
kom.�667-566-276.

��chihuahua:�2�pieski,�2�suczki,�tel.�
kom.�570-322-331.

��ryby�do�stawu,�tel.�kom.�506-671-456.

��Owczarki,�tel.�kom.�513-170-564.

��Oddam�małe�pieski,�tel.�kom.�
668-979-000.

 �Źrebak, źrebica, tel. kom. 
721-819-250.
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informacje
�� informacja PkP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��oSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
pacyna�(24)�285-80-60,�
Oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars medica �
(24)�282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz inter-med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24)�282-21-84
��oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24)�285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

   kutno, ul.�popiełuszki�1,�nzOz�red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�piotra�
i�pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��kutnowski Dom kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��moSiR w kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala oSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala oSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�w�
środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie�w�godz.�
6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Strefa bowling�czynna�od�pn.-czw.��

w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Ferie w Aquaparku:�do�9�lutego,�godz.�
8.00-22.00�atrakcje�basenowe�w�cenie�
7�zł�za�70�minut�(dzieci�i�młodzież�w�wieku�
szkolnym�oraz�studenci�do�26�r.ż.)

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa –14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

muzea i wystawy
��muzeum zamek w oporowie�czynne��

od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00,�kasa�10.00-15.30.�bilety:�normalny�
8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny;�oprowadzanie�po�muzeum��
30�zł�po�wcześniejszej�rezerwacji.��
Ostatni�zwiedzający�wchodzi�na�pół�
godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy zamku w oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-17.00;�wstęp�bezpłatny.

��muzeum Regionalne w kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-18.00;�
niedziela�10.00-16.00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
kutno,�plac�Marsz.�J.�piłsudskiego�20.�

„miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�ziemi�
kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�kutna�i�powiatu.
��muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�kampanii�wrześniowej�
1939�roku.�kutno,�park�wiosny�Ludów.�
bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7�
–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
do�muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�
2�dzieci�do�18�r.�ż.)�30�zł;�bezpłatny�–�środa.�
nieczynne:�od�30�marca�do�2�kwietnia.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�eksponaty�można�oglądać�
na�stałej�ekspozycji�etnograficznej��
w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Ale o co chodzi” –�wystawa�malarska�
członków�grup�plastycznych:�Fascynacja�
oraz�nowa�Fala,�działających�w�ramach�
Łowickiego�uniwersytetu�trzeciego�
wieku;�czynna�do�15�kwietnia.
��Skansen przy muzeum w Łowiczu –��

do�6�kwietnia�czynny�tylko�z�zewnątrz,�
obwiązują�bilety�spacerowe.�Od�7�kwietnia�
czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�Do�13�kwietnia�nieczynny�
dla�zwiedzających.�Od�14�czynny�codzien-
nie�w�godz.�9.00-16.00,�od�godz.�16.00��
do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�
zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy).��
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł,�space-
rowy�4�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�
18�r.�ż.)�28�zł.

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�rynek�20.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�podrzeczna�17.�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa�natalii�nowac-
kiej�tworzącej�pod�pseudonimem�Sacrif��
i�Michała�kwiatkowskiego�tworzącego�pod�
pseudonimem�„Virago”.�Galeria�Łowicka�
(wejście�od�strony�ul.�Stanisławskiego).

��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�wstęp�wolny.

�� izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�Szkół�ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�podrzeczna�30.

��Łowicz: „Rocznice 2018 roku”��
–�wystawa�upamiętniająca�osoby,�które�
miały�wpływ�w�kształtowanie�kultury��
oraz�wydarzenia�z�historii�polski;�hol�powia-
towej�biblioteki�publicznej,�Stary�rynek�5/7.

��muzeum motoryzacji w Nieborowie, 
nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.-18.00�(lub�po�uzgodnieniu�tel.�46�
838-50-68,�501-945-960);�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,��
emeryci,�renciści)�7�zł,�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa majoliki Nieborow-
skiej –�czynne�do�30�kwietnia:�wtorek�
–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00.�
ogrody: do�30�kwietnia�kasy�czynne:�
środa�–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00�
(Świątynia�Diany�w�arkadii�czynna��
od�15�kwietnia�ostatnie�wejście�15.30);�
wtorek�–�wstęp�wolny.�po�zamknięciu�kas�
ogrody�czynne�do�zmierzchu.
��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 

–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-17.00,�
od�1�kwietnia�w�godz.�8.00-22.00;�opieka�
przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-15.30.�
bilety:�zwiedzanie�pałacu�–10�zł�(normalny),�
3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis.�
na�teren�parku�–�wstęp�wolny.

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Na swojską nutę” –�wystawa�malarstwa�
adama�kunikowskiego�prezentująca�
krajobrazy,�martwe�natury�oraz�sceny�
rodzajowe�i�batalistyczne,�czynna��
na�piętrze�pałacu�do�6�kwietnia.
„Cena wolności” –�wystawa�artystów�
niezależnych�oraz�z�kręgu�grupy�rota�
i�Okręgu�warszawskiego�związku�
polskich�artystów�plastyków.��
wernisaż:�8�kwietnia�po�koncercie�
chopinowskim.
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...”�
–�wystawa�plenerowa�w�110.�rocznicę�
druku�„roty”�Marii�konopnickiej�oraz�127.�
rocznicę�pobytu�poetki�w�Sannikach,�
czynna�od�8�kwietnia.
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;�bilety:�
ulgowy�10�zł;�normalny�15�zł.��
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��kiernozia: 
„Wielkanocne Jajo” –�wystawa�około�
70.�jaj�ozdobionych�cekinami�i�techniką�
decoupage�czynna�do�6�kwietnia;�Gmin-
ny�Ośrodek�kultury�w�kiernozi.�prace�
zostały�wykonane�przez��przedstawicielki�
kGw�z�Gminy�kiernozia�na�warsztatach�
pt.�„wielkanocne�Jajo”.
��Dom urodzenia Fryderyka Chopina  

w Żelazowej Woli –�czynny:�do�30�
września:�9.00-19.00�(ostatni�zwiedzający�
wpuszczani�są�o�18.15).�wstęp�wolny:�
środa.�w�pozostałe�dni�bilety:�normalny:�
park�i�muzeum�23�zł,�park�7�zł.��

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�Materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku.
��Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
państwowego�m.st.�warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek– środa, 6-11 kwietnia:
godz.�15.30�–�Player one�(2D�dub.)�–�
film�akcji/sci-fi;�czas�trwania:�136�min.;�
reż.�Steven�Spielberg.��
godz.�18.15�–�kobieta sukcesu�–�kome-
dia�romantyczna;�czas�trwania:�105�min.
Lekka�i�przewrotna�komedia�roman-
tyczna�o�tym,�że�kiedy�wydawać�by�
się�mogło,�że�straciliśmy�wszystko,�tak�
naprawdę�dostajemy�od�losu�to,�co�
najbardziej�cenne.�
godz.�20.30�–�Player one�(3D�napisy)�
–�film�akcji/sci-fi;�czas�trwania:�136�min.;�
reż.�Steven�Spielberg.

bilety�na�seanse:�2D�piątek�–�niedziela�
16�zł�(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozostałe�
dni�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�3D�
piątek�–�niedziela�20�zł�(normalny),��
18�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�18�zł�(normal-
ny),�16�zł�(ulgowy).

kino Fenix 
Łowicz�ul.�podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 5 kwietnia: 
godz.�17.00�–�Pitbull. ostatni pies��
–�film�sensacyjny,�prod.�polska,�reżyseria:�
władysław�pasikowski.�czas:�2�godz.
godz.�18.00�–�Pasmo kina europej-
skiego: Boski porządek –�komedia�
obyczajowa,�prod.�Szwajcaria;��
reżyseria:�petra�biondina�Volpe.��
czas:�1�godz.�36�min.�/�sala�ii
godz.�19.30�–�kobieta sukcesu�–��
komedia�romantyczna,�prod.�polska,�
reżyseria:�robert�wichrowski.��
czas:�1�godz.�55�min.
��Piątek – sobota, 6-7 kwietnia:
godz.�16.00�–�Luis i obcy /2D,�dubbing�
–�film�animowany,�familijny,�prod.�Dania/
Luksemburg/niemcy;�reżyseria:�wol-
fgang�Lauenstein,�christoph�Lauenstein.�
czas:�1�godz.�20�min.
godz.�18.00�–�Boski porządek /�sala�ii
godz.�18.15�–�twarz�/premiera�–�dramat,�
prod.�polska;�reżyseria:�Małgorzata�
Szumowska.�czas:�1�godz.�31�min
godz.�20.00�–�kobieta sukcesu
��Niedziela, 8 kwietnia:
godz.�16.00�–�Luis i obcy�/2D,�dubbing
godz.�17.30�–�kobieta sukcesu�
godz.�18.00�– Pasmo kina europejskie-
go: Lato 1993 /premiera–�dramat,��
prod.�Hiszpania;�reżyseria:�carla�Simón.��
czas:�1�godz.�36�min.�/sala�ii
godz.�20.00�–�twarz
��Poniedziałek – środa. 9-11 kwietnia:
godz.�16.00�– Luis i obcy /2D,�dubbing
godz.�17.30�–�tomb Raider�/premiera� �
/�dubbing�–�film�przygodowy,�prod.�uSa/
wielka�brytania;�reżyseria:�roar�uthaug.�
czas:�1�godz.�58�min.
godz.�18.00�–�Lato 1993�/sala�ii
godz.�20.00�–�twarz
��Czwartek, 12 kwietnia:
godz.�16.00�–�Luis i obcy /2D,�dubbing
godz.�17.30�–�tomb Raider /dubbing
godz.�18.00�–�Pasmo kina europejskie-
go: Piękna i bestie –�film�prod.�Francja/
norwegia/Szwajcaria/Szwecja/tunezja/
Liban/katar;�reżyseria:�khaled�walid�
barsaoui,�kaouther�ben�Hania.��
czas:�1�godz.�40�min.�/sala�ii
��Piątek, 13 kwietnia:
kino�nieczynne

koncerty
��Sobota, 7 kwietnia:
godz.�21.00�–�Hemiolka vol. 2: Bobby 
the unicorn�–�solowy�projekt��
Darka�Dąbrowskiego.�klub�Hopkultura��
w�Łowiczu,�ul.�podrzeczna�20.��
bilety:�10�zł.
��Niedziela, 8 kwietnia:
godz.�14.00�–�koncert Chopinowski: 
Diana�Ostrolutskaya�–�fortepian,��
Maciej�robakiewicz�–�recytacja;��
pałac�w�Sannikach.��
bilety:�15�zł�normalny,�7�zł�ulgowy.
godz.�18.00�–�moskwa�-�koncert��
punkrockowy;�Dom�kultury�w�Strykowie,�
plac�Łukasińskiego�4;�wstęp�wolny.
��Piątek, 13 kwietnia:
godz.�19.00�–�infernal Bizarre 
/ unborn Suffer / traces to Nowhere�
–�klub�Hop�kultura�w�Łowiczu,��
ul.�podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
��Sobota, 14 kwietnia:
godz.�10.00�–�2. Biesiada z kulturą�–�
muzyka�biesiadna�–�przegląd�twórczości�
artystów-amatorów.�Żychliński�Dom�kultu-
ry,�ul.�Fabryczna�3.�wstęp�wolny.
��Czwartek, 19 kwietnia:
godz.�18.00�–�Spotkanie z krystyną 
Giżowską;�Żychliński�Dom�kultury,�ul.�
Fabryczna�3.�bilety:�informacje�wkrótce.
godz.�20.00�–�Rogucki Solo�–�koncert�
piotra�roguckiego.�klub�Hopkultura��
w�Łowiczu,�ul.�podrzeczna�20.��
bilety:�50�zł�(do�10�kwietnia)�/�55�zł�/�
60�zł�(w�dniu�koncertu).
��Sobota, 28 kwietnia:
godz.�15.00-17.00�– i Festiwal Piosenki 
marka Grechuty�dla�klas�iV-�Vii,�gim-
nazjalistów�i�uczniów�szkół�ponadgim-
nazjalnych.�Żychliński�Dom�kultury,�ul.�
Fabryczna�3.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 10 czerwca:
godz.�10.00�–�ogólnopolski  Przegląd 
kapel Ludowych im. Adama Radzy-
mińskiego; Gminny�Ośrodek��kultury��
w�bedlnie.

 iNFoRmAtoR�DLa�ŻycHLina�i�OkOLic

oFeRty PRACy
pOwiatOwy�urząD�pracy�w�kutnie
(oferty�z�dnia�3.04.2018�r.)

�� Ślusarz-monter
�� Operator�maszyn
�� Sprzedawca�paliwa
�� pielęgniarka
�� Mechanik
�� nauczyciel�/�Muzykoterapeuta
�� Dekarz
�� kucharz/arka
�� Operator�pras�krawędziowych
�� Monter�maszyn�rolniczych
�� pracownik�fizyczny�-�miejsce�pracy�
Gąbin,�pracodawca�zapewnia�bezpłat-
ny�dojazd

�� Lakiernik�samochodowy
�� Mechanik�samochodowy
�� blacharz
�� Monter�transformatorów
�� robotnik�rolny
�� Operator�maszyn�rolniczych
�� Fryzjer/ka�damsko-męski/a
�� Sprzedawca�w�branży�mięsnej
�� Specjalista�ds.�jakości
�� Operator�urządzeń�do�produkcji�
napojów�bezalkoholowych

�� kierowca�kat.�c+e
�� kelner/ka
�� Sprzedawca
�� pielęgniarka
�� pakowacz
�� rozbieracz-wykrawacz
�� ubojowy
�� wulkanizator
�� Monter-ślusarz
�� Operator�ładowarki
�� pracownik�fizyczny
�� brukarz
�� traktorzysta�/�pracownik�produkcji
�� pomoc�głównego�księgowego
�� Sprzedawca�mebli
�� elektryk�samochodowy

inne
��Piątek, 6 kwietnia:
godz.�16.00�–�eco Fashion Show�–�
pokaz�finałowy�rodzinnego�konkursu�
Mody�ekologicznej.�Żychliński�Dom�
kultury,�ul.�Fabryczna�3.�
��Sobota – niedziela, 7-8 kwietnia:
godz.�12.00�–�Pierwszy zlot Foodtruc-
ków; nowy�rynek,�Łowicz;�wstęp�wolny.
��Sobota, 14 kwietnia: 
godz.�11.30-18.00�–�mistrzostwa Łowi-
cza w Wyciskaniu Sztangi Leżąc;�
Hala�sportowa�OSir�nr�1�w�Łowiczu,��
ul.�Jana�pawła�ii�3.�ważenie�zawodników�
od�godz.�9.00.
��Niedziela, 15 kwietnia:
godz.�8.00�– „Wiosna w pasiece” ogól-
nopolskie targi Pszczelarskie i 80-le-
cie Regionalnego koła Pszczelarzy  
w Łowiczu oraz�–�muszla�koncertowa��
w�Łowiczu,�ul.�św.�Floriana.�wstęp�wolny.
��Wtorek, 17 kwietnia:
godz.�9.30�–�Vi Festiwal Piosenki An-
glojęzycznej;�Gminny�Ośrodek�kultury�w�
bolimowie,�ul.�Łowicka�9.
��Piątek, 20 kwietnia:
Dzień otwarty w Wyższym Semi-
narium Duchownym�w�Łowiczu,�ul.�
Seminaryjna�4.�/�Dla�chętnej�młodzieży�
męskiej�–�pobyt�24-godzinny.�pytania,�
informacje�i�zapisy�w�wSD.�
��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�8.00-15.00�– „ocalić od 
zapomnienia” –�warsztaty�konserwacji�
eksponatów�prowadzone�przez�przed-
stawicieli�Muzeum�wojska�polskiego.:�
zespół�Szkół�ponadgimnazjalnych�nr�1�
w�Łowiczu,�ul.�podrzeczna.�Obowiązują�
zapisy.�ilość�miejsc�ograniczona.
godz.�10.30�–�Jubileusz 110-lecia 
Ptk-Pttk oddział w Łowiczu; w�
programie:�wykład�o�Łowickim�Symbolu�
niepodległości�Stanisławie�rotstadzie,�
wystawa�„110�lat�krajoznawstwa�polskie-
go”,�promocja�biuletynu�pttk�o/Łowicz�
–�Sala�barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�
Stary�rynek�5/7.��w�programie�także�
zwiedzanie�Łowicza�z�przewodnikiem.
godz.�19.00�–�XiV Diecezjalne Czuwa-
nie modlitewne w intencji powołań;�
wyższe�Seminarium�Duchowne�
w�Łowiczu,�ul.�Seminaryjna�4.
��Sobota-niedziela, 21-22 kwietnia:
XXVi targi Rolne „Agrotechnika”;�
Łódzki�Ośrodek�Doradztwa�rolniczego��
zs.�w�bratoszewicach,�ul.�nowości�32.�
wstęp�wolny�dla�oglądających.

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�3.04.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,10�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�4,10�zł/kg+Vat

�� chąśno:�4,00�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�4,10�zł/kg+Vat

�� Skowroda�płd.:�4,20�zł/kg+Vat

�� karnków:�4,30�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,10�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.
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Sport
Piłka nożna�|�klasa�okręgowa

Olimpijczycy stracili wygraną 
W 15. kolejce skierniewic-

kiej klasy okręgowej rozgrywanej  
w Wielką Sobotę 31 marca nie 
brakowało emocji. Odbyło się 
sześć spotkań, a mecz Jutrzen-
ki Drzewce ze Zrywem Wygoda 
został przełożony na inny termin  
z powodu fatalnego stanu murawy 
w Lipcach Reymontowskich.

W meczu na szczycie Olimpia 
Chąśno zremisowała z Orlętami 
Cielądz 1:1. Podopieczni trenera 
Sylwestra Knery byli bliżsi zwy-
cięstwa w tym meczu. Olimpia 
prowadziła od 29. minuty po golu 
Rafała Bogusa, jednak nie zdołała 
dotrzymać prowadzenia do ostat-
niego gwizdka.

Bez punktów ze Słupii wró-
cili gracze Pogoni Bełchów. Do 
przerwy kibice nie oglądali goli, 
a worek z bramkami rozwiązał 
się w drugiej części meczu. Pogoń 
mimo strzelenia trzech goli prze-
grała z Olympiciem 5:3. Zespół  
z Bełchowa nadal zajmuje ostatnie 
miejsce w ligowej tabeli. 

Również osiem goli padło  
w Domaniewicach, gdzie Vagat 
pokonał Orła Nieborów 5:3. Bo-
haterem meczu był Krystian Siat-
kowski, który był najlepszym za-
wodnikiem na boisku. Gracze  
z Nieborowa nie mieli sposobu na 
zatrzymanie groźnego zawodnika 
gospodarzy i przegrali z zespołem 
prezesa Marka Sękalskiego.

Dar Placencja wrócił bez punk-
tów z Godzianowa i zawodnicy 
trenera Radosława Gosławskie-
go mają czego żałować. Dar miał 
dużą przewagę w pierwszej poło-
wie, jednak zmarnował kilka wy-
śmienitych okazji do strzelenia 
goli. 

Powodów do zadowolenia po 
dwóch meczach rundy rewanżo-
wej nie mają gracze Victorii Bie-
lawy, którzy po raz drugi wio-
sną przegrali. Tym razem ulegli 
GLKS Wołucza 0:2. 

W ostatnim meczu tej kolejki 
spotkań Widok Skierniewice po-

konał na wyjeździe Juvenię Wy-
sokienice 3:1, mimo tego, że przez 
ponad dwadzieścia minut grał  
w osłabieniu po czerwonej kartce 
Milosza Krsticia.  ever

15. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej: 
 olimpia Chąśno – orlęta Cie-
lądz 1:1;� br.:� rafał� bogus� (29)� –�
karol�Gwiazdowicz�(80)
 olympic Słupia – Pogoń Beł-
chów 5:3;� br.:� artur� pięcek� (50),�
Sylwester� bachura� (68),� piotr�
Mrówczyński� 2� (69,� 83),� patryk�
płoszka�(89)�–�Daniel�wasiak�(56),�
Dariusz� bystroński� (78),� krystian�
iwanowski�(90)
 Juvenia Wysokienice – Widok 
Skierniewice 1:3
 Vagat Domaniewice – orzeł 
Nieborów 5:3 
 Pogoń Godzianów – Dar Pla-
cencja 2:0 
 Victoria Bielawy – GLkS Wołu-
cza 0:2
 Jutrzenka Drzewce – zryw Wy-
goda;�przełożono

1.�Olimpia�chąśno�� 15�� 31��44:19

2.�Orlęta�cielądz��� 15�� 31��48:19

3.�GLkS�wołucza��� 14�� 30�� 37:14

4.�pogoń�Godzianów��� 15�� 26��36:30

5.�Jutrzenka�Drzewce�� 14�� 22��33:21

6.�widok�Skierniewice�� 15�� 21��26:29�

7.�Victoria�bielawy�� 15�� 20��31:30

8.�zryw�wygoda�� 13�� 19��23:22

9.�Orzeł�nieborów�� 15�� 19��25:32�

10.�Olympic�Słupia�� 14�� 17��31:33�

11.�Vagat�Domaniewice�� 15�� 17��30:33

12.�Juvenia�wysokienice�� 15�� 13��23:39�

13.�Dar�placencja�� 14�� 12��23:50��

14.�pogoń�bełchów�� 15�� 3��25:64�

 16. kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej, 7-8 kwietnia: 
GLkS�–�Vagat�(sob.,�godz.�16),�Or-
lęta�–�Jutrzenka�(sob.,�16),�widok�–�
Olimpia�(sob.,�17),�pogoń�bełchów�
–�Victoria�(ndz.,�11),�Dar�–�Olympic�
(ndz.,� 11.15),� zryw� –� pogoń� Go-
dzianów�(ndz.,�15),�Orzeł�–�Juvenia�
(ndz.�godz.�16).

Piłka nożna |�i�liga�wojewódzka�a1

Nieudana wyprawa juniorów
Juniorzy starsi KS Pelikan Ło-

wicz w drugim swoim meczu 
rozegranym 31 marca przegrali  
w wyjazdowym meczu z Cerami-
ką Opoczno aż 4:0. 

Podopieczni trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego bardzo słabo 
weszli w spotkanie na naturalnym 
boisku w Opocznie. Już w 13. mi-
nucie gry gospodarze za sprawą 
Szymona Jończyka objęli prowa-
dzenie, a osiem minut później pro-
wadzili już różnicą dwóch goli. 
Tym razem bezradnego Aleksan-
dra Krajewskiego pokonał Seba-
stian Jóźwik. W 30. minucie Ce-
ramika zadała trzeci cios łowickiej 
defensywie. Adam Gwóźdź zna-
lazł sposób na pokonanie bramka-
rza Pelikana i wyprowadził swój 
zespół na trzy bramkowe prowa-
dzenie. Łowiczanie po takich 30. 
minutach meczu nie mieli co my-
śleć o korzystnym wyniku na trud-
nym terenie. 

Szkoleniowiec „Ptaków” od 
razu po przerwie do gry desygno-
wał Szymon Kowalczyka, który 
zastąpił Adriana Rosę. Rywale po 

przerwie zdołali strzelić jeszcze 
jednego gola. 

Juniorzy starsi KS Pelikan Ło-
wicz w niedzielę 8 kwietnie zagra-
ją kolejny trudny mecz z GKS-em 
Bełchatów. Mecz odbędzie się na 
boisku OSiR o 15:00.  ever

1. kolejka i ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 Ceramika opoczno – kS Peli-
kan Łowicz 4:0;�br.:�Szymon�Joń-
czyk� (13),� Sebastian� Jóźwik� (21),�
adam� Gwóźdź� (30),� Oskar� Stęp-
niarek�(58)
 Pozostałe wyniki:�rkS�radom-
sko�–�Sport�perfect�Łódź�0:2,�GkS�
bełchatów� –� widzew� Łódź� 3:1,�
akS�SMS�Łódź�–�ukS�SMS�ii�Łódź;�
przełożono

1.�GkS�bełchatów�Sa�� 1�� 3�� 7-1

2.�rtS�widzew�Łódź�� 1�� 3�� 6-1

3.�LkS�ceramika�Opoczno�� 1�� 3�� 4-0

4.�kS�Sport-perfect�Łódź�� 2� 3�� 4-3���

5.�akS�SMS�Łódź�� 1�� 3�� 3-2

6.�rkS�radomsko�� 1�� 0�� 0-2

7.�ukS�SMS�ii�Łódź�� 1�� 0�� 1-7

8.�kS�pelikan�Łowicz�� 2� 0�� 1-10

Piłka nożna�|�Skierniewicka�klasa�a

Mało spotkań w klasie A
Za nami teoretycznie dwie ko-

lejki skierniewickiej klasy A,  
a praktycznie udało rozegrać się 
zaledwie 5 spotkań. Wszystko 
przez warunki pogodowe, a co za 
tym idzie słaby stan boisk. 

W 14. kolejce odbył się tylko 
jeden mecz. Zespół Arkadiusza 
Przyżyckiego czyli Start Złaków 
Borowy pokonał przed własną 
publicznością Miedniewiczankę 
Miedniewice 4:2. To spora nie-
spodzianka, zespół z Miedniewic 
walczy bowiem o awans do kla-
sy okręgowej. Bramki dla Startu 
strzelili Wojciech Kośmider (dwa 
trafienia), Sebastian Malinowski 
oraz Łukasz Rybus. Bardzo dobra 
gra Startu przełożyła się na zdoby-
cie kompletu punktów w pierw-

szych meczu w 2018 roku w kla-
sie A. 

W następnej kolejce spotkań, 
która odbyła się w Wielką Sobotę, 
Astra Zduny swój mecz rozegrała 
mecz z Olimpią Jeżów na sztucz-
nym boisku OSiR. Zespół trenera 
Jakuba Jędrachowicza ostatecz-
nie zremisował z liderem tabeli 
Olimpią Jeżów 2:2 po dwóch tra-
fieniach Kacpra Kosmowskiego. 
Astra przez pewien okres czasu 
grała z przewagą jednego zawod-
nika (czerwona karta dla zawod-
nika z Jeżowa), ale gola dającego 
punkt strzeliła w samej końców-
ce meczu. Na więcej goli Astrze 
zabrakło czasu, a zespół ze Zdun 
może żałować tego meczu. Astra 
z przebiegu całego spotkania była 

zespołem zdecydowanie lepszym 
od rywali. 

Fatalnie spisali się gracze Lak-
tozy Łyszkowice, którzy przegrali 
u siebie z Macovią Maków aż 0:8! 
Brak w składzie Laktozy Roberta 
Wilka i Dawida Ługowskiego był 
bardzo widoczny.  ever

 14. kolejka: Start� złaków� boro-
wy� –� LkS� Miedniewiczanka� Mied-
niewice� 4:2;� przełożone:� Sierako-
wianka�Sierakowice�Lewe�–�czarni�
bednary,� GkS� rawka� bolimów� –�
astra�zduny,�Olimpia�Jeżów�–�biał-
ka�biała�rawska,�Macovia�Maków�
–�korona�wejsce,�rzD�Żelazna�–�
Laktoza�Łyszkowice,�wola�chojna-
ta�–�GkS�Głuchów.
 15. kolejka: Laktoza� Łyszkowi-
ce� –� Macovia� Maków� 0:8;� astra�
zduny� –� Olimpia� Jeżów� 2:2;� GkS�
Głuchów�–�Miedniewiczanka�Mied-
niewice� 0:2;� białka� biała� rawska�

–�wola�wola�chojnata�2:2;�mecze�
przełożone:��GLkS�rzD�Żelazna�–�
Start�złaków�borowy,�czarni�bed-
nary� –� rawka� bolimów,� korona�
wejsce� –� Sierakowianka� Sierako-
wice.

1.�Macovia�Maków�� 14� 31��36:20

2.�Miedniewiczanka��� 15�� 31��45:27

3.�Olimpia�Jeżów�� 14�� 30� 34:14

4.�korona�wejsce��� 13�� 26��43:18

5.�GLkS�rzD�Żelazna��� 13�� 25�� 27:12

6.�Laktoza�Łyszkowice�� 13�� 22��29:25

7.�białka�biała�rawska��� 14�� 20��40:28

8.�astra�zduny��� 14� 20��29:25

9.�GkS�Głuchów�� 14� 16��25:34

10.�Start�złaków�borowy�� 14�� 16��37:46

11.�rawka�bolimów��� 13�� 13�� 31:41

12.�wola�wola�chojnata��� 14� 13�� 27:47

13.�czarni�bednary��� 13�� 12��18:36

14.�Sierakowianka��� 13���� 1����6:56

 16. kolejka� odbędzie� się��
w�weekend,�7-8�kwietnia.

Piłka nożna�|�kids�Soccer�League�

Pelikan 2008 drugi
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2008 zakończyli 
swój udział w warszawskiej zimo-
wej lidze – Kids Soccer League. 
Łowiczanie rozegrali siedem spo-
tkań i zakończyli rywalizację na 
wysokim drugim miejscu.

Podopieczni trenera Dawida 
Suta rozegrali w Warszawie sie-
dem ligowych spotkań oraz jeden 
mecz towarzyski. Bilans łowickiej 
drużyny w meczach w Warszawie 
to 5 zwycięstw, 1 remis oraz 2 po-
rażki. W ośmiu meczach Pelikan 
2008 strzelił aż 64 gole! Łowicza-
nie musieli uznać wyższość AP 
Brychczy, która na swoim koncie 
zgromadziła 19 punktów, wyprze-
dzając Pelikan o trzy „oczka”.

1.�ap�brychczy�warszawa�� 7� 19�� 55-24

2.�MukS�pelikan-2008�Łowicz�� 7�� 16�� 54-52

3.�ukS�białe�Orły-2008�ii�w-wa�� 7���� 9�� 35-38

4.�pSS�Legion�i�warszawa�6���� 5�� 8� 8-27

5.�Fun�Football�academy�w-wa�� 5���� 6�� 27-30

6.�ukS�bSS�irzyk�ii�warszawa�� 5���� 2���� 6-50

– Grę w Warszawie traktowa-
łem jako formę przygotowań do 
ligi skierniewickiej. Zespół zapre-
zentował się dobrze, bywały lep-
sze momenty gry jak i gorsze – 

powiedział trener Pelikana 2008 
Dawid Sut.

Pierwszym rywalem Pelikana 
2008 w rozgrywkach skierniewic-
kiej ligi Orlik E2 będzie Mazovia 

Rawa Mazowiecka. Spotkanie za-
planowano na sobotę 7 kwietnia. 
Mecz odbędzie się o godzinie 
11:00 na Orliku przy ulicy Grun-
waldzkiej w Łowiczu.   ever

Walki w meczach w�warszawie�nie�brakowało.
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Piłka nożna |�Mecz�sparingowy�

Pelikan 2005 lepszy od AP Żyrardów
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2005 pokonali  
w swoim przedostatnim meczu 
sparingowym przed zbliżającą się 
rundą rewanżową Akademię Pił-
karską Żyrardów aż 5:1. 

Zespół trenera Marcina Ry-
chlewskiego wyszedł na prowa-
dzenie w 18. minucie gry, a wte-
dy gola dla „Ptaków” strzelił Igor 
Woliński. Trzy minuty później był 
remis, dobrą akcję przeprowadzi-

li rywale z Żyrardowa i mogli cie-
szyć się z gola wyrównującego. 
Zespół z Łowicza nie podłamał 
się straconym gole i jeszcze przed 
przerwą dwukrotnie udowodnił, 
że jest lepiej dysponowany od ry-
wali. W 26. min. Pelikan na pro-
wadzenie wyprowadził Woliński, 
który strzelił swojego drugiego 
gola, a chwilę później wynik me-
czu podwyższył Krystian Wróbel. 

Po przerwie łowiczanie strzelili 
jeszcze dwa gole. 

W sobotę 7 kwietnia łowicza-
nie rozegrają ostatni mecz kontrol-
ny. Rywalem będzie MKS Polonia 
Warszawa, a mecz odbędzie się w 
Nieborowie.   ever

 mukS Pelikan-2005 Łowicz – 
AP Żyrardów 5:1 (3:1)Gracze Pelikana okazali�się�lepsi�od�ap�Żyrardów.
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iV liga łódzka
Kolejne punkty 
Pelikana II

Gracze Pelikana II Łowicz 30 
marca pokonali w wyjazdowym 
spotkaniu Zawiszę Pajęczno 2:0. 

Zespół z Pajęczna zimą prze-
szedł metamorfozę. Zatrudniono 
nowego trenera Grzegorza Bodna-
ra, który nie tak dawno prowadził 
z powodzeniem na IV-ligowych 
boiskach Wartę Działoszyn i ścią-
gnięto kilku nowych zawodników. 
Zawisza wygrał również pierwszy 
mecz w 2018 roku pokonując na 
wyjeździe Orkan Buczek. Zespół 
z Łowicza zagrał jednak dobre za-
wody i od początku spotkania na-
rzucił rywalom swój styl gry. Ło-
wiczanie dominowali na boisku, 
stwarzali sobie dogodne okazje 
strzeleckie, ale na pierwszego gola 
w ich wykonaniu trzeba było cze-
kać aż do 45. minuty. 

Wydarzeniem 20. kolejki IV 
ligi był jednak wynik meczu KS 
Kutno w pojedynku ze Zjedno-
czonymi Gminą Bełchatów. Dru-
żyna z Kutna pokonała bowiem 
rywali aż... 30:0.

Kolejnym rywalem Pelikana 
II będzie Pilica Przedbórz, któ-
ra mocno zmieniła swój skład po 
przerwie zimowej i zapowiada 
walkę o utrzymanie. Mecz odbę-
dzie się w Łowiczu w niedzielę 
8 kwietnia o godz. 11:15.  ever

 LkS zawisza Pajęczno – kS 
Pelikan ii Łowicz 0:2� (0:1);� br.:�
Michał�Świdrowski�(45+2)�i�adrian�
Musialik� (80).�Żółte kartki:�wilko-
szewski� i� Marynowski� (obaj� zawi-
sza)� oraz� Gawlik� (2)� –� pelikan� ii.�
Czerwona: wilkoszewski�(69�min.)

1.�unia�Skierniewice�� 18�� 50�� 60-6

2.�termy�ner�poddębice��� 19�� 44��44-19

3.�warta�Działoszyn��� 18�� 37��37-19

4.�włókniarz�zelów��� 19�� 34��38-28

5.�kS�paradyż�� 19�� 34��41-25

6.�Omega�kleszczów��� 19�� 30��42-39

7.�LkS�kwiatkowice��� 18�� 29��42-18

8.�zjednoczeni�Stryków��� 19�� 29��44-24

9.�kS�Sand-bus�kutno��� 19�� 29��60-23

10.�Stal�niewiadów��� 19�� 27��33-26

11. Pelikan ii Łowicz   19  27  36-24

12.�Mkp�boruta�zgierz��� 19�� 26��43-38

13.�Orkan�buczek��� 19�� 24��37-35

14.�ceramika�Opoczno��� 19�� 21��22-36

15.�GkS�ii�bełchatów�Sa��� 19�� 20��38-49

16.�pilica�przedbórz��� 19�� 13��29-48

17.�zawisza�pajęczno��� 19�� 10��11-65

18.�zjednoczeni�bełchatów�� 18���� 0����4-141
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Piłka nożna |�relacja�z�meczu�pelikan�–�GkS

Łowiczanie wyciągnęli dłoń do outsidera
PeLikan ŁOwicz  4 (2)
GkS wikieLec  2 (0)

1:0� –� robert� kowalczyk� (14),� 2:0�
–� bartosz� broniarek� (38),� 3:0� –�
robert� kowalczyk� (65),� 3:1� –� re-
migiusz� Sobociński� (67� –� karny),�
3:2�–�cezary�nowiński� (74),�4:2�–�
Michał�wrzesiński�(88).
Pelikan: Gabriel� Łodej� –� Daniel�
Dybiec,� bartosz� broniarek,� Daniel�
bończak� –� kamil� kuczak� (72� ra-
fał� parobczyk),� Jakub� bistuła� (64�
tomasz� Dąbrowski),� bartosz� bu-
jalski� (90+1� krystian� rutkowski),�
krystian�Mycka,�Michał�adamczyk�
–�Michał�wrzesiński�(90+2�Maciej�
balik),�robert�kowalczyk.
Sędziował:� radosław� Jemielity�
(białystok).� Żółte kartki: Daniel�
bończak� (6),� bartosz� bujalski� (4)�
–�obaj�pelikan�oraz�piotr�kacperek�
(8),�paweł�tomkiewicz� (2),�cezary�
nowiński�(3)�–�wszyscy�GkS.�

Każdy inny wynik, jak zwycię-
stwo, w starciu z zamykającym 
tabelę GKS Wikielec byłby ode-
brany jako wielkie rozczarowanie 
i bardzo niemiła niespodzianka. 
Nauczeni jednak doświadczeniem 
sprzed tygodnia (remis 3:3 z Tu-
rem) biało-zieloni powinni nasta-
wić się na ciężką rywalizację. Tym 
bardziej, że zagrać nie mógł kon-
tuzjowany Grzegorz Wawrzyński 
oraz pauzujący – już ostatni mecz 
za czerwoną kartkę – Princewill 
Okachi. Wobec tego w linii obro-
ny znów zagrał Daniel Dybiec.  
W środku pola ponownie zagrał 
wobec tego Jakub Bistuła, a na 
boku pomocy Tomasza Dąbrow-
skiego (tym razem rezerwowy) 
zastąpił Kamil Kuczak.

Pierwszy gwizdek sędziego 
poprzedziła w sobotę chwila ci-
sza. W ten sposób upamiętniono 
Mieczysława Zielińskiego. „Me-
nia” był bramkarzem Pelikana  

w latach 60. Zmarł w tygodniu 
poprzedzającym mecz, odszedł  
w wieku 74 lat.

Początek spotkania mógł trosz-
kę zaskakiwać. To goście z Wi-
kielca starali się utrzymywać przy 
piłce i nie pozwalali łowiczanom 
na wiele. Taki stan rzeczy po-
trwał jednak jakieś… pięć minut. 
Biało-zieloni z upływem sekund 
przejmowali jednak inicjatywę  
i co najważniejsze – zagraża-
li bramce Jacka Malanowskiego. 
Pierwszy groźny strzał oddał Bar-
tosz Bujalski, ale jego płaskie ude-
rzenie sprzed pola karnego na rzut 
rożny sparował bramkarz gości. 
Po chwili Malanowski nie utrzy-
mał piłki w rękach z czego znów 
chciał skorzystać „Bujal”, ale ude-
rzył niecelnie.

Trzeba oddać pomocnikowi 
Ptaków, że był bardzo aktywny  
w pierwszych trzech kwadransach 
i starał się brać ciężar rozgrywania 
na swoje barki. Największy sku-
tek przyniósł jednak jego… kiks. 
W 13. minucie chciał uderzyć 
sprzed pola karnego, ale fatalnie 
trafił w piłkę. Wyszło z tego ide-
alne podanie do Roberta Kowal-
czyka, który sytuacji sam na sam 
nie zmarnował. Przez chwilę łowi-
czanie starali się pójść za ciosem 
wyprowadzając groźne kontrataki. 
Brakowało w nich jednak podania 
otwierającego drogę do bramki. 
Najlepszą okazję miał Jakub Bi-
stuła, którego mocny strzał z po-
wietrza trafił wprost w bramkarza.

Z upływem minut tempo gry 
spadło. Łowiczanie w ofensywie 
nie byli już tak śmiali, ale uda-
ło im się też zneutralizować go-
ści. W 38. minucie przeprowadzili 
jednak znakomity atak. Do ofen-
sywy udanie podłączył się Bar-
tosz Broniarek. Stoper Pelikana 
najpierw dobrze rozegrał piłkę na 
skrzydle, a następnie świetnie po-

szedł za akcją i strzałem w samo 
„okienko” z 12 metrów wykorzy-
stał przytomne odegranie Roberta 
Kowalczyka.

Wydawało się, że dwubramko-
we prowadzenie jest wystarcza-
jącą zaliczą przed drugą połową. 
Goście na murawę wyszli jednak 
z mocnym nastawieniem na odra-
bianie strat i to było widać. Długo 
nie potrafili sobie stworzyć dobrej 
okazji. Pierwszy groźniejszy strzał 
oddał po zmianie stron sprzed 
pola karnego Paweł Tomkiewicz, 
ale kozłującą piłkę pewnie chwy-
cił Łodej. Odpowiedź łowiczan 
była błyskawiczna, ale uderzenie 
Wrzesińskiego z powietrza trafiło 
w „koszyczek” bramkarza. Gol-
kiper Ptaków na wyżyny umiejęt-
ności musiał wejść w 63. minucie, 
gdy z prawej strony w pole karne 
wpadł Rafał Śledź i uderzył moc-
no pod poprzeczkę. 

Na to ostrzeżenie podopiecz-
ni Marcina Płuski odpowiedzieli  
w najlepszy możliwy sposób. Po 
dośrodkowaniu w pole karne prze-
jęli piłkę, na lewej stronie krycie 
zgubił Kamil Kuczak i bez przy-

jęcia dograł w pole karne do Ro-
berta Kowalczyka. Wychowanek 
Widzewa uderzył sprytnie obok 
bramkarza podwyższając na 3:0. 
Wydawało się, że w tym momen-
cie jest już po meczu.

Tak samo musieli pomyśleć ło-
wiczanie, bo w ich szeregi wkra-
dło się zbytnie odprężenie. Już 
120 sekund później Krystian Myc-
ka dał się łatwo oszukać Pawłowi 
Kolczowi i sfaulował go w polu 
karnym. „Jedenastkę” wykorzy-
stał Remigiusz Sobociński, cho-
ciaż Łodej był bliski sparowania 
piłki. Kwadrans przed końcem 
niespodziewanie zrobiło się bar-
dzo nerwowo. Zaczęło się od złe-
go ustawienia Bończaka i Broniar-
ka, którzy przepuścili prostopadłą 
piłkę adresowana do Rafała Śle-
dzia. Skrzydłowy gości popędził 
na bramkę, a sytuację wślizgiem 
starał się ratować Bończak. Wy-
chowanek Ptaków sfaulował jed-
nak rywala, a do rzutu wolnego 
podszedł Cezary Nowiński. Błąd 
popełnił Gabriel Łodej, który  
w ciemno ruszył do piłki uderzo-
nej nad murem. Rezerwowy GKS 

uderzył jednak w drugą stronę,  
a że uderzenie było silne i dość 
precyzyjne to bramkarz Ptaków 
nie zdążył już zareagować.

Pretensje o tę sytuację miał też 
szkoleniowiec GKS. Jego zda-
niem obrońca Pelikana powinien 
dostać czerwoną kartkę. Jednak 
i bez tego, patrząc na obraz gry, 
wydawało się, że to goście są bli-
żej wyrównania niż biało-zieloni 
powiększenia przewagi. Łowicza-
nie zaczęli grać bardzo statycz-
nie. Momentami dało się słyszeć 
okrzyki Michała Adamczyka, któ-
ry był rozżalony „stojącym stylem 
gry” swoich partnerów.

A goście się napędzali. Ata-
kowali coraz większą ilością gra-
czy, ale brakowało im sprytu pod 
bramką łowiczan. W tym me-
czu uwidocznił się też problem 
z krótką ławką rezerwowych. Po 
wprowadzeniu Parobczyka w 72. 
minucie Płuska miał do dyspozy-
cji nieogranych na tym poziomie 
rozgrywkowym młodzieżowców. 
Wprowadzenie ich na murawę, 
w tak nerwowym momencie me-
czu, mogło przynieść odwrot-
ny od zamierzonego skutek. Sam 
Parobczyk też miał swoją okazję 
dziesięć minut przed końcem po 
odegraniu piłki piętą przez Rober-
ta Kowalczyka. Uderzył jednak 
tak samo mocno, co niecelnie.

Jednak w końcówce Pelikan 
przypieczętował wygraną. Podob-
nie jak przy golu na 3:0, kluczem 
okazała się kontra po stałym frag-
mencie gry. Kowalczyk przejął – 
wydawałoby się – rozpaczliwie 
wybitą piłkę. Znakomicie się za-
stawił już w polu karnym i ode-
grał do nadbiegającego Wrzesiń-
skiego. Ten uderzył bez namysłu 
i ustalił wynik rywalizacji na 4:2.

Pelikan, tym razem zgodnie  
z oczekiwaniami zdobył komplet 
punktów.  mateusz Lis

W deszczu przyszło rywalizować piłkarzom w sobotę.�przez�to�Jacek�
Malanowski�miał�problemy�z�pewnym�uchwyceniem�śliskiej�piłki.
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Piłka nożna |�wyniki�21.�kolejki�iii�ligi

Hit dla Widzewa
Kibice III-ligowego futbolu  

z niecierpliwością czekali na so-
botni wieczór. O godzinie 19.10 
rozpoczęła się rywalizacja na 
szczycie tabeli. Widzew podej-
mował Sokoła. Podopieczni Fran-
ciszka Smudy znów nie powalili 
swoją grą, ale ostatecznie zgarnęli 
komplet punktów i umocnili się na 
fotelu lidera.

Dużo emocji było w Nowy 
Dworze Mazowiecki, gdzie Świt 
grał z rezerwami Legii. Gospo-
darze zwyciężyli 3:2, a decydu-
jącego gola w doliczonym czasie 
gry zdobył Kamil Wolski. Na-
pastnik gospodarzy wykorzystał 
gapiostwo stołecznych i najpierw 
doszedł do sytuacji sam na sam,  
a następnie posłał piłkę pomiędzy 
nogami bramkarza.

Wysokiej porażki na domo-
wym obiekcie dostała rewelacja 
jesieni – Victoria Sulejówek, która 
została rozbita przez Olimpię Za-
mbrów. 

Po sześć bramek obejrzeli kibi-
ce w Łowiczu, Tomaszowie Ma-
zowieckim – spotkanie Lechii 
z Ursusem miało podobny prze-
bieg do meczu Pelikana z GKS 
oraz Warszawie, gdzie mocny 
opór Czarnym Koszulom posta-
wił Tur Bielsk Podlaski.  m. Lis

 zaległy mecz 19. kolejki iii ligi: 
Lechia� tomaszów� Mazowiecki� –�
Olimpia�zambrów�3:2�(2:1)

 zaległy mecz 20. kolejki iii ligi: 
Sokół�aleksandrów�Łódzki�–�GkS�
wikielec�2:0�(2:0)
 21. kolejka iii ligi:�Sokół�Ostró-
da� –� Huragan� Morąg� 0:1� (0:1);�
warta�Sieradz�–�MkS�ełk�0:3�(0:0);�
Świt�nowy�Dwór�Mazowiecki�–�Le-
gia� ii� warszawa� 3:2� (1:1);� pelikan�
Łowicz� –� GkS� wikielec� 4:2� (2:0);�
Victoria� Sulejówek� –� Olimpia� za-
mbrów�1:4�(0:2);�Lechia�tomaszów�
Mazowiecki�–�ursus�warszawa�4:2�
(2:0);�ŁkS�1926�Łomża�–�Drwęca�
nowe�Miasto�Lubawskie�4:0�(1:0);�
polonia� warszawa� –� tur� bielsk�
podlaski� 4:2� (1:1);� widzew� Łódź�
–� Sokół� aleksandrów� Łódzki� 2:1�
(1:0).

tabela iii ligi:
1.�widzew�Łódź� 21� 44� 39-16

2.�Sokół�aleksandrów�Łódzki� 20� 41� 35-16

3.�Lechia�tomaszów�Mazowiecki� 20� 39� 37-25

4.�Huragan�Morąg� 20� 36� 29-19

5.�polonia�warszawa� 20� 36� 32-17

6.�ursus�warszawa� 21� 32� 27-29

7. Pelikan Łowicz 21 31 45-38

8.�Olimpia�zambrów� 21� 30� 33-36

9.�Drwęca�nowe�Miasto�Lubawskie� 21� 29� 30-35

10.�Legia�ii�warszawa� 19� 28� 33-22

11.�Świt�nowy�Dwór�Mazowiecki� 20� 28� 36-37

12.�Victoria�Sulejówek� 19� 28� 37-36

13.�MkS�ełk� 20� 25� 18-20

14.�ŁkS�1926�Łomża� 21� 25� 25-29

15.�Sokół�Ostróda� 21� 24� 25-27

16.�warta�Sieradz� 19� 15� 23-37

17.�tur�bielsk�podlaski� 20� 11� 12-53

18.�GkS�wikielec� 20� 7� 17-41�

PN�|�22.�kolejka
Bez zmian 
w czołówce?

Liderzy rozgrywek będą fa-
worytami swoich meczów w naj-
bliższej kolejce. Widzew zagra w 
Ełku z MKS, Sokół podejmie Pe-
likana, a Lechia uda się na mecz 
z Drwęcą. Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki zagra w Zambrowie  
z Olimpią, a ŁKS 1926 Łomża 
uda się do Bielska Podlaskiego 
na mecz z Turem. Zwycięzcy tych 
meczów będą mogli złapać trochę 
oddechu. 

Czasu na potknięcia nie ma 
Warta Sieradz. Beniaminek do 
bezpiecznego miejsca traci już 
10 punktów, ale ma jeszcze do ro-
zegrania dwa zaległe spotkania. 
W sobotę zmierzy się jednak na 
wyjeździe z Legią II Warszawa. 
Jeżeli sieradzanie z Ząbek będą 
wracać bez punktów, to raczej po-
winni już się szykować do powro-
tu do IV ligi.  mateusz Lis

 22. kolejka iii ligi (6-8.04.): 
GkS� wikielec� –� polonia� warsza-
wa;� Legia� ii� warszawa� –� warta�
Sieradz;� Olimpia� zambrów� –� Świt�
nowy�Dwór�Mazowiecki;�MkS�ełk�
–�widzew�Łódź;� tur�bielsk�podla-
ski� –� ŁkS� 1926� Łomża;� Huragan�
Morąg�–�Victoria�Sulejówek;�Sokół 
Aleksandrów Łódzki – Pelikan 
Łowicz / sob., godz. 17.00;� ur-
sus� warszawa� –� Sokół� Ostróda;�
Drwęca� nowe� Miasto� Lubawskie�
–�Lechia�tomaszów�Mazowiecki.

trenerzy PO Meczu

 marcin Płuska (Pelikan): 
pierwsza�połowa�była�bardzo�
dobra.�prowadziliśmy�2:0�i�mieliśmy�
kilka�dobrych�sytuacji�oraz�akcji.�
na�drugą�połowę�wyszliśmy�
z�nastawieniem,�aby�szybko�
strzelić�na�3:0�i�zamknąć�mecz.�
udało�nam�się�trafić�w�65.�minucie�
i�w�tym�momencie�wszystko�
powinno�potoczyć�się�po�naszej�
myśli.�Sami�sprowokowaliśmy�
sobie�dwie�bramki,�bo�zarówno�
rzut�karny�jak�i�katastrofalne�
zachowanie�naszego�bramkarza�
przy�golu�na�3:2,�spowodowały,�
że�do�końca�mieliśmy�bardzo�
dużo�nerwów.�Jeżeli�chcemy�iść�
w�górę�tabeli,�to�takie�mecze�jak�
ten�dzisiejszy,�również�musimy�
kontrolować�i�nie�doprowadzać�
do�takiej�sytuacji.�Dwie�bramki,�
które�sprezentowaliśmy�gościom,�
popsuły�obraz�całych�65�minut.�Do�
tego�czasu�graliśmy�bardzo�dobrze,�
później�wystąpiliśmy�bardzo�słabo.
 Arkadiusz klimek (GkS):  
nie�jestem�zadowolony�z�postawy��
swoich�piłkarzy.�na�pierwszą�
połowę�wyszli�nieskoncentrowani.�
pozwoliliśmy�Łowiczowi�na�bardzo�
dużo�i�gospodarze�to�wykorzystali.�
zdobyli�dwie�bramki�i�wydawało�
się,�że�jest�po�meczu.�w�drugiej�
połowie�chcieliśmy�coś�zmienić,�
ale�straciliśmy�trzecią�bramkę��
po�wykonywanym�przez�nas�
rzucie�rożnym.�za�chwilę�mieliśmy�
jednak�rzut�karny�wykorzystany�
przez�„remiego”�(Sobocińskiego�
–�przy.�red.).�Moment�później�była�
kolejna�sytuacja,�w�której�graczowi�
gospodarzy�należała�się�ewidentna�
czerwona�kartka.�Sędzia�odgwizdał�
jednak�faul�i�dał�mu�żółtą�kartkę.�
po�rzucie�wolnym�zdobyliśmy�
gola�kontaktowego.�Mogliśmy�
pokusić�się�o�remis,�ale�zabrakło�
koncentracji�i�dostaliśmy�czwartą�
bramkę.�z�drugiej�połowy�jestem�
zadowolony,�ale�w�pierwszej�części�
to�pelikan�był�dużo�lepszy.�Myślę,�
że�było�to�zasłużone�zwycięstwo�
biało-zielonych.

Piłka nożna�|�i�liga�wojewódzka�trampkarzy�c1

Pelikan 2003 bez punktów
Zespół trenera Dawida Łu-

gowskiego z MUKS Pelikan Ło-
wicz 2003 przegrał w 2. kolejce  
I ligi wojewódzkiej trampkarzy 
C1 z AKS SMS Łódź 2:1.

Łowiczanie bardzo źle rozpo-
częli spotkanie, które odbyło się  
w Wielki Czwartek w Łodzi. 
AKS SMS po 16. minutach gry 
prowadził już 2:0, a Kacpra Ole-
sińskiego pokonali Jakub Grodzki 
oraz Oskar Cierniak. Pelikan wró-
cił do gry dopiero po przerwie.  
W 58. minucie spotkania Krzysz-
tof Kłos wykorzystał dobre poda-
nie od Krystiana Kruka i skiero-
wał futbolówkę do siatki rywali.  
W kolejnych minutach Pelikan 

2003 atakował, szukał swoich 
szans ale ostatecznie nie udało się 
strzelić drugiego gola i łowiczanie 
wracali do domów bez punktów  
w drugim meczu ligowym.

W sobotę 7 kwietnia łowicza-
nie zagrają na stadionie OSiR  
z ŁKS-em Łódź. Początek meczu 
zaplanowano na 16.00.  ever

 AkS SmS Łódź – mukS Peli-
kan-2003 2:1;�br.:�Jakub�Grodzki�
(12),�Oskar�cierniak�(16)�–�krzysz-
tof�kłos�(58).�
Pelikan: kacper�Olesiński�(36�Mi-
kołaj� pietrzak)� –� Marcel� Frątczak,�
piotr� Lisicki,� bartosz� wojciechow-
ski,� Mateusz� kołaczyk� � –� Marek�

piekacz,� kacper� Olak,� Jan� zaga-
jewski,�kacper�kosmowski,�Marcel�
wnuk�–�krystian�kruk.�Grali�także:�
krzysztof�kłos,�Sebastian�kutkow-
ski,�Jakub�Sikora,�adam�kosiacki.�
 Pozostałe wyniki: ŁkS� Łódź� –�
widzew� 3:0,� widok� Skierniewice�
–�warta�Sieradz�jr�0:3,�GkS�ksawe-
rów�–�ukS�ap�piotrków�tryb.�4:0.

1.�warta�Sieradz�jr� 2� 6� 5:1

2.�akS�SMS�Łódź� 2� 6� 3:1

3.�ŁkS�Łódź� 1� 3� 3:0

4.�GkS�ksawerów� 2� 3� 5:2

5.�widzew�Łódź� 2� 3� 7:3

6.�widok�Skierniewice� 2� 0� 0:3

7.�ukS�ap�piotrków�tryb.� 1� 0� 0:4

8. mukS Pelikan Łowicz 2 0 1:9
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Nieoczekiwana porażka Pelikana 2004
Nieoczekiwanym wynikiem 

zakończył się wyjazdowy mecz 
MUKS Pelikan Łowicz 2004  
w pojedynku z Kasztelanem Żar-
nów. Łowiczanie stawiani w roli 
faworytów tego meczu przegrali  
z rywalami aż 4:0.

Dla graczy Pelikana 2004 no-
wością z pewnością była gra na 
naturalnym boisku. Od pierw-
szych minut Pelikan 2004 zyskał 
przewagę, ale w akcjach drużyny 
trenera Pawła Kutkowskiego bra-

kowało finalizacji akcji. Rywale 
czekali na błąd Pelikana i taki wy-
korzystali w 22. minucie wycho-
dząc na prowadzenie. 

W drugiej odsłonie meczu jesz-
cze trzykrotnie gracze Kasztelana 
umieścili piłkę w siatce i wygrali  
z Pelikanem aż 4:0!

W kolejnym meczu II ligi wo-
jewódzkiej Pelikan 2004 zmierzy 
się z Diamentem/MKS Zduńska 
Wola. Mecz odbędzie się 7 kwiet-
nia o 13:30.  ever

 kS kasztelan Żarnów – mukS 
Pelikan-2004 Łowicz 4:0� (1:0);�
br.:�4�(22,�45,�50�karny�i�55).

1.�SL�SaLOS�róża�kutno�(2)�� 2�� 6���� 5-1

2.�akS�SkS�Łódź�(3)�� 1�� 3�� 10-0

3.�wkS�wieluń�(3)�� 1�� 3�� 11-2

4.�kS�kasztelan�Żarnów�(10)�� 2�� 3���� 4-2

5.�MGkS�Drzewica�(9)�� 2�� 3���� 4-3

6. mukS Pelikan-2004 (1)  2  3   3-5

7.�Diament�/�MkS�zd.�wola�(3)�� 1�� 0���� 1-3

8.�Mkp�boruta�zgierz�(3)�� 1�� 0���� 0-3

9.�GLkS�Laktoza�Łyszkowice�(3)�� 1�� 0���� 2-11

10.�rkS�Mazovia�rawa�Maz.�(3)�� 1�� 0���� 0-10
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SytuACJA SyNoPtyCzNA:
pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa,��
ale�od�piątku�układ�wyżowy.��
napływa�bardzo�ciepła�masa�powietrza.

CzWARtek – Piątek:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów�oraz�ciepło.
widzialność�dobra.�
wiatr�zachodni�i�północno-zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�c��do�+�12�st.�c�
w�piątek�chłodniej.
temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�c�do�–�1�st.�c.

SoBotA – NieDzieLA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�bardzo�ciepło.�widzialność�dobra.
wiatr�południowy�i�południowo-wschodni,
słaby,�2-5�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�15�st.�c�do�+�20�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�1�st.�c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – śRoDA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�bardzo�ciepło.�widzialność�dobra.
wiatr�wschodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�c�do�+�20�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�c�do�+�4�st.�c.

biurO�MeteOrOLOGiczne�cuMuLuS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Dobra�sprawność�psychofizyczna�
i�fizyczna.�

koszykówka�|�woj.�liga�żaczek�u-12k���

Księżaczki z trzecią wygraną
Trzecie zwycięstwo w tym se-

zonie odniosły koszykarki Księ-
żaka-2006 Łowicz, które w 4. 
rundzie wojewódzkiej ligi koszy-
kówki żaczek U-12 zagrały dwa 
pojedynki. Turniej ligowy  4. run-
dy wojewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek U12 podopieczne trener-
ki Mileny Wysockiej rozpoczęły 
od przegranej z MUKS Bełcha-
tów 52:70, natomiast drugi mecz 
wygrały z ekipą MUKS Widzew 
Łódź 56:48. Zawody odbyły się  
w niedzielę, 25 marca w Łodzi. 

Nasz zespół był nieco osłabio-
ny, a część zawodniczek wróciła 
do gry po chorobach. W pierw-
szym pojedynku z zespołem  
z Bełchatowa łowiczanki gra-
ły ambitnie, ale nie miały szans 
na zwycięstwo. Słabsza postawa  
w pierwszej i trzeciej odsłonie za-
decydowała o końcowej porażce 
52:70. Na pewno drużyna z Beł-
chatowa jest w zasięgu możliwo-
ści Księżaka, co pokazała druga 
odsłona, którą nasze koszykarki 
wygrały 18:15. 

W drugim meczu łowiczan-
ki spisały się bardzo dobrze i wy-
grały swój trzeci pojedynek w se-
zonie. Pokonały MUKS Widzew 
Łódź 56:48. Cały pojedynek był 
bardzo zacięty i wyrównany. Było 
mnóstwo emocji i zwrotów akcji. 
O końcowym sukcesie zadecy-
dowała trzecia kwarta, którą nasz 
team wygrał 17:6. Takiej zaliczki 
punktowej Księżaczki nie zmar-
nowały i pewnie dowiozły zwy-
cięstwo do końcowego gwizdka. 

– To był trudny dla nas turniej, 
wiele dziewczyn było po choro-
bach, ale ważne, że jest kolejna 
wygrana. W ataku było bardzo do-
brze, jednak w obronie widać było 
momentami brak sił i koncentra-
cji. Cieszymy się z trzeciej wygra-
nej i teraz czas na kolejny turniej 

w Łowiczu, który odbędzie się w 
weekend po świętach – podsumo-
wała trenerka Wysocka.  zł

4. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki żaczek u12:
 umkS księżak-2006 Łowicz – 
mukS Bełchatów 52:70� (10:18,�
18:15,�4:17,�20:20)
księżak:� patrycja� tomaszkiewicz�
32,�Malwinablus�10,�Julia�Muras�7,�
katarzyna�polak�2,�Julia�puchalska�
1,� antonina� kuleta,� natalia� Stru-
gińska,� alicja� Siewiera,� patrycja�
Szkup,�zuzanna�uczciwek�i�zuzan-
na�wiercioch.
 mukS Widzew Łódź – umkS 
księżak-2006 Łowicz 48:56 
(13:13,�17:16,�6:17,�12:10)
księżak: patrycja� tomaszkiewicz�
24,� Malwina� blus� 11,� katarzyna�
polak� 10,� zuzanna� uczciwek� 4,�
Julia� Muras� 2,� Julia� puchalska� 2,�
zuzanna� wiercioch� 2,� zuzanna�
wiercioch� 2,� antonina� kuleta� 1,�
wiktoria� Dziedzic,� natalia� Strugiń-
ska,�alicja�Siewiera,�patrycja�Szkup�
i�Maja�ziółkowska.

1.�ptk�i�Suwary�pabianice�(1)� 6� 12� 366-162

2.�tk�alles�basket�Głowno�(2)� 7� 11� 342-276

3. umkS księżak-2006 Łowicz (3) 7 10 338-453

4.�ukS�basket�aleksandrów�Ł.i�(5)� 4� ��8� 236-162

5.�MukS�widzew�Łódź�(4)� 4� ��8� 267-266

6.�MukS�bełchatów�(8)� 3� ��6� 197-106

7.�ukS�atlas�ksawerów�(10)� 4� ��5� 159-211

8.�kkS�pro-basket�kutno�(11)� 4� ��4� 117-203

9.�MkS�ósemka�Skierniewice�(6)� 2� ��3� 92-86

10.�ukS�Szkoła�Gortata�Łódź�(12)� 3� ��3� 106-176

11.�ŁkS�kk�Łódź�(7)� 3� ��3� 40-240

12.�ptk�ii�Szmigiel�znaki�pabianice�(9)�1� ��2� 100-19

 5. runda (2018.04.08): ŁkS�
kk� Łódź� –� uMkS� księżak-2006�
Łowicz�(godz.�10.00),�ukS�basket�
aleksandrów� Łódzki–� ŁkS� kk�
Łódź� (godz.� 11.30),� uMkS� księ-
żak-2006� Łowicz� –� ukS� basket�
aleksandrów�Łódzki�(godz.�13.00).�

koszykówka�|�7.�runda�wojewódzkiej�ligi�młodzików�u-13�M

Młodzicy młodsi zakończyli sezon
Koszykarze UMKS Księżak 

Łowicz z rocznika 2005, 2006, 
którzy rywalizowali w lidze wo-
jewódzkiej młodzików do lat 13  
w niedzielę 25 marca zagrali swój 
ostatni ligowy turniej w tym se-
zonie. Tym razem podopieczni 
trenerów: Dragana Rsitanovića  
i Macieja Siemieńczuka  pew-
nie pokonali GTK Głowno 79:33 
i przegrali z ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź 49:108. 

Nasz zespół zakończył sezon 
z bilansem 5 zwycięstw i 9 pora-
żek. Łowiczanie w 14 spotkaniach 
zdobyli łącznie 747 punktów, tra-
cą 875. Najlepszymi strzelcami 
byli: Antoni Wróblewski (średnia 
13,77), Miłosz Liberski (10,89), 
Filip Kosiorek (7,88), Jan Zału-
ski (6,54) i Oliwier Kołaczyński 
(6,50).  Księżacy na razie są na 5. 
miejscu w ligowej tabeli w gronie 
8 ekip, ale tuż za nimi jest Start 
Łódź, który ma dwa mecze zale-
głe i może jeszcze wyprzedzić ło-
wicki zespół. 

Pierwsze spotkanie w Głownie 
z gospodarzami było bardzo uda-
nym występ młodych koszykarzy 
z Łowicza. Rywale nie są bardzo 
mocną drużyną, ale wynik, ja-
kim pokonał Księżak gospodarzy 
świadczy o dobrej kondycji ekipy 
i sporych już umiejętnościach. Ło-
wiczanie podeszli do gry bardzo 
odważnie, czym nieco zaskoczyli 
gospodarzy i przełożyło się to na 

sporo punktów przewagi już na 
początku meczu. Pierwszą kwartę 
Księżak wygrał 21:5. 

Kolejna kwarta była już zdecy-
dowanie bardziej wyrównana i za-
kończyła się zwycięstwem łowi-
czan 19:15. 

Po przerwie przewaga Księża-
ka była bardzo widoczna i osta-
tecznie ekipa serbskiego szkole-
niowca wygrała mecz 79:33. 

Najwięcej punktów dla Księ-
żaka zdobyli: Antoni Wróblewski 
(20) i Miłosz Liberski (16).

W drugim meczu z liderem ta-
beli trudno było oczekiwać wygra-
nej łowiczan. Koszykarze Księża-
ka dzielnie stawiali czoła ekipie 
ŁKS Szkoła Gortata Łódź, wal-
cząc o każdą piłkę i często gości-
li pod koszem rywali, zdobywając  
w meczu w sumie 49 punktów. 
Najskuteczniejszym zawodnikiem 

w tym spotkaniu był Miłosz Li-
berski, który zdobył 14. punktów.

Teraz nasi młodzi koszykarze 
będą doskonalić swoje umiejętno-
ści i brać udział w turniejach towa-
rzyskich.  zł

8. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
u-13:
 Gtk Głowno – umkS księ-
żak-2005 Łowicz 33:79 (5:21,�
15:19,�6:15,�7:24)
księżak: antoni� wróblewski� 20,�
Miłosz� Liberski� 16,� Oliwier� koła-
czyński� 10,� Michał� warzywoda� 8,�
Gabriel�wojda�7,�bartłomiej�Mysz-
kowski� 5,� norbert� wojda� 4,� Jan�
załuski�2,�Filip�Dziedzic�2,�Jan�Do-
roba� 2,� Grzegorz� krzyżanowski� 2�
i�wojciech�Szygulski�1.
Najlepiej dla Gtk: błażej�bedna-
rek�9.

 umkS księżak-2005 Łowicz 
– ŁkS Szkoła Gortata Łódź 
49:108� (14:29,� 12:25,� 13:31,�
10:23)
księżak: Miłosz� Liberski� 14,� bar-
tłomiej� Myszkowski� 7,� Michał� wa-
rzywoda� 6,� Oliwier� kołaczyński� 5,�
norbert�wojda�5,�Gabriel�wojda�5,�
antoni� wróblewski� 3,� Jan� Doroba�
2,�wojciech�Szygulski�2,�Jan�zału-
ski,�Filip�Dziedzic� i�Grzegorz�krzy-
żanowski.
Najlepiej dla ŁkS: Jakub�Stań�28�
i�Jakub�zapart�20.

1.�ŁkS�Szkoła�Gortata�Łódź�(1)� 14� 28� 1369-640

2.�MkS�ósemka�Skierniewice�(2)� 13� 23� 925-669

3.�kkS�pro-basket�kutno�(3)� 12� 21� 935-689

4.�azS�pwSz�Skierniewice�(4)� 13� 20� 874-839

5.�uMkS�księżak-2005�Łowicz�(6)� 14� 19� 747-875

6.�SkS�Start�Łódź�(5)� 12� 17� 657-839

7.�Gtk�Głowno�(8)� 14� 14� 430-1157

8.�pkk�99�pabianice�(7)� 12� 12� 493-724

taniec�|�taneczne�Mistrzostwa�polski�Federacji�waDF

Małgorzata Jakóbiec ponownie świetnie zatańczyła  
Podopieczna trenera Mieczy-

sława Szymajdy z UKS Błyska-
wica Domaniewice, która spe-
cjalizuje się w skoku wzwyż 
– Małgorzata Jakubiec, ma swo-
ją drugą pasję, którą jest taniec 
i w tej dziedzinie również odnosi 
duże sukcesy. Pisaliśmy już o su-
per startach tej młodej dziewczy-
ny. Przed Świętami Wielkanocny-
mi Jakóbiec zaliczyła znów dobry 
występ. 

W dniach 22-25 marca Bia-
łe Błota stały się taneczną stolica 

Polski. Zorganizowano tam Ta-
neczne Mistrzostwa Polski Fede-
racji WADF. 

Na zawody przyjechało 3000 
tancerek i tancerzy z całego kra-
ju. Na imprezie pojawiła się tak-
że Małgorzata Jakóbiec, która 
wystartowała w drugim dniu mi-
strzostw w stylu jazz w kategorii 
12-13 lat. 

Ze swoim układem zajęła za-
szczytne IV miejsce spośród 44 
zawodniczek. Konkurencja była 
bardzo duża i to miejsce tuż za 

podium jest dużym osiągnięciem 
młodej sportsmenki. 

 Trener Mieczysław Szymajda 
już kiedyś podkreślał, że taniec 
na pewno może jeszcze poprawić 
osiągnięcia sportowe lekkoatletki. 

– Treningów skoku wzwyż 
Małgosia z tego powodu nie za-
niedbuje. Na pewno będzie można 
liczyć na jej bardzo udane starty, 
a uprawianie tańca zawodniczce 
UKS Błyskawica Domaniewice 
jeszcze bardziej pomoże – zapo-
wiadał.   zł

Szachy |�Mistrzostwa�przedszkolaków

Trójka naszych walczyła  
w Skierniewicach

W sobotę, 24 marca w Szkole 
Podstawowej nr 5 odbyły się sza-
chowe Mistrzostwa Skierniewic 
Przedszkolaków. Do rywaliza-
cji przystąpiło 22 chłopców i 20 
dziewczynek, w tym trójka mło-
dych zawodników z Łowicza. Szy-
mon Karolak (Przedszkole nr 3 
 „Pszczółka Maja”), Maja Wysoc-
ka i Antoni Topolski (Przedszko-
le nr 2 „Pod Tęczą”) reprezento-
wali niedawno powstałą sekcję 
szachową klubu UKS „Jedynka” 
Łowicz, która od lutego funkcjo-
nuje przy Szkole Podstawowej nr 1 
w Łowiczu. 

Podopieczni instruktora Pawła 
Wysockiego spisali się znakomi-
cie. Szymon był bezkonkurencyj-
ny i z kompletem zwycięstw wy-
grał w grupie chłopców. Antek 

również spisał się bardzo dobrze, 
zdobył 5 punktów i odebrał me-
dal za trzecie miejsce. W kategorii 
dziewcząt Maja zajęła 11 miejsce. 
To również sukces, gdyż Maja nie 
ukończyła jeszcze 6 lat i w kate-
gorii przedszkolaków będzie mo-
gła rywalizować również w przy-
szłym roku.  Fischer

małgosia Jakóbiec�z�dyplomem�
Mistrzostw�polski.
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uczestnicy 13. ogólnopolskiego turnieju mini Siatkówki�"trójek"�chłopców�Jokery�Glinka�academy.
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Piłka siatkowa�|�13.�Ogólnopolski�turniej�w�Minisiatkówce�„trójek”�Jokery�Glinka�academy�2018

Siódme miejsce Volley Team Żychlin w ogólnopolskim turnieju
W niedzielę 25 marca najmłod-

si siatkarze Volley Team Żychlin 
(rocznik 2006) brali udział w XIII 
Ogólnopolskim Turnieju Mini-
-Siatkówki „Jokery Glinka Aca-
demy 2018”, który odbył się w 
Ujeździe. Organizatorem tej naj-
większej w województwie łódz-
kim siatkarskiej imprezy dla naj-
młodszych był Uczniowski Klub 
Sportowy „13 Joker” oraz Funda-
cja Małgorzaty Glinki – „Glinka 
Academy”. 

Tegoroczna edycja tomaszow-
skiego turnieju rozgrywana była 
w kategorii „dwójek” i ,,trójek” 
chłopców, zgromadziła na starcie 
ponad 200 uczestników reprezen-
tujących takie ośrodki siatkówki 
dziecięcej, jak: Kraków, Kędzie-
rzyn Koźle, Bełchatów, Warsza-
wa, Jastrzębie Zdrój, Gliwice, 
Żychlin, Międzyborów, Rawa 
Mazowiecka, Złotokłos, Między-
rzecz i Tomaszów Mazowiecki. 

Turniej rozgrywany był przez 
dwa dni, w sobotę rywalizowały 
„dwójki”, a w niedzielę „trójki”. 
W kategorii „trójek” wystartowa-
ło 20 zespołów podzielonych na 4 
grupy. W grupach grano „każdy z 
każdym” jednego seta do 15 pkt. 

Dobrze na zawodach zaprezento-
wały się żychlińskie zespoły Vol-
ley Team, z których VTŻ I uplaso-
wał się na 7. miejscu. 

Mistrz i wicemistrz każdej gru-
py awansował do finału, pozo-
stałe drużyny grały o miejsca 11-
20. Wszyscy uczestnicy turnieju 
otrzymali nagrody rzeczowe.  mr 

Skład drużyny Volley team Ży-
chlin i:� ziemowit� Michalak,� Szy-
mon�kotecki�i�Jakub��Mrowicki.�
Skład drużyny Volley team Ży-
chlin ii:� Jakub� kubiak,� Szymon�
Olejnicki�i�Dawid�kujawa;�
Skład Volley team Żychlin  iii: 
patryk� czubiński,� aleksander� Fur-
man�i�Marcin�Jagniątkowski.�
trener:�Jacek�Filiński.

Wyniki Volley team Żychlin: 
Grupa A:
�Volley team Żychlin i – Saska 
Warszawa i 15:7
�Volley team Żychlin i – WRzoS 
międzyborów iii 15:2
� Volley team Żychlin i – ukS 
13 Joker Glinka Academy toma-
szów mazowiecki ii 10:15
�Volley team Żychlin i – SP 13 
tomaszów mazowiecki ii 16:14

tabela grupy A:
1.�Saska�warszawa�i� 6

2. Volley team Żychlin i 6

3.�Sp�13�tomaszów�Maz.�ii� 4

4.�ukS�13�JGa�tomaszów�Maz.�ii� 4�

5.�wrzos�Międzyborów�iii� 0

Grupa B:
�Volley team  Żychlin ii – PSP 
11 kędzierzyn koźle ii 9:15
�Volley team  Żychlin ii – Wrzos 
międzyborów i 10:15
�Volley team Żychlin ii – ukS 
13 Joker Glinka Academy toma-
szów mazowiecki i 8:15
�Volley team Żychlin ii – SP13 
tomaszów mazowiecki i 6:15

tabela grupy B:
1.�ukS�13�Joker�Glinka�academy�tomaszów�Maz.i� 8

2.�pSp�11�kędzierzyn�koźle�ii� 6

3.�wrzOS�Międzyborów�i� 4

4.�Sp13�tomaszów�Maz.�ii� 2

5. Volley team Żychlin ii 0

������� ������
Grupa C:
� Volley team Żychlin iii – Ra-
dwan Sport kraków 5:15
�Volley team Żychlin iii – moS 
Wola Warszawa 8:15
�Volley team Żychlin iii – Go-
SiR mrozy ii 15:10

�Volley team Żychlin iii – SP 13 
tomaszów mazowiecki iV 11:15
tabela grupy C: 

1.�radwan�Sport�kraków� 8

2.�MOS�wola�warszawa� 6

3.�GOSir�Mrozy�ii� 2

4. Volley team Żychlin iii 2

5.�Sp�13�tomaszów�Mazowiecki�iV� 2

mecze o miejsca i – X:
�VtŻ i – Saska i 18:21

�Volley team Żychlin i – Wrzos 
międzyborów i 19:21
� Volley team Żychlin i – 
uczniowski klub Sportowy 13 
Joker Glinka Academy toma-
szów mazowiecki i 17:21
�Volley team Żychlin i – PSP 11 
kędzierzyn koźle ii 21:17
mecz o XVii miejsce:
�Volley team Żychlin ii – Wrzos 
międzyborów ii 21:13

mecz o XV miejsce:
�Volley team Żychlin iii – SP 13 
tomaszów mazowiecki iii 16:21

mecz o Vii miejsce:
�Volley team Żychlin i – GoSiR 
mrozy i 21:15

� klasyfikacja Xiii ogólnopol-
skiego turnieju mini Siatkówki 
Chłopców „Jokery Glinka Aca-
demy 2018” kategoria „3”:

1.�ukS�13�Joker�Glinka�academy�tomaszów�Maz.�i

2.�pSp�11�kędzierzyn�koźle�i

3.�radwan�Sport�kraków�

4.�Saska�warszawa�

5.�MOS�wola�warszawa�

6.�wrzos�Międzyborów�i

7. Volley team Żychlin i

8.�GOSir�Mrozy�i

9.�Sp�13�tomaszów�Mazowiecki�ii�

10.�pSp�11�kędzierzyn�koźle�ii

11.�ukS�13�Joker�Glinka�academy�tomaszów�Maz.ii�

12.�ukS�13�Joker�Glinka�academy�tomaszów�Maz.�iii�

13.�Sp�13�tomaszów�Mazowiecki�i

14.�GOSir�Mrozy�ii

15.�Sp�13�tomaszów�Mazowiecki�iii�

16. Volley team Żychlin iii 

17. Volley team Żychlin ii

18.�wrzos�Międzyborów�ii

19.�Sp�13�tomaszów�Mazowiecki�iV

20.�wrzos�Międzyborów�iii

Piłka siatkowa�|�kutnowska�amatorska�ii�Liga�Siatkówki�Mężczyzn

Awans do pierwszej ligi
VOLLey teaM żychLin  2 (17,�25,�15)
ukS Bzura SOBOta  1 (25,�14,�13)

W sobotę 24 marca siatkarze 
Volley Team Żychlin, występu-
jący w II Lidze Mężczyzn w ra-
mach Kutnowskiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki, rozegrali w hali 
sportowej SP Nr 6 w Kutnie mecz 
barażowy o wejście do I ligi. Ry-
walem była pierwszoligowa dru-
żyna UKS Bzura Sobota. 

Pierwszy set rozpoczął się od 
kilku punkowego prowadzenia 
Volley Team, ale w końcówce ży-
chlinianie zaczęli popełniać błędy 

w ataku i w polu zagrywki, skut-
kiem takiej gry była przegrana 
seta w stosunku 25:17. Druga od-
słona spotkania to pełna kontrola 
przebiegu gry i skuteczna gra pod-
opiecznych Tomasz Wojciechow-
skiego, drugi set wygrany 25:14. 
Tie break to znów dobry począ-
tek żychlińskiej drużyny, lecz w 
końcówce koncentracja i skutecz-
ność spadła. Ostatecznie zespół z 
Żychlina utrzymał wypracowa-
na przewagę i zakończył zwycię-

stwem trzecią partię 15:13. Volley 
Team Żychlin pokonał więc dru-

żynę z Soboty 2:1 i uzyskał awans 
do rozgrywek I ligi KALS.  mr

Skład Volley team:�patryk�Obręb-
ski,�witold�Marczak,�Mateusz�kur-
jata,� Damian� wiśniewski,� adrian�

kapusta,� kuba� pasikowski,� Da-
mian�Jastrzębski,�kacper�walczak.�
trener:�tomasz�wojciechowski.

Siatkarze Volley team Żychlin po�wygranym�meczu�barażowym.
Drużyna Volley team Żychlin zmierzyła�się�z�i-ligową�ukS�bzurą�Sobota.

Chłopcy trzech drużyn Volley team Żychlin,�biorący�udział��
w�13.�Ogólnopolskim�turnieju�Mini�Siatkówki�„trójek".
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Awans Volley 
team Żychlin
do i ligi kALS. str. 39

Siódme miejsce chłopców VtŻ
w gronie 20 drużyn z Polski
podczas turnieju minisiatkówki trójek. str. 39

SoBotA, 7 kWietNiA:
�9.00�–�Sala�sportowa�Sp�nr�6�
w�kutnie,�ul.�Łąkoszyńska�9;�Wio-
senny turniej Siatkówki kobiet; 
udział siatkarek Volley team 
Żychlin oraz zS Żychlin;
� 10.00� –� Hala� sportowa� w� Ży-
chlinie,�ul.�Łukasińskiego�21;�Wo-
jewódzka Liga mini Siatkówki 
„czwórek” chłopców; udział 
drużyn chłopców Volley team 
Żychlin;
 10.00�–�Stadion�Miejski�im.�10�pp�
w� Łowiczu,� ul.� Jana� pawła� ii� 3;�
3. kolejka i ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej juniorów młod-
szych B1: mukS Pelikan-2001 
Łowicz – RtS Widzew Łódź;
 11.00�–�boisko�Sp�nr�3�w�Łowi-
czu,�ul.�Grunwaldzka�9,�1. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e2 – grupa 
i: mukS Pelikan-2008 Łowicz – 
RkS mazovia Rawa maz.;
 13.30� –� Stadion� Miejski� im.�
10� pułku� piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� pawła� ii� 3;� 3. kolejka
i ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C2: 
mukS Pelikan-2004 Łowicz – 
SPN Diament zduńska Wola;
� 15.00� –� boisko� sportowe� LkS�
termy� poddębice� w� byczynie;�
21. kolejka iV Łódzkiej Ligi Piłki 
Nożnej; termy Poddębice – kS 
Sand Bus kutno;
� 19.00� –� boisko� sportowe� im.�
włodzimierza� Smolarka� w� unie-
jowie,�ul.�turecka�10;�18. kolejka 
Łódzkiej Ligi okręgowej Piłki 
Nożnej; termy uniejów – GkS 
Bedlno;

NieDzieLA, 8 kWietNiA:
 10.00� –� Hala� OSir� nr� 2� w� Ło-
wiczu,� ul.� topolowa� 2;� 5. runda 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek u-12; godz. 10.00: ukS 
Szkoła Gortata Łódź – umkS 
księżak-2006 Łowicz, godz. 
11.30: ukS Basket Aleksan-
drów Łódzki – ukS Szkoła 
Gortata i godz. 13.00: księ-
żak-2006 – ukS Basket;
� 11.00� –� boisko� w� Głownie,� ul.�
pilota� Franciszka� Żwirki� 1;� 12. 
kolejka Łódzkiej klasy B Grupa 
iii Piłki Nożnej; kS oSP iskra 
Głowno – kS Żychlin;
 11.15� –� Stadion� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� pawła� ii� 3;� 21. kolejka iV 
ligi piłki nożnej: kS Pelikan ii 
Łowicz – mkS Pilica Przedbórz;
�14.00�–�boisko�w�byszewie;�12. 
kolejka Łódzkiej klasy B Grupa 
iii Piłki Nożnej; GkS Byszew – 
olimpia oporów;
 15.00�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�
Jana�pawła� ii�3;�3. kolejka i ligi 
piłki nożnej juniorów A1: kS Pe-
likan JS – GkS Bełchatów SA;
17.00�–�Hala�OSir�nr�2�w�Łowiczu,�
ul.�topolowa�2;�1. mecz ii rundy 
play-off  ii ligi koszykówki: Syn-
tex księżak Łowicz – tS Wisła 
kraków. 
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Trzydzieści bramek KS Kutno
w meczu z Bełchatowem
kS SanD BuS kutnO  30 (16)
zjeDnOczeni BeŁchatów  0 (0)

Bramki dla kS kutno: zagajewski�kamil�(6),�Michałek�Michał�(8),�wielgus�
kamil�(3),�kowalczyk�Maciej�(2),�nawrocki�przemysław�(3),�pietrow�Dmitry,�
kralkowski�adrian,�kaczor�bartosz,�nadolski�Jan�(2),�Jakubowski�Mariusz�
(2),�cichacki�Michał.
kS Sand Bus kutno:�Sobczak,�komorowski,�Mysona,�kobryń,�kaczor,�ko-
walczyk,�padzik,�cichacki,�pietrow,�Jakubowski,�wielgus,�placek,�kralkow-
ski,�nadolski,�zagajewski,�Góralczyk,�Michałek.�trener:�andrzej�Grzegorek

W piątek, 30 marca zespół KS 
Kutno rozegrał mecz 20. kolejki 
IV ligi. Piłkarze z Kutna na wła-
snym boisku pokonali Zjednoczo-
nych Bełchatów 30:0!

Przeciwnicy kutnian w tym 
składzie nie rozegrali żadnego 
meczu sparingowego, a zareje-
strowani nowi zawodnicy nie mie-
li żadnej właściwie przeszłości 
ligowej, ponadto drużyna z Beł-
chatowa nie miała do dyspozycji 
zawodników rezerwowych. Od 
pierwszego gwizdka sędziego na 
boisku dominowali gospodarze. 
Do przerwy udało im się szes-
nastokrotnie pokonać bramkarza 
przyjezdnych. 

Po przerwie padły o dwa gole 
mniej, wszystkie do bramki Zjed-
noczonych, którzy nie stworzyli 
sobie ani jednej dogodnej sytuacji 
do strzelenia gola. Tym samym 
mecz skończył się wynikiem 30:0 
(16:0) dla KS Kutno. 

Następna, 21. kolejka rozgry-
wek łódzkiej IV ligi z udziałem 
piłkarzy KS Kutno odbędzie się 
w sobotę, 7 kwietnia, zaś ich prze-
ciwnikiem będzie zespół Termy 
Poddębice.  mr.

� LkS kwiatkowice – Warta 
Działoszyn 0:0

�unia Skierniewice – Stal Nie-
wiadów 4:0
� omega kleszczów – GkS ii 
Bełchatów 3:1
�Ceramika opoczno – kS Para-
dyż 1:3
�Włókniarz zelów – zjednocze-
ni Stryków 2:1
� Pilica Przedbórz – orkan Bu-
czek 4:1
�zawisza Pajęczno – Pelikan ii 
Łowicz 0:2
� Ner Poddębice – Boruta 
zgierz 2:0

tabela:
1.�unia�Skierniewice� 18� 50� 60:6

2.�ner�poddębice� 19� 44� 44:19

3.�warta�Działoszyn� 18� 37� 37:19

4.�włókniarz�zelów� 19� 34� 38:28

5.�kS�paradyż� 19� 34� 42:25

6.�Omega�kleszcz� 19� 30� 42:39

7.�LkS�kwiatkowice� 18� 29� 42:18

8.�zjednoczeni�Stryków� 19� 29� 44:24

9. kS kutno 19 29 60:23

10.�Stal�niewiadów� 19� 27� 33:26

11.�pelikan�ii�Łowicz� 19� 27� 36:24

12.�boruta�zgierz� 19� 26� 43:38

13.�Orkan�buczek� 19� 24� 38:35

14.�ceramika�Opoczno� 19� 21� 22:36

15.�GkS�ii�bełchatów� 19� 20� 38:49

16.�pilica�przedbórz� 19� 13� 29:48

17.�zawisza�pajęczno� 19� 10� 11:65

18.�zjednoczeni�bełchatów� 18� 0� 4:141 Piłkarze kS Sand Bus kutno pokonali�rywala�zjednoczonych�bełchatów�niewiarygodnym�wynikiem.
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GKS Bedlno przegrywa z SMS Łódź
Stadion Miejski w Żychlinie 
zgromadził kibiców
piłki nożnej, którzy mogli 
obejrzeć mecz 17. kolejki 
łódzkiej ligi okręgowej. 
Wówczas GKS Bedlno 
podejmował drużynę 
UKS SMS Łódź.

W drugim spotkaniu rundy 
wiosennej podopieczni Łukasza 
Znyka przegrali z zespołem UKS 
SMS Łódź 0:4. Początek spotka-
nia upłynął po znakiem wyrówna-
nej gry. Oba zespoły rozgrywały 
piłkę głównie w środku pola, od 
czasu do czasu decydując się na 
pojedyncze ataki na bramkę rywa-
li. W 26. minucie pierwsi na pro-
wadzenie wyszli goście. 

Bramka wyraźnie zmobilizo-
wała piłkarzy z Łodzi, którzy po-
szli za ciosem i zaczęli dyktować 
warunki gry. Na efekty nie trzeba 
było  czekać długo, drugi gol padł 
po przerwie – na początku drugiej 

odsłony, w 51. minucie. W ostat-
nich minutach spotkania łodzianie 
dołożyli dwie bramki w przeciągu 
dwóch minut. Mecz zakończył się 
wynikiem 0:4.

Przeciwnikiem piłkarzy GKS 
Bedlno podczas następnej kolej-
ki, która odbędzie się na wyjeź-
dzie, w sobotę 7 kwietnia, będzie 
zespół Termy Uniejów.  mr 

�GkS Bedlno – ukS SmS Łódź 
0:4 (0:1)
Skład GkS Bedlno: wiśniewski,�
rybicki,� Szczygielski,� kamiński,�
Sawicki,� panek,� Lachowicz,� znyk,�
kowalczyk,�Gałecki,�błęcki,�Michal-
ski,� Głogowski,� Gałązka,� podcza-
ski,�Jackowski,�Lewańczyk.�trener:�
Łukasz�znyk.
� Andrespolia Wiśniowa Góra 
– � Włókniarz konstantynów 
Łódzki 5:0
�PtC Pabianice – Włókniarz Pa-
bianice 2:0
� LkS Rosanów – zawisza 
Rzgów 3:0

� orzeł Parzęczew – termy 
uniejów 2:3
� GLkS Sarnów/Dalików – So-
kół ii Aleksandrów Łódzki 1:2
�Stal Głowno – ŁkS ii Łódź�(od-
wołany)
� Widzew ii Łódź – Górnik Łę-
czyca�(4�kwietnia)

tabela Łódzkiej Ligi okręgowej 
po 17. kolejce

1.�andrespolia�wiśniowa�Góra� 16� 46� 57:9

2.�zawisza�rzgów� 17� 38� 57:21

3.�LkS�rosanów� 16� 36� 43:20

4.�Górnik�Łęczyca� 15� 33� 50:28

5.�Stal�Głowno� 16� 31� 44:22

6.�Sokół�ii�aleksandrów�Łódzki� 17� 28� 40:37

7.�ptc�pabianice� 17� 25� 44:33

8.�termy�uniejów� 17� 20� 28:40

9.�widzew�ii�Łódź� 16� 19� 33:26

10. GkS Bedlno 17 18 34:64

11.�ŁkS�ii�Łódź� 16� 18� 34:40

12.�ukS�SMS�Łódź� 17� 17� 24:46

13.�GLkS�Sarnów� 17� 15� 28:43

14.�włókniarz�pabianice� 16� 14� 19:34

15.�Orzeł�parzęczew� 17� 12� 24:51

16.�włókniarz�konstantynów�Ł.� 17� 8� 17:62

Piłkarzom GkS Bedlno nie udało się pokonać gości ukS�SMS�Łódź�
podczas�spotkania�17.�kolejki�łódzkiej�ligi�okręgowej.�
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